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W nadchodzącą środę, d. 1 lipca „GŁOS PORANNY* rozpoczyna druk rewelacyjnej 


wprost ankiety politycznej, społecznej 1 gospodarczej na temat 


„WIDMO NOWEJ wOJI 


W ankiecie tej zabierają głos najwybitniejsi, zamieszkali lub 


przebywając w Paryżu, 


PRZEDSTAWICIELE EUROPEJSKIEGO ŚWIATA POLITYKI, 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO, DZIAŁACZE SPOŁECZNI, UCZENI 


LALL 


dzić, że 


NIEKTORE WYNURZENIA SĄ WRĘCZ SENSACYJNE, 


i LITERACI 


* ma czele z koryfeuszami życia publicznego we Francji. 


Naogół wydrukujemy kilkadziesiąt odpowiedzi na naszą 
ankietę, a z otrzymanych dotychczas odpowiedzi łatwo stwier- 


a wszystkie bez wyjątku wykraczają daleko poza 


ciętnego, codziennego, utartego już poglądu na najżywotniejsze 
kwestje współczesnej Europy. Czytelnicy znajdą w tych rewela- 


cjach 


ODPOWIEDZI GRUNTOWNE NA N 


Od 8-6] rano 


muszą urzędować 
ministrowie 


Na wczorajszem posiedzeniu 
rady ministrów prócz zniesie- 
nia sankcji przeciwko Wło- 
chom uchwalono, że ministro- 
wie i wiceministrowie muszą 
przychodzić do urzędów punk- 
tualnie o godzinie 8 rano, a ur- 
lopy mogą brać jedynie w poro- 
zumieniu z ministrem skarbu. 

т 

7, Warszawy donoszą: 

Wczoraj o godz. 8 rano premier 
gen. Sławoj - "Składkowski przybył 
do lokalu związku straży pożar- 
nych, mieszczącego się przy ul 
Poznańskiej 11, celem odbycia kon 
ferencji % zastępcą naczelnego 
inspektora związku. Niestety, pre 
mjer nie zastał zastępcy inspektora, 
| rzyczem, zwiedzając biura związku 
na osób personelu zastał pr: 
[тасу zaledwie 8 osoby. Wobec 
powyższego premjer postanowił per 
sonel zredukować о 25 proc. 


* 

Premjer Sławoj - Składkowski, 
fako poseł Ziemi Kaliskiej, przeka 
zał kwotę tysiąca złotych kaliskie- 
mu oddziałowi centrali detalistów 
i drobnych kupców w Polsce z prza 
znaczeniem jej na zasiłki kredyto- 
we miejscowego drobnego kupiec 
twa. 


JĄCE ICH ZAGADNIENIA 
‚5 dziedziny wzajemnego stosunku narodów 1 rządów, źródeł kry- 
‚ zysu i dróg; zmierzających do jego likwidacji, widoków rozwoju 
Europy w najbliższej przyszłości oraz przedewszystkiem 
ROLI, JAKĄ W TYM ROZWOJU ODEGRAĆ MOŻE I POWINNA 
POLSKA, 


Gdańsk ni 


Forster oddaje LA 


GDAŃSK, 27. 6. (PAT) — W 
zku ze złożeniem przez do- 
асе krążownika „Leipzig“ 
Ду wysokiemu komisarzowi 
ligi narodów, przywódca stron- 
nictwa narodowo = so 
nego w Gdańsku, pru 
stanu, Forster, 
sie berlińskiej i gdański 
kuł, w którym NA prz, 
czyny incydentu. Р. Forster р 
sze m. in.: 

„Wołne miasto Gdańsk zosta 
ło oddane przez zwycięzców 0- 
piece ligi narodów, w tym celu, 
aby między N саті a Polską 
y ement niepoko 
ju i zadrażu Twórcy trak- 
tatu  wersals chcieli na 
wschodzie stworzyć jabłko nie- 
zgody. Spory między Gdańskiem 
a Polską oraz między Niemca- 
mi a Polską nie ustawały przez 
cały czas od 1919 r. do 1935 r. 
t. j. do objęcia rządów w Rzeszy 
przez Adolfa Hitlera. Prawie na 
każdem swem posiedzeniu mu- 
siała rada ligi narodów zajmo- 
wać się sprawami spornemi pol- 
sko - gdańskiemi. Z tego wzelę- 


NAJBARDZIEJ INTERESU- 


Dotychczas otrzymaliśmy odpowiedzi od następujących wy« 
bitnych osobistości: VICTOR MARGUERITTE, HENRY TORR 
b. min. Eugen FROT, wnuk Marxa deputowany Jean LONGUET, 
prezes L. I. С. A. Bernard LECACHE, b. deputowany do izby wło- 
skiej G. MODIGLIANI, przywódca prawicy Pierre TAITTINGER, 
Gabriel PERI, przywódczyni ruchu kobiecego we Francji, Louise 
WEISS, prezes związku oficerów rezerwy i b. deputowany Paul 
PERRIN, Andrzej MALRAUX, Edmund ROSTAND, Tristan BER- 
NARD, Marcel PREVOST, KIEREŃSKI, prof. Francesco NITTI, 


үзө 


MILANA 


wybitny prawnik MORO ~ GIAFFERRI, leader prawicy de KE- 


anicę prze 


Jak już zaznaczyliśmy, 


larnego polityka francuskiego, 
EUGENJUSZA FROTA. 


RILLIŚS, faszysta Michel PARRES-i w. in. 

Jak z tego póbieżnego zestawienia nazwisk widać, 
to rzeczywiście ankieta o niezwykłej dokumentarycznej wartości: 
DRUK ODPOWIEDZI ROZPOCZY- 
NAMY W. ŚRODĘ, DN. 1 LIPCA wynurzeniami głośnego i popu- 
deputowanego i b. ministra — 


będzie 


Dalsze odpowiedzi ukazywać się będą w „Głosie Porannym‘ 


co drugi dzień. 

Nie ulega wątpliwości, że rewelacyjna ankieta „GŁOSU PO- 
RANNEGO* od chwili jej pojawienia się na łamach naszego dzien- 
nika stanowić będzie SENSACJĘ NAJSZERSZYCH KÓŁ CZYTA- 


JĄCEJ ŁODZI. 


З 


du zwano w tym czasie Gdańsk 
beczką prochu na wschodzie 
Europy. 

Z chwilą objęcia władzy przez 
Adolfa Hitlera w Niemczech i 


-|przez stronnictwo narodowo - 


socjalistyczne w Gdańsku, zo- 


-|stał znaleziony sposób pogodze 


nia Gdańska z Polską, co umo- 
żliwiło załatwienie wszystkich 
spraw spornych nie na forum 
międzynarodowem w Genewie, 
lecz rodze bezpośrednich ro- 
kowań między Gdańskiem a Pol- 
ską. 

Ponieważ liga narodów. 
jej wysoki komisarz w Gd: 
z chwilą ustania sporów polsko- 
gdańskich nie nie ma — zdaniem 
Forstera — do czynienia w Gdań 
sku i ponieważ obecność wyso- 
kiego komisarza jest tam рой 
każdym względem zbędna, uwa 
ża wysoki komisarz obecnie za 
wskazane usprawiedliwić swoją 
obecność w Gdańsku działalnoś 
cią na ipnem polu, a mianowicie 
stałem mieszaniem się w we 
wnętrzne sprawy wolnego mia- 
sta, Przedstawiciel ligi narodów 


chce komisarza 


miasto calkowicie Berlinowi 


stara się brać w opiekę przy każ( dobnie, jak bez wysokiego Komi 


dej sposobności opozycję gdań 
ską. Oddawna już w Gdańsku 
nie istniałyby żadne partje, gdy- 
by nie było przedstawiciela ligi 
narodów. Zamiast dać możność 
senałowi gdańskiemu usunięcia 
zawodowych komunistycznych i 
innych podżegaczy — pisze For 
ster — wysoki komisarz rzuca 
kłody pod nogi senatowi*. 

W dalszym ciągu, jako dowód 
popierania przez wysokiego ko 
misarza opozycji gdańskiej, 
przylacza Forster zaproszenie 


gl. | w roku ubiegłym na rant, wyda- 


ny dla oficerów marynarki nie- 
mieckiej, przedstawicieli gdań- 
skich stronnictw opozycyjnych. 
W. ten sposób — zdaniem For- 
stera — żądał wysoki komisarz, 


się przy jednym stole z tymi 
przy każdej spo: 
sobności no w prasie, jak 
i na zebraniach, obrażają nowe 
Niemey. Podobne postępowanie 
oczywiście musiało być ocenio 
ne przez miarodajne czynniki 


źl 
ludźmi, któ 


Rzeszy, jako prowokacja. Po- 


oficerowie niemieccy znale: |: 


sarza rach hitlerowski wytwo- 
|rzył w Gdańsku spokojne i zgod 
ne stosunki z Polską, a tem sa- 
mem stworzył spokój naze* 
wnątrz, tak samo zdoła ruch 
hitlerowski również bez wyso: 
kiego komisarza zapewnić spo 
Кӧј w stosunkach _wewnętrz- 
nych Gdańska. Niech przedsta: 
wiciel ligi narodów .. Gdańska 
— kończy Forster — robi со 
chce, w każdymbądź raaie niech 
pozwoli narodowym socjalistom 
działać bez przeszkód. Pokaże- 
my mu, że jesteśmy w stanie 
zapewnić w Gdańsku spokój i 
pokój, zarówno nazewnatrz, iak 
i nawewnątrz. 


BERLIN, 27 czerwca. (PAT). 
uł Foerstera ukazał się w 
prasie niemieckiej na pierw- 
szych miejscach. Niektóre dzien 
niki podkreślają w tytułach 
jeszcze silniej zasadnicze tezy 
artykułu, Np. „Westfalische 
Landesztg.* zaznacza w tytule, 
że wysoki komisatz stał się 
„zbędny“. 
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Po wyroku w Przytyku... 


Chłop polski nie jest antysemitą! 


Endecia sztucznie wywołuje nastroje żydożercze wśród 
zrozpaczonych nędzą kmiotków 


Proces przytycki skończony, 
endecja пага została pozba- 
wiona sądowego forum dla de- 
monsfrowania swego demago- 
gicznego doktrynerstwa, a po- 
dobna okazja chyba się tak 
chło nie powtórzy. Adwokaci 
endeccy rozumowali 
prosto, tak' prosto, że najcie- 
mniejszy nawet chłop powinien 
ich był zrozumieć. Mówili oni: 

Wieś polska ż skraj- 
пеј nędzy. Chłop polski ma za 
mało ziemi.  Odludnienie wsi 
nie może jednak nastąpić, 

a. jakich mogliby 
chłopi bezrolni. lub 
wykonywane są 
Należy więc ży- 
nie 
y ich wy- 
zrobi się 
jsce dla głodujących pol- 
wieśniaków. 
akimi procesami przygoto- 
wywano grunt do rewolucji 
francuskiej" — powiedział je 
РЕ Ту Вто 
chciał przez to powiedzieć, że 
kazujące nie załamują 
yżydowskiej, gdyż jest 
10 ruch spontaniczny, 
go ludu ріут 
len swojej  tragedji, 
cej się w 33 gr. ięcznego 
dochodu takich Kubiaków, dłu- 
żej znieść nie może. Z cliwilą 
gdy nie będzie w Polsce ży- 
dów, nędzarze wsi znajdą zatru 
dnienie po miastach i miastecz 
kach i widmo głodu zostanie 
zażegnane. Kropka. Chyba ja- 


gdyż te za 
się imać 
małorolni, 


od same- 


sne i zrozumiałe dla każdego? | 
Autor 
któr 


niniejszego artykułu, 
spędził kiłka lat na wsi, 
je z chłopstwem w bardzo 


bliskim kontakcie, musi w je- 
dnym punkcie przyznać rację 
endekom: nędza wst polskiej 


jest istotnie straszliwa, o czem 
resztą wszyscy już dawno wie 
W okolicach Łodzi i in- 
nych wielkich miast tego tak 
krawie nie widać, ale wie- 
śniacy Podhala i kresów wscho 
dnich prowadzą 7 ot, nie róż 
niący się wiele od żywota czło- 
wieka pierwotnego. Wystare: 
przeczyłać takie książki, jak 
Naprawie* 
„Ojczyznę” 
Wasilewskiej,j by zdać sobie 
sprawę, dlaczego ehłopstwo re- 
woltnje. Bezczelnem nato- 
miast kłamstwem jest twierdze- 
nie. jakoby chłopi za spraw- 
ców swego nieszczęścia uważa- 
li żydów, przeciwko którym 


odruchowo występują 

Chlop, obojętne czy polski, 
francuski, czy niemiecki, bo- 
gaty. czy biedny. — niczego 
lak nie pragnie, jak roli. Zie- 
mia — to jego najwyższy cel 
ży Szedł z Kościuszką, bo 
uniwersał połaniecki przyobie- 


cał mu trochę tej ziemi upra- 
gnionej, nie brał udziału w po- 
wstaniach, gdyż władcy zabor- 
czy dali mu to, czego mu pano 
wie polscy nie dali:  niezależ- 
ność od dziedzica. Ziemi spo- 
dziewali się po Polsce wolnej, 
demokratycznej (.Pawie pióra“ 
Kruczkowskiego). parcelację 
wielkich majątków ziemskich 
przyrzekł im zresztą sejm Rze- 
czypospolitej w obliczu niebez- 
pieczeństwa bolszewickiego. Że 
jei nie dostali. czyż to żydów 
wina? 

Panowie endecy! Nie o stra- 
gany chodzi. lecz o morgi! Nie 
stragany śnią się głodnemu 
emu. ani nie skle] 
mi i wodą sodo- 
falujące łany żyła il 


bardzo | „, 


pszenicy, jego ręką па wła- 
snym gruncie zasiane! Tymcza- 
sem dusi się na swoich czte- 
rech. czy 6 morgach piasku, po 
dliwem okiem  zerkając 
ką tłustą pszenicę. Aż tu 
jakiś  sepłeniący 
z miasta i mówi: 
— Źle ci, chłopie. A wiesz 
dlaczego ci źle? Bo nas jest za- 
d Musimy przepędzić ży- 
‚ wtedy będzie nas mniej i 
dla każdego starczy. 
A chłop sobie kombinuje: 
— Musi tak b; oro ten z 
sta tak mówi. Uczony prze- 
cież, to chyba wie: Przepędźmy 
tych żydów, może ta i pomoże! 
To nie sztuka podburzyć na- 


na | 


szego chłopa, nie umiejącego 
po większej części ani pisać, 
ni czytać, Z tą samą łatwością, 
|z jaką daje się prowadzić ua 
żyda, idzie też na innych do- 
mniemanych wrogów, idzie na 
policję (Odrzywół), idzie na u- 
rzędy państwowe (Walenice). 
Chłop polski wie tylko jedno: 
jest mu źle! Nagromadzone od 
szeregu lat niezadowolenie szu- 
ka sobie ujścia, Jeśli się chłop- 
stwu powie, że w Łodzi siedzi 


łatwo oszukać. 

Nie lubi żydów, to prawda. 
Nie lubi także niemców, któ- 
rych nazywa szwabami. Ale ku- 
puje u żydów, „bo z nimi mo- 
па się potargować*. Zresztą 
jest mu obojętnie, gdzie kupu- 
je, byle tanicj, a „nasi“ kupcy 
są mu za honorowi! Chłopa nie 
interesuje, kto handluje! Jest 
mu zupełnie obojętne, kto na 
nim tych kilka groszy zarobi. 
Handlem zajmuje się miasto, a 


on tkwi we wsi. Tkwi w zie- 
mi, której oddaje wszystkie 
swoje soki życiowe. 


jeden taki. co jest wszystkiemu 
winien, pójdą do Łodzi, odszu- 
kają go i zabiją! Nasz chłop nie 
umie jeszcze myśleć politycz- 
nie. Dlatego daje się prowadzić 
jak dziecko, dlatego go też tak 


Jeśli opowiadania panów me 
cenasów endeckich о -sponta- 
nicznych  rozruchach antyży- 


Zioła CHOLEKINAZA H.Niemojewskiego 


STOSUJE SIĘ PRZY CHORQBAC 


dowskich nie są bajką, to dlas 
czego tłum zdemolował urzą- 
dzenie starostwa w  Myśleni- 
cach? Czy starosta w Myśleni- 
cach jest żydem? A dlaczego 
stawiał opór policji w Odrzy- 
wole? 

Do świadomości chłopskiej 
nie dotarła jeszcze faktyczna 
przyczyna jego niepowodzenia. 
Tam, gdzie chłopi ju 
towali. kto wróg, 
ciel, niema już ekscesów an 


żydowskich. Endecja ma si 

na baczności. Obawia 

nędza małorolna, służb; 

warczna,t. zw, czwartacy wkrót 
Włedy koniec en- 
ona właśnie tymi 

stoi, którzy od wieków są za- 


porą w rozwoju wsi pols 

Szkoda łez p. Gajewiczowej, 
Chłopstwu pani mecenas wie- 
cej pomoże, jeśli gorzko zapła 


cze nad tempem rozwoju re- 
formy rolnej. 


Jakób Kowal. 


Bolszewicy widzą grożne chmury 


na horyzoncie zbliżenia polsko-niemieckiego 


Moskwa, w czerwcu. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że w! 
moskiewskich kołach politycz- 
nych nadzwyczaj uważnie śŚle- | 
dzi się rozwój stosunków pol- 
sko - niemieckich, a prasa so- 


daje się odczuć w sąsiedz- 
kiem współżyciu obu państw, 
przenosząc go odrazu na tło 
stosunków wzajemnych od pa- 
miętnego paktu berlińskiego ze 
stycznia 1934 r. Ostatnio tema 
tem rozważań w dziedzinie sto 
sunków polsko - niemieckich 
jest w prasie sowieckiej proces 
z irredentą niemiecką w Ka- 
towicach. 

Moskiewska „Prawda“ z dn. 
20 czerwca w artykule, zatyta- 
„Skandal w dobrej 
stwierdza. że na po- 
godnem dotąd niebie współży- 
cia polsko . niemieckiego za- 
czynają pojawiać się chmurki, 
które się coraz bardziej powię- 
kszają i mogą stać się groźne, 
zapowiadające burzę i pioruny. 

„Zaczęło się to w styczniu 
bieżącego roku — pisze „Praw- 
da“. — Polska prasa opozycyj 


Niema Polski bez 


wiecka notuje każdy zgrzyt, ja-| 


niemieckiej na polu między- 


jna nagle przyniosła wiadomość, 
narodowem, różnice między te- 


|że Niemey, sojusznik Polski, 
| nie chcą płacić riależytości za 
przewóz towarów przez Pomo- 
rze. Rząd polski musiał fakt 
|ten potwierdzić. 

Wkrótce poten na horyzon- 
cie polsko - niemieckim ро- 
jawiła się nowa, czarniejsza 
chmura. Na Górnym Śląsku po 
licja polska w kryła wielką 
tajną organizację hitlerowską, 
która przez zbrojne powstanie 
chciała oderwać Śląsk Górny 


cze wyrównane, 
czą sobie pretensje do polskie- 
go Śląska Górnego i przygoto- 
wują się do zagarnięcia tej 
czy 
Dla Nie- 
niemniej 
korytarza 


części Polski w bliższej, 
dalszej 


przyszłości, 
ystowskich 
sprawa 
skiego. Niemcy nigdy nie 
pogodzą się z faktem, że kory- 
tarz ten należy do Polski. Po- 


od Polski. Organizacja ta u-|lityka rządu polskiego — pi 
trzymywała ścisły kontakt z|sze „Prawda“ —  spotęgowała 
„Gestapo“ i organami partji hi | jeszcze napór niemiecki а 
tlerowskich w »mczech. Pro | Polsk: Napór ten potęgować 


się będzie w tej mierze, jak 
wzmagać się będzie siła zbroj- 
na Niemiec. Już obecnie prasa 
niemiecka pozwala sobie pisać 
о Polsce tonem podniesionym, 
czego nie było przed rokiem, 
czy dwoma laty, Widocznie i w 
Polsce zaczynają to rozu- 
mieć”. 

Komentując zaś wyrok kato- 
vicki „Prawda“ pisze: 
„Proces katowicki odkrył nie 
które strony polsko ~ niemiec- 
Бә ае 


morza ~ niema morza bez Floty Wojennej. 


ces katowicki dowiódł, że po- 
mimo porozumienia dyploma- 
tycznego i współpracy polsko- 
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Przebój wiedeńskiej produkcji — Królowie humoru 


Pat i Patachon 


w otoczeniu najlepszych aktorów Wiednia 


Leo Slezak, Hans Moser, Adela Sandrock 


їшїк Sarana г: 


tel, Od środy, dnia 1 lipca b. r. rospoczyna* 
112-25 gościnne występy żydowski „Chevaller* 


BURSTEIN 


we wspaniałej komedji muzycznej p. t: 


» 


Der blonder Gygajner 


“ Przedsprzedaż biletów 
w kasie teatru. 


mi państwami nie zostały jesz- |stwem 
Niemcy rosz-! jest faszyzm niemiecki. Proces 


| 


1 


przyjaźni. Dowiódł nie- 
jakiem  niebezpieczeń- 
dla narodu polskiego 


kiej... 
zbicie, 


wywarł silne wrażenie w 

szerszych warstwach ludu “р 
skiego, dowiódł, że Polska nie 
została wykreślona ze spisu 0- 
fiar, jakie mają paść przy rea- 


lizacji planów faszyzmu nie- 
mieckiego*. 

Nie dość na tem. Moskiew- 
ska „Prawda“ powraca do 
sprawy jeszcze dnia następne- 
go i po raz trzeci komentuje 
proces katowicki: 

„Techniczni wykonawcy spi 
sku faszyzmu niemieckiego na 


Górnym Śląsku zostali zasądze 


ni, jednak przypuszczać nale- 
ży. że to nie rozwiązało złu- 
dzeń tych kół po h, które 


spoczywają w objęciach hitle- 
rowskich. Gdyby f tom nie 
mieckim udało się zrealizować 
plan oderwania Górnego Ślą- 
ska od Polski, to Polska hez 
Górnego Śląska byłaby bezsil- 
nem państwem ngrarnem, zale- 
żnem od Niemiec. A podobna 
perspektywy wcale nie odpo- 
wiadaj mocarstwowym marze 
niom polityki polskiej“. 


„Prawda“ wyraża przypusze 
czenia, że podobna irredenta 
przeciwpojska prawdopodob- 
nie działała również i na Po- 
morzu. 

„Proces katowicki został u- 
kończony — pis: уйа“ 


ale nie została należycie oświe 

Попа wywrotowa акеја faszyz 

mu niemieckiego w Polsce“. 
Sprawy te omawiane były $ 


są w kołach politycznych Mo- 
skwy. Najwyższe czy iki so- 
interesują się 

v polsko - 

wierz: że рге 


dzej, czy później Polska zrozu 
mie, że jej miejsce jest jedynie 


we froncie pokojowym. prze- 
tiwstawiającym się  jakiejkol- 
wiek rewizji granic. Zdaniem 


“ych kół, na tej platformie Pol 
ska jesz: 
7 Rosją sowiecką, j 


chosłowacją i Francją, w zgo- 
dnej współpracy dla pokoju i 
bezpieczeństwa. St. Орт, 
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konserwatyści nie chcieli rządzić 


inż. Bebreoszyński jest cniuzjasią Chesieriona 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


W ostatnim numerze tygodni- 
ka „Bunt Młodych“ znajdujemy 
artykuł p. t. „Chesterton umarł“ 
podpisany przez osławionego 
dowódcę wyprawy na Myśleni- 
ce inż. Doboszyńskiego: 


2 tygodnie temu „Bunt Mło- 
dych“ poprosił Doboszyń 
jako wielkiego wielbiciela Che- 
stertona о artykuł o znakomi- 
tym pisarzu. Tydzień temu Do- 


ńskiego, |s 


о 


2 dni później zorganizował na- 
pad na Myślenice. 
W tym samym numerze „Bun 


tu Młodych“ znajdujemy wy- 


wiad z ks. Lubomirskim o Mar 
szałku 


Piłsudskim. Czytamy 
w r. 1926 Marszałek 
Piłsudski oświadczyć miał kon- 
serwatystom: „Chcę się na was 
ć, na prawiey i 
Marszałek wtedy wymie 
konser- 
watystów na stanowiskach mini 


ziemiań- | 2 


ści, przyczem ministrem spraw 
zagranicznych miał zostać ks. 
Radziwiłł, ale się wtedy od tej 
godności wykręcił. Później Mar- 
szałek Piłsudski wezwał ponow 
nie ks, Lubomirskiego i oświad 
czył mu, że polecił p. Świtalskie 
mu, aby się porozumiał z Lubo- 
mirskim w sprawie nominacji 
wojewodów i 4 starostów. 
Lubomirski chodził po 

serwałystach, ale jedni uwa 
że zbyt mała jest pensja, a in 


on- 


strów spraw za granicznych, rol 


boszyński nadesłał artykuł, a w 


nietwa, oświaty А, sprawiedliwo- 


że zbyt wielka praca. 


ogłosili posłowie i senatorowie z koła parlamentarnego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Koło żydowskie w sejmie wy 
dało następującą odezwę; 

„Do żydostwa w Polsce! 

Stoimy w ogniu bez 
nej, nierównej walki, 
bezpieczeństwa życ 
mienia dla Indności żydowskiej 
a prawo obrony koniecznej dla 
nas nie istnieje. Bojkot gospo- 
darczy, realizowany w najbru- 
talniejszy sposób, prowadzi do 
deklasowania i eksterminacji 
ludności żydowskiej. 

Ze wszech stron padają na 
nas pociski potwarnej nienawi- 
— Niema tak potwornego 
kłamstwa, niema tak nikczem- 
nego oszczerstwa, któregoby nie 
rzucono na żydostwo w Polsce. 

Jako żydowska reprezentacja 
parlamentarna daliśmy w toku 
minionej nadzwyczajnej sesji 
ciał ustawodawczych zarówno 


łowi żydowskiemu, kto wykaże | 
teraz objawy strachu, kto sze- 
rzyć będzie defetyzm i zwątpie | 
nie. 


nąć jedynie wiara w nieznisz- 
czalne siły naszego wiecznego 
narodu, niezachwiana wiara w 
zwycięstwo. sprawiedliwości. Tą 


LONDYN, 27 czerwca. (Pat). 


w przemówieniach, jak w gło- 
sowaniu, dobilny wyraz tym 
myślom į uczuciom, jakie obec- 
na rzeczywistość narzuca każ- 
demu żydowi w Polsce. 

Dziś do was się zwracamy, do 
dowskiego w Polsce. 

a przytycka— to nowa 
ka próba żydowska w Pol- 
Ból farga, szarpie, rwie się 
protest. 

tej sytuacji dla nas wszyst 
kich jeden nakaz: Budowa s: 
ców ochronnych, obrona całoś- 
ci przed zniszczeniem i zagładą. 
Cate społeczeństwo, zjednoczo- 
ne i skonsolidowane, musi wy 
dobyć z siebie największy wy- 
siłek woli, odwagi i ofiarności. 

Niema dróg indywidualnego 
ratunku, niema odrębnych ak- 

tkwiących w skostniałych 
odach i szablenach, bec 
fali nienawiści, która kieruje 
się przeciwko wszystkim. 

Kogo zabraknie, kto stanie w 
połowie drogi, Мо w czemkol- | 
wiek  sprzeniewierzy się obo- | 
тот, wynikającym z poczu 

godności narodowej i ko- 
obrony zbiorowej, 


cia 
nieczności 
ten stanie sam, czy ze swojem 
ugrupowaniem, pod pręgierzem 


żydowskiej opinji publicznej i 
zgrzeszy ciężko przeciwko ogó- 


W kołach oficjalnych w Jerozo- 
imie wyrażają nadzieję, że W 
CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 2 TY- 
GODNI NASTĄPI W PALESTY 
NIE USPOKOJENIE. Władze 
podjęły w ostatnich dniach ak- 
cję bezwzględnego likwidowa- 
nia walki podjazdowej, jaka na 
wsi prowadzona była przez ban 
dy uzbrojonych arabów. Groź- 
һа strowych kar za nkrywanie 
powstańców odniosła skutek 1 
| obeenie M KAŃCY WSI OD 


Odmowa ta zmusza powstań- 
tów do gromadzenia się w więk 
sze grupy i szukania schronie- 
nia w górach. Aczkolwiek opór 
arabów nie osłabł, ale nawet zy 


27. 6. Dzienniki 
prawicow „Ami du Peuple“, 
Jour“ i „Echo de Paris“, są je- 
emi pismami francuskiemi 
które donoszą о stareiach w 


PARY: 


Jeszcze jeden ideowiec 


Spineter sprzeniewierzył 100 tysięcy złotych 


Ze Lwowa donoszą: 

W dniu wczorajszym dokona 
no z polecenia prokuratora are- 
sztowania b, dyrektora centrali 
kasy rękodzielniczej, Francisz- 
ka Spinetera pod zarzutem 
sprzeniewierzenia sumy, docho- 
dzącej do 100 tysięcy zł. Spine- 
ler poza sprawozdaniem kie- 
rownictwa w centrali kasy rę- 
kodzielniczej bez wiedzy rady | 
nadzorczej równocześnie. kiero- | 
wał przedsiębiorstwem dostawy 
szutru vod firmą: „Spatz i 


również pełnił 


AB asie 
„Dziennik Polski 
czołowych działaczy 
ctwa Narodowego we Lwowie 


jak podaje 
— należy do 
Stronni- 


i był w swoim czasie prezesem 
du spółki wydawniczej 
Kurjera Lwowskiego“ i ,„„Dru- 
karni kresowej*, którą to funk- 
cję powierzyło mu Stronnictwo 
Narodowe, jako swojemu mężo- 


wi zaufania, 


kał na zacietości. WOJSKOM | 


wiarą owiani stoimy w najcięż- 
| szych warunkach w służbie na- 
szej obrony, do której wzywa- 
| my całe ży: 'dostwo. 


mać nas może i dźwig Żydowskie Koło Parlamentarne | 


Poseł dr. Sommersztajn 
Poseł rabin Izaak Rubinsztajn 

Posł dr. Gottlieb 

Senator rabin Szor. 


kom band 


JEST ZNACZNIE ŁATWIEJ 
ROZPRASZAĆ WIĘKSZE BAN- 
DY, niż wyławiać poiedyńczych 
osobników. 

Co się tyczy Transjordanji, 
to dobrze polnformowane źró- 
dła nie wierzą, by mogło tam 
dojść do powstania. Wrzenie 
wśród beduinów jest niewątpii: 
wie wielkie, przyczem pogarsza 
sytuację jeszcze nędza, wywo- 
{апа posuchą i nieurodzajem, 
ale mimo to WPŁYW ү AUTO- 
RYTE EMIRA HUSSEIN. 
JEST NADAL TAK WIELKI, 
zdola ufrzymać w karbach 


większość arabów Transjorda- 
пй. 


IA, 27.6. (РАТ) 
j ści Ludd wprowadzo 
ne рогат pierwszy stan wyjatko: 


wy. W miejscowości tej aresztowa 


śpiewając międzynarodówkę i salutując 


dzielnicy łaci 
czorem. Według 
Peuple“ 30 osób 
rany. „Echo de Paris“ 
10 aresztowanych. 


skiej wczoraj wie 
„Ami du 
odniosto 
donosi o 


ystkie te trzy pisma pod- 
że grupa studentów i 
tów, która wyszła z jed 
nej ze szkół, na bulwarze St. 
Michel spotkała grupę, złożoną z 
200 — 300 zwolenników frontu 
ludowego. Manifestanci lewico- 
wi usiłowali zmusić studentów 
do wyjęcia z klap wstążeczek 
czerwono - niebiesko - białych. 
| Wywiązała się bójka przy śpie- 
wie marsyljanki i międzynaro- 
dówki. Jak twierdzą dzienniki 
prawicowe, kilkunastu poliejan 
tów śpiewało międzynarodówke, 
salutując  zaciśniętą pięścią. 
Wskutek interwencji policji stu 
denci rozbiegli się do kawiarń i 
restauracji dzielnicy łacińskiej. 
Jednakże zajścia trwały nadal, 
przyczem wmieszali się prze- 


— 1936 


Fekne włosy przyciągają 
spojrzenia MĘŻCZYZN 


a 


Jak często wszýsiko zo- 
leży od pierwszego wej- 
rzenia. Czy włosy Pani 
wzbudzają zachwyt 1 czy 
zawsze jest Pani pewna 
ich pięknego wygladu? 
Włosy pielęgnowane 
Shampoonem іа” są 
zawsze miękkie i jedwabi- 


mi 
ini 
ji 


sie, a przytem nabierają 


pięknego połysku. Daja 


się latwo czesać, zacho- 


wuja dłużej ondulocje 


arabskich 


no 23 osoby za przekroczenia zaka: 
zu opuszczania domów w godzi 
nach wieczornych. 

Koło Medjal tor kolejowy został 
usrkodzony przez dwie bomby. 
Uszkodzono również most między 
Hebronem а Berszeba. Koło үз) 
Azoun banda arabów urządziła za- 
sadzkę. W czasie strzelaniny, faka 
się wywiązała, zabito jednego aras 
ba, w którego posiadaniu znalezło 
no karabin. Ranna została też pew- 
па kobieta, która towarzyszyła ban 
dzie. Władzom udało się ująć dwuch 
arahów. W czasie osaczania miej. 
scowości Kalkilich wojsko brytyj 
skie natrafiło na opór i było zmu- 
szone йә użycia broni, Zabity zostal 
jeden arab. Kilku arabów areszto 
wano. W okolicy Azouna samolot, 
odhywający lot wywiadowczy, byl 
ostrzeliwany przez bandę arat 


Policjanci rozpędzają studentów 


zaciśniętą pięścią 


chodnie. W wielu lokalach znisz | 


czono urządzenie. Demonstranci 
lewicowi „mieli zerwać kilkanaś 
cie sztandarów п barwach naro 
dowych, wywieszonych na do- 
mach na skutek proklamacji 
przywódcy „Krzyża Ognistego'* 
płk. de la Rocque. 


dzisiejszy przeszedł w Genewie bar- 


ście Nikaraguy z ligi nie wywołało 
i żadnego wrażenia i traktowane bylo 
raczej z humorem. Również nota ne- 
gusa, która stwierdza, że rząd abi- 


je i w razie uzyskania pomocy ze 
strony ligi gotów jest podjąć dal- 
szą walkę przeciwko 
przeszła bez wrażenia. 


KAMILLOFLOR 


Wolny od. око 

Shampoo do blond włovów 

rozlania ich kolor | nadoje 
Im zfociyty połysk. 


BRUNETAFLOR 
Wolny оё alkoli) specjalny 
Shampoo do ciemnych włosów 
nadainimiok połądonyodcień 
kaszianowaty i piękny Бонк, 


specjalny 


Uspokojenie w Раіеѕіуп: 


nastapi w ciągu naibliższych dwuch tygodni 
Ludność, sbanialać się kar, mie daje schronienia człom: 


Zułoga odpowiedziała strzała! 
пізс kilku napastników. W 
aresztowano 2:ch arabów za 
nie gwoździ na szosie. 

znich znaleziono bombę. 


Не, Radziwiłł 
się wycofuje 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
до“ telefonuje: 


A 


U jednego 


Na wczorajszym obiedzie 
„Czasu* przemawiał ks. Radzi- 
wit, który wyraził się z uzna- 


niem o polityce ministra Becka, 
ocenił optymistycznie sytuację 
gospodarczą w kraju i wycofał 
się ze swoich ataków przeciwko 
wicepremjerowi Kwiatkowskie- 
mu. 


Gzy wiecie, ŻE... 


„hiszpańska rada ministrów uehwa 
lila kredyty nadzwyczajne w wysokoś- 
ci 16 miljonów pesetów, przeznaczo- 
nych na zastąpienie nauczania religi] 
nego przez nauczanie świeckie. 

„całą Bułgarję nawtedziły silne 
burze. 18 osób padło ofiarą pioru- 
nów. Ogólem w ciągu ostatniego ty- 
ойша zginęły od piorunów w kraju 
72 osoby. 


„w ubiegłym roku zginęło w Ame- 
ryce naskutek nicszczęśliwych wypad 
ków, spowodowanych nieostrożnością, 


dzo spokojnie i bez sensacji, Wyj- | 


syński w zachodniej Abisynji istnie- | 


Włochos, | 
| Detbosem iutro wieczorem otradem, 


100.000 ludzi, a 9,240,100 odniosło ra- 
ny. 


Beck konferował z Delbosem 


Negus z pomocą ligi chce walczyć z Włochami 
GENEWA, 27.6. (PAT) — Dzień | 


Delegacje nawiązywały między 
sobą kontakt. Min. Delbos, oprócz 
rozmowy z min. Beckiem, ойу 
również rozmowę z duńskim mi 
strem spraw zagranicznych Mun- 


| chem oraz wydał śniadanie dla de- 


legatów Małej Ententy i bloku 
bałkańskiego. 
Jutro rano przybywa premjer 


francuski, Blum, którego minister 
Eden podejmować będzie razem z 


+ 


28.V1— „GŁOS PORANNY” — 1956 


Śr. 176 


Dzień wyroku w Radomiu 


Pedniecenie do południa i przygnębienie wieczorem 


Dziwny nastrój zapanował w 
mieście po ogłoszeniu wyroku 
w procesie o krwawe zajścia 
w Przytyku. 

Był to nastrój żałoby wśród 
społeczeństwa żydowskiego i ra 
<dości wśród miejscowej endecji 

Od samego rana w piątek słu 
chy chodziły po Radomiu. 


Opowiadano najfantastyczniej | 


sze historje, puszczano wodze 
manji plotkowania i przewidy- 
wania. 


dy spotkany człowiek 
miał przeczucia i z góry z całą 
pewnością wiedział, że Leska 
to i tamto, a Kwietniewski 
znów co innego. 

W czwartek, to jest w dniu 
narad sądu, prezes rozprawy p. 
Bobkowski o godzinie 9 rano 
wyjechał kurjerem do Warsza- 
‚ zaopatrzony w wielką tekę 
io godz. 11,20 wieczorem wró- 
cił do Radomia. 

Wyjazd ten wywołał pewien 
niepokój w mieście, które bar- 
dzo żywo reagowało na wszyst- 
ko. związane z tą sprawą. 

Z samego rana w piątek do 
miasta przyjechał osławiony 
Korczak, prezes Stronnictwa Na 
rodowego w Przytyku, o któ- 
rym tak często mówiono na roz 
prawie. 

Korczak  „urzędował* już 
przed sądem o godzinie 9 rano. 

Około południa kazał on za- 
mówić w kwiaciarni 30 bnkie- 
tów kwiatów „dla swoich chłop 
ców, którzy dzisiaj wrócą do 
domu“. 


Te wszystkie pogłoski wywo- 
tywały w mieście nastrój zde- 
nerwowania i niepewności. 

W południe przyjechali adwa 
kaci: 
win i Krygier. Ze strony prze- 
ciwnej nikt nie przybył. 

Przewidywania i przypuszcze- 
nia przybierały na sile. Mówio- 
no już zupełnie konkretnie, że |! 
Leska skazany zostanie na 2 la 
ła więzienia į że dziś takiż wy 
rok mają otrzymać przypusz- 
czalni mordercy Minkowskich: 
Kwietniewski, bracia Frączkie- 
wicze, Iwański. 

Pozatem dużo nadziei pokła- 
dano w tem, że wyrok ma mieć 
przedewszystkiem charakter pe 
dagogiczny. jak to określił pan 
prokurator, pedagogiczny dla 
ohu stron. 

Zastanawiano się tylko nad 
tem, czy wyrok zie surow 
czy też lagodni Jeżeli su- 
rowy, to dla głównych spraw- 
ców 4, jeśli łagodny—to 2 lata 

Tak mniej więcej wygląd: 
nastroje w mieście przed god: 
ną 5 po południu. 

Nic też dziwnego, że ogłoszo: 


ny wyrok wywołał kolosalne 
wrażenie. 
Przewodniczący odczytał wy- 


rok w tak szybkiem tempie i 
tak niewyraźnie, że nikt na sali 
nie wiedział, o co właściwie 
chodzi. 

Oskarżeni nic zdawali sobie 
sprawy, na ile lat zostali skaza- 
ni. Dopiero później. po moly- 
wach, adwokaci zbli; się do 
ławy oskarżonych į z przepisa- 
nych od sekretarza notatek и. 
maczyli oskarżonym, jaki los 
ich spotkał. 

Najdotkliwiej odczuł to Les 
(Ка, który na wiadomość, że 20. 


Berenson, Margolis, Le- | 


stał pozbawiony  -<wolności па 
lat 8, załkał cicha. 

Reszta oskarżo: 
ła mniej gwałtow 

Natomiast przed ZARZ są 
du działy się niezwykłe sceny. 

Rodzina Frydmańa, której 
nie wpuszczono na salę roz- 
praw, dowiedziawszy się, że I- 
cek skazany jest na 5 lat więzie 
nia, wybuchnęła  spazmałycz- 
nym płaczem. Matka Frydmana 
zemdlała, siostra dostała ataku 
histerycznego. Bodajże jeszcze 
ększe wrażenie zrobił wyrok 
na rodzinie Kirszenewajgów, 
stojącej też przed sądem. 

Nie osłodził tych 6 lat fakt. 
że młodszy Jankiel został zwol 
niony i że zaraz wyjdzie z wię- 
zienia. Płacz i lament po Luze 
rze był rzecz. cie przejmują 
cy. 

Lotem błysk. 
się po mieście wi 
roku i wszędzie, gdzie dotai 
wywoływała wielkie wrażenie. 

Tego wieczoru i tej nocy nie 
było ani jednego żyda na dan- 
cingu, ani w restauracji. 

Zapowiedziany występ teatru 
Idy Kamińskiej został odwoła- 
ny, w klubie inteligencji żydow 
skiej nie nastawiono patefonu, 
ani radja. Nawet zagorzali bryd 
i zrezygnowali z kart i ob- 
siadłszy zielone stoliki omawia 
li wyrok. 

Gwarno i rojno było nato- 
miast w twierdzy endecji przy 
ulicy Żeromskiego. Zebrali się 


А reagowa 


* | niew 


tam wszyscy adwokaci miejsco- 
wi z adw. Gajewiczową i Gaje- 
wiczem na czele, był b. senator 
Sołtyk, prezes powiatowego za- 
rządu stronnictwa, apl. Niebu- 
dek z Warszawy, który od 6 ty- 
godni objeżdża okolice Przy! 
ku i zawiązuje nowe koła, j 
nem słowem cała śmietanka en 
decka. 


adwokaci w dwuch grupach sta 
li jeszcze w gmachu sądu, uda- 
ło nam się przeprowadzić dwa 
ciekawe wywiady z przedstawi- 
cielami poszczególnych grup. 

Jeden z obrońców  oskarżo- 
nych żydów na pytanie nasze 
odpowiedział, co następuje: 

— Wyrok zaskoczył nas 
spodziewaliśmy się ani tak w; 
sokich kar dla (Leski, Kirszen* 
cwajga і Frydmana, ani całko- 
witego uniewinnienia  Kwiet- 
kiego, Frączkiewiczów il- 
wańskiego. Pozatem nie przy 
śmy ani na chwilę, że 
sąd nie uzna postepowania о- 
skarżonych żydów za akt obro- 
ny koniecznej, lecz wręcz od- 
wrotnie stanie na stanowisku, 
że żydzi byli stroną atakującą, 
a chłopi sie bronil.. 

— Сту panowie wniosą ape: 
lację? 

— Naturalnie. Mamy nadzie- 
ję, że do czasu wyjścia sprawy 
tej w Lublinie w sądzie apela- 
cyjnym zdołamy  nagromadzić 
jeszcze spory zapas materjału 
dowodowego, usprawiedliwia- 


i 


5 


Bezpośrednio po wyroku. gdy | 


jącego skazanych żydów. 

Zapytany przez nas o to ѕа- 
mo adwokat strony przeciwnej 
był jeszcze bardzo powściągli- 
wy. Powiedział krótko: 

— Przyznaję. że byliśmy nie- 
190 zaskoczeni wyrokiem, choć 
! spodziewaliśmy że winni 
będą surowo ukarani. Jestem 
szczęśli że teza nasza zwy 
ciężyła i że sąd stanął na sta- 
nowisku, iż stroną 
byli żydzi, a chłopi 
się nawet czem bronić. 

— A czy orczyki i kłonice to 
zła broń? — pytamy. 

— Na to pytanie niech pa- 
nom odpowie kto inny. 

Czy może pobici żydzi z 
czy duchy Minkow- 


Rozmowa się urwała ze wzglę 
dów zrozumiałych, 

Zapytany przez nas proknra- 
tor Dotkiewicz, czy zamierza a- 
— konkretnej odpowie 
zielił. 

Jednak wszystko przemawia 


пу apelowzć będzie. 
Da późnego wieczora, a móże 
przez całą noc, Radom о ni: 
czem innem nie mówił, jak о 
wyroku. Wszystkie nawet naj. 
ciekawsze sprawy zeszły na dru 
gi plan. Na wokandzie dnia był 
Leska. 
Dziwnie wobec tego w 
wyglądają poglądy  niektór! 
pism na tragedję przytyc 


oku 
h 


„Kurjer Poranny“, który po- 
miejscowym koresponden» 


za 


atakującą | 
nie mieli | 


tem, przysłał niejakiego p. Ra- 
dzymińskiego, przyniósł przed 
kilkoma dniami w jednym z nu 
merów reportaż z Przytyka, w 
którym autor w sposób bardzo 
zagmatwany i mętny tłumaczy, 
że wogóle żadnej nienawiści do 
żydów nie było, że to wszystko 
|była walka o chleb, walka слу» 
sto ekonomiczna, że wszystkie: 
mu jest winna bieda. 

Stąd pewnie pochodzi zrefor- 
mowane przysłowie: „Jak bida. 
to bij żyda*. 

W ogóle słowo „walka ekono- 
miczna* było ostatnio częsta ur 
апе na sali sejmiku radom- 
go. 

Posługiwali się nem chętnie 


adeccy, powołując 
adczenie premjera 
ego, że walka eko- 


nomiczna jest dozwolona. 

To powoływanie się na zda- 
nie człowieka tak niepopnlarne 
go w obozie endeckim, przypo* 
mina nieco cytaty z Talmudu 
adw. Kowalskiego. 

Zdaje się, że endecy tak zrec} 
nie przekręcili powiedzenie 
premjera, jak adw. Kowalski u- 
słępy Talmudu 

Jeśli chodzi o przekręcanie, 
ło w czasie procesu można by- 
ło stwierdzić, że adwokaci en- 
deccy doszli w tej dziedzinie do 
perfekcji. Z zimną krwią i uš- 
miechem na ustach przekre 
wszelkie możliwe cyłaty, a n 
wet nie wahali się „przerobi 
kilka zdań Marszałka  Piłsud- 
skiego. 


- VADEMECUM 


ZĘBY BIELSZE JUŻ PO 3<ч DNIACI 


na kary od 2 lai do dożywońnieśo więzienia 


Ze Lwowa donoszą: 

W. procesie Bandery i towa- 
r sędziowie przysięgli uda; 
li się w piątek o godz. 19,30 na 
naradę, która trwała do godz. 


1-ej w nocy. O tej godzinie roz; 


się odczytywanie wer- 
2 


poczęła 
dykłu, co trwałe do godz. 

Werdykt sędziów  przysię: 
głych uznał winę wszystkich o- 
skarżonych z wyjątkiem 5 
cickiej (6 głosów tak, sześć 
nie) i Fedakówny (7 głosów nie, 
pięć głosów — tak). Osk. Ra- 
czun został uznany winnym sfał 
szowania legitymacji dla mor- 
dercy dyr. Babija, jednak nie z 
pobudek politycznych. Со do о- 
Skarbca Senkiwa sąd przy- 
sięgłych przyjął zmniejszoną po 
czytalność jego w chwili zabój- 
stwa Baczyńskiego. 


Po odczytaniu werdyktu. pro 
kurator Prachtel — Morawiań- 
ski wniósł o uwzględnienie w sto 
sunku do niektórych oskarżo- 
nych okoliczności łagodzących, 
a do innych — obciążając: 
przyczem specjalnie podkreślił, 
iż osk. Pidhajny trzykrotnie u 
daremniał zamachy. Adw. Sta- 


rosolski imieniem obrony prosił, 


o łagodny wymiar kary, a adw. 
Pawencki zwrócił uwagę, że о- 
skarżona Zarycka została uzna 
na winną większością zaledwie 
jednego głosu. 

Po odczytaniu werdytku ławy 
przysięgłych i Койсо h wnio- 


sków, trybunał o godz. 2 m. 20 


"|niv 


jrozpoczął naradę nad wyro- 
kiem. 
i Wezoraj o godz. 20-cj 
ogłoszony wyrok. 
Skazani zostali: Bandera i My 
hal na dożywotnie więzienie. 
Pidhajny, Maluca, Kaczmarski, 
Senkiw i Maszczak — na 15 lat 
więzienia, Makaruszka — na 4 
lata, Spolski — па 4 lata 8 mie: 
sięcy, Zarycka, Paszkiewicz, Ja 
Stecko, Jarosz, Fenyk, A- 


został 


i Rawłyk — na 2 lata 6 mie 
sięcy, Szuchewycz, dr. Hnate- 
wicz, Kociumbas — na 2 lata, 


Fedakówna, Święcicka i Raczun 
zostali uwolnieni. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
igo" telefonuje: 

Wobec ogłoszenia drugiego 
listu sen. Heiman - Jareckiego, 


w którym powiedziano, że pan 


*;senator nie zwracał się osobiś- 


cie do marsz. Prystora z zawia- 


l 


(Egzaminy w W. W.P. 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telefonnje: 

Dowiadujemy się, że ministerstwa 
oświaty powołało cztery komisje 
egzaminacyjne dla Wolne; Wszech- 
nicy Polskieą wobec przyznania tej 
uczelni praw nadawania tytułów 
naukowych. 


Banderze sąd orzekł 7-krotną 
karę dożywocia i 3 kary wielo- 
letniego więzienia. Również ka- 
ra Pidhajnego jest łączną 5 kar, 
Myhal otrzymał prócz dożywo 
cia 7 kar, Fedakówna i Św 
ka zostały uwolnione na pod- 
stawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, a Raczun na podstawie 
amnestji. Drugą karę Zaryc- 
kiej, 2 lała, darowano na pod- 
stawie amnestji. 

Wszystkie kary podano z u 
względnieniem złagodzenia ich 
na mocy amnestji. 

Wszystkim oskarżonym zali- 
czono areszt śledczy. 


Pytania b. prem. Kozłowskiego 


zadał senator Heiman-Jarecki 


domieniem o pytaniach, które 
zamierza zadać wicepremjero- 
wi, ale, że był poinformowany 
o zgodzie p. marszałka na te py 
tania, w kołach parlamentar- 
nych mówią, że osobą, która 
rozmawiała z marsz. Prystorem 
na temat tych pytań, był sena- 
tor. b. premjer Kozłowski. 

Jak słychać, początkowo p. 
Kozłowski zamierzał sam za- 
brać głos w dyskusji i zgłosić 
owe pytania, następnie jednak 
[przyjaciele polity poradzili | 
mu, aby powierzył zadanie py- 
tań komu innemu. — Rola ta 


przypadła w udziale p. senato- 
rowi Heiman - Jareckiemu. 


REZULTATY 
WIDOCZNE 


„Święto morza" 
w Warszawie 


Warszawski korespondent „у 
Porannego" telefonuje. 

Wezoraj wieczorem na Placu Mar 
szałka Piłsudskiego w Warszawie 
odbyła się uroczysta  inunguracje 
\ „Swięta morza 

Na uroczystość tę przybyli: Ко 
móndanż m. Warszawy plk. Macho 
wiez, przedstawiciele władz miej- 
skich z prezydentem miasta, Sta- 
rzyńskim, przedstawiciele zarządu 
tłównego i okręgu stołecznego 
LNK. 

Przy dźwiękach „Hymnu Bałty- 
ku” odbyło się podniesienie bande 
ty LKM. 

Uroczystość została zakończona 
wręczeniem przez prez. Starzyń” 
skiego bandery dla statku szkolne» 
go Zw. harcerstwa polskiego wice 
przewodniczącemu ZHP dr. J. Ma- 
nersbergerowi, ufundowanej przeź 
m. st. Warszawę. 


Uczestnicy zajść 
lwowskich 


skazani na kary 
więzienia 
LWÓW, 27.6. (PAT) — W dniu 
| dzisiejszym odbyły się przed sądem 
karnym dalsze rozprawy uczestni- 
ków zajść kwietniowych we Lwo- 
wie, 
Po przeprowadzonych przewodach 
sądowych, skazani zostali: Marcin 
Meller na 8 miesięcy więzienia, Mi 
chał Kostyniec na 8 raiesięcy, Bro 
|nisław Czachura i Józel Szepetiak 
po 5 miesięcy, oraz Jan Bereszczak 
| na 4 miesiące więzienia. 


Н 
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POJAWIŁY 51 
NICTWA BEZWARTOSGIOWE 


ABY OTRZYMAĆ 
PRAWDZIWY PROŚZI 
NALEZY 

ЗАПАС 
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DE 


ROBACTWO | 
OWADY; TP. 


ZABIJA 


Sesja izb zamknięfa 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telefonuje: 

Sesja nadzwyczajna izb zostala 
w sobotę o godz. 13-ej zamknięta 
zarządzeniem p. prezydenta Rzpli- 
tej, datowanem 26 czerwca z Kry- 
nicy. 

Zawiadomienie to dostarczył do 
gancelarji sejmu i senatu radca 
prawny prezydjum rady ministrów, 
p. Paczoski, 


Zmiany _ 
w sadownictwie 


Warszawski korespodent „Głosn 
Porannego” telefonuje: 

Wuzoraj objął urzędowanie nowy 
kierownik referatu ułaskawień w 
ministerstwie sprawiedliwości w 
prokurator Bieiarelli, Dotychcz 
wy kierownik tego referatu wice- 
prokurator Cebulski przes: do 


anowisko prokuratora sądu spe 
go w Warszawie Urkowzkie 
угу przechodzi do Krakowa, 
та zająć wiceprokurator sąd: A 
lncyjn=ga w Warszawie p. 
mierz Guszkowski. 


Echa strzałów 
w Mińsku 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telefońuje: 

Wobec toczącego się śledztwa w 
Eprawie zabój wa wachmistrza Bu 
jeka w Mińsku Maz. zabójcę Judę 
kielewicza przewieziono z wię: 
zienia śledczego do mokotowskiego, 

Jak się dowiadujemy, koło pod» 
olicerów 7 р. w- postanowiło 
wnieść powództwo 0 symboliczną 
jedną złotowkę w procesie Chaskie 
lewicza. 


Jaczejki ONR-u 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego? telefonuje: 

W bieżącym tygodniu przeprowa 
dzono w okolicach podstołecznych 
/arszawy szereg rewizji, w czasie 
ych ujawniono istnienie jacze- 
ek ONR:u, Pod zarzutem jrzynależ 

do tej tajnej organizacji aresz 
ni zostali urzędnicy prywatni" 


Warszawa, ul. Сһтї 


Szczęgólowych informacji udetelaja 
( „UNION-LLOYDU! 


Tamże sprzedaż kolejowych i 
i Daleki Wschód, do Р 


IES 


p. dyr. prof. Gomółki 


CAPITOL 


витязи 


świąteczne 


D 


мосе Egipskie 


2 godziny bezustann 


Rewelacyjna 
zniżka cen! 


TANIE i PRZYJEMNE 


Wycieczki do ZSRR 


w letnim sezonie 1936 organizuje przez „INTOURISY* 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY „UNION-LLOYD* 


Tradycyjne 


Program wielce urozmaicony. 


Niezapomniany „Urwis s Hiszpanji” 


: 54 (r. 


Z Warszawy donoszą: 
W procesie 6 gospodarkę 
jfrancuzów w zakładach żyrar- 
dowskich charakteryst. światło 
na metody większości francus- 
ciły opinje, złożone na 
rozprawie przez zarządców są- 
dowych „ 
STAN FINANSOWY „ŻYRAR- 
DOW. 
Zdaniem sen. 
finansowy w ch 
rządu był ciężki, gotówkę wy- 
wieziono do Paryża. Obecnie fi 
znacznej popra- 
yła się płynność go 
tówkowa, a bilans za r. ub. wy- 
kazał 1.300.000 zł. zysku. Po- 
dobny zysk przewidywany jest 
i w obecnym roku. Pieniądze u- | 


Pospłacano takż 
poważne zaległości podatkowe, 
nabyto р. ki narodowej i in 
cyjnej za 280.000 zł. Dziś 
jest gotówki i weksli na 
580.000 zł. W chwili ustanowie- 


-|nicznym pozostawiało wiele do 


*8.VI= „GŁOS PORANNY" — 1930 


P. Lachert oświadczył, że 
zwiększył się stan zatrudnienia 
robotników z 2.500 na 3.500 o- 
sób. Praca idzie normaln 
przerw. — Obroty w sprzedaży 
zwiększyły się ilościowo o 30 
proc. 

Inż. Srzednicki dodał, że w 
momencie objęcia zarządu ma- 
szyny były zdezelowane i przed 
siębiorstwo pod względem tech- 


życzenia. Obecnie sprowadzono 
nowe maszyny do  przędzalni 
bawełny i można wyrabiać wyż 
sze gatunki przędzy. Nadto za- 
kłady žyrardowskie przystoso- 
waly się do produkcji Inu i zy- 
y poważnego odbiorcę w 
wojsku. 


Reprezentant grupy francus- | jak 


kiej, adw. Koral, domagał s 
odroczenia procesu, podkr: 
jąc, że nie zdążył zapoznać się 
z orzeczeniem biegłych, bo do- 
piero na dzień przed rozprawą 
opinja ich była dostępna w kan 


nia sekwestru marzeniem za- 
rządców było, aby w kasie le- 
żało 100.000 zł. 


Warsz. kor. gospodarczy „Gł. 
Porannego" (Vars.) telefonuje: 
| Od kilku dni krążyły w Warsza 
|wie uporczywe pogłoski wśród 
poważnych kół finansowo -gos- 
podarczych, że ma być wydane 
rozporządzenie ministerstwa 
skarbu w sprawie 
EJESTRACJI Т PRZYMUSO- 
WEGO ODDAWANIA BANKO- 
WI POLSKIEMU РО KURSIE 
URZĘDOWYM STEZAURYZO- 
WANEGO Wi D SZERO- 


elna 44, tel. 622-24 
vszystkle placówki 


okrętowych biletów na Bliski 
alestyny i z powrotem. 


jutro o g. 11.30 rano 


poz a a 


muzyczne orkiestry 
Widzewskiej Manuf. 


PORA 


ziś! 


EDDIE CANTOR | 


w swej najlepszej kreacji | 


ego śmiechu do łez! 


pasto do zębów niedościg 


I mlejsce 
miejsce 


12: 83.) 


celarji. 
MIAŻDŻĄCA OPINJA EKS- 
РЕВТА 


bów", lecz wyraźn 


Prawdziwość posty gwar 


Wyłączna sprzedaż: Mi 


KICH KÓŁ SPOŁECZEŃSTWA 
ZŁOTA I OBCYCH WALUT, 
które miałyby wzmocnić zapas 
złota w naszej instvtacii emisyj 

пеј. 

Z kół zbliżonych do minister- 
stwa skarbu zapewniają kores- 
pondenta gospodarczego „Gło- 
su Porannego", że wiadomości 
na ten temat, krążące w War- 


Gdzie są faktyc 


Skazani w Katowicach b 


hlorodont. 


nione] jakości dla dorosłych i dzieci 
tuje czerwona głowa Iwa na opakowaniv, 


L 
SPOŁECZEŃSTWA W SPRA- 


5 


180 milj. 21. sztucznych obrotów Boussača 


Fikcyine pożyczki i nieprawidłowe bilanse świad- 
cza © dewastacyjnej polityce francuzów 


TRAGEDJA NIEMOWLĘCIA 


doskonałego 
lekarskiego „Pato 


i Prof. D-ra 
podrażnienia skóry 


puder Bebe 


Ekspertyza buchalteryjna by- 
ła nader dotkliwa i miażdżąca 
dla franeuzó' Rzeczoznawcy 
ustalili, iż w 


„Comptoire 
de l'Industrie Cottoniere“ (C. I. 
С.) 9.613.000 zł., a jest odwrot- 
nie, bo CIC winien jest „Zyrar- 
dowowi* 770.000 zł. Na tę 
sumę składają się straty 
nie bawełny—5.064.000 
ne prowizje, procenty 
— 18 miłjonów złotych, a poza- 


Nie należy żądać „jednej tuby pasty do zę- 


ie pasty Chlorodont. 


raculum, Kraków. 


Nie będzie przymusu 


oddawania Bankowi Polskiemu złośa i walu i! 


szawie, są zupełnie dowolne 


i na niczem nie oparte. 
Możliwe jest jedynie, że 

p 

l DO SZEROKICH 


KÓŁ 


WIE DOBROWOLNEJ SPRZE 
DAŻY BANKOWI POLSKIEMU 
ZŁOTA I OBCYCH WALUT, 
ale i w tej sprawie jeszcze nie 
zapadła decyzja. 


zni winowajcy? 


yli narzędziem w rękach 


ukrytych agitatorów 


Z Katowic donoszą: 

Prasa miejscowa niemiecka oma: 
wia dotychczas wyrok sądu w spra- 
wie NSDAB. Wyrok ten wywarł 
glębokie wrażenie wśród umiarko» 
wanych odłamów ludności niemiec- 
kiej województwa. 

Wśród kół tych utrwaliło się prze 
konanie, że skazani przez sąd kato- 
wieki są ofiarami agitacji ze strony 
tsób, których żaden wyrok nie 
dotknął, 

Wyraz tem przekonaniom daje 
zy organ katolików niemiec- 
kich па Śląsku „Der Deutsche in 
Polen”. Przypomina on między in- 
nemi, że kiedy hitlerowcy na Śląsku 


Fiordy Norwegii 


о! 


Opolskim zamordowali b. powstań- 
ca polskiego, Potęgę, otrzymali z 
Berlina depeszę, w której nazwano 
ich towarzyszami 1 wyrażano im 
uznanie. 

Obecnie oliary propagandy hi- 
tlerowskiej nie otrzymały od swoich 
uwodzicieli — pisze gazeta — ani 
słowa współczucia, Skazani w pro- 
cesie katowickim — to oliary tej 
nieludzkiej siły, którą nadużywano 
masy dla celów brutalnej патіеіпо$ 
ci, nie cofając się przed pohańlde- 
niem wszelkich wartości moralnych. 
Łatwowierny lud słuchał jarmarcz- 
nych pczemówień, uległ podszeptomt 
a teraz płaci”, 


\ WYCIECZKI MORSKIE 


о 30 lipca zł, 330.— 


Stolice państw Bałtyckich 
o 


о 19 lipca 


Do Sztokholmu 


zł, 230.— 


od 25 do 27 lipca zł. 90,— 


od 2 do 8 sierpnia 


zł. 210.— 


Zapisy Wagons - Lits'Cook, Piotrkowska 68, 


tel. 17 


0-70. 
Е 


jemy je pudrem — апіузерћусхпу (fi: 


- |х 
„ |zabijano towary  żyrardowskie 


ZWRÓCI SIĘ Z APF-|B 


Obowiązkiem motki jesł dopilnowanie, aby pierwsze chwile życia dziecka 
nie stały się dla niego udręką. Zaognienia, odparzenia, załarcio, wyprze 
} nia, kłórym nieusłannie ulega, zwłaszcza w porze lełniej, delikatny павкб" 
32 rek dzieckamoło Iragedja niemowlęcia, za kłórą odpowiedzialność ponosi 
motka, jeśli do pielęgnacji dziecka nie używa wypróbowanega 
środka. Dla uniknięcia tych przykrości wysłarczy zastosować się 
do rady, którą znajdujemy na słronicy 922 
wniwersyteckie o. podręcznika 
ogja, 1а 
i Terapia" (pod redakcją Pral. D-ra Malanowskiego 
i Orłowskiego): 


Eh 


nosiyka 


" razie 
dziecka, zasypu 


Szofmana".* 
—— 
tem — 2. 800.000 zł. Ceny za 


bawełnę kupowaną w CIC, nas 
leżącą do koncernu Boussaca, 
drogą skomlikowanych machi- 
nacji były podwyższane i „Ży- 
rardów* zawsze płacił najwyż- 
sze ceny za bawełnę, przekra- 
ајасе 20 proc. cen rynku świa 
towego. Gatunek bawełny był 
zły. W ten sposób stwarzano po 
jne straty przedsiębiorstw 


i stan gotówki. Ubytek kli 
li zwiększał się z dnia na dz 
Co do procentów stosowano nie 
słychane kombinacje. trzy fik- 
cyjne w zaciągnięcia pożyczki 
na 10 miłjonów zł. Pożyczki tej 
„Żyrardów* nie otrzymał, choć 
wysyłał do Par; 10 miljonów 
zł. i od nich płacił procenty, 0- 
bliczane co miesiąc. Weksiami 
tymi tworzono sztucząy obrót, 
który sięgał zawrotnej sumy 
180 miljonów. 

Weksłami operował CIC, za- 
rabiając jeszcze na odsetkach. 

Bilanse handlowe „Żyrąrdo- 
wa" były nieprawidłow. 
wierały nieprawdziwe /ć 
rozwoju przedsiębiorstwa. 


Orzeczenie sądu w sprawie 
żyrardowskiej zapadnie 17-go 
lipca. 
+. 


ogutek E 
MIGRENO: ЁНИ 
przy BÓLACH GŁOWY 
I ZĘBÓW 
140040000000000000040000 
Walą się 
trybuny dla publicznośc! 


FILADELFJA, 27. 6. (РАТ), 
Trybuny, zbudowane dla delega 
tów na konwent stronnictwa de- 
mokratycznego, zawaliły się. O- 
koło 50 osób odniosło rany. 


WIĘKSZA 
PIĘKNIEJSZA 
BOGATSZA 


Operetka wojskowa 
paw 


W r. gł DICK P 


OWELL 
RUBY KEELER 

Realizacja: FRANK BORZAGE 
twórca „POKUSY* 


Wkrótce „Casino“ 
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Wielu ludzi zdziwiła zapewne na 
twa największego parowca angiel- 
skiego „Queen Mary”, bowiem nao- 
gół nie jest w użyciu używanie dla 
takich celów imion okopostawio 
nych osobistości za ich życia, Obee 
nie drobna niedyskrecja pozwoliła 
uchylić rąbka tej tajemnicy. 010 
prezes Cunard - Line, do której ten 
parowiec należy, zaproponował na- 
уе „Queen Victoria”. Trzeba jed- 
uak było uzyskać zgodę króla Jerze 
go. Delegacja linji uzyskała audjen 
cię. 

— Wasza królewska mość—roz- 
począł swe przemówienie dyrektor 
linji okrętowej — chcielibyśmy bar 
dzo największy parowlec angielski 
nazwać imieniem _ najmądrzejszej, 
wajukochańszej ł najgodniejszej kro 
lowej, jaka kiedykolwiek zasiadała 
na tronie Anglji... 

Król Jerzy uśmiechnął się i po- 
wiedział: 

-— Bardzo chętnie przedstawię 
królowej Mary życzenie panów. Nie 
wątpię, że hardzo się ucieszy... 

Wszystko, co potem nastąpiło, 
jest chyba zrozumiałe. 


Jecłen z naszych czytelników na- 
pisat list do pewnej miejscowości 
na Pomorze, pytając o cenę miesz- 
ia w pewnej willi, Po upływie 
и dni nadeszła odpowiedź, a za- 
warte w niej warunki odpowiadały 
w całośc! zainteresowanemu. Wo- 
bec tego zawiadomił właściciela wił 
1, że gotów bylby spędzić lato w 
jego willi, ale zaznacza dla uniknię 
cia ewentualnych nieprzyjemności, 
Że jest izraelitą. W odpowiedzi а 
trzymał następującą pocztówkę. 

„Wielce Szanowny Panie! P 
szę się bardzo z nadesłanego ni* za 
wiadamla, że Sz. Pan zamierza z 
rodzina spędzić lato w mojej willi. 
Mogę jedynie zapewnić, że Sz. P. 
nie będzie swej decyzji żałował. Со 
się tyczy dodatku, że Sz. Pan jest 
izraelitą, (o muszę Sz. Panu powie- 
dzieć, że sprawił mi Pan wielką 

zywdę i przykrość. Mnie odpo 
wiąda każdy człowiek, chrześcija: 
nin, czy izraelita, buddysta, czy ma 
nin —- jedynie musi być агу} 
ет!” 


* 

Do Wojciecha Kossaka zgłosił 
się pewien mlody malarz 1 zapre- 
zentował mistrzowi szereg szkiców, 
prosząc go о wydanie opinji. 

Kossak obejrzał wszystkie rysun 
Ki, pokręcił głową i odpowiedział: 

-- Gdybym miał pański talent, 
bylbym dziś jednym z najbo- 
gatszych ludzi w Polsce! 

— Doprawdy? — ucieszył 
młody malarz. 

Tak — odrzekł Kossak — mój 
ożcieć poradził by mi napewno, że 
bym wziął się lepiej do handlu, 


się 


dla mię- 
w Ba- 


W sferach Banku 
dzynarodowych wypłat 


ję prezesa Banku Rzeszy po 
powrocie jego z podróży po 
Bałkanach główny przedmiot 
rozmów. Dowiedziano się tam 
o następujących szczegółach 
gwałtownego starcia między 
Sehachtem a ministrem propa- 
gandy Goebbelsem. 


Po powrocie Schachła z po- 
dróży przez kraje bałkańskie, 
został on przyjęty na audjencji 
u Hitlera, celem złożenia spra 
wozdania z wyników podróży. 
Prezes Banku Rzeszy, a zara- 
zem minister gospodarstwa, 
wykorzystał tę sposobność, aby 
402006300000090000000490 


W dziennikach paryskich pojawi 
la się orzed kilku tygodniami notat 
118 dozorców z Wyspy Dja- 
aj w Gujanie wytoczyło zbio 
rową sprawę o oszezerstwo i znie- 
wagę młodej adwokatce, Mireille 
Moreger, Sprawa ta wejdzie niedłu 
go na wokandę sądową i stanie siq 
napewno jedną z sensacji o poni 
rym kolorycie nietylko we Francji. 

Początek sprawie p-ni Moreger 
dał jej pobyt w Gujanie. Młoda ad- 
wokatka spędziła tam bowiem w 
karnej kolonji dla przestępców КА 
ka miesięcy. Po ślubie przyszła p. 
Moreger idea spędzenia miodowych 
miesięcy właśnie tam, skąd 
ludzie nie wrac: 
deportcwanych, ktćra się cieszy za- 
służeną opinją piekła na ziemi. Wa? 
anie deportacji na Wy- 
abelską podjął juź zmarły w 
giezny sposób Albert Londres. 
Pod wpływem jego reportaży zdecy 
dowała się p. Moreger na podróż i 
pobyt w Gujanie, aby przyjrzeć się 
i zoh; 6 na własne oczy to, со 
rod piórem: Londres'a napawało czy 
telników strachem i oburzeniem. 

Przedsięwzięcie — przyzna 
trzeba należało do rzędu ni 


CASERNO 


Poes. 12. 2. 4, 6. 8. 10 
Dziś o godz. 12 i 2 
DWA PORANKI 


to 


Ceny od 


CZARUJĄCA BAJKA 
O CHIŃSKIEJ KSIĘZNICZCE 


„IURANDOT” 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Kathe de Nagy i Willy Frisch 


PPE di ck Dz 
Dziś i jutro początek seansów o g. 12-ej. 
Ceny miejsc na poranki od 


ylei stanowi prośba o dymi- | 


80, 


| poc 


nistra propagandy 
Goebbelsa, Główny zarzut prze 
ciwko  Goebbelsowi 


gwałtowny atak na mi-|te wyrównanie bilansu dewizo- 
Rzeszy | wego jest zachwiane, 


Wywody prezesa Banku Rze- 


szedł w|szy wywarły takie wrażenie na 


Kosztowna, bezowocna propaganda i konta 
w bankach zagranicznych 


Schacht w ciągu ostatnich 2-с 

lat zdeponował znaczną część 

swojego majątku w różnych ban 
kach zagranicznych 


[tym kierunku, że ministerstwo | Hitlerze, że pod pseudonimem i różne skom 
|propagandy w ostatnim roku natychmiast kazał sprowadzić |plikowane sposoby. Goebbels 
wydało około półtora miljarda|z przeciwległego ministerstwa | przedstawił konta zagraniczne 


marek na cele propagandy w 
kraju i zagranicą i, jak Schacht 
powiedział, w nacznej części 
roztrwoniło je, bez odpowied- 
niego zysku dla polityki Trze- 
ciej Rzeszy. Schacht dostarczył 
przykładów, z których wynika- 
ło. że propaganda Rzeszy bynaj 
mniej nie jest tak skuteczna, 
jak się to czasem utrzymuje— 
М, in. wymienił cyfrę 1,3 mil- 
jonów funtów szterlingów, któ- 
re wydane zostały w pierw- 
szych pięciu miesiącach r. 1936 
przez niemiecką propagandę w 


;| Wielkiej Brytanji. Prezes Ban- 


ku Rzeszy usiłował przekonać 

Hitlera, że 

tego rodzaju obciażenia dewi- 
zowe są poprostu nieznośne. 
Cała jego pra twier- 

dził, jest daremna. jeżeli ciągle 

w ten sposób z trudem osiągnię 


kłych Spędzić trzy miesiące na wy 
spie о piskielnym klimacie tropika! 
nym, przyglądać się cierpieniom lu 
zanych na dożywotnie pra 
wie wygranie — wymagało {0 
wszystko moonych nerwów, wytrzy 
małości i poświęcenia dla idei. 
Udało się p. Moreger powrócić 
cało i zdrowo do Paryża i tu roz 
poczęła ona systematyczną kampan 
ję w prasie, opisując bez koloryzo- 
wania, ale i bez tuszowania praw 
dy. wszystko, co widziała w Kajen 
nie i na Wyspie Djabelskiej. 
Reportaże i artykuły wywarły 
wielkie wr: 
zareagowała. Zwłaszcza, z 
opisów p. Moreger okazał że 
łańcy ktćrzy odcierpieli już swo 
rę, nie mogą wracać do kraju, 


enie, opinja publiczna 
gdy 


ја 
lecz maszą jeszcze tyleż lat, ile вре 


dzili na wyspie, jako skazani, prze- 
6 w charakterze „wolnych” oby 
wateli. Peten mogą— teoretycznie 
— wracać do Francji. — Ale jeden 
zdoła tego dokonać, bo 
3 oni za co opłacić podró 
ani z czem wracać. Po pięciu la 
tach ciężkiej pracy przymusowej о- 
trzymuje zesłaniec 200 franków, ja- 


grodz Po pięciu dłu 
5 Ө” 

55 

24 

52 

е 

z BI. 

ы 


85 П. 


propagandy Goebhelsa, 
który widocznie już poprzednio 
był o tem poinformowany, że 
Schacht podejmie przeciw nie- 
mu atak i zjawił się natych- 
miast, jednak przygotowany. 
Gdy pr ł do wiadomości 
zarzuty Schachta, wymierzył 
cios odwetowy, otwierając tecz- 
kę z aktami i podając Hitlero- 
wi dokumenty, z których zda- 
wało się wynikać, że prezes 
Banku Rzeszy 


PISZCZANY 
R 


= MATYZM, 
ARTRĘTYZM. ISCHIAS 
DLA POLAKÓW 


WYTWORNY 


DOM POLSKI 


Na warunkach taniego ryczałtu! 

Informacje i zapisy: Dyrekcja (Gp) 

Warszawa, Marszałkowska 31A, 
Telefon: 8.86-91 


Piekło na „Wyspie Djabelskiej' 


będzie przedmiotem rozprawy sądowej w Paryżu 


gieh latach przymusowego „wolne- 
' pobytu — niema ani grosza w 
eni, a tylko długi. 1 los jego 
jest przypieczętowany — musi u- 
mierać w obcym kraju, pod niebem 
siejącem ogniem tropikalnym. 


Pe rewelacjach p. Moreger nastą 
piła odpowiedź zaatakowanej admi 
nistracji kolonji karnej. Wpłynęła 
skarga 118 dozorców przeciw Śmia- 
łej adwokatce. Proces będzie napew 
no długi i obfitujący w momenty 
dramatyczne, bo p. Morege bronić 
będzie jeden z najlepszych adwoka- 
tów paryskich, mr. Legrand. 


Przed sądem i ławą przysięgłych 
przewiną się świadkowie ze strony 
ег, ci zesłańcy i ich ro- 
którym udało się wrócić z 
ukaże też sądowi pozwa 
zdejmowała 
pobytu na Wyspie Djabel- 
jako dokumenty 1 dowody 
prawdy. Co dodaje sprawie o Guja- 
nę i reformę kolonji na Wyspie Dja 


śpiewak i artysta 


belskiej akcentu i kolorytu w 0- 
czach publiczności, to fakt, że w ro- 
li oskarżyciela publicznego staje 
młoda, nieznana nikomu kobieta. 


М.К. 


£ Kaprys pięknej pani 


W r. gł. fenomenalny 


Nino Martini 


Schachta w ogólnej wysokości 
4.8 miljonów marek. 
Schacht, według dalszych in- 
formacji, rzekomo oglądał do- 
kumenty tylko przez kilka 
chwil, poczem natychmiast о» 
świadczył, że 
chodzi о bezws 
stwa. 
W tych okolicznościach улга. 
niał się dalej rzeczowo dysku- 
tować, 
zapowiedział Hitlerowi swoją 
dymisję i natychmiast opuścił 
budynek kanclerstwa Rzeszy. 
W berlińskich sferach rządo- 
wych wypadek ten natychmiast 
stał się znany. Słamtąd wiado- 
mość ta znalazła drogę zagrani- 
cę. Skutki tej całej afery nie da 
dzą się w tej chwili jeszcze prze 
widzieć. Coprawda panuje prze 
konanie, że 
Hitler i tym razem, jak ta 
częściej bywało, nie przyjmie 
prośby Schachta o dymisję. 
Hitler bowiem nie przyznaje 
swoim ministrom prawa stano- 
wienia, czy i kiedy chcą opuś- 
cić gabinet. Twierdzą pozatem, 
że dokumenty, przedstawione 
przez ministra uropagandy Rze: 
szy, były sfałszowane. Goebbi 
miał akty te kazać sporządzić 
na podstawie pewnych wiad 
mości, które otrzymał, nłę_% 
dząc jednak óryginałów: pe 


— ——— 

е, 
Kolonie Letnie Towa: 
rzystwa Rygorozantów 

Krynica. Pierwszorzędne, pełną: 
komfortowe pomieszozenie. ҮКЦ 
doborowy 5-ciorazowy dziennie, na 
żądanie djetetyczny. Radjo, pate- 
fon, telefon, i czytalnia czasopism, 
Takea zdrojowa i zabiegi lecznicza 
zniżone. Lekarz bezpłatny. Cena za 
turnus 4-tyg, zł. 105—, 3-tygodnio 
wy 80 zł. 

Tatarów. Komfortowy budynek 
Provisor ze światłem elektrycznem, 
radjem, patefonem itp. Do użytku 
kolonistów kompletnie wyposażone 
boisko dla sportów, siatkówki i 
ï koszykćwki. Własny kort tenisowy, 
Wikt pierwszorzędny 5-ciorazowy 
Turnus 4-tyg. zł. 78—, 

Zaleszczyki. Komfortowy pensjo* 
nat „Riviera” obok plaży,  Wikt 
pierwszorzędny 5-ciorazowy. Сеп» 
za turnus 4-tyg. zł. 85—. 

Zniżki kolejowe w obie strony. 
Ostatnie dnie zgłoszeń. Prosimy 
о załączenie zdjęć do zniżek kole- 
jowych. Zgloszeria i informacja 
ustnie i pisemnie: Towarzystwo Ry: 
gorozantów (Żydowski Dom Aka 
demicki), Lwów, Teresy 26а, 


dne  fałszer« 


Nie było jeszcze filmu, któryby miał w sobie 


tyle pogody, tyle 


fantazji, tyle poezji, tyle nar 


stroju i tyle humoru, jak „TURANDOT“ — 


UTRO 


WIELKA PREMJERA 


W KINIE 


RIALTO 
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DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
kis L. Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Jankielewicza (St. Rynek 9), 
Т. Stanielewicza (Pomorska 91); A, 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6); 
51. Hamburga i S-ki (Główna 50); 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


UBEZPIECZALNIA ү POCZTA 
w ŚWIĘTA. — W związku ze 
zbiegiem dwuch dni świąt biura 1 
zakłady ubezpieczalni spolecznej 
dziś, w niedzielę i jutro w ponie 
działek, Lędą nieczynne. Czynne 
będzie jedynie bez pitzerwy pogoto: 
wie eborobowe i położnicze, oraz 
Ila nagłych wypadków {Czerwony 
Krzyż), 

Poczta dziś w niedzielę będzie 
nieczynna, za wyjątkiem działu de. 
jesz i przesyłek Jatwopsujących się. 
Jutro, w poniedziałek praca w u 
rzędach pocztowych odbywać sią 
bedzie, jak w każdą niedzielę, t. j 
od 9 do 11 rano, przytem jednora 
zowo zostaną dorączone listy, 


BURZA МЕ  WYRZĄDZIŁA 
SZKÓD, — W dniu wcaoiajszym 
przeszła nad Łodzią w godzinach 
popołudniowych krótkotrwała acz 
gwałtowna burza, polłączema z bar 
dzo silnemi wyładowaniani elek- 
trycznemi. Na szczęście jednak bu 


Jak donosiliśmy, prezydent Go- 
dlewski bawił w Warszawie, dokąd 
udal się celem ostatecznego załat- 
wienia kwestji oddłużeniowej 1 za 
pewnienia kredytów na prowadze- 
nie robót pubiicznych. 

Sprawa oddłużeniowa, aczkol- 
wiek zakończyła się zupełnie po- 
myślnie, nastręczała zrazu dużo 
trudności. Okazało się, że w chwil 
przybycia do Warszawy p. prez, | 
Godlewskiego sprawa oddi 
Łodzi została usunięta z por 
dziennego obrad głównej komisji 
oddłużeniowej. 

Dzięki energicznym staraniom 
prez. Godlewskiego osiągnięto jed- 
nak porozumienie z Bankiem Со. 
spodarstwa Krajowego, głównym 
wierzycielem i zawdzięczając popar- 
ciu wieeministra Jaroszyńskiego, 
oddłużenie samorządu łódzkiego 


obrad. 

Wszystkie postulaty oddłużenio- 
we Łodzi zostały definitywnie i po 
myśli samorządu łódzkiego, załat- 
wnione, 


Warsz, kor, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Jak się dowiadujemy ze źró- 
еї najbardziej miarodajnych, 


rza nie wyrządziła w mieście żad- 
nych szkód, nigdzie też nie zano 
towano ani jednego wypadku ude- 
rzenia ріогипи, 

Jedynie pod Łodzią, we wsi рд 
browa nr. 6, w pobliżu Chojen, na: 
skutek uderzenia piorunu stanęła w 
płomieniach stodoła, należąca do 
gospodarza Karola Rohrera. Na 


na stanowisko dyrektora ubez- 
pieczalni społecznej w Łodzi po 
tragicznie zmarłym 6, p. dyr. 
Wąsowiczn, przewidziany jest 
р. Zbigniew Madejski. 

Nominacja p. Madejskiego 
spodziewana jest w dniach naj- 


miejsce pożaru przybyły niebawem | bliższych. 


8 14 oddziały straży ochotniczej ро 
żarnej z Łodzi, które pożar w krót 
kim czasie ugasiły. W wyniku рох 
żaru spłonęła cała stodoła wraz т 
urządzeniami rolniczemi, Straty 
nie są jeszcze ustalone. 


CHOROBY ZAKAŻNE w ŁODZI. 
— W okresie od dnia 20 do. 27 
czerwca r, b. zgłoszono do wydzia 
łu zdrowotności zarządu miejskie: 
go w Łodzi następujące wypadki za 
chorowań na choroby zakaźne: Dur 
brzuszny 18 przypadkćw (w tygod 
niu poprzednim 9 przypadków). 
płonica — 9 (5), błonica — 13 (16), 
odra — 28 (29), krztusieo — 15 
(18), gorączka połogowa — 1 (12) 

Ogółem zanotowano w ubiegłym 
tygodniu sprawozdawczym 79 przy 
dków zachorowań na choroby 
zakaźne, podczas gdy w porzednim 
tygodniu 75 przypadków. 


4. Т. К. (Wólczańska 35, tel, 121-53) | 

Sekretarjat T-wa przyjmuje zapi 
s; 

1) na kolonje turystyczno -wypo 
szynkowe; 

w Kuźniey na półwyspie Helskim 
(pełne marze, zatoka, plaża, sąsiedz 
two lasów sosnowych), wycieczki 
ua całe wybrzeże). 

w Druskienikach nad Niemnem 
(lasy, jeziora, kąpiele, plaża). 

w Zakopanem (w Jaszczurówce 
wycieczki do Morskiego Oka, na Ha 
ię Gąsienicową, granicę polsko - cze 
ską ete.). 

w Jamnej koło Jaremcza (wy- 
vietzkę na Gorgany,  Czarnohorę, 
do Czechosłowacji. 

Zniżki kolejowe indvwidvalne. w 
jazdy dowolne, рскоје 2 i 3 - oso- 
bowe. 

2) na wycieczkę p. n. „Biegiem 
„Wisły” w dn. 1 lipca — 2 sierp 
nia b. r, 

(w programie zwiedzenie Płoc 
ka, Włocławka, Ciechocinka, To- 
runia, Gdańska, Sopot, Gdyni, pół 
wyspu Helskiego, Żarnowca. Ka- 


Lonsfance 


CENY MIEJSC 


"zubskiej Szwajcarji etc.) 


znalazło się napowrót na wokandzie | # 


Skreślenie kilku poważnych dłu. 1 


GRAND-KINO 


PREMJERA 


Królewska para kochanków 


Clark Gable 


W PRZEBOJÓWYM FILMIE 


Skandale 
Miljonerów 


3 PORANKI 12, 2, 4. 0.80 
NA POZOSTAŁE SEANSE OD 1.09 


Pemyślne wyniki siarań prez. Godlewskieśóo 


gów miasta, pozwoli obecnie za- 
mkaąć budżet bez deficytu, 
$ 
W sprawie zapewnienia dla Lo- 
dzi kredytów na prowadzenie ro- 
bót publicznych w najbliższym 


kwartale, prez. Godlewski konfero- 
wał w Warszawie z min. Dolanow: 
skim. Min, Dolanowski zapewnił, iż 
kredyty na roboty publiczne w Lo- 


Posel Z. Madejski 


ma objąć stanowisko dyrektora ubezpieczalni 


P. Madejski jest posłem na 


sejm i prezesem „grupy praey*.| 


Pełnił obowiązki dyrektora 
Ubezpieczalni Społecznej w So- 
snowcu, następnie dyrektora 
Funduszu Pracy, 

W poprzednim sejmie był re 


ferentem ustawy sealeniowej. 


Obecnie, dla objęcia stanowi- 


ska w Łodzi, będzie musial zre- 


zygnować z mandatu poselskie- 
go. 


Benneff 


| 
' 


| później niemcy wykopywali i Коп- 


| ki, by dać pracę tysiącom ludzi, by 


| wszystkich znających Jubilata 1 


dzi będą utrzymane w tej saniej 
wysokości co dotychczas i dadzą 
samorządowi łódzkiemu 


wym zakresie przez cały sezon. 


25 lat pracy 


inż. J. Weinberga 


l 


W naszych czasach stali, 
elektryczności sercem і mózg 
każdego miasta jest elektrowni 
z której płynie życiodujna епо 
Długiemi żyłami 
fabryki, obraca, silniki, rozjaśnia 
noce — i drga w wirze fal radjo- 
wych. Ze względu na tak olbrzymia 
znaczenie elektrowni dla rozwoju 
miasta i kraju, specjalnie wielką od: 
powiedzialność ponoszą kierownicy 
tych centrów energetycznych, 


W dniu 1 lipca r. b, przypada 
jubileusz 25-1есіа pracy w Elektrow 
ni Łódzkiej jednego z nich, p. in- 
żyniera Juljana Weinberga, Kiedy 
przed ćwierówieczem młody wycho- 
wanek paryskiej Sorbony i Politech- 
niki w Nancy rozpoczął pracę w 
Elektrowni Łódzkiej, była io je 
szcze stosunkowo mała placówka 
która doganiała amerykańskie tem» 
po rozwoju naszego miasta. Współ 
pracował przy układaniu sieci pjer- | 
wszych kabli, które w kilka lat | 


fiskowali z wandalską bezwzględ | 
nością, by miedź z nich przetopić | 
na pociski. Przemysł łódzki wycień: | 
czony wojną i zdewastowany ra 
bunkową gospodarką okupantów | 
powoli i ciężko dźwigał się z uśpie. 
nia. Trzeba było uruchomić fabry 


dać im chleb i możność egzystencji. 
Młode, pokryte ranami pól bitew. 
nych państwo polskie. miecze prze 
kuło na lemiesze i zabrało się do 


Usilną pracą nad rekonstruowanieni 
łódzkiej sieci kablowej, w której w 
znacznej mierze brał udzial inż, 
Weinberg, udało się zaspokoić po- 
trzeby naszego miasta. Potem przy- 
szły lata wielkiej rozbudowy Elek- 
trowni, lata projektowania i twór: 


dzi prawdziwie współczesnej i po- 
tężnej centrali elektrycznej. 


Specjalną dziedziną. wymagającą 
usilnej czujności i wytrwałej pracy | 
bez względu na porę dnia i nocy, 
jest likwidowanie uszkodzeń para- 
fiżujących tok wszystkich bieżących 
spraw. 


Tym pracom inż. Weinberg po- 
święcił 25 lat swego życia. Nie po- 
szły one na darmo. Stworzyly żywe 
i realne wartości, z których korzy- 
sta całe nasze miasto, które wzbo- 
gaciły majątek naszego kraju, któ- 
re są trwałym etapem w rozbudo- 
wie naszego systemu gospodarcze- 
go. 


Dziś łączymy się z uczuciami 


składamy najszczersze życzenia po- 
myślności. 


prowadzenia robót w dotychczaso- | 


li 
hudowania zrębów swej przysziości, | 


DLECIONE 41290 
HUNTINGCALF 1.15.90 


ŁÓDŹ,PIOTRKOWSKA 59 
TEL. 164-80 


йй wydawnictwa 


Z powodu zbiegu dwuch dni 
świąt następujący numer „Głosu 
Porannego“ ukaże się we wto- 
rek, dnia 30 czerwca o zwykłej 
porze. 


Wyniki zbiórki 
na Dar Narodowy 

Wczoraj w sali konferencyjnej za 
rządu miejskiego odbyło się likwi- 
dacyjne posiedzenie komitetu oby- 
watelskiego zbiórki na Dar Narodo 
wy 3 maja, pod  przewodnietwete 
prezydenta Godlewskiega, 

Sprawozdanie, potwierdzone 
przez kowisję rewizyjną, ustala, 
Że odbyta pod protektoratem р, 
wojewody Hauke - Nowaka, hisku- 
pa Jasińskiego i деп, Langnera a 
pod przewodnictwem inż. Głazka į 
przy udziale obywatelskiego komi- 
zbiórka na dar narodowy 3 ma- 
z kwesty ulicznej 1063 zł, 
12 gr., z kwesty w lokalach zamknią 
tych 1053 zł. 8 gr, z malepsk, cho- 
rągiewek i broszur 429 zł. 50 gr. I 
z list ofiar 1212 zł. 6 gr, a więc 
razem 3,758 zł. 6 gr. Wydatki of- 
ganizacyjne wynosiły 656 zł. 85 gr. 

Wszystkim protektorom, komite« 
towi, paniom kwestarkom i kwesta« 
rzom oraz wszystkim oliarodawcom 
prezydjum komitetu tą drogą skła» 
da serdeczne podziękowania. 
а 


астат RAZER ИХ? ЖОМЙЙ 


MAMO... PINGWINA CHCE Iw 
Wielkiem przed la 
szyła się, zwłasz 
enk 


y powodzeniem 
ród młodych 
o murzyn każdym kro 
ku 4 10 refren piosenki: „mamoj 
murzyna che 
Dziś staje się aktualne skomponowa 
nie podobnej piosenki o.s pingwiniel 


èi 


znakomi- 
wszędzie 


ina cheg!" 
ce też 


cym afektem 
ach, przy przy- 

a dworcach 
widać Tu- 


pokazu 
różowe 


czej pracy nad stworzeniem w Ło- | 41, 


рї 


się prędko 
* nigdy się 
nie zudzą, bo ludziom bardzo заа. 
koja. 

Itak: „ле upalne lata dni 

wcigż mi się pingwin” śni”, 
9002409900 000230003090G0 


KOLONJA W OWA 
w PIWNIC. 
Koło akademików żydów Н. A, Z. 
zawiadamia, że zapisy па tegoroczną 


kolonię wypoczynkową w Piwnicznej 
Zdroju obok Kr odby: się 
nadal. Wyjazd z Łodzi 15 lipca i 1-go 
sierpnia r. b. Koszt turnusu 44ygodnio 
wego. 78 zł. Zniżki kolejowe: 75. proc. 
zapewnione. Informacji udziela sekre- 
tajat koła, Piotrkowska 113, fr, I p. 
codziennie od godz. 18 do 22, zaś w 


soboty i w niedzielę ul. Pgmots 
m. 2 od godz. 14 do 16 


28 VI — „GŁOS PORANNY” = 1930. 


ooo 


т.176 


Wybory do rady miejskiej rozpisane! 


Gilosowamie wyznaczone zostało na 27 września r. b 


Łódź podzielona zostanie na 10 okręgów, 203 obwody i wybierze 72 radnych 


W. dniu wczorajszym p. woje- 
woda Hanke - Nowak podpisał 


1 
Wybory zarządzone zostały 
na podsławie par. 6 rozporządze 
nia ministra spraw wewnętrz- 
nych z dn. 30 marca 1934 r. (Dz, 
U. R. Р. Nr. 29 poz. 259), 
DNIEM ZARZĄDZENIA WYBO 
RÓW JEST DZIEŃ 29 CZERW- 
CA 1936 r. 
DNIEM GŁOSOWANIA JEST 
DZIEŃ 27 WRZEŚNIA 1936 r. 
Na całą gminę miejską przy- 
padają 72 mandaty radnych i 
tylnż zastępców radnych. 
iasta podzielony zo- 
gów wyborczych 
* 203 obwody głosowania. 
ład komisji głównej wybor 
rych komisji wy- 
astępujący: 


OTTON. 
wiceprezes sądu okręgowego, 
Trębacka 18 m. 7 


nienia p. woje 
siorowski Jul, 
ikowa 42, 

2, Bełdowski 'Tadeusz, dyr. 
zakładów Scheiblera, Wólczań- 
ska 220. 

Z ramienia p. prezydenta — 
5. Bayer Karol, dyr. Izby przem. 
handlowej, POW. Nr. 1, 

4. Obuchowiez Antoni, adwo- 
kat, Wigury 11. 
stępcy członków: 

Z ramienia p. wojewody — 

1. Słoniowski Modest, notar- 
jusz, Gdańska 96. 

2. Algajer Karol, senator Rzpli 
tej, Bednarska 24. 

Z ramienia p. prezydenta —- 
3. Milewski Jan. urzędnik pań- 
stwowy, Kopernika 62, 


ody — 1. dr. 
dyr. szpita- 


4. dr. Grabowski Albin, игле; 


2 


nik komunalny, Bandurskiego 1 

Kierownikiem referatu wybor 
ianowany został dyr. za- 
go p. Mieczysław 
tępcą — nacz. 


wydz. ewidencji ludności p. A- 

dam Wysocki. 
Do okręgowych 

borczych 


komisji wy- 

powołani zosta 

j członkowie z ra- 

rody. pozostali 

dwaj z ramienia prezydenta). 
OKRĘG I 


109, 
Zast. przewodn. — 
densz - Antoni, 
Каска 24, 
Członkowie: 
de Stanisław. 
ńskiego 47. 
. Mazurowski Bronisław, e- 
nieryt, Skarbowa 16, 

8. Kulla Antoni, kupiec, 11 Li 
stopada 17, 

4. Lipiński Antoni, 
słowiec, Zgierska 69. 


Hejwow 
księgowy, | Jó 
Antoniewska 18, 
Członkowie: 
Palejowski Józef, 


inżynier, 


przemy 


gmunł, lekarz. 


kierownik 


Zachodnia 17. 
OKRĘG II 
Przewodniczący Tał 
Szymon, notarjusz, Kołłąt: 

Zast. przewodn. — Wróble 
ski Adam. inżynier, Тгераска 

Członkowie: 

1. Braun Jan, kierownik szko 

у, Wspólna 5-7, 


ń.jber Jan, inżynier, Piotrkowska 


JP). 


-|ski Jan, notarjusz, Piotrkowska 


2. Holegreber (Wacław, ku- 
piec, Południowa 28, 

8. Illinicz Hilarjusz, urzędnik 
komun., Mostowa 21а, 

4, Drymer Władysław, urzęd- 
nik komun., Narutowicza 119. 
Zastępcy członków: 

1. dr. Pachucka Romana, dy- 
rekt. gimnazjum, Pomorska 16, 

2. Wagner (Wiktor, aptekarz, 
Narutowicza 111-a. 

3. Harasz Antoni, emeryt ko- 
munalny, Tkacka 22-a, 

4. Przeździecki Stanisław, in- 
żynier, Tkacka 20. 

OKRĘG M 

Przewodniczący Lewan- 
dowski Miron, urzędnik pań- 
stwowy, Narutowicza 45, 

Zast. przewodn. Choda- 
kowski Leon, urzędnik banko- 
wy, Sienkiewicza 67. 

Członkowie: 


1. Berkowicz Henryk, dyrek- 
tor Radwańska 25, 

2. Jeż Stanisław, urzędnik 
państwowy, Tkacka 4. 

3. dr. Tochterman Adolf, Pioti 
kowska 152, 

4. Braun Tadeusz, urzędnik 
komunalny, Małachowskiego 4. 


Zastępcy członków: 
1. Lutomski Juljusz, biurali- 
sta, Tkacka 18, 
2. Marks Mieczysław, emeryt. 
Zagajnikowa 40, 
3. Kowalewski Wacław, inży 
nier, Narutowicza 107, 


4. Reicher Bronisław, dyr., 
Al. Kościuszki 14. 
OKRĘG IV 
Przewodniczący — Wilkoń- 


ski Tomasz, dyr. fabryki, Emil- 
ji 10, 

Zast. przewodn. — Włodarek 
Marjan Józef, wł. skł. apteczn., 
Rzgowska 7. 

Członkowie: 

1. Dudkiewicz Edward, Кіе. | 
rownik szkoły, Łęczycka 23, 

2. Chudzyński Zygmunt, дуг. | 
K. K. O., Andrzeja 3, 

3. Buda Edmund, kierownik 
szkoły, Łęczycka 23, 

4. Bartoszewicz Witold, ku 
piec, Wólczańska 76, 

Zastępcy członków: 

1. Frankiewicz Tomasz, 
ryt, Sosnowa 32, 

2. Rowiński Napoleon, dyrek- 
tor, Nawrot 72, 

3. Wymysłowski Michał, po- 
seł, Lenartowicza 17, 

Leon. kierownik szko 
azd 36 

OKRĘG V. 
Przewodniczący — 


Holegre- 


1200. 
t. przewodn. — Tomczyk 
urzędnik Ubezp. Społ, 


1. dzierż. 
hotelu Savoy, Traugutta 6, 
Kędzierski Józef, dyrektor, 
Zagajnikowa 42, 

3. Rybicka Apolonja, robotni 
ca, Przędzalniana 88, 

4. dr. Kuryluk Władysław, le 
karz, Unicka 1. 

Zastępcy członków: 

1. Inż. Gundlach Stanisław, 
dyr. Kilińskiego 107. 

2. Rymkiewicz 
przemysłowiec, Kilińskiego 150. 

3. Beller Alfred, adwokat. 
Piotrkowska 123, 

4, Peyserówna Helena. Piotr- 


|kowska 272-b (asystent W. W. 


OKRĘG VI 
Przewodniczący —  Owikliń 
53, 

Zast, przewodn. — inż. Kunst 


emc. |" 


Władysław, 2 


man Jan, dyrektor szkoły, Že 
romskiego 115, t 


Członkowie: 

1. Ostrowski Henryk, dyrek- 
tor szkoły, Kopernika 41, 

2. Pfeifer Seweryn, urzędnik 
bankowy, Sienkiewicza 37, 

3. Pawłowicz Bohdan, dyrek- 
tor, Unicka 1. 

4. Dobosz Stanisław Józef, dy 
rektor Izby przem. - handlowej, 
Przejazd 19. 

Zastępcy członkó' 

1. Friese Oskar, właściciel nie 
ruchomości, Radwańska 53, 

2. Bartoszkiewicz Wacław, e- 
meryt, Radwańska 15, 

3. Rode Leopold, dyrektor se- 
minarjum naucz, Wólczańska 
139. 

4. Dura Магјар, dy 


seminar 


jum nancz., Wólczańska 139. 
OKRĘG VII 
Przewodniczący — inż. Zdro 
jewski Marjan, dyr. fabryki, Ko 

pernika 62, 

Zast. przewodn. — Zajączkie- 
wicz Józef, aptekarz, AL I Maja 
Nr. 73. 

Członkowie: 

1. Małachowski Sta ү. 
emer. generał, Al. Kościuszki 
67, 


2. 


Wisławski Tadeusz, urzęd- 
nik komunalny, Srebrzyńska 99, 

3. Fidler Zygmunt, przemy- 
słowiec, Orla 17, 


4. Leśniczak Zygmunt, urzęd 
nik komunalny, Srebrzyńska 75 
OKRĘG ҮШ 
Przewodniczący —  Kostow- 
ski Symforjan, Wigury 4-6, 

Zast, przewodn. — Wysmyk 
Marjan, kupiec, Okrzei 13. | 

Członkowie: 

1. Hoszard Tadeusz, emeryt, 
AL. I Maja 68, 

2. Cabalski Józef, dyrektor Р, 
K. O., Narutowicza 45, 

3. Wasilewski Tomasz. 
rownik szkoły, Staszica 1.3, 

4. Bromirski Rajmund, dyr. 
gimnazjum, Śródmiejska 41. 

Zastępcy członków: 

1. Kabl Ludwik, notarjusz, Le 
gjonów 16, 

2. dr. Rosiewicz Józef, lekarz, 

Andrzeja 3. 

3. Łuba Kazimierz, 
ciel, Zagajnikowa 54, 

4. Piętka Karol, dyrektor fa- 
bryki, Łąkowa 10. 

OKRĘG IX 

Przewodniczący — Remiszew 

ski Antoni, dyrektor, Al. Koś- 


kie 


nauczy- 


zimierz, kupiec, Narutowicza | 
107. 

Członkowie: 
1. Tausz Teodor. urzędnik 


państw., Zachodnia 67, 


4. Zal Aleksauder, дуг 
szkoły, Kilińskiego 109. 


2. Wajnikonis Roman, adwo- 


Zastępcy członków: 

1. inż. Rau Zygmunt, dyr. 
Elektrowni, Kilińskiego 74-76, 

2. Lewandowski Andrzej, rze 
mieślnik, Składowa 25, 

3. Holc Jan, przemysłowiec, 
6 Sierpnia 88, 
6000000220000000000006006 
PRZY MIGRENIE | NERWOWOŚCI 
naskutek złego trawienia lub nie- 
żytu jelit, wystarcza częstokroć 
niewielka ilość naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa do usu. 
nięcia tych dolegliwości już w prze. 
ciągu 1 — 2 godzin. Zal. przez lek, 
*42000400000220300004400 


DOKĄD JEDZIEMY? 
Kolcuje 1 ? 
асабу Prawa U J. К. 

Lwów. 
Rytro. 2 turnusy: lipiec i sierpień 

-razowy obfity i smaczny. 
zędny, malowniczo położo 
jcnat „Zofja” n. Popradem, 
Wycieczki w Tatry, Pienińy do Kry 
nicy i t. d. Cena za turnus 88 zł. Na 
kolonji radjo, patefon, czasopisma. 
Boisko do gier. Wyjazd ze Lwowa 
1 lipca o godz. 8,55, przyjazd do 
Rytra godz. 18.26. 

Worochta. Penzj Halina" 
„Howerla” 3 turni c, li- 
piec, sierpień, Wikt 5 - ciorazowy, 
pensjonatowy. Cena za turnus 85 

Boisko dla gier. Stała opieka le- 
. Na kolonji: radjo, patefon. 
@ ze Lwowa do Worochty 1 
Преа godz. 7,36, przyjazd 13,30. 


ści, w obie strony. 

А: Zbiórka uczestników na 

kolomje w poniedziałek 29 b. 

kalu Samopomocy Bratniej 
W. W. Dł. Dr. Sterlinga 

dz. 20. 

еша i informacje: Towarzy 
rskich Słuchaczów Pra 


Tyfus brzuszny jest cho- 
robą brudnych rąk — 
myjcie ręce przed każ- 


kat, Kilińskiego 78, 
3. Piątkowski Józef, kupiec, 


Koleżance naszej p. 
wodu przedwczesnej śmieri 


b. p. Feli 


składamy wyrazy głębo 


PL. Wolności 4, 

4. dr. Frenkiel Bronisław, le 
karz, Traugutta 12, 

Zastępcy członków: 

1. inż. Rybołowicz Jan, inży: 
nier, Piramowicza 15, 

2. dr. Jerzy Rosenblatt, dy» 
rektor banku, Piotrkowska 

8. Kronhold - Sokulski А 
czysław, emeryt, 
45, 

4, Liberman 
Cegielniana 11. 

OKRĘG X 

Przewodniczący — 
cław Wojewódzk 
ramowiczą 8. 

Zast. przewodn. — dr. Kn} 
chowiecki Bronisław. lekarz, Za 
chodnia 63. 

Członkowie: 


е: 
Narutowicza 


Fiszel, kupiec, 


inż Wa 
dyręktor, Pi 


1. dr. Gundlach Ludwik, le 
karz, Al. Kościuszki 24, 
2. Pawłowski Stanislaw, ad 


wokat, Al. 10, 

3. inż. Włodzi 
mierz, inżynier. zd 36, 

4. Pogonow f, prezes 


T-wa Kred., Główna 5. 
Zastępcy członków: 


inży- 
nier, Narutowicza 45, 

2. dr. Hurwicz Stanisław, le 
karz, Zachodnia 59-а, 
3. Błaszczyk Jan, 

Piotrkowska 93, 
4. Menkes Zygmunt. adwokał 
Narutowicza 35. 


aptekarz, 


FINI ROBENBERG z po 
сі siostry Jej 


Rosenberżanki 


kicgo uczucia 
'arsonel firmy A. Rabinowicz. 


Łódzki klub szachowy 


zabiera się energicznie do propagandy 


gry król 

„Głos Poranny” niedawno do- 
niósł o powstanin nowej placówki, 
poświęconej wyłącznia grzo szacho: | 


Salwów, Ro*lewych, Janowskich i 
wielu, wiel: i*nych, przodowała w 
szachach, za vuo w Polsce, jak i 
zagranicą, 

Wojna światowa miała i tu zgub 
ny wpływ, przerzedziła szeregi sza- 
chistćw i mecanasów, hojnie popie- 
rających królewską gre.  Nędzne 
środki na utrzymanie dogasających 
isk szachowych płynęły z in- 
źródeł, nie mających z szacha- 
mi nie wspólnego. 

Nowopowstały „Ł. Kl. Sz.” posta- 
wił sobie za zadanie położyć wresz 
cie koniec temu stanowi rzeczy. 
Grono ludzi dobrej woli, szachi- 
stów, którym przeszło: zachow 
Łodzi jest droga, wspólnym жузі. 
kiem przystąpiło do zrealizowania 
placówki, skupiającej szachistów 
dla szachów. 

W tym właśnie duchu pomyślana 
jest praca i program nowego klubu, 
mieszczącego się w lokalu przy m. 
Piotrkowskiej 53 IL piętro. front 
gdzie schodzą się szachiści, szeze- 


lewskiej 


gólnie młodsi, może jutrzejsze talep 
ty. 

W pierwszym rzędzie klub, przy 
stępując do pracy, chce ustalić obec 
ny poziom szachowy Łodzi i pierw- 
sze imprezy, wyznaczone na najbliż 
sze dwa tygodnie, idą w tym Кіегор 
ku. 

Ogólnie twierdzą, że z pośród wo 
nych zawodów — adwokaci stano 
wią klase Jla siebie wyjątkowo wy- 
soką, technicy grają mocno, a nie 


Nowopowstały klub chce drogą 
turniejów kwalifikacyjnychi gry si- 
1aultanow: wybitnymi naszymi 
mistrzami przeprowadzić klasyfika- 
cję graczy, poczem przystąpi do 
międzynarodowych zawodów. 

rwsze spotkanie mistrza Regs 
skiego z 10 lepszymi amatora- 
mi z pośród adwokatów wyznaczo- 
ło na wtorek о godz. 20 i 


już się rozpoc 
Następną atrakcją dla ws 
zawodów i klas gry będzie wy 
стола. na przyszły piątek gra simul 
tanowa па 25 szachownicach. 


SEEE STEED OESE WADZE Ч ТВГА 


WIDEO гыл т 
Рост. 12. 2. 4, 6.8.10 
Ceny sniżone na 
wszystkie seanse. Od 


12 12 poranki ulgow. 


Każdy rachunek, każdy list, każdy kwit 


Film, który jest chlubą techniki i sztuki 


ШИШ 


2 godziny najsilniejszych wzruszeń 
i wrażeń 


musimy zaopatrzyć znaczkiem Funduszu Obrony Morskiej. 


т, 179 


28.1, — „GŁOS PORANNY” — 1936 


№ 


Tragiczny zamach samobójczy nauczycielki 


Zawieczione ambicie naukowe i widmo nędzy 
wetknęły jei w dłoń sublimat 


Wczoraj około godziny 10-ej]wiadujemy 


гато w lokalu wydziału opieki 
społecznej zarządu miasta Ło- 
dzi przy ulicy Zawadzkiej 11, 
rozegrała się tragedja, której 
Ho przypomina pełen dramaty- 
cznych momentów film. 

Wedle ustalonych przez współ 
pracownika „Głosu Porannego" 
danych, przebieg tragedji był 
następujący: 

Wczoraj rano urzędnicy i ob- 
sługa wydziału opieki społecz- 
nej zaalarmowani zostali jęka- 
mi, jakie wydobywały się z po- 
koju służbowego. 

Kilka osób wbiegło do wnę- 
trza i oczom ich przedstawił się 
ponury widok. 

Na podłodze wiła słę w stra- 
szliwych bólach praktykanta - 
urzędniczka wydziału opieki 
społecznej 28-letnia Helena Ma- 
zurkiewicz, zamieszkała ko 
sublokatorka u p. Rutkow* 
skiej przy ulicy Kilińskiego 135, 

Na podłodze leżało kilka pa- 
stylek sublimatu. co wskazywa- 
ło, iż urzędniczka popełniła sa- 
mobójstwo, Zaalarmowano le- 
karza, który przewiózł ją do 
szpitala w Radogoszczu w sta- 
nie poważnym. 

Powody rozpaczliwego kroku 
młodej i przystojnej urzędniez- 
ki wydawały się bardzo tajem- 
післе, 

Mazurkiewiczówna jest zupeł 
ną sierotą. Ojciec jej zginął na 
wojnie, matka niebawem umar- 
ła. Sierotą zaopiekował się ma- 
gistrat miasta Łodzi. Umiesz- 
czono ją w miejskim zakładzie 
wychowawczym Ursznlanek. — 
idy Mazurkiewiczówna doro- 
а, poczęła uczęszczać do szko: 
ty powszechnej. 

Po ukończenin tej szkoły, w 
której wykazała się dużemi тай 
nościami, Mazurkiewiczówna 
została skierowana na koszt 
magistratu do seminarjum nau- 
czycielskiego w Zgierzu. Ukoń- 
czyła fe z celującym wynikiem, 
wykazając wybitne zdolności 
pedagogiczne, oraz wielką zna- 
jomość polonistyki. 

Po ukończeniu  seminarjum 
przez jeden rok odbywała prak 
lyko nauczycielską w jednej ze 
szkół powszechnych na terenie 
Łodzi. 

W roku szkolnym 1935-36 u- 
zyskała posadę nauczycielki 
kontraktowej na kursach wie- 
czorowych przy ul. Andrzeja. 

Jednocześnie we wrześniu ub. 
r. przyjęło ją w charakterze 
praktykantki-urzędniczki do wy 
działu opieki społecznej zarzą- 
du miejskiego, gdzie pracowała 
przed południem. Pozatem pra- 
cowała dużo na polu  literac- 
kiem. Powodowana wielkiemi 
ambicjami  Mazurkiewiczówna 
za wszelką cenę chciała uzy- 
skać maturę gimnazjum huma- 
nistycznego, Nie posiadała jed- 
nak na fo środków. 

Obecnie skończył się kon- 
trakt na kursach wieczorowych 
Mazurkiewiczówna miała bar: 
dzo słabe nadzieje na otrzyma: 
nie w przyszłym roku szkol- 
nym jakiejkolwiek posady nau- 
czycielskiej. 

Przed nieszcześliwa 
bicji nauczycielką, stanęło wi 
dmo nędzy. 

O smutnej doli Mazurkiewi: 
czówny wiedziały jedynie p. 
Rutkowska, u której zamieszki 
wała, oraz jedyna serdeczna ko 
leżanka, 

O zamiarach samobójczych 
Mazurkiewiezówny jednakowoż 
nikt nie wiedział. Wczoraj rano 
wyszła ona z domu do pracy 

ełnie spokojna. W kilka go- 
dzin później Mazurkiewiczów= 
na targneła się na życie. 
ı Jak sie w ostatniej chwili do- 


pełną am К 


czówny, przehywającej w szpi- 
talu w Radogoszczu, znacznie 
się poprawił i obecnie nie zagra 
ža jej już niebezpieczeństwo ży 
cia. 

* 


Zamach samobójczy Mazur- 
kiewiczówny pociągnął za sobą 
drugi wypadek otrucia. 

W dwie godziny później, rów 
nież w pokoju służbowym wy» 
działu opieki społecznej znale: 
(ziono wijąeą się w straszliwych 
bólach  posługaczkę ziału 
Annę Harlendziak, zamieszkałą 
w miejskim domu noclegowym 


Ю МӨ - 


płyn 
nosa 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4-ej pop. 
W: poniedziałek o. god 
„Trafika pani generałowe 
widowiska po cenach- па} 
30 gr. do 1, 


zych od 


edz: bawi i rózśmie- 
sza do tez publiczność przebojowa far 
sa Bekefiego i Stelli „Nieusprawiedli- 
wiona godzina”, Ze względu na trud- 
ności techniczne а przedewszystkiem 
sam charakter tej bardzo obsadowej 
sztuki, _ „Niensprawiedliwiona godzi- 
па“ grana jest nie w teatrze Letnim a 
w teatrze Miejskim. 

Z powoda okres letniega ceny bi 
letów na widowisko to zniżone od 10 
groszy do 2.70. 


TEATR LETNI (dawn. „Bagateła*) 

Dziś i w poniedziałek ciesząca się 
w dalszym ciągu rekordowem powo- 
dzeniem przemiła komedja muzyczna 
Miillera i Warsa p. t. „Minister 1 des- 
sous", 

Będą to ostatnie 
przed premjerą farsy muzycznej р, t 
„Szalona Lola", Bilety w kasie teatru 
codziennie od 11 do 2 i od 6 wiecz. 

DZIŚ WYSTĘP ADY SARI. 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. wystą 
pi znakomita śpiewaezka kolor 
turowa światowej sławy Ada Багі 
w ратко Helenów, 


„DZISIEJSZY „PROGRAM 
RADJOWY. 


NIEDZIELA 

8,18 Muzyka z płyt. 

9,50, Transmisja z placn Ма 
ku Piłsudskiego w Warszawie mszy 
półowej % okazji I zjazdu spiewa 
ków polskich. Pode jabożeństwa 
i po nabożeństwie śpiewać będzie 
Jan Kiepura огах chóry. 

12,08 Poranek muz; 

13,15 „Wśród ocean 
gment z książki p. t; „Rejs dooko- 
ła świata” Fryderyka Kulleschitza. 
feljeton. 

14,45 „Młodzież na kajakach”*— 

15,00 Kącik humoru i muzyka we 
a (płyty), 

15,30) Koncert zbiorowy L. M. К, 

Od Lodzi do Bałtykn”. Udział we- 
ута: Halina Markowiczowa (skrzyp 
Hanna Stillermanówna (forte- 
prof. Bronislaw Nagujewski 
la), Halina Sawicka-Wysz 
piew), Janusz Snay (гесӯ 
1acje). Słowa wstępne wypowie dyr. 
Bohdan Pawłowicz,  Akomyanja- 
ment prof. Т. Ryder. 

16,30 Transmisja ze szkoły pod 
żych czzerwy artyierji wa Wło 
dzimierzn Wołyńskim 

17,00 Pieśni o morzu w wykona- 
niu chćru męskiego, 

17,45 Oryginalne słuchowisko, na 
pisane ku uczezeniu święta marzą 
przez Janusza Stępowskiego p. t. 
morskich szańcach Rzeczypo- 
spolitaj”. 

30 Reportaż z pierwszego zjaz 
du kaszubów w.Gdyni 

18.40 Koneert rozrywkowy. 

20 Nowości poetyce! 
wi Sebyła. 

20.40 Przegląd polityczny. 

21,00 Na wesołej Iwowskiej falis 


przedstawienia 


рїап). 


omó- 


stan Mazarkiewi-|przy ulicy 28 p. Strzelców Ka: 


niowskich 32 
aalarmowano pogotowie 
miejskie, którego lekarz stwier- 
dził u posługaczki otrnele subli- 
matem i po udzieleniu jej pierw 
szej pomocy, przewiózł Annę 
Harlendziak do szpitala. 
Prowadzone energiczne śledą 
two ujawniło niezwykły fakt, 
Oto gdy Mazurkiewiczówna 
połknęła kilka pastylek subli- 
matu i runęła na podłogę, z rąk 
jej wypadło pozostałych kilka 
pastylek, z których dwie wpad- 


pa poceniu pach 
przy poceniu nóg 


„|21,00 Koncert popularny (Adam, 


ły do stojącego obok wiadra z 
czystą woda do picia. Sublimat 


od POTU 


21,30 Recital wiolonczelowy Zo- | 


2,00 Transmisja ze Lwowa za- 
kończenia meczu szczypiorniaka Ru 
munja — Polska, 

22,20 Muzyka taneczna w w. 
kiestry z udz, trójki radjowej. 


yk. or 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
ONDYN (261) 1 DROITWICH (1500) 


to Mozarta i trio Hindemitha). 
22.15 Pieśni studenckie. 
LONDYN (342) 
21.50 Muzyka _orkiestrowa (Debussy: 
„Chmury“, Brahms: Symfonja D- 


dar). 
WIEDEŃ (606) 
18.05 „Spiewacy norymberscy" 
pera Wagnera. 
BRUKSELA FR. (322) 
21.00 Recital wiolonczelowy 
Weber, Schuman). 
BRUKSELA FL. (484) 


о- 
(Bruch, 


J. 

Sarasate, Abraham). 
PRAGA (470) 

19.05 Koncert wojskowy (Suppe i Gou- 


nod). 
KALUNDBORG (1263) 

20.00 Muzyka orkiestrowa (Beethoven: 
Uwertura „Król Stefan", Bach: 
Arja z suity D-dur, Mozart: Tańce 
ludowe, Schubert: Uwertura D-dur 
w włoskim styln), 

PARYŻ Р. Т. Т, (432) 
20.30 „La belle Trawersee) — ореге!- 
ka Barthomieu. 
TULUZA (329) 
21.10 Fragmenty x „Frasquity* Leha- 


Strauss, 


HILVERSUM (302) 
Koncert symfoniczny (Koncert 
fortepianowy Es-dur Liszta), 

KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
11.30 Tria fortepianowe Mozarta B- 
dur i Allegretto R-dur Beethovena). 

20.10 „Coś dla każdego" — parodje 
bandoneon, bałdłajka, saksofon, 
okaryna, fortepian i dwaj humoryś- 


20. 


i, 

22.30 Muzyka ma altówkę, obój i for- 
tepian. 

HAMBURG (332) 

18.35 Koncert szubertowski (Symfonja 
V, Uwertura do „Alfonsa i Estrelli", 
Rondo skrzypcowe A-dur 1 pieśni) 

WROCŁAW (316) 
18:15 Muzyka na. organach kinowych. 
LIPSK (382) 

21.00 Utwory na cytrę i 
smyczkową, 

OSLO (1154) 

20.00 Muzyka orkiestrowa (Sibelius: 
Uwertura do „Pelleasa i Melisandy" 
Smetana: „Mołdawa”!. 


arkiestrę 


BUKARESZT (1875). 

21.55 Orkiestra i śpiew (Bellini: uwer 

tura do „Normy“, Szubert: „Król 
olch“ i Liszt: „Loreley“). 


BERO-MUENSTER (540) 
20.35 Audycja p. t „Rozśpiewani mni- 
si, rozłańczony lud", 
SZTOKHOLM (424) 
19.30 Fragmenty z oper, 
BUDAPESZT (550) 
19.10 Recital fortepianowy: Beethoven: 
Sonata D-dur, De Feln: Kwiecień, 
Delibes - Dohnanyi: Walc Coppe- 


на). 
RZYM (421) 
20:45 „Jenufa“ — opera Janaceka. 
MEDJOŁAN (369) 
20.35 Koncert symfoniczny (Respighi: 
Stare tańce i pieśni, Bach: Toccata 
i fuga C-dur). 


PONIEDZIAŁEK, 29 czerwta. 
803 Muzyka z płyt. 


9,00 Poranek muzyczny w wyk. 
orkiestry golistów 


.30 Muzyka kameralna (Divertimen | © 


rozpuścił się w wodzie. Nie wie 
dząc nic o tem posługaczka wy- 
piła szklankę zatrutej wody. — 
Momentalnie też doznała sil- 
nych bólów żołądkowych. 
Posługaczka, wijąc się w bó- 


lach, ostrzegła obecnych przed AR B 

piciem zatrutej wody, dzi | 

czemu zapobiegła dalszym ofia«; de у 

roar. ушын j 
Dowiadujemy iż poslu- | 246464660000%%%000020064 


gaczce Annie Harlendziak rów- 
nież nie zagraża niebezpieczeń- 
stwo. 

Niezwykłe te tragiczne zaj- 
ścia w wydziale opieki społecz- 
nej zarządu miejskiego wywoła 
ły wśród pracowników miej: 
skich ogromne wrażenie. 


Tear, muzyka i radjo 


11.00 "Transmisja z Gdyni uroczy 
м rięta morza, 
00 абза (płyty). 
13.00 D. аілу ciąg 
święta morza z Gdyni. 
4.00 Kvneert solistów (plyty). 


uroczystości 


15,00 „Morze w pieśni” w wyko 
naniu Tadeusza Łuczaja. 
545 „W co się bawimy” audy- | 


dla dzieci młodszych. 

13,30 Koncert kapeli ludowej. 

16,00 Koncert = Ciechocinka, 

16,45 „Obozy wypoczynkowe dla 
kohiet pracujących” — pogadanka 

17,00 Koncert orkiestry marynar 
ki wojennej. 

17.40 Przemówienie przewodniczą 
cega komitetu funduszu obrony mor 
skiej gen. dyw. Kazimierza Sosn- 
kowskiago. 

18,0 Rożmowa z radjosłuchacza 
mi p. t. „Lepszy rydz, niż nic” —. 
przeprowadzi dyr. Bohdan Pawło- 
wjcz. 

18,05 Arje z oper polskich (płyty) 

18.25 „Łódź i Gdynia" — poga- 
danka 

18,50 Pogadanka aktualna. 

19,00 Piosenki w wyk. chóru Wih- 
lera 

19,30 Poematy o morzu w muzyce 
salonowej. 

Zespół salonowy. 

20,30 „Na morze” — feljeton. 

20,45 Pogadanka aktualna. 

21,00 Transmisja zakończenia tur | 
nieja śpiewaczego. 

22,05 Fragmenty z opery „Legen 
da Bałtyku” — Feliksa Nowowiej- 
skiego. 


AUDCYJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (286) i DROITWICH (1500) 
22.15 Koncert muzyki popularnej. 
LONDYN (342) 

21.00 Utwory fortepianowe Bacha 
(Chromatyczna fantazja i fuga, Toc- 
cata G-moll, francuska suita E-dur) 

WIEDEŃ (507) 
16,30 „Mesjasz“ — oratorjum Handla 
19.40 „Bal w operze" — opera Henber 


gera. 
22.20 Wagnerowska godaina. 
BRUKSELA FR. (484) 

20.00 Koncert symfoniczny (Le Gye: 
„Tragiczny karnawał", Koncert for 
tepiianowy C-moll Saint-Saensa). 

PRAGA (470) 

19.05 „Wstydliwa Barbara" 
ka Nedbala. 

20.50 Ш symfonja Briicknera. 

23.00 Muzyka na 2 fortepiany. 

PARYŻ (1648) 
20.45 Muzyka kameralna, śpiew i recy 
tacje. 
POSTE PARISIEN (313) 
22,05 Kwartet smyczkowy Borodina. 
TULUZA (329) 

22.00 Fragmenty z „Muszkieterów w | 
klasztorze“. 

STRASSBURG (349) 

7,15 Trio dete Ferranda, 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

18.15 Chór kameralny śpiewa pieśni 
Schimana. 

BERLIN (356) 

19.15 Utwory fortepianowe 
skiego. 


— operet 


Mussorg- 


| а członków stow. 


Bójka i pobicie 


Wezoraj o godz. 6.30 przed 
wieczorera przy zbiegu ulie Gdań 
skiej i 6-g0o Sierpnia. na tle pora 


chnnków osobistych, doszła do bćj- 
ki między 5 robotnikami Kanali 
zacyjuymi. 
Wezwana policja 
ie, zatrzymując 


zlikwidowała 
£ uczestników 


Michała 
Kaczków (Sienkiewicza 30) 
który odniósł szereg ran tłuczonych 
słowy i tułowia wezwano pogoto 
wie ratunkówe. Lekarz po nałoże. 
nin opatrunków odwiózł rannega 
de domu Policja prowadzi добо 
dzenie, 

Wozoraj po południu przeć do 
mem przy ul. Gdańskiej 4 zostala 
vapadnieta. przez jakiegoś osobnika 
s0-letnia Janina Maciejczyk (Mio 
czarskiego 9), którą napastnik po: 
szezuł psem i nadto dotkliwie po: 
turbował, tak, że zaszła koniecz 
ność wezwania pogotowia ratunko 
wego. Lekarz opatrzył liczne ik 


kąsane i tłuczone kobiety. Polo, 


prowadzi dochodzenie. p 
za ЧЕ, | 


OSTATNIE DNI WYSTAWY 
Nieodwołalnie ostatnie trzy dni 
kawej wystawy koła utystów! Gr 

ków reklamowych х Warszawy i 

ku funkcjonalnego w I. P, 
Zamknięcie wystawy nastąpi we wto 

rek о godz. 20 
Instytut w parku Sienkiewicza 

otwarty codziennie od godz. 11 do 20 


WYCIECZKA DO ŁASKU 
Dnia 5 lipca odbędzie się wycieczka 
do Łasku i szkoły rolniczej w Sędzie- 
jowieach. 

Zapisy przyjmuje się we wtorek, 
20 bm. oraz piątek, 3 lipca w lokalu 
T-wa (Ai Kościuszki 17) w godz. od 
18 do 20. Ilość miejsc ograniczoni 


000000006600006600660006 
KOLONJA KRAJOZNAWCZA 
W JAREMCZU. 

Żyd. akad. koło miłośników ira- 
joznawstwa we Lwowie vrządza w 
Jaremcza wypoczynkowo - tury- 
styczną kolonję, Kolonja mieścić się 
będzie w komfortowej willi „Kras- 


noludek”, Wikt 5-razowy, pokoje 
2 i Bozobowe, werandy, tarasy 
ogród i boisko sportowe, Przewi- 
dziane. następujące wycieczki: w 


Gorgany, Czarnohorę, Alpy Rad. 
niańskie (Rumunja), Karpaty Mar 
maroskie (С. 8. R.), do Zaleszczyw 
Czerniowiec itd 

Koszt za turnus d-tygodniowy 
1, 100.—, die 
uieczłonków — zł. 105—. 

Zgłoszenia w Łodzi przyjmuje de, 
legat koła w stowarzyszeniu inży: 
nierćw i architektów, Piotrkowska 
nr. 53, tel. 183-92, codziennie od 
9 — 11 wieczorem. 


OSLO (1154) 
20.40 Recital fortepianowy 
Szopen, Albeniz). 
BUKARESZT (1875) 
21.45 Chór i orkiestra bałałajek. 
BERO MUENSTER (540) 
19.50 Koncert orkiestry robotniczej 
SZTOKHOLM (426) 
20.45 Północne pieśni i muzyka forte 
pianowa. 
BUDAPESZT (550) 
22.45 Koncert symfoniczny. 
RZYM (420) 
21.45 Muzyka kameralna. 
MEDIOLAN (368) 


(Brahms, 


MONACHJUM (405) 
21.00 „Loreley“ — opera romantyczna 
e $ 


20.35 Linali: „Mazzemarello“ 
tetka, 


— opł: 
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$prawa p. Parylewiczowej 


Dymisjaprezesa sądu iaresztowaniejegomałżonki 


W tych dniach „Głos Poran- 
пу“ donosił o tajemniczem znik 
nięciu prezesowej Parylewiczo: 
wej. W związku z tem wielką 
sensację w Krakowie wywołało 
nagłe zwolnienie ze stanowiska 
prezesa sądu apelacyjnego dr. 
Franciszka Parylewicza. Komu- 
nikaty, jakie ukazały się w pra 
sie, ograniczają się tylko do 
stwierdzenia samego faktu, nie 
podając powodów dymisji. 

Wokół dymisji р, Parylewi- 
cza krąży mnóstwo pogłosek. 
P. Parylewicz zrobił w sądow- 
nictwie w krótkim czasie bar- 
dzo dużą karjerę, 

Na palecenie prokuratora są- 
du okręgowego w Tarnowie a 
resztłowano żonę b. prezesa są- 
du apelacyjnego w Krakowie, 
p. Wandę Parylewiczową. W 
związku z tą sprawą aresztowa 
no również małżonków Fleisze- 
rów, kupców z Tarnowa. 


Z ostatniej chwili 


Aresztowanie p. Parylewiczo 
wej wywołało wielką sensację. 
Oczekują dalszych aresztowań. 

Stoimy więc wobec przestęp- 
stwa zbiorowego, o ile nam wia 
domo, natury łapówkowej. Fakt 
zastosowania surowego Środka 
prewencyjnego świadczy, iż or- 
gana śledcze są w posiadaniu 
poważnych dowodów winy o- 
skarżonych. 

Dotychczas niema podstaw 
do formułowania nawet przy 
puszczeń, by p. Parylewicz wie- 
dział o fatalnym procederze swo 
jej żony, a tem więcej, hy skut- 
ki tego procederu przenikały do 


dzo poważne osobistości 
kowskie wypowiadają wrażenie, 
że już przed wielu laty p. Pary 
lewicz publicznie przestrzegał, 
że nie bierze odpowiedzialności 
za finansowe operacje swojej ża 
ny. 


Bestialski napad na 2 braci 


Śmiertelnie porąbany zmarł w szpitalu 


Wczoraj o godzinie 11 wie- 
czór przy zbiegu ulic Dworskiej 
i Towiańskiego miało miejsce 
krwawe zajście. Na powracają- 
cych do domu dwuch braci 21- 
Stefana i 26-lelniego 
ała Dzikowskich (Dworska 
69-71) napadło kilku osobni- 
ków, uzbrojonych w toporki — 
Poczęli oni zadawać  Dzikow: 
slim toporkami straszliwe cio: 
sy, a gdy obaj runęli na chod- 
nik, zalewając się krwią, napast 
nicy szybko się nlotnili. 

Wezwano pogotowie: raltn- 
kowe Czerwonego Krzyża. Le- 
karz stwierdził u Michała Dzi- 
kowskiego głębokie rany тара: 
ne czaszki z wypłynięciem móz 
gńóraz ogólne b. ciężkie obra 
żenia, zaś u Stefana  Dzikow: 


skiego również liczne тату та- 


LILIPUCI ZWTEDZAJĄ Ц 
rzed kilku dniami mieszkańcy Ło- 
dzi byli zaskoczeni niezwykłą śceną, 
a mianowicie ulicami Łodzi przecią- 
gnął sznur dorożek z oryginalnymi ра- 
sażerami, Byli to Мр} cyrku Sta- 
niewskich, któty przybył do Łodzi na 


0р2 


kilka dni i przywiózł nam tych rzad- |2 


kich gości. 

Warto zatem zapoznać się z milut 
Kimi gośćmi, , kt są m nas tylko 
przez kilka dni. Dążymy na plac р 
ul. Ks, Bandurskiego, gdzie cyrk Sta- 
niewskich rozbił swe n: 

Rozpoczyna się prze 
cyrku lilipatów doskonałą woltyżerką, 
obfituje również program eyrku Jilipu 
tów w pierwszorzędne numery gimna 
styczne. Ewolucje napowietrznej tru: 
Zespół 


č i zoba 


Jednem słow ji 
czyć tembardziej, że cyrk Stnniew- 
skich zapowiada ostatnie dni 
w. Łodzi, poczem udaje się do G 


000200060600000400490009506 
Dyplomowana pielęgniarka 


Jam fpramowicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

Pl, Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 

202000909030900400000090 


Teatr „Rozmaitości "озу 


jednolitych zł. 1.09) 


ТОСЕ 


bane głowy i tułowia, jednak 
mniej groźne. 

Olm braci niezwłoczne od- 
wieziono do szpilala nbezjie- 
czatni społecznej, gdzie Micisł 
Dzikewski niebawem 
staa zs Stefana Dzikowskiego 
jest p wazny. 


Policja wszczęła 


poś ig za 


krwawymi zbirami. Stwierdzo- | 


no, że napaść miąła miejsce na 
пе porachunków osobistych, — 
Dochodzenie w toku. 


Szkoła dla stulafków 


W Oklahoma City (U: S. A.) istnie 
је szkoła, w której tczniami mogą 
być tylko mężczyźni i kobiety po 
10 токи życia. Szkoła ta liczy 900 
uczniów; najstarszy uczeń ma 111 
lat, najstarsza uczenica zaś — 1021 
Penadto uczęszcza do szkoły 40 
csóh w wieku od 80 —90. „Szkoła 
dla stnłatków” jest instytucją pry- 
watną, findnsowaną д funduszów 
atnych, a uczniowie nie opła 
dnego wpisu. Założyciele o- 
szkoły wychodzą z zała 
iż nie choroba i wyczerpanie 
organizmu jest częstokroć przyczy- 
ną śmierci, lecz zniechęcenie i utra 


у | 12 zainteresowania dla spraw życio 


wych. Celem powst. 
zatem zachęcenie lud 


а szkoły jest 
wiekowych 


"|do interesowania się czynnego róż 


maiteni przejawami życia, sztuką, 
zdobyczami nauki, życiem politycz 
z do brania udziału w 


gach towarzyskich, wykonywania | 
- | bionięczących prac ręcznych i t. p. 


Ponadto specjalne lekcje poświęco 
ne są djete wieku starszego, 
prowadzon są seminarja dyskusyjne 
nal rozmaitemi zagadnieniami. Jak 
twierdzą lekarze, działalność szko- 
ły przyczyniła się w krótkim czasie 
de zimiejszenia procentu śmiertel- 
ności wśrćd jej uczniów. 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Na rzecz ofiar przytyckich zł, 3, 
ES ytyckich zł 3, 


Ostatnie 3 pożegnalne 
występy teatru litar t. 


szlagicrowy program р, t: 


Czarująca, melodyjni 


CENY MIEJSC: I. m. zł. 14 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88, 


zł, | 


„ABAR 


i iedziałek o 9 wiecz. Ceny od? h ojjj 
Жа ur. do ah аа шу ане A Ae AEE TAT (Midi 


komedja muzyczna p. t. 
W rolach gł: MARTA EGGERTH (ulubienica wszystkich, gwiazda gwiazd), Herman Thimig, Ernest Verebes. 
Następny program: „Dziś wieczór u mnie". W rol. gł: Jeny Jugo, Paweł Hörbiger, Theo Lingen. 
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Jszych na świecie długodystan- 
sowców, argentyńczyk Zabala, 


interesowań opinji sportowej. 

Jeszcze nie przebrzmiały e- 
cha wspaniałego sukcesu Zaba- 
li w postaci pobicia rekordu 
Światła na 20 klm., należącego 
dotąd do Nurmiego, a już w 
| prasie zagranicznej ukazały się 
| notatki, że świetny ten długo- 
dystansowiec, mistrz olimpja- 
dy amerykańskiej w biegu ma- 
|ralońskim, nie będzie miał pra 
wa startować w ХІ igrzyskach 


olimpijskich. 
Powody tego sensacyjnego 
posunięcia przedstawiają się 


następująco: 

Zabala był zdysk kowa- 
ny przez argentyński związek 
lekkoatletyczny, który wycho- 
dząc z założenia, że zawodnik, 
który „na własny koszi“ prze- 
bywa większą część roku poza 
granicami kraju, nie może być 
| traktowany о czysty ama: 
tor, a co za tem idzie, dopusz: 
zony do igrzysk, tak pielegnu- 
h zasady czystego amator 
Sprawa Zabali wydawała 
się być przesądzona, Tymcza- 
sem... 

Bezpośrednio po wyroku dy- 
skwalifikacyjnym, Zabala, któ- 
ry bawił wówczas zagranicą na 
tournee, przerwał je i najbliż- 
szym okrętem wrócił do kraju. 

W Argentynie, po jego po- 
wrocie rozszalała istna burza. 
Federacji zarzucano, że osobi- 
ste antypatje pozbawiają kraj 
złotego medalu olimpijskiego, 
olbrzymia wiekszość оріпјӱ 
sportowej wypowiedziała się 
za ułaskawieniem. Istotnie Za- 
bala został ułaskawiony i przy 
wrócony do praw amatora. 
Europa została o tym donio- 
słym fakcie powiadomiona, a 
Zabala... wsiadł na okręt i 
przyjechał do krajów skandy- 
kich na trening przedolim 
1 


ijski. 
Zdawałoby się, że wszystko 


jest w porządku i, że Zabala 


zajmie pozycję Nurmiego w 


Wycieczki d0: 


JUGOSŁAWII 
RUMUNJI 
BUŁGARII 
TURCJI 


możliwością skracania lub 
przedłużenia pobytu 


RYCZAŁTY INDYWIDUALNE 


w Czechosłowacj! 
Austrji 
Jugosław]i 
Rumunji 
Sprzedaż akredytyw 
kompensaeyjnych 
ORBIB, Piotrkowska 18 
tel. 249-40 
 ‹ТОВЫШЕСТУЛЛСБЛЫСЛУЗАР VEED 


| 
|] 


| 
1 


POŁÓG. Świadeciwa klinik położni- 
czych stwierdzają, że bardzo łagodnie 
„yszczająca naturalna woda gorz 
R KA - JÓZEFA" stoso- 
wang jest zwłaszcza n położnie z pierw 


szorzędnym wynikiem. 
т“ Dziś, w niedzielę, o godz. 
4-ej po poł. (po cenach 


sz, kegidisz, Mamserisi 


a 


09, П m. 90 gr. Ш m. 50 gr. 


nie przestaje być tematem za- |g 


WIADOMOŚCI SPOR 
Sprawa Zabali 


Czy świetny długodystansowiec argentyński jest amatorem ?. 


Jeden z bezsprzecznie najlep |# 


ZABALA 
znakomity dlugodystansowiec, eù 
de którego istnieje spór o pojęcie 
mmatorstwa, przegrał w Danji «7 
Siefertem, 


jatowej lekkoatletyce. 
Ale tymczasem,  najniespo- 


dziewaniej, powstała opozycja, | 


tym razem enropejska. Rozkol- 
portowana przez prasę francu- 
ską wiadomość, iż Zabala nie 
będzie startował w Berlinie, 70 
stała podchwycona przez prasę 
innych państw i nagle przesta- 
no mówić o kandydacie na pier 


ś:gentyna, klóra się namyśliła 


Nr. 176 


TOWE 


wsze miejsce w maratonie. 
Prezes federacji francuskiej, 
p. Genet, który ok ł się naj- 
większym pr em ama- 
torskiej pozycji Zabali, stwier- 
dził, że statut amatorów nie ze 
zwala zawodnikowi na dłuż- 


kwalifiko- 
апу ez własną federację i 
nie może być uznany za ama” 
tor: 
Przeciwko takiemu stawia» 
Inin sprawy oponuje obecnie Ar 
i 
ilansuje Zabale całą parą, oraz 
związek niemiecki, który chę- 
tnie widziałby w Berlinie beze 
sprzecznie najlepszego obecnie 
długodystansowca. Dysku to 
czy Si azie nieoficjalnie, a- 
le niewątpliwie międzynarodo- 
wa federacja wkroczy w len 
spór į zadecyduje o losach Za- 
bali. 
W każdym razie podzieli on 


los Nurmiego, bowiem ао 
słanie sią znów trynmfatorem 
jolimpjady, albo zepchnięty do 
| szeregów odnwców, zniknie 


w pamięci opinji sportowej. 
Zabala ił stanowisko obo- 
jotne. Przebywa w Danji, gdzie 
startował ostatnio w przedolim 
kich zawodach na nieodpo: 
wiadającym mu dystansie 10 
klm. i nadspodziewanie został 
pokonany przez młodego duń- 
czyka Sieferta w czasie 31:01,6, 


Dziś p6lfinały 


w turnieju tenisowym najmłodszych 


Interesujący turniej najmłod- 
szych tenisistów polskich па Wi- 
mie cieszy się coraz większem po- 
wodzeniem. Walki stają się coraz 
ciekawsze, a dziś о 3-ej zaczynają 
się już półfinały zarówno juniorów 
jak i tenisistów młodszych. 

Jak było do przewidzenia, wśród 
juniorów wybili się Ksawery Tlo- 
czyński, Gotschalk, Kucharski, Ste 
Tankiewicz i Szypowski. 


Wczorajsze wyniki brzmiały na- | 


stępująco; 

Szypowski — Połoński. 9:7, 7:3, 
Zakrzewski — Wajnberg -6:1, 6:1, 
Tłoczyński Nirensztajn у, 0., 
Wiechowski — Stefankiewicz 5:7. 
2:6. 

ÓSEMKI: Szypowski — Zakrzew- 
ski 6.2, 6:3, Tłoczyński — Korneluk 
EARR ПЫР ШТ RĘKE 


„Święto Morza” 
w Lodzi 


W dniu dzisiejszym dalszy ciąg 


wczorajszych wroczystości święto: 
morskich. Program na dzień dzisiej 
szy t. j. na dzień 28 czerwca prze 


| widuje: 


Niedziela, dnia 28 czerwca: godz, 
10. — uroczyste nabożeństwo w ka 
terze św, Stanisława Kostki, 

godz. 11 — złożenie wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza i око: 
licznościowe przemówienie, 

11,20 — defilada: samochodów + 
okrętów. 

Prócz tego od godziny 7-ej do 
godziny 14-ej zbiórka do puszek na 
ulicach 1 w lokalach na fundusa 
obrony morza. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


6:0, 6:1, Gojchrach — Płócienałczek 
| 0:6, 3:6. Gotschalk — Alvensleben 
|6:3, 6:1, Kucharski — Perelmar 
6:2, 6:3. 

CWIERCFINAŁY: Czajkowski = 
Gerichter 6:3, 6:1, Tłoczyński — 
Płócienniczek 6:0, 6:1, Gotschalk — 
Kucharski 6:1, 6:3 1 pozostał do 
1ozegrania mecz Szypowski — Ste 
fankiewicz. 

GRACZE DO LAT 16. 

CWIEROFTINAŁY: Konecki ња 
Staniszewski 6:4, 2:6, 6:1, Witek — 
Krzyszkiewicz 6:0, 6:2, Hofman — 
dJurasz 5:6, 6:4, 9:7, Pomieczyński 
— Beker 6:3, 6:1. 


nt) 
Nowe władze 


łódzkiego towarzystwa 
muzycznego 

Na walne zabraniu L, T, M., któż 

re ndbyło się dnia 2 czerwca r, 0, 


у wyć o kultury i oświaty z8- 
rządu miejskiego został wybrany 
now rząd towarzystwa. 


. Wacław Lewandowski — 
prezes, p. Zofia Andrzejowska — 
— wiceprezes, pp. prof. Stanisław 
Nirnstcin, dr. Artur Banasz, дуг, 


Henryk Jabloń — czlonkowia, р. 
Franciszek Hajdnk — skarbnik, p. 
Stanisław Herman — sekretara 


oraz zastępcy pp. Dora Brandówna; 
Stanisława Pawlikowska $ prot. 
Roman J, Iżykowski. 

Do komisji rewizyjnej weszii pp 
dr. Klozenbare, dr. Trachtenhere / 
Eugenja Mark: 

Walnenra zebraniu przewodniczył 
nacz, Ludwik Fiotrowski. 


Muzyka, Śpiew. Taniec, 
Flirt, Sentyment, HumoB 
Tempo, Romantyzm. 


JEDNA Z TYSIĄCA 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


Nr, 176 
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Letnia sukienka 


której czarno - biały pasek tak samo, 
jak kapelusik, pleciony jest ze słomki 


Edward VIN 


przełamuje tradycję 
Istnieja tradycja, iż twarze wlad 
śrytanji, wyryle na 
monetach obiegowych, przedstawia 
ne są kulejno na zmianę, to le- 
wym, to prawym profilem. т tak 
Кома Wiktorja zwrócona była 
ua swym wizerunku na monetach 
jnofilem lewym, Edward ҮП — 
a Jerzy V — znów lewym, 
om ® przypadającą nań 
1 król obecny, Edward 
VIII, winien być widoczny га шопе 
тае) angielskich że swego prawego 
„wofilu. Król postanowił prz їп 
teudycję i polecił wyryć хус) lewy 
profil. Zmiana. ta, jak słychać, opóź 
mla nieeo bicie nowej monety sn- 
giolskiej z podobizną nowego wiad- 
су 


15 miljona kretynów 
w Niemczech 


Czasopisma niemieckie „S. А. 
Мапа” ogłasza statystykę wszel- 
kich podejczanych żywiołów. We- 
(dug tej hitlerowskiej statystyki w 
Niemczech jest obecnie 100,000 epi 
leptyków dziedzicznych, 1,370,000 
kretynów, 110,000 spokojnych sza 
eńców, 13,000 ślepych od urodze- 
1a, 15,000 głuchoniemych, 80,000 
dziedzicznie obciąż i 32,000 
dziedzicznie iekko obciążonych, czy 
li ogółem przeszio 2,100,000 ludzi 
upośledzonych, mie licząc ogromnej 
liczhy psychopatów i uotorycznych 
alkoholików. 

Dyrektor instytutu biologji raso 


wej uniwersytetu niemieckiego м 
Królewcu rozwija teorję. według 
której dzieci nieżydówki, która u- 


trzymywała stosunki pl.iowe z ży 
dem, a potem wyszła zamiąż za агу] 
czyka, oznaczają się biologiczne- 
mi cechami poprzedniego żydow 
skiego partueri. Oto jak daleko za- 
szła „nayka” niemiecka. 


Studenci w Ausfrji 


Wedle ostatnich «lanych staty- 
etycznych, studjowało w wyższych 
uczelniach austrjackich w ostatnieni 
pólroeżu zimowem 19.769 studen- 
ićw, czyli o 839 mniej, arażeli w 
tem samem półroczu roku ubiegłe 
go, t, j o 4 proc. mniej. Z ogólnej 
liczby sluchaczy przypada 77 proc. 
ua uniwersytety, 15 proe- па wyż- 


sze szkoły techniczne, a 8 proc. naj 


inne uczelnie. Ilość studjujących 
kobiet zmniejszyła się się o 5 proc, 
Także ilość słuchaczy z 
nych spadla, Według 
i буі 74 proc 
ch, 15 proe: innych wy 
ńskieh, 12 proc. iz- 
raelitów, a 1 prov. rozmaitych wy- 
znat 
Na uniwersytecie wiedeńskim stu 
djowało 10,832 słachaczy, między ni 
mi 1,064 słuchaczy zagranicznych, z 
których najwięcej była polaków, bó 
185, Amerykanć w było 177, czecho- 
słowakćw 146, węgrów 135. a niem 
"edw: 142. 


„Chłopcy pana inżyniera" 


Jak w Myślenicach niszczono sklepy i rabowano 
mieszkanie starosty? 


Ukazały się dalsze szczegóły zu- 
chwałego pogromu dokonanego 
przez endeków w miasteczku My- 
ślenicy. 

Droga do Myślenie jest. piękna. 
Gładka szosa wije się ta wgórę, 
to wdćł. Stonea świeci, dojrzałe 
kłosy toną w promieniach światła. 
o zamglonym widnokręgu 
szczą się szczyty gór. Nie 


Krakowa, od którego leżą 
(aleniu 32 kilometrów.. Ale 
sielanka letnia nagle się urywa. 

Miasteczko oczywiście jest. jé 
szcze ciągle pod ciężkiem wraże: 
niem napadu: Na rynku widać świe 
że ślady „roboty” endeckich zu 
chów. 


W szeregu sklepów szyby są 
powybijane, drzwi połamane, żalu 
zje zniszczone. W sklepach leżą na 
gromadzone kupy potłuczonych na: 
czyń porcelanowych, rozsypanego 
zboża, grochu i mąki. To wszystko 
zwalone jest w jedną górę, od któ 
rej zalatuje nieznośnym odorem, 
gdyż napastnicy obleli towar naftą, 
olejem i octem, aby nie można było 
go sprzedawać. Gdzieindziej widać 
stos podartych spalonych ubiorów. 
Endecy urządzili w ten sposćb włas 
ne „anto da fe" na rynku myślenie- 
kim- przyczem resztki leżą dotych. 
етаз nieuprzętnięte. Na rynku stoją 
mieszkańcy myśleniecy i komentują 
zajścia w ich mieście. Wypowiadają 
różne przypuszczenia, Szepcą 3- 
bie na nchò szczegóły dochodzenia, 
Ale dokładnie nikt nic nie wie. 


Co zaszło w miasteczku ? 

Mieszkańcy tamtejsi opowiadają: 
Myślenice są miasteczkiem prowin= 
cjonalnem, leżącem na polowie dro 
gi między Krakowem a Zakopanem 
Na 8 — 9 tysięcy mieszkańców 
żyje tu zaledwie 250 rodzin żydow: 
skich, Stosunki między obiema czę. 
ściami ludności, żydami i cherześcija 
nami są niczycrsze.  Handluje sig 
pomiędzy solą, jak zazwyczaj w 
miasteczkach nałopolskic Над. 
|dluje się trechę kubrakami góral- 
skimi, trochę «Боот, a resztę ль 
trzymania czerpie się od kilku ty 
słęcy przybywających na sezon let- 
ników. Żadne „zajścia” jeszcze się 
dotychczas nie wydarzyły, a cały 
| posterunek policji składa się załed: 
| wio z dziesiątka policjastów. W 
normalnych czasach jest to dla ta- 
ż nadto wystar: 
ku jest spokoj- 
dotychezas nic nie 
wiedziano. Ale kilka dni temu ро 
częto nanlicach rozdawać pierwsze 


Odnosi się wrażenie, że lu robotnice spędzają: przerwę obiadową przed fabryką. t 
sa to strejkujące pracownice przędzalni w Barcelonie, przebywające pod murami 


proklamacje bożketowe, w których 
powiedziano. że żydzi jadają co 
dziennie sute uczty szabasowe, 2 
chłop puchnie z glodu. А zatom 
„Swój do swego” i tak dalej według 
wiadomego szablonu 


Bojkot — przygrywka 
do pogromu 


Obecnie po zajściach żydzi my 
śleniecy zadają sobie pytanie, czy 
prokłamacje bojkotowe nie były 
wstępem do napadu. Takiej „litera 
tury” nie widziano jeszcze dotych: 
czas w miasteczku, Żydzi udali się 
do komendanta posterunku polizyj. 
nego O. Konika, przedstawili stan 
rzeczy i prosili o  konfiskowania 
podburzających odezw. Komendant 
wysłuchał żydów i odparł, że nie 
widzi w proklamacjąch nic zdroż- 
nego. Przecież „walka ekonomiczna 
— owszem”, więc żydzi nie powin. 
ni z tego powodu robić wrzawy. 


W nocy z poniedziałku na wtorek 
około wpół do trzeciej ze wszyst- 
kich cztertcn stron szos, prowadzą: 
cych do Myślenie, przybyły groma- 
dy młodzieńców endeckich. Nosili 
karabiny. i rawolwaty, topory i klo- 
niee. Aczkolwiek przybyli z różnych 
stron. wszysćy sprawiali wra: 
poszczęgćlnych. oddziałów jednej 
organizacji. Kroczyli ozwórkami po 
wojskowemu i wogóle starali się u- 
chodzić za formacje wojskowe.. Ra- 
zem była ich około 150 ludzi. 


„Jeden z nich jeszcze pod miastem 
zatrzymał stróża. Góralika (chrześ- 
oijanina). Zapytano go, czy w mies- 
cie jest spokojnie i czy nio się nie 
stało. Była to, jak widać, pięrwsza 
grupa, która pośpieszyła się | przy 
była za wcześnie. Góralik następnie 
oświadczył, że nie zna nikogo z tej 
grupy. gdyż byli to wszyscy ludzie 
obcy, nie chłopi, lecz inteligenci, 
r wyglądu akademicy. 


Chronologicznie pierwszym wy- 
czynem napastników było rozbroje- 
nie policji. Udali się na posterunek, 
garie zastali tylko jednego dyżur 
nego policjanta, Małeckiego. Roz- 
broili go, zabrali mu rewolwer, 17 
karabinów z posterunku, kilka 
brauningów i wszystkie kule. Na- 
pastnicy, jak widać, wogólo mih 
dużo kul, gdyż strzelali bez przerwy 
a po ich odejściu znaleziono na uli- 
cy paczki kul po 500 sztuk. Ponie- 
waż policjant probował stawiać 
opór. napastnicy związali go i po- 
stawili dwuch swych towarzyszów 
by go pilnowali. 


wojna 


Nie pokój, a 
тет рту ата 


Napady na żydów 


Wychodząc z posterunku, banda 
napotkała 65-letniego  łaziennika 
Kalmana Bienensztoką. Mierzyli do 
niego z rewolwerów, grożąc mu 
rożstrzelaniem. Staruszek uniknął 
i zdołał się ukryć. Мас dalej w 
kierunku rynku, napastnicy cheleli 
podpalić bóżnicę. Wysadzili okno, 
wrzucili butelkę benzyny, owinięta 
w paczkę papieru i przylożyli zapa- 
loną zapałkę. Na вте ogień się 
nie rozszerzył i bóżnica ocalała, 

Jedni z pierwszych mocno ucier- 
pieli od bandy żydzi Józef i Hersz 
Westrejch. Ładowali oni towar na 


wóz, gotując się do podróży пл 
rynek. Banda ciężko ich pobil 
podpaliła furmankę z towarami. Po 


rodpalenin napastnicy się nie odda 
lili; Тест zaczekali aż wszystko się 
spali. 


Wypadki na rynku 


A tymczasem na тупки ѕгајају 
pczostałe trzy grupy napastników. 
Ze wszystkich stron rozlegała sią 
strzelanina, Często po rynku roz 
brzmiewały okrzyki „Ниша na ży- 
dal”. A gdy który z mieszkańców 
podchodził do okna, ab, baczyć, 
co się w miasteczku dzieje, to na 
pastnicy celowali do піеза z kara- 
binów, zmuszając go do usunięcia 
się od okna. 

Piekarz Јеша. Lejb  Waksen- 
berg został oi poturbowany, 
otrzymawszy dotkliwą rane w glo- 
wę. W sklepie Rajz 
rąbano żaluzje, wtargnięto do skle 
ри (towarów kolonjainych i porce 
lany); przyczem napastnicy zdemo- 
lowali sklep i źniszozyłi caiy tawar. 
Z nieladzkim poprostu sadyzmem 
rąbali i tłukli, со tylko podpadała 
ped rękę. Wysypali z worków mą- 
kę, ryż, kaszę ete., obleli octem i 
naftą i wszystko zmieszali. W skle- 
(їе skćr Manci Wejman chaliganie 
pocięli cholewki i skóry Towar wy- 
wlekli na rynek i rozrzucjli po ca 
łym placa, sklep zdemolowali. di 

ryłamali. To samo się stało w 
pie kolunjalnym Hersza 
tą tylko różnicą, że tu takż 
lali kilka razy. W szybach. 
nach i meblach jeszoze widnie, 
Чу kul. Na szczęście u Векега nikt 
fizycznie nie ucierpiał. 

Następnie napastnicy wyważyli 
drwi sklepu krawca Szyji Blumen 
sztoka, obleli tam gryzącymi płyna 
mi wiele garniturów i innych sztuk 
odzieżowych, zwaliłi to wszystko w 
dwuch miejscach — w sklepie i na 
rynku, — poczem spa Przypad 
kowo nadjechał wtedy piekarz ży: 
dewski, Jaknbowski, z wozem chie 
ba. Napastnicy pobili piekarza, prze 


A tymczasem 
fabryki. 


j | kiem 


pędzili go, a turmanowi chrześcijań 
skiemu kazali chlsb rozdać darra? 
„głodnym polakom”. 

Chuligani zakończy swą robo 
tę niszezycieiską w sposób. wielce 
„efektowny”. _ „Zasekwestrowafi” 

nocnego stróża Święka i kazali 
się prowadzić do mieszkania staro- 
sty przy ul. Reya, Po drodze do sta 
tosty jeszcze mocno  ostrzeliwańń 
jatke rzezaka Opterguta. 

Do nieszkania starosty паразе 
су przybyli około 3:ej w nocy. Obu 
dzili pokojówkę i kazali się zapro 
wadzić do starosty. Otrzymawszy 
adpowiedź, że wyjeckał, chuligani 
z wielką furją zabrali się do 
czenia wszystkiego, Nic nie ocala- 
„ Drzwi porabali na ka- 
wytłukli wszystkie szyby, 
pocięli i podarli pościel, zniszczył 
radjo i telefon, zrabowali pieniądze, 
przedmioty i ubrania. Gdy zakoń 
czyli swą robotę niszczy 
dalili się, 


skiemu, Hoponbergowi, którenn za- 
trali pieczywo, jaju ete tej 
o miesz 
którego domu 
karnia Hopenherza. 

długi czas po odejściu 
napastników miasteczko wyglądała 
jeszcze, jak wymarłe. Dopiero w go 


Przez 


| dzinach porannych Myślenice poczę 
ly przybierać wygład normalny. Za 
| brane się do zata lądów napa. 


du. Przywrócono takže komunika- 
Jeje telefoniczną z Krakowem. któ 
rą napastnicy zburzyli. 


Zelazna dyscyplina 

Cały pogrom został wykonany 
planowo i z żelazną dyscypliną. 
| Zauważyć moża było także u na 


pastników wyszkolenie wojskowe. 
Na rynku banda піс nie robiła ха 
ma, lecz wszystko na rozkaz do- 


y którego tytułowali „panem 
jerem”, lub „panem  poruczni- 
się z 


‚а który przechadzał 

rewolwerem w ręku. nie рола 
nikomu rabować. Ale ten ro: nin 
rabowania u żydów jest w dziwnej 
| sprzeczności z tem. że u starosty 
dokonano takż unku. Z miesz: 
kania starosty zeinęło mianowicie 
ubranie oraz klejnoty za 1500 2. 
О ile to zaniechanie rabunku u ży- 
tow miało nadać pogromowi piętne 
„ideału”, to ograbienie starosty tzu 
ca na ten „ideał” odmienne światło. 


atorze napadu inż. Dö- 
iskim informują, że ukończył 
оп politechnikę gdańską i znany 
jest jako autor dzieła „Gospodar- 
stwo narodowe”, pisywał od czasm 
По czasn do tygodnika „Prosto > 
този. 


„РВАСА”" 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 


wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólesańska 21, tel. 16715 
przyjmuje zapisy na nast, dałały: 
1. Sztuka stosowana- 

hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo-krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 
402604000000000R0E00040 
129400400090000442050044 
ŻYCZENIE. 

Matka do młodej рагу, туга 
jacoj w podróż poślubną: 

— Wracajcie zdrowi i — razem! 


Łódź, 28 czerwca 1936 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 28 ezerwca 1936 r. 


Rewizja skarbowa... w Związku P. W. w Р. Р. 


wykazała, że ani prezes, ani zarząd nle pobiera żadnych wynagrodzeń 


W dniu wczorajszym roze- 
szły się  nieprawdopodobnie 
brzmiące pogłoski o nagie prze 
prowadzonej rewizji skarbowej 
w związku przemysłu włókien- 
niczego w Р. P, Rewizja ta 
zmierzała do ujawnienia, czy 
p. senator Haiman - Jarecki, 
jako prezes związku nie pobie 
ra pensji, której nie ujawnił w 
zeznaniach dochodowych. 


Wobec tej wręcz fantastyce: 
nej pogłoski, skomunikowaliś- 
my się niezwłocznie ze związ- 
kiem przemysłu włókiennicze- 
но w Р. P., gdzie nieprawdopo 


twierdzona. 

| W związku istotnie przepro 
'wadzona została rewizja skar- 
bowa, przyczem przedmiotem 
dociekań było, czy prezes 
związku i członkowie zarządu 
związku nie pobierają z tytnłu 
jurzędowania stałych pensji, 
| względnie jednorazowych wyna 
grodzeń, wzgl. jakichkolwiek 
żetonów. 


z natury rzeczy, negatywne, 
gdyż ezłonkowie prezydjum i 
zarządu nietylko nie pobierają 
żadnego wynagrodzenia, lecz 
nie przyjmują nawet zwrotu 


dobna ta wiadomość została po 


kosztów podróży, odbywanych 


w interesie związku i przemy- 
słu włókienniczego. 

Rewizja ta wśród sfer prze- 
mysłowych Łodzi wywołała 
|zrozumiałe zdziwienie no і... 
równie zrozumiałe dowcipne 
komentarze na temat nerwo- 
į wości pewnych osób. 

Z uwagi na tę właśnie po- 
wszechnie nerwową atmosferę, 
która w ostatnich dniach ро- 


Wyniki rewizji musiały być wstała w związku z ineyden- 


tem w senacie — narazie ze 
swej strony powstrzymujemy 
się od wszelkich komentarzy w 
odniesieniu do posunięć, które 
nie przynoszą zaszczytu. 


Niepokój w 


Rynek towarów półwełnianych i 
wełnianych kształtuje się pod zna 
kiem niepewności i nerwowości. 

© tej porze zazwyczaj tranzakcja 
są minimalne. Producenci pracują 
na skład; ceny kształtują się zniż- 
kowo, a kredyty są dogodniejsze. 
W r. b. tranzakcje są ożywione, a 
towary zdrożały 4 do 5 proc. Zwyż- 
ka cen jest właśnie dowodem niepo- 
koju na rynku. Na zwyżkę wpływa 
Ja: zwyżka cen przędzy i tenden“ 
сја kupiectwa do zakupywania to- 
warów wobec trudności waluto- 
„ wych. Tendencja ta stwarza sztucz 
ne tranzakcje, podnosi ceny, powo- 
dując nienormalne warunki, które 
mogą się przyczynić później do za- 


Јак dzielone będa koniunśeniy dewizowe” 


Projekt izby przewiduje zaspokojenie potrzeb wielkiego i średniego przemysłu, ргте- 


W związku z ostatniemi kon- 
forencjami, odbytemi z inicja- 
tywy izby przem. handl. preze- 
sa, dr. Maciszewskiego, z min. 
przem, i handlu w sprawie znor 
malizowania przydziału dewiz 
ie potrzeb surowco- 
zgodnie z życzeniem 
ministerstwa, przesłała szczegó 
towe wnioski, dotyczące 
zasad t techniki przydziału wa- 
lut w Иргеп, Kardynalną jest za- 
ada, iż ustalony byłby głobal- 
ny kontyngent dla przywozu su 
rowców i przydziału dewiz na- 
razie na lipiec Podział jego byt- 
by zdecentralizowany, gdyż dla 
członków ia Producen- 
tów Przedzy awółnianej oraz 
konwencji  Przędzalń Wełny 
fzesankowej pozwolenia przy: 
wozowe na podstawie przedsta- 
wionego rozdzielnika wystawia 


twórców ora 


wające jego zapotrzebowanie, 
firmy handlowe niezrzeszone w 
organizacji branżowej, izba za- 
proponowała, aby zgodnie z do- 
tychczasowemi zasadami global 
ny kontyngent  przywozowy 
dzieliła między poszczególne о- 
kręgi C. K. P. (Centralna Komi- 
sja Przywozowa), wobec czega 
pozwolenia przywozu dla po- 
szczególnych firm byłyby udzie 
lane na podstawie rozdzielnik; 
sporządzonego przez izbę. Ró 
nież i dla wytwórców піеорје- 
tych zrzeszeniami grupowemi 
pożądane byłoby — celem za- 
warowania równomierności 
przydziału dewiz — ustalenie 
równoległego kontyngentu de- 
wizowego z tem, iż na poszcze- 
gólne okręgi dzieliłaby go С. К. 
Р. w Warszawie, rozdzielnik 
zaś indywidualny, t. j. dla po- 


łaby izba i w Łodzi dzielony 


byłby między poszczególne fir- 
my przyznany kontyngent de- 
wizowy. Procedura ta nietylko 


nego przyd 
je równomierność ich reparty- 
cji w stosunku do odpowiednio 
skontrolowanych potrzeb pro- 
dukcyjnych poszczególnych 
przędzalń. 

Q ile idzie o surowce. impor- 
lowane przez przemysł i pokry 


szczególnych firm okręgu spo- 
rządzałaby zkolei izba, która 
wystawiałaby zaświadczenia de 
wizowe. W ten sposób należa- 
łoby w szczególności potrakto- 
wać przydział dewiz w zakresie 
importu a) bawełny i odpad- 
ków dla potrzeb przemysłu ni- 
ciarskiego, zgrzebnego i odpad- 
kowego, fabryk waty, jako też 
handlu, sprowadzającego baweł 
nę dla potrzeb produkcyjnych 
wymienionych przemysłów, b) 
w zakresie przywozu wełny pra 
nej, odpadków, sierści i puchu 
zwierzęcego dla fabryk wyro- 


z kupiectwa 


bów zgrzebnych, filców i t. p. 
oraz obsługującego ich handlu, 
jak wreszcie c) dla szmat, stano 
wiących surowiec, wi którego 
przywozie wspólnie zaintereso- 
wany jest cały szereg przemy- 
słów okręgu. 

W razie przyjęcia projektu iz 
by odpadłaby potrzeba ewent. 
uszczuplania dotychczasowych 
uprawnień banków dewizowych 
które na zasadach decentraliza- 
cji w własnym zakresie załat- 
wiać mogą wnioski o pr: 
dewiz w kwocie, nieprzekracza 
jącej 5.000 zł, wzgl. o ile idzie 
o zaliczki — w kwocie 1.000 zł. 
izowe nałożony 
nie obowiązek doma 
gania się od importerów przy 


zakup wełny z tem, iż byłaby 
ona oddawana Zrzeszeniu Pro- 
ducentów Przędzy Bawełnianej 
z zobowiązaniem wyprodukowaą 
nia z niej przędzy, potrzebnej 
przemysłowi przetwórczemu, 
Propozycje izby dotyczą na- 
razie unormowania importu su 
rowców i przydziału dewiz na 
lipiec z tem, iż podania o przy- 
dział dewiz wniesione w czerw 


dach. 


ж 
Celem unormowania sprzeda 
ży przędzy na rzecz przemysłu 
przetwórczego 1 handlu oraz za 


przydzielaniu dewiz w grani- 
cach własnych ich kompeten- 
cji zaświadczenia izby, ustala- 
jącego kwotę przydziału dewiz, 
przyznanego danemu importe- 
rowi na lipiec. 

Wysuwając powyższe koncep 
cje izba podniosła równocześ- 
nie, jaką wagę do właściwego 
ustalania i wykorzystania kon- 


tyngentów dewizowych przywiąj 


zuje przemysł przetwórczy, któ 
ry sam nie sprowadza surow- 
ców, lecz zakupuje przędzę w 
przędzalniach _ wielowydziało- 
wych. — Koneepcją przemysłu 
przetwórczego jest, aby przy- 
znano mu prawo zużycia części 
walut z własnego eksportu na 


Restrykcje dewizowe podcieły kredyt 


Musimy odzyskać utracone zaufanie wierzycieli 


Ograniczenia dewizowe, po- 
dyktowane skądinąd koniecz-j 
nością państwową, stanowią 
nietylko przeszkodę w normal- 
nym rozwoju handlu, lecz są 


hamulcem utrzymania Obec- 
nego si w handlu, w do- 
tychczasowej jego formie roz- 


woju, cofając go szybkimi kro- 
kami wstecz. 

Na łamach „Głosu“ wskazy- 
„ano na brak surowców dla 
przemysłu, na zagrożone egzy- 
stencje szeregu importerów, na 
ci przy uzyskaniu de- 
iz na uzasadnione wnioski, na 
formalności dewizowe i zwłokę 
w ich załatwianin, leez jest 
jeszcze jedna nader poważna 
kwestja, która nie została do- 
Iychczas dostatecznie naświe- 
Ilona. 

Jest to sprawa kredytów. Nie 
będzie w tem przesady, jeśli się 
powie, że kredyt słanowi pod- 
walinę istnienia przedsię- 
biorstw. Korzystanie z kredy- 
tów mmożliw: j przemy- 
słu i handla; wstrzymanie kre- 
oże unieruchomić na- 
wotniejszą placówkę 


jest przede- 
zaufaniu do 


Kredyt 
wszystkiem 


oparty 
na 


wierzyciela, na jego stosun= 
kach majątkowych i praw- 
nych. Przed wojną Polska w 
dużej mierze korzystała z kre- 
dytów zagranicznych i udziela- 
h ze swej strony klijenteli 


w Rosji. Stosunki obecne ule- 
gły o tyle zmianie na gorsze, 
że zubożały naskutek działań 


wojennych i Кг u powojen- 
nego przemysł į handel musi 
dla podtrzymania swego istnie- 
nia korzystać z kredytów mu 
udzielanych, aby móc ze swej 
strony udzielać kredyty krajo- 
wej klijenteli wzgl. nielicznym 
tksporterom. należy je 
dnak zapominać, że ramy mo- 
żliwości udzielania kredytów 
są zależne od sił finansowych 
dłużnika nie możemy pod 
tym względem porównać prze- 
ciętnego przedzalnika singiel- 
«kiego lub francuskiego л w 
kszy'n nawet naszym przędza|- 
nikiem. Dlatego też udzielane 
przez zagraniczne firmy kredy 
ły wciąż i są nadal wię- 
e. tańsze i dogodniejsze od 
kredytów krajowych. Firmy 
przemysłowe i handlowe. spro- 
jące nrtykuły bądź dla 
przemysłu, bądź też dla handlu 
z zagranicy, są zależne od u- 


dzielanych im kredytów, 

Ten właśnie tak ważki dla 
istnienia wielu placówek gospo 
darczych u nas w kraju mo- 
ment kredytowy został poważ- 
nie zachwiany. Firmy zagra- 
niczne, nie mogąc otrzymać po 
na t. zw. „stare faktu- 
ry“, a tylko z trudnością uzy 
skując czeki na niezaległe osta 
tnie rachunki, wstrzymały, z 
konieczności, wysyłkę świe- 
tych transportów. Importer 
cierpi na tem podwójnie: 1-0 
został mu cofnięty dogodny 
kredyt, 2-0 zmieniając kieru- 
nek pokrycia swego zapotrze- 
bowania na dostawców krajo- 
wych. natrafia na żądanie na- 
tychmiastowej zapłaty całkowi- 
cie gotówką. gdyż krajowy do- 
stawca chce i umie wyzyskać 
sytuację. 

W {еп spasób stosunkowo 
krótki okres istnienia ograni- 
czeń dewizowych zahamował 
dopływ kredytów zagranicz- 
nych do naszego życia gospo- 
darczego. a jesteśmy, powiedz- 
my to sobie szczerze i prawdzi 
wie, zbyt ubodzy, abyśmy mo- 
gli zasłąpić te kredyty własne- 
mi siłami: kredytami i finan- 


pobieżenia niepożądanym przy- 
rostom cen wskutek niedosta- 
tecznej podaży półfabrykatu, iz 
ba zwoła w następnym tygo- 
dniu konferencję z udziałem 
przedstawicieli wszystkich za- 
interesowanych zrzeszeń prze- 
mysłowych i handlowych. 

Celem konferencji jest znor- 
malizowanie w najbliższej przy 
szłości warunków zbytu przę- 
dzy, nieodzownej dła zaopatrze 
nia. przemysłu przetwórczego, 
aby zapewnić mu możliwość na 
bywania jej po opłacalnych ce- 
nach i w rozmiarach, zabezpie- 
czających nieodzowną ciągłość 
produkcji. 


zagraniczny 


Należy za wszelką cenę prze 
ciwdziałać ograniczeniu kredy: 
tów za pośrednictwem organi- 
zacji gospodarczych. Należy 
przekonać dostawców zagra- 
nicznych, iż winni oni odnosić 
się nadal z tem samem nie- 
zmniejszonem zaufaniem do 
A przedsiębiorstw, mimo 
istniejących ograniczeń dewizo- 
wych; należy dążyć do tego, a- 
by ten moment prawny nie 
działał panicznie na psychikę 
naszych zagranicznych dostaw- 
ców. 

Na udzielanie kredytów 
prócz lego momentu prawnego, 
wpływają także słosunki mater 
jalne, często indywidualne w 
każdym wypadku i co bodaj 
najważniejsze: zaufanie zaró- 
wno indywidualne, jak 1 ogól- 
ne. Ten ostatni moment ogólne 
go zaufania zagranicy do na- 
szych stosunków ekonomicz- 
nych jest nader ważny. 

Międzynarodowy bandel 
szerszem pojęciu 
wymaga w pierwszym rzędzie: 
spokojn, ładu i warunków nb- 
solutnie zapewniających  zaró- 
wno bezpieczeństwo osobiste i 
majatkowe przy wykluczeniu 


sami. 


wszelkich różnie narodowościo- 


tego słowa | 


Łodzi irwa! 


Rynek włókienniczy obawia się trudności walutowych 


łamania. Pęd de zaopatrywania się 
w towary w okresie niesezonowym 
wywołał również zaostrzenie wa: 
runków kredytowych. 


Charakterystycznym momentem, 
świadczącym również o wadliwem 
funkcjonowaniu produkcji jest prze 
rzucanie się prodncentów bawełnia 
nych, którzy nie mogą otrzymać 
przędzy. na produkcję tkanin sztnez 
no - jedwabnych. 


„Podat tej przędzy jest duża, pó 
nieważ fabryki krajowe zaopatrują 
nasz przemysł w ten artykuł (z wy- 
jątkiem acetatn) i są one przystoso 
wane do produkcji sztoczno-jedwab 
| nej. Przerzacanie się do produkcjł 
sztuczno - jedwabnych. może wywo- 
łać niepożądane konsekwencja па 
rynku tkanin, a w szczególności ze 
łamanie cen. 


Czynności 
buchalteryjno - podatkóws 
ekspertyzy ksiąg i bilansów 


JAKÓB FAIL 


Zaprzysiężony Biegły Księgowy 

Łódź, Śródmiejska 74 
Telefon 130-57. 

10009 


Dywidendy niemieckich 
fabryk broni 


Zakłady przemysłowe Berlin + 
Karlsruhe, tow. akc, dawniej nie- 
mieckie fabryki broni i amunicji, 
powiększyły w roku 1935 obrót a 
82 proč, osiągając sumę 21,7 milj. 
marek. Eksport zwiększył się © 
$6 procent. Suma, wypłacona tytu- 
łem robocizny wzrosła о 66. proc., 
osiągając sumę 9,3 milj. marek, Dy 
widenda wyniesie 6 proc. (od kapi- 
tała akcyjnego 17,33 milj. Rmk). 


| 


+20 


i NAJTAŃSZE WYCIECZKI 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


$ Londyn - Amsterdam 


8 1/7— 16/7 od 21, 210— 


WYCIECZKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWII 

i BUŁGARJI 
e em 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURISTA* 
Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42, TEL, 107-87 
ынан PEDAL 


zzusnumsaznau 
ы шапавишиашнпапланппптаношинваивишашпзипв 


|wych, wyznaniowych, przy wy 
kluczeniu wszelkich walk eko- 
ych zarówno w posta- 


nej postaci. Tylko ta 
czy może doprowadzić 


fanie ogólne, 
ważniejszy 
gospodarczem to 
no dla jednostki, jak i dla spo- 
łeczeństwa i państwa. 


J. кай, 


„GŁOS PORANNY" 


Nr. 176 28.VI- 

NIE 

= 

E 
фә: 

Z0 
eg 50 © 
25| 55 ээ 
= 2 SE Reklamowa sprzedaż jedwabnej 14 Е X 
S Z 5 bielizny damskiej znanej marki 59 
B= rl 25 m am 
ZĘ po cenach ściśle fabrycznych 
„ін 


a. 


„ 


KOLACJE 


a la carte. 


Niniejszem podaję do wiadomi 
KURBITZ I REINHOLD, Pioirkowsk: 


Firma obecnie brzmi: 


B. REINHOL 


Za wszelkie zamówienia oraz inkaso и 


z 
ЕЛ 
2:3 


Polecając się nadal Sz. Klijenteli, kreślę 


» 


= 
DOROTEA, шїї 6. 


WAŻNE DLA PP. OFICERÓW 1 PODOFICERÓW REZERWY! 
Krawiec wojskowy J. GRINER (egz. od r. 1902) 
11-до Listopada (Konstantynowska) 68, I p., tel. 204-75 
wykonywa mundur i spodnie oflcerskie od zł. 80.— 
oraz wszelkie roboty wojskowe, umundurowanie, pelery- 
ny podlug najnowszych przepisów najszyhciej i najaku- 
ratniej po cenach 1 Врт nader przystępnych. 


m z n ——— 


Czystość to Zdrowie! 


Zjednoczeni 


tzyściclele szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw 1 oklen, reperacje lino- 
leum; sprzątanie biur | pokio, 

odkurzania elektroluxem. 
Ceny przystępne. 
тушту рс OZZTECNE ZZA 


Poleca Skład Cze- 
kolady i Cnkrów 


„А LA FOURCHETTE" 


BAR 


| ZNANY 


Dr. med. 


ДЇШЇШЇ 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-54 


Przyjmnje od 8-ej do 10rej rano 
iod 4—7 wiecz. 


Kupujcie 
z E- її źródła 


"= Wielki wybór: 


WÓZKÓW dziecięcych 1 ŁÓŻEK komodowych | 
ŁóŻEK metalowych || WYsYMACZEK | 
MATERACY wyścielanych || marki „Rubber” Щ | 
MATERACY sprężyn. || LODÓWEK | 
| 
| 


„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
|| ROWERÓW i dzezyn 
* Łódź, Piotrkowska 75 

w podw. Tel. 159-90 


s Ostatnie dni! 


ŁOŻEK polowych 


= везут [ЙИ 


- — składzie p! 


Kino-Teatr 


SATURKA. 


еш 16. Tel. 140-72 
Pocz. 4, 6, RE: 


w sob, niedz. i święta o 


“КТО TEATR . 


М ETRO 


PRZEJAZD2 


Dziś poraz ostatni! 


"KINO: TEATR: 


MIRAŻ 


M LISTOPADA. 16 
я AA AA E O A э 


pocz. 0 


SYLVIA SIDNE 


CZAR MŁODOŚCI 


w firmie: Marjam Lewkowicz, Piotrkowska 46 
„Świań Pończech', Piotrkowska 116 
E. Stachiewsici, Pomorska 24. 


ZAWIADOMIENIE. 


iż z dniem 24 czerwca 1936 r. 
a 161, została rozwiązana, z której 
wystąpili: p. Erna Kürbitz i p. Rudolf Kiirbitz. 

Skład Przyborów Fotograficznych 


Piotrkowska 161 
tel 18717 


czynione przez p. p. Kiirbitz 


ро powyższym terminie nie przyjmuję żadnej odpowiedzialności. 


się 
Z poważaniem 


B. REINHOLD. 


amza 
Na wyjazdy! DR. MED. 
Napolitanki wyborowe zł. 6,— kg M T p h 
ПЕТЕ owocowe WA N ы ° all en AUS 
Ciągutki śmietankowe AKUSZER-GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


TEL. 246-09. 
Dr. med. 
M. Dawidowicz 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(adjęcia prądów esynnościowych sereo} 
ul. Магшомгісха 42 
"Pal. 184-91 Godr. 5—7. 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNA, 


leczenie chor. wenerycznych 
! skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


cmynna od 8 r. do 9 wieca, 


Porada 3 sł. 


Założona w roku 1891 


becznica da Zwierząt 


Nag. Wt. H. WARRIKOFFA 
ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 


STRZYŻENIE psów i koni, kąpiele 
dla psów! 


KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni об 8- 413—6 


Коззс 


sino de Paris 


| Film zmontowany jest ze zdjęć ope 


— 1936 


— IOWRÓGŁ 


solanki 

borowina 
kwasowęglowa 
wodoleczniciwo 
elektroterapja 
emanatorjum radowe 
"pijalnia 

inhalatorjum! 


W Rostowie nad Donem ukończo 
no krótkometrażowy іт z przebie 
gu zaćmienia słońca w dn. 19 h. m | 
ratorów sowieckich i zagranicziiych | 
dokonanych w Białoreczeńskiej i 
Krasnodarze, tych stacji obserwa- | 
cyjnych, gdzie pomyślne warunki 
atmosferyczne pozwoliły na doko- | 
nanie jasnych i wyraźnych zdjęć. 

* | 

W czasie nakręcania filmu p. t: 
„Panna Lili” w atelier Tobis - Sa- 
scha na przedmieściu Severing w 
Wiedniu doszło do ostrego zatargu 
między Franciszką Gaal a reżyse- 
rem Hannsem Behrendem. Nasku- 
tek zajścia Behrend musiał ustąpić 
i został niezwłocznie zastąpiony 
przez reżysera Roberta Wohlmuta. 
Behrend zaskarżył produkujące | 
warzystwo тоже „Opus” do sądu 
о odszkodowanie. Franciszka Gaal | 
jest znana z tego, że przy graniu i 
swojej roli nigdy nie podporządko į 
wuje się uwagom reżysera 1 często 
z tego powodu miewa zatargi. 


Wytwórnia „Mosfilm” w Moskwie 
kończy realizację następujących fil 
mów: „Więźniowie”, „Dzień kapita 
na Granta” według Jules Verne'a, 
„Pokolenie zwycięzców”,  zaczerp 
nięty z dziejów partji komunistycz- 
nej. 

Pozatem w przygotowaniu znaj- 
dują się filmy: „Odwaga” na tle 
prac eksploracyjnych na Dalekim 
Wschodzie, „Młodość”, tilm dla mło 
dzieży oraz „Ostatnia noc”, na tle 
rewolucji październikowej. 

Wytwórnie w Leningradzie przy- 
gotowują filmy: „Fiedka”, z życia 
dzieci podczas wojny cywilnej, 
„Strażnik republiki”, komedja spor- 
towa oraz „Ojczyzna cię kocha”, na 
tle życia lotniczych zakładów, „Po- 
wrót Maksyma”, dalszy ciąg „Mło- 
dości Maksyma”, „Ogrodnik”, poru 
szający zagadnienie racjonalizacji 
pracy według Stachanowa. 


Hodowla żubrów czystej krwi w 
lasach pszczyńskich, podlegających 
zarządowi przymusowemu, powięk- 
szyła się w dniu 20 b. m. o 2 sztuki 
z naturalnego przyrostu tegorocz' 


ze swoją sławną # 


poraz pierwszy na ekranie 


18 


MW ZDRÓJ 


kultura! 
wygoda! 
ЇЇ! 


Bezpłatne prospekty na żądanie. 


Notatki 


nego. Temsamem stan liczebny žite 
brów w lasach pszczyńskich wyno- 
si obecnie 13 sztuk, razem ze stad- 
nikiem, wypożyczonym do puszczy 
Białowieskiej, sztuk 14. 


* 


Nagroda z fundacji im. Goethego 
nadawana corocznie za najwybit- 
| niejszą twórczość literacką Wscho- 


Jak płatek 
róży 


świeżo | młądzieńcze wy. 
о сего Pani na wie 


go хе sproszkowany 

egastok cebulek IT blof 

\ аме» тне 
во do skóryi nie таўуйо|ъ 

O 

cego porów, о dobranym 


ERFECTION 


du Niemiec, w tym roku przyznana 
została przez uniwersytet królewiec 
ki literatce Agnieszce Miegel. W 
swych balladach, pieśniach i nowe- 
lach laureatka opisywała krajobraz 
historję i byt mieszkańców wschodu 
niemieckiego. Komitet nagrody u- 
znał, że twórczość literatki nacechę 
wana jest wysokim  artyzmem 1 
prawdą życiową. 


Fenomenalna komedja muzyczna o światowym rozgłosie 
4 najmodniejsze przeboje w wykonaniu 


AL JOLSONA 


RUBBY KEELER 


oną 


w fascynującym, o nie- 
zwykłej treści filmie 


10 "2204 


001500556 
KINO: TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Najradośniejszy film! Najeudowniejsze dziecko XX wieku! 


-SHIRLEY TEMPLE 


w filmie „Nasze słonecziso“ — Anons! jutro premjera — Oczy czarne 
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Fma 8. DIRZKIŃ 


PORADNIA | 


MENEROLOGICZIA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 
LEDZENIE CHORÓB WERERYCZNYCH 
SKÓRRYCH I SEKSUALNYCH 
Kobleta lekarz przyjmuje 
od 11 1 5—7 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 zł. 


spec. chor, seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 


(włosów) 
Andrzeja 2, tel. 52-28 


powrócił 
Prsyjmuje od 0—11 rano I ой 6—8 w 
* A I święta od 10—19 


Dr. med, 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych | skórnych 


Cegielniana 11, tel 230-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda, i święta od 9 do 1 po poł 


Dr. med. 


imay Grynberg 


Choroby wewnętrzne 
(spec. serca) 


Cegielniana 17, tel. 174-15 


Przyj. 6—7. 80 WL 
Dr. med, 


hd, chirurgiczne 
(Spoc.: chirurgja kostna) 


powrócił 


(Л, Dr, Sterlinga 22, tel. 174-42, 


Dr, тей, 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UŁ. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | ой б—9 włecz 
W niedz, I święta ad 8—2. 


DF. ШЇ Falk 


Choroby skórne i ИШИ 
Nawrot 1 tel (20-07 


pzayjmuje 10—43 i od 5 — 7 


HELENÓW 


tel. 209-32 


CORSO|. 


Pocz. w dni powsz. o ge 4-е}, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Ceny miejsc od 50 gr. 


Jedyne kino rg 
w ogrodzie 


RAKIETA 


liankiewicza 40, rel. 14122. 


Dziś, w niedzielę, 28 czerwca 


Wystąpi р jeden raz w Lodzi 


zawiadamia Sz. К 
і wtym roku otw: 
i poleca 2 razy 

тай 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
powrócił 
Cegielniana 7, tel. 141-52, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 5—8 
w niedziele i święta od 9 11. 


Artur Bźnasz ME FIR 
Artur Banasz 
chirurg-urolog YOGHOUR ky 
4—6. pp. poleca 


przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 
139-88 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i soksnalnych 
front, I 
Traugutta 9, ыр 
praylmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.50 pp. 


Prof. CELINA SANDLER 
W dniu 18 i 19 bm, osobiście będzie 
udzielać porad indywidnalnego sto- 

sowania kosmetyków 
„RAV 
opartych ściśle na podstawach nauko- 
wych, w gabinecie kosmetyki lekar- 
skiej D d. Lewinsonowej, 
Plotrkowska 88. Tel. 143-63, 
PORADY BEZPŁATNE. 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Połutiniowa 28, fal. 20$- 
prsyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedafele i święta od 9—1 pp. 


Dr. тей, 


Góralska 


chor. dzieci 


powróciła 
Pomorska 38, tel. 128-42 
przyj. od 4—6 pp. 


Dr. med. B. KRÓWIA 


choroby wewnętrzne 
11 listopada 32, tel. 183-09 1227-25 


powrócił 


przyjmuje od 8 — 4 p. p. 
(prócz _niedsiel I św 


Wydzierżawię 


skład z bocznicą przy stacji kolejo- 

wej w Pabianicach, Warunki dogodne. 

Informacje: M. Srebrny, Pabjanice, 
ul. Warszawska 41, tel. 137. 


o godz. 8.30 wiecz. 


Бос; 


Apteka Sf. HAMBURGA | S-kl 


KOŻKA metalowe i 
Ка WYŻYMACZKI, LODOWNIE i t. p. 


Scia ШШ МЇ pokojowe 


mieszkanie, słoneczne x wagel- 


ijentelę, iż 
orzyła swą 


kie; 


Józef ABRAMOWICZ 
felczer 
ul. кйм 55, tel, 127-97. 
wypożyeaa: Djatermję, pantostat, lam- 
py kwarcowe, войих, infraróś, vitalux, 
djamix, minimax, minima, inhalatory, 
krążki gumowe, podgłowniki dla cho- 
rych, wagi dla niemowląt, poduszki 
elektryczne, fotel-wózek dla chorych, 
ete, 


Łódź, Główna 50, tel. 218-01 


„„|Ukazała się książka pod tytułem 


„Symfonia 
Zmysłów”: 


pióra BENEDYKTA SZEFTLA 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


ТВ, WOLROWYSKI 


Narutowicza 

tel. 137- zo 
WOZKI dziecięce, 
jolowe, MATERACE 


Wypotyczamy łóżka na letniska 
Firma egz. od 1896 r. 


= filie W KOLUMNIE przy ul. Piotrkowskiej 6/8 


iennie świeże wyroby masarskie. — UWAGA: Filja nasza w Łodzi, przy ul. Nowo* 
] 13, po gruntownym remoncie urządziła specjalny pokój gościnny. 
SERVOT 


(willa Rotmana) 
róg Kościelnej 


PIEKIELNE” 


Z nastaniem 
niż zwykle dają 
ne wprost bóle n 


ciepłych dni bardziej 
odczuwać piekiel 
spowodowane od- 
ciskami, odparzeniami,  swędzeniem 
hib guzami. Nie wolno tego zanied- 
bywać! Wszystkie te dręczące dole- 
gliw 


soli do nóg Jana Р-га  Elemera 
Fuchsa. Ten jedyny radykalny śródek, 


Do skt. Nr. Km. XV 903 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik. Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 15-0 zamieszkały w Łodzi 

przy ul. Rzgowskiej 52 

na зазайаіе art. 602 К. Р, C. 
ogłasza, że w dn. 6 lipca 1936 г, 
o godz. 11 w Łodzi, przy ul. 

Rzgowskiej 23 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 785— a mianowicie: 
maszyna do odeinania bułek, młynek 
do mielenia, 3 stojaki metalowe, wa- 
ga dsiesiętna, wózek żelazny, 8 bajty, 
bufet sklepowy, waga, maszyna do 
wyrabiania clasta 1 motor elektrycz- 


ny, 
które motna oglądać 


kiemi wygodami i centralnem |87 w csasle wyżej oznaszonym. 
ogrzewaniem od 1 lipoa rb. do 
wynajęcia. Piotrkowska 211, 


Baczność Letnicy 


Wiśniowej Góry, 
Stróżewa i Kraszewa! 


„Głos Poranny“ można otrzy- 
mać codziennie o д. 7 rano 
w willi Kawuli, naprzeciw 
chłodni u gazeciarza Jamnika 


Do акі N.r Km. 750 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 13-40, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 К. P, С, ogłasza 
że w dniu 2 lipca 1936 r. ogodz. 11 
w Łodzi, przy ul. б-до Sierpnia 10 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli, maszyny do szycia, 
radjoaparatu i t. 
oszacowanych na łączną 
al. 1340.— 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 86, 1936 r. 
Komornik: (-) St. Dulkowski. 
Sprawa 5. Fajtlowicsa p-ko Adolfowi 
Faustowi, 


{юлем 


ште 


w dniu licytacji w miejscu sprze- 


Łódś, dn. 16.6.36 r. 
Komornik (-) Adam Mrós. 
Sprawa tar Kafel’ psko 
‚ Beskowi. 


Dr. med. 


Józef Lubicz 


Chirurg i ortopeda 


powrócił 
POŁUDNIOWA 9. 


A 


„ZRO 


БЕЛЕП 1, 


wraz z wodą 
sodową i waflem 


ci ustają przy regularnem sto | ży 
|sowaniu kąpieli nożnych z dodaniem 


OUKIERNTA 


TEL.: 
poleca 


WYBORÓWE LODY 


równo u nas jak 
res wszelkim bó 
j uporczywe od- 
a je lekko odjąć 
йо, znikają 
у sposób m- 
żdem pudeł: 
Ku. Sprzedają wszystkie apteki, skła- 
dy apteczne i perfumerje. 


rozpowszechniony z 


lom nóg. Хајат 
©з miękną i moż 


Do akt. Nr. Km. 1303| 36 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Gzodskiego w boe 

dai, rew. 13-g0 

zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Andrzeja 11 

na zasadzie art. 602 К.Р, С. оўва" 

sza, бо w cnin 2 lipca 1086 R 


о g.12 w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 54 
odbędale sią licytacja publiczna 
ruchomości, a mianowicle: 
mebli, dywanu i pianina 
oszacowanych na Дю sumą 
sł, 2260— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejsou sprzedaży, w czasie wy 
tej oznaczonym. 
Łódź, dn. 5.6 36 r, 
Komorniki (-) St. Окон, 
Sprawa Mendla Cyklika p-ko 
Józefowi Dobreckiemu. 


Do wynajęcia od zaraz 


4 pokoje 
z kuchnią 


z wszelkiemi nowoczesnemi wygo- 
dami na Т piętrze, front ul. Trebace- 
а kancelarja gim 
pazjum zgrom. Kupców m. Łodzi, 


Narutowicza 68 tel. 115-31 od 9 — 
12. 


DŁO” 


200-87 i 133-721 


prija 35 gr. 


KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1. — zł. 


Bilety w cenie zł. 


Wstęp do parku Wstęp do park od жеи ҮТЕР X. 


kasie Filharmonji, Cukierni Pureckiej 


znakomita śpiewaczka światowej sławy 


2 rzyczem od godz. 5 pp. przygrywa orkiestra symfoniczna, 
рне оп al 220 ga specjalne miejsca siedzące до nabycia w 


1.09 wejściowe oraz si 
Suki (Piotrkowska 1 


Nasz wielki podwójny program! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Nr. 309 


Wielki dramat КМШДА 
głównej: KON NAGEL 
Ciekaw; Napięcie! Niezrównana gra! 


Dziś i dni następnych! 

Dzieje miłości dwojga ludzi, 

zawsze prawdziwe, zawsze 

aktualne, niezmienne od 2000 
lat 


m_m 
Poczatgk.o +, w soboty, niedziele i święta о 12-е). 


Osiem Godzin 


2) oraz w kasie parku Helenów. 


Dra Morgan? 


W rolach głównych: 


Winna Erue, 82000 


Na I-szy seans wi 


ї Taylor, Chester (їшї 
S x 


szystkie miejsca ро $$ gl. 


28.71— 


„GŁOS PORANNY” — 1936 


Żadaicie wszędzie znanej dobroci wyrobów firmy: 


GUSTAW KEILICH 


Łódź — Warszawa — (iechomice 


© 


Ostatni miesiąc 


sprzedaży gopogorzeiowelli 


SPECJALNOŚĆ: „JASNY. KRYSZTAŁ“, „CARAMEL-PIWO SŁODOWE!”, 


„ORANŻADA” i i LEMONIADY OWOCOWE jak również 
OCET STOŁOWY i DO MARYNAT. 


Odznaczona ZŁOTYM MEDALEM na Wystawie Rzemieślniczej w Łodzi 


Оа 30-go czerwca do 31-go lipca rb. 


Rekordowo niskie ceny! 


Składy sprzedaży Gotalicznej 


„PA 


99 Piotrkowska 150. 
Piotrkowska 55. 


15 


Telefon 
234- e 284-0% 


Telefon 
118-95. 


адзет азаа ШАА * 


ff na Nauka į wychowanie Ё 
cz cz 


бта tel. 24 u p. Kon. 
oo o 
8 kupno i sprzedaż. JĄ 
ŚM аа вонот 


MASZYNĘ Singera  gabinetową 
sprzedam tanio. Ki- 


T m2. 


..Bloktromtym”, Łódź, 
tel 147-40. 

= = 
MOTOCYKL Standard. 500 cem., 
отпу, tanio sprzedam. Cegielniana 
nr. 27, udozorcy. 292—2 


Zakątna 47. 


BALSAMICZNA 


GĄSECKIEGO 


(2 KOGUTKIEM) 


.GEPIN 


usuwa ból, pieczenie, 
nobrzmieńie nóg, zmiękcza 
odciski, które ро tej kąpieli 
dają się usunąć nawet 
poznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniv. 


I 


NA RATY szyję ubrania i palta na 
obstaluni h towarów 
ШДЕТ . Nowo 
Mendrowski, od 6 — 8 


iejska 5, 


„ krajowe, ręcz 
ynowe naprawia, Arty- 
klad naprawy uszkodzo: 
anów H. Milgroma, Ki 
28-5 
i—i 
POSZUKUJĘ spólnika do wie- 
JO i dobrze prosperującej 
tabryki wyrobów bielizny try- 
kotowej z Kaitan 30.000 zł. 
OFE pod 1. SZ 64-2 


AD Ц spod. 
nie podług ostatni mody, niech 
do Lszorzednego вре. 
tóry powrócił z Pary 
lewicz, Łódź, Al. 1 Maja 2, 
fr. I p. Ceny przystępne. 
———->—— 
RuDÓW ITY ANGLIK z długolet- 
taktyką handlową załatwia 
zo tanio korespondencję han- 
ulową i ułatwia kontakt z firmami 
„w Anglji. Telefon 112-72. 


ROZPORZĄDZAM zł. 2.500. 


до 3:000.— z zawodu buchalte 

bilansista (izraelita) przystąpi, 
jako wspólnik do dobrze wpro- 
wadzonego przedsiębiorstwa, 
wymagania skromne. О ену pod 
„Buchalter- współpraca * do adm. 
nin, pisma. 254—3 


ZAKŁAD ZDUŃSKI, Przejazd 3, 
tel. 189.35, Wólczańska 77, 
nuje Моке i i przebudowę рїе 

łką reperację. 984—2 
RUTYNOWANY korespondent fran 
cuski, angiólski i niemiecki przyjmu 


Zgłoszenia 
96.2 


za przystępną opłatą. 
pod tel. nr. 187-39. 


ZGUBIONO 26 b. m. paczuszkę, 2% 
wierającą czarny kapelusz zwinięty, 
7a. wynagrodzeniem do oddania: 


WŁODZIMIERZÓW 
Pensjonat „TRZY LILIE" 


Wajcmanowej i Russakowej. 
Piękne położenie, blisko plaży. 
Dla młodzieży opieka. 
Elektryczne oświetlenie ! 
Informacje: telefon 245-08 m. 2—4 g. 
WŁODZIMIERZÓW p. Przygłów 
Pensjonat „Różana” J. Łukowskiej 
Ceny niskie. Światło elektryczne. 
Informacje: telefon 105-72 : od- g- 
15 — 17. 


PENSJONAT „Felicja Zamskiej 
dla dzieci w Kolumnie, Łąko- 
wa 7. czynny, Przyjmuje osobi- 
ście Kaplanówna, 


ZAKOPANE vl. Piłsudskiego 
Komfortowy pensjonat Magido- 
wej „Notre Раше, Piękne po- 
łożenie wśród lasu. Kuchnia 
wykwintna. Ceny najniższe. 
KARWIA n.-Bałtykiem. ‚Pensjonat 
„Znicz? Związku Pracowników 
Handlowych, czynny. Informacji u- 
dziela sekretarjat, Piotrkowska 61, 
tel. 190-05, 5 — 9 wiecz. 


„CZERWONY DWOREK” Pensjo- 
nat dla d i młodzieży R. Roze- 
ntwny Wiśniewa Góra— Stróżew 
onały wypoczynek 
liwa opieka wy- 
arska. Zgłoszenia: 
tel. 160.81 Ink na 
688-2 
GŁOWNO. Pięknie położony ре! 
nat dla dzieci i młodzieży Marji 
efnerowej już czynny. Plaża, 
boisko, Troskliwa opieka rutynowa 
nej wychowawczyni. Zgloszenia: 
Nowy - Otwock, willa Młoqożeńca 
lub tel. 203 67, do godz. 17-ej. 


Zachodnia 39, 
miejsew. 


мз | 


6881—2 


je do tłumaczenia wszełkie teksty | — 


Pensjonat w lesie dla 
i i młodzieży рой kierownic. 
banki М. Liebermanć wny. 
ystępne — Kuchnia wy- 
ha rytuak Kraszew, willa 
Sajdudy, Szymańska, 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Zo- 


dzieci 
twem $ 


tja” pod zarządem  Szajnowej i 
inowej: poleca się na sezop 

M 

Е. Maigolihowo) w. Galewskich 

K. Zylberblata, tel. nr. 8. 

ZAWOJA. Pensjonat „Świt”, 


pięknie wśród lasów położony 
poleca : komfortowe słoneczne 
pokoje z balkonami. Wykwintna 


kuchnia na maśle. Cena 5 zł 
ad osoby. 195 


KARWIA — pełne morze. Renomo* 
wany pensjonat „Trzy lilje” inż,- 
еј Ruszakowej i Hollenbergowej. 
łoszenia na miejscu lub, Łódź, tel. 


NAT dla dzieci i młodzie 
pod zarz. Cecylji Zemmełowej 
na Wiśniowej Górze w pięknym par 
ku pp. Lichtenfeld czynny. Zgło- 
szenia na mi tel. 6 lub w Ło- 
921 Andrzeja tel. 151-82. 
LETNISKA w- malowniczym: zakat 
ku. 12 klm ód Łodzi (osada młynar 
ska Skotniki, obok :Smardzewa), 
miięszkania lub oddzielne p: skoje u- 
nieblowane, wyposażone wè 
ki nowoczsny komfort (bi 
pla i zimna, wodą w Каут po 
kojn ete.) do wynajęcia ua sezon 
letni albo miesięcznie ew. z pensjo- 
natem. Plaża, las, kapiel, piękne 
spacery, tenis etc. Dojazd. stacja 
kolejowa Glinoik lub Zgierz,” albo 
autostradą łagiewnietką: 2 kim, od 
szosy strykowskiej. Informacje: 
miejscu lub w dni powszednie tel:* 
174-66 19209-47. 


ADELMÓWEK — letnisko, 2 minu- 
ty'od przystanku tramwajowego 
jhełmy”. Lipowa 7. 1 willa, oświet 
lenie elektryczne, w pobliżu lag, 
kąpielisko, plaża. 


RUDA PABJANICKA. Letnisko 
w pięknym parku 2 pokoje, 
kuchnia, elektryezność, Telefon 
142-54. 887—2 
LETNIE mieszkania w lesie tanio 
de wynajęcia. Elektryczność, komu 
nikacja tramwajowa. Telefonować 
165 13 godz. 4 — 5. 


Posady 


LEKARZ - DENTYSTA, dyplom za 
graniczny, poszukuje posady. Мойт 
wy wyjazd. Oferty. ,,L. D.”, Fuchs, 
Piotrkowska 87. 


KORESPONDENT poszuknja posa 
5 


бна: pisa- 
nie na maszynie. Praktyka bankowa 
Oferty sub.: „Lingwista” do Biura 


Ogłoszeń Fuchsa, Lódź Piotrkowska 
87. 


ERGICZNY młodzieniec z wy- 
tałceniem śr. (szkoła włókien.] 
iknje pracy w tkalni lub z tk. 
wspólnego. Referencje 
zędne. Oferty sub „Ener 


giczny”. 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży 
gazet. - Dowiedzie: u dozorcy. 
Bazarna 8, od 11 rano. 06—3 


Е Lokale 


ALA fabryczna (sched) powierz 
ni 300 mt. kw.—wszystkiemi wygo 
dami natychmiast do wynajęcia. 
Qegielniana 66 telefon 228-15 godzi 
ny 11— 14. b 


się 


KOMFORTOWE 3 i 4 рокојо- 
we mieszkania w nowym domu 
w centrum miasta od 1 paž- 


dziernika r. bs. do wynajęcia. 
Wiadomości tel. 211-87 od 9 
do 11 godz. 287—2 
DO WYN A __ 6-pckojowe 


mieszkanie, 4 piętro z w 
dźwigu, również 3 i 4 - pokojowe w 
olicynie z wszelkiemi wygodami w 
domu ul. Przejazd 30. Informa 
adm. domu —.2 lub 


szęlkiemi wygodami, I. ріс. 
tro, 2 pokoje na parterze, nadające 
się na binro, 1 pokój z kuchnią, 2 


вг{егупу frontowe ро 6 okien przy 
ul. Piramowicza 2. Wiadomość u do 
zorcy. 284—2 
W NOWOCZESNYM domu p. Sa 
lomonowicza, Gdańska 57, tel 
185-94 jest do oddania zaraz fronto 
we, słoneczne 4-pokojowe mieszka- 
mie z wszelkiemi wygodami oraz 
centralnem ogrzewaniem. Oglądać 
można cały dzień. Administrator 
domu. 2196-2 


POKÓJ umeblowany dla jednej luh 
dwuch osób z utrzymaniem lub bez 
Dzwonić: 172 71. 


! 
z kuchnią z ws; 
Іі П piętro, frontowe, A]. 1-20 Maja 


elije] 


ny frontowy 2 w 
mi, niekrępująe: 
vie dla mał 


POKÓJ do wynajęcia 
Piotrkowska 81, 1. of., 


AEREO 


tel 


mi до wynajęcia, Piotr] 
tel. 182-98. 


LUKS 


gielniana 106. 


Т. słoneczny vu 
cie z klatki schodo 


celarję adwokacką dw 
centrum miasta, elegan 
wane: Zgłoszenia do 
pod „40 J.”. 


kiemi 


nr. 40, u dozorcy. 


z kuchnią & wyr 


z długim korytarzem. 
59, dozorca wskaże. 
CIA tadi 


‚ wygodami. 
ur. 27. m. 7. 


reczne, wolne 1 lipca. 


niem pckoje jednoosob 
dobę. Łódź, Kilińskiego 


OWE 3 pokoje z k 
ie wygody do wynajęcia. Ca: 


administ: 


ROLA pckój vineblowa 


mi wygoda- 
пе. Ewenti- 
używalnoś 
Andr 


a 20 zł. mięs. 


П w. par- 


УТАА 


174-82 m. 218-54. 


34 pokojowe 
kowska 200. 


bnią 


umeblowany, 
owej do wy- 
a. Piotrkowska 25 


38; m. 8. 
POSZUKIWANE od zaraz na kan 


a pokoje w 
еко umebło- 


wygodami, 


OD ZARAZ do wynajęcia 3 pokoje 


emontowanę 
Cegielnianr 


ше umeblo- 


frontowy. z oddzielnen 


Śródmiejska 


—— 


2 POKOJE kuchnia, wygody, sło- 


Żeromskiego 


17. Informacje u gospodarza. 


NOCI.EGI z nowoczesnem urządze 


owe 1,50 za 
44 w podw. 


POKÓJ umeblowany z niekrępuj 
cem wejściem, wszelkiemi wygoda- 
mi do wynajęcia. Piramowicza 5, 
front, m. 11. 


PIĘKNE 8 pokojowe mieszkanie w 
ogrodzie, wszelkie nowoczesne wy 
gody, taras, do wynajęcia. Juljanćw 
ul. Przyrodnicza 24-26. Dojazd lin- 
jami 2 i 5: tel. 184-10, godz. 14 — 


16. 


ой zaraz do wynajęcia, 
pada 37-a. 


UMEBLOWANY ТОК] 
słoneczny na 2 piętrze 
m. 6 do wynajęcia. 


wynajęcia. Orła 23-12. 


KOMFORTOWE mieszkania 3 i 
pokojowe z wszelkiemi 


NIEKRĘPUJĄCY Y pokój tanio 


2 


i wygodami 
11-go Listo 


frontowy, 
Przejazd 52 


— 


w. 


16 28.VI— „GLOS PORANNY” == 1950 Sr. 176 


KONSUM poleca na okres letni 
ЕУ Ге A Rokicińska 54 Koszulki sportowe, pantofle а. kąpielowe, 5. ани maszynki do lodów, 
ММ/ 


MAJ ZE SA, Д кыруга! A 
Ca T leżaki, fotele amerykańskie, jak również Sekunda, Braki 1 Resztki. 
Dojazd tramw.10i6 Uskuteeznlamy wysyłki paczek do Rosji Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z.S;R.R. 
Informacje na mlejsew. 


їїшушиа шаша! A ҮӨР ZAWADZKA ff | osia 
e o I BE Gz тни шаттуу SNEER 


zniżyliśmy ceny obuwia letniego —— TELEF. 202-86. —— MĘSKIEGO 


PENSJONAT JANUSZEWSKA- GÓRA эс 


MORSZYN-ZDRÓJ 


położony w suchym sosnowym lesie, pięknej okolicy. a" WYGLĄDA 
KOMFORTOWE PENSJONATY Wykwintna rytualna kuchnia. Odżywianie bes 'ogroni- р 
czenia. — Ceny beskonkurencyjnie niskie. 5а 


Inform. tel. 20707 w godz. 9—10 i 7—8 wiecz. mady] O PAKOWANIE 
М И WYROBÓW 


59% © ” 
і listownie: D. Chłopski, Opoczno, skrz. poczt. 42. 
37 55 
WYKWINTNA KUCHNIA DJETETYCZNA I РЈАВЕТҮСІМА, 
POŁOŻONE NA TLE LASU W OGRODZIE, 
ОВОК PARKU ZDROJOWEGO 
JASNE SŁONECZNE POKOJE — DUŻE TARASY, 
Woda bieżąca. — Światło z elektrowni zdrojowej. 


CENY PRZYSTĘPNE. 
| Zarząd: Т. Opoczyńska (z Łodzi) 


NOWOŚCI NA | 
plażę: 
BIUSTONOSZE i CAŁOŚCI 


POLECA 


D. SZENBERGOWA 


PRZEJAZD 6, M. 2. — TEL. 105-86. 


PIERWSZE PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


TELEFON 


12-333 


LEGJONOW 6 (Zielona) 
Szybka pomoc lekarska we wszystkieh specjalnościach 
PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI 


Najsłynniejszy Ja- Dr. med. DR. MED. 


„SZAT ZOZ EEEE ORO 
| snowidz WOMOUTH | Г 
КАШГ NITECKI 
| [ЇЇ 2 tutu Wiedzy Tajemnej, 
Ы . . tj uznany jako wszech- рлеу. sharor akordon, 
Spec. chorób wenerycanych, Światowej sławy feno- | wenerycznyci piclowych | Specjalista chorób wenerycanych 
ороону озон Lekarz - dentysta men, pray pomoey Me- | Nawrot 32, front I piętro! skórnych 1 sekezainych 
Traugutta 8. Tel. 179-80 Piotrkowska 43 anny | at 1842. Andrzeja 5, tolet. 15040 
Przyjmaje od 8—11 i od 4—8 wiesz tel. 165-20 де эт Ra ae aN W niedz, i święta od 9—12 w poh |Prsy)mafe od 8—М rana i od 5—9 w 
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Hurtownia Części Zamiennych i Opon Samochodowych 
JOACHIM GERSON, ŁÓdŹ, 00100102416 
OSZCZĘDZI PANU MOC PIENIĘDZY 
przy dostawie części zamiennych i opon do remontu pańskiego auła 


Kupujcie u źródła: 
Tryk, — Tłoki — Pierścienie — Świece — Taśmy hamule. — Akumulatory 
Amortyzatory hydr.: — Resory — Chłodnice etc. 
Oleje Gargoyle w oryginalnych plombowanych bańkach oraz wszysiko do pańskiego аша 


REPREZENTACJE ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH FABRYK 
OPONY 
— stop — osobowe 


MICHELIN- 56 
MICHE LINQ" irw 


ете j j . DUNLOP — GOOD-YEAR — FIRESTONE — AVON — 
128-30 — 128-31 najlepsza opona Na ШШ światowym. Na żądanie opony: ENGLEBERT iinne po najtańszych cenach w kraju 
za wiersz milimetrowy l-szpałtowy (strona 5 szpait): l-sza strona 2 21; Reklamy iekstem 
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firm zagr: 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fontas. dodatk. 50%, Ogloszenia dwukolor. o 5070 drożej 
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Specjalny dodatek „Głosu Porann 


ego” z dnia 28-go tzerwca 1936 r. 


GORKIJ -- REWOLUCJONISTA 


Gor- 
kij zaczyna od 1895 r. poświę- 
cać się dziennikarstwu, począt 
kowo w Samarze, a później w 


Koryfeusz literatury rosyj- 
skiej i światowej, Maksym Gor 
kij był pierwszym wielkim pi- 
sarzem - socjalistą, pisarzem - 
rewolucjonistą, walczącym о 
у ustrój społeczny, był 
stunem rewolucji społecz- 
j. W miarę rozwoju talentu 
Gorkija dzieła jego stawały się 
coraz bardziej przesiąknięte 
ideologją rewolucyjną i socjali 
styczną, tak iż autor „Matki* 
w pełni był pierwszym wielkim 
pisarzem  proletarjackim, tak 
pod względem tematyki, jak i z 
punktu widzenia rozstrzygnięć 
ideologicznych, jakie dzieła je- 
go podsuwały, sugerowały czy- 
telnikom. Ta wewnętrzna ten- 
dencja dzieł Gorkija b przy- 
tem tem potężniejsza, iż dzięki 
wybitnym walorom literackim, 
Gorkij unikał szablonu, zaś bo 
haterowie jego dzieł byli za- 
wsze postaciami żywemi, a nie 
rezonerami. 


W osobie Gorkija literatura 
miała genjalnego pisarza - pro- 
letarjusza, który walczył o wy- 
zwolenie społeczne jednostki, 
o nowy ustrój społeczny przy 
pomocy literatury pięknej, zdo 
bywając literaturę dla idei so- 
cjafizmu, „Слух so wapone 
świadomie, tembardziej, iż od 
młodych lat należał do swego 
rodzaju zakonu zawodowych 
rewolucjonistów narówni z le- 
ninem, Stalinem, czy Trockim. 


Dochodząc z ludu t pracując 
od dzieciństwa, Maksym Gor- 
kij bardzo dobrze poznał lud, a 
w szczególności lumpenprole- 
arjat i proletarjat fabryczny. 
$ yjały temu częste wędrów- 
ki młodego Gorkija po kraju, a 
zarazem częsta zmiana pracy 
(chłopiec na posyłki, pomocnik 
kucharza na statku, kolejarz, 
piekarz, kreślarz, robotnik rol- 
ny, kancelista adwokacki i Ё. 
а.): 

Pierwsze zetknięcie się Gorkija 
z kołami rewolucyjnemi nastą- 
piłe przypuszczalnie w Ka- 
zaniu. 

Młody Gorkij stykał się z re- 
wolucyjną inteligencją, хеле 
gólności ze studenterją, w skle 
pie spóźywczym Derenkowa, w 
mieszkaniu którego znajdowała 
się nielegalna bibljoteka rewoż 
lucyjnej młodzieży kazańskiej. 
Tutaj Gorkij, wówczas ezela- 
dnik piekarski, zapoznał się z 
rewolucyjną literaturą о ten- 
dencjach ludoweowo - socjali- 
stycznych („Narodnaja Wola“). 
Jednocześnie zajmował się Gor 
kij samokształceniem. studju- 
jąc w szczególności polityczną 
ckonomję i spcjologję. Z poe- 
tów zapoznał się Gorkij w tym 
okresie w szczególności z Hei- 
nem i Bajronem, którzy wpły- 
neli na Gorkija w duchu ro- 

mantyzmu. 

Wspomniany Derenkow zało 

ż ż piekarnię, w któ: 
pracował, jako zau- 
ela. W związku ze 
sprawą tej piekarni, która wy- 
dała się źandarmerji тоспо po 
dejrzana, nazwisko Gorkija 


po raz pierwszy figuruje w 
procesie politycznym. 
Na wiosnę 1888 r. udaje się 


Gorkij z rewolucjonistą - lu- 
dowcem Romasiem na wieś, 
gdzie zostaje założona koopera- 
tywa ogrodnicza dla biednych 
chłopów, wśród których jedno- 
cześnie wymienieni prowadzili 
propagandę rewolucyjną. W r. 
1889 Gorkij przybywa do Niż- 
nicgo, gdzie zamieszkuje z буо 
ma rewolucjoristami, Wedle re 
lacji żandarmów Gorkij wraz z 
nauczycielem Czekinym i stu- 
dentem Somowym założyli ko- 
mune, przyczem nie pozwalali 
słażbie sprzątać w swym poko- 
ju. Mieszkanie to znajdowała 
się pod stałą obserwacją żan- 
darma Klujewa, który, jako do 
rożkarz, sterczał naprzeciwko 
domu, zapominając nieraz prze 
brać żandarmskie spodnie. 


W związku ze sprawą Somo 
wa Gorkij (Pieszkow) został a- 
aresztowany, leez po miesiącu 
7 braka dowodów winy wy- 
puszczony z więzienia. 


Gorkij udaje się na dłuższą 
wędrówkę po południowej Ro- 
sji iprzybywa do Tyflisu, gdzie 
otrzymuje pracę w warsztatach 
kolejowych. Tulaj Gorkij zbli- 
зн sig odzieżą, „аро: 
gandę, już jako marksista. W 
jednym z listów polemieznych 
z ludowcami młody Gorkij za 
znacza, że marksizm nauczył 
go — lepiej niż książki — ka- 
zański właściciel piekarni Se- 
menow, u którego Gorkij pra- 
соха}. Z tyfliskich inteligen- 
tów dodatnio wpłynął na Gor- 
kija inż, Kałużny, który pierw 
szy uwierzył w literacki talent 
Gorkija. Dzięki Kałużnemu w 
gazecie „Kaukaz“ ukazało się 
pierwsze opowiadanie Gorkija 
„Makar Czudra* (1891 r.). W 
następnym roku podczas wę- 
drówki po wybrzeżu morza 
Czarnego Gorkija znów areszto 
wano. Gdy na pyłanie oficera 
żandarmorji, poco wędruje, 
Gorkij odpowiedział: „Bo chcę 
poznać Rosję”, oficer splunął 1 
rzucił „To nie Rosja, a świń- 
stwo“. 
Pod wpływem znanego rosyj 


skiego pisarza Korolenki 


Niżnim, w czasie wszechros; 
skiej wystawy przemysłu i sztu 
ki. W swych szkicach i feljeto- 
uach występuje, jako zdecydo- 


wany publicysta marksistow- 
ski, krytykując na konkret- 
nych przykładach burżuazję i 


wysłępując, jako rzecznik mas 
pracujących, a w szczególności 
proletarjatu fabrycznego, Nie- 
które z feljetonów weszły do 
pierwszego książkowego wyda- 
nia „Szkice i opowiadania“, 
które w dwuch tomach ukazały 
się w r. 1898, dając odrazu mło 
demu autorowi rozgłos i sławę. 


W tymże roku w związku ze 
sprawą jego tyfliskiego przyja- 
ciela Afanasjewa, Gorkij został 
aresztowany w Niżnim. spro- 
wadzony do Tyflisu 1 osadzony 
w więzieniu w oddzielnej celi. 
Wywołało to protesty w prasie 
i spowodowało reprymendę dla 
żandarmów tyfliskich, zwłasz- 
cza, iż dochodzenia policyjne 
pożądanego wyniku nie dał 
ТР Өү” ч ККУ 
rewolucjonistą, lecz żadnych 
dowodów przeciwko Gorkiemu 
nie miała. Zwolniony z więzie 
nia Gorkij wydaje nowe dzieło 
(Tomasz Gordiejew), zajmuje 
się pracą społeczno - kultural- 
na ї filantropijną (zbiórka pod 
ręczników dla biednej dziatwy 
W Niźnim, bezpłatna ślizgaw= 
ka dla dziatwy robotniczej, cho 
inka dla dziatwy, kiórej przy 
tej okazji rozdawano odzież). 
Pod pretekstem tej akcji filan- 
tropijnej Gorkij, czynny, legal- 
ny działacz socjał - demokra- 
tyczny jednocześnie, skupiał 
koło siebie siły rewolucyjne. 
"Те zdolność łączenia pracy nie 
legalnej z legalną nieraz pod- 
kreślety raporty policyjne. do- 
tyczące Girkija. Toteż Gorkij 
coraz bardziej był objektem do 
ciekań żandarmerji i prowokąa- 
torów. 

Gdy w r. 1899 


rząd ogłosił 


Zły „Sen nocy letniej" Baldwina 


Jego ministrowie Eden i Chamberlain walezą о sanktje 
(New Chronicles)! 


„płstanowienia tymczasowe“, 
welle których studentów za de 
mastracje i t. p. miano weie- 
lać do wojska, w miastach u- 
niversyteckich powstały de- 
maistracje studenckie, zebra- 
nią proleslujące i t. dy- Gorkij 
stanął po sironie studentów. 
Wilki pisarz znów został a- 
res$towany, lecz z braku kon- 
kretnych dowodów winy zwol- 
i zesłany do Arzamasa, 
a później, z powodu choroby 
płucnej, na Krym. Studenci po- 
stanowili urządzić Gorki 
owneyjne powitanie na wszys 

kich wiekszych stacjach po dra 


Krym. Policja natural- 

elkimi sposobami temu 
przeszkadzała. 

Ten przejaw gorącej sympa- 


tji studenterji względem młode- 
go.pisarza, już znanego nietyl- 
kaw kraju, lecz i zagranicą, 
podkreślił w piśmie „Iskra* Le 
nin, który już w 'r. 1900 wie- 
dział, jak wielkie ma znaczenie 
dla partji  socjal-demokratycz- 
nej i dla rewolucji w Rosji Ma- 
ksym Gorkij, 


Gorkij został wybrany na bo 


& м аса, a ji 
naukowej. Gdy mier demil 


wewnętrznych doniósł o tem 
carowi, Mikołaj TI na rapor- 
cie napisał: „Więcej niż orygl- 
nalne!* | rozkazał, by wybór 
unieważniono. Na znak prote- 
stu Korolenko i Czechow zwró 
eili akademji swe dyplomy 
członkowskie, Wszystko to je- 
dynie zwiększało rozgłos imie- 
nia Gorkija, który w tym cza- 
sie wystawił swą słynną sztukę 


„Mieszczanie“, podkreślając 
swe sympatje dla skrajnego 
skezydła rewolucji. Pod koniec 


1902 r. Gorki 


otkał się z 


mi- 


W tym czasie wystawiono 
„Na dnie“ Gorkija, przyczem 
cenzura zezwoliła, licząc, że 


sztuka zrobi klapę. Lecz wobec 
tryumfalnego sukcesu w Mo- 
skwie, zakazano wystawiania 
sztuki w innych miastach. 


W Berlinie, Paryżu i td. 


stuka cieszyła się ogromnem 
powodzeniem. 
W przeddzień manifestacji 


robotnicy na czele z Gaponem, 
Gorkij udał się z delegacją do 
ininistrów, prosząc o usnięcie 
wojska. Po masakrze 9 stycz- 
nia 1905 Gorkii ogłosił apel do 
spdeczeństwa, protestując prze 
ciwko masakrze i wzywające do 
ene'giezńej walki z caratem. 
Został qresztoweny i osadzony 
W fortecy Piotta i Pawła. Wy- 
wołało to protesty w całej Ro- 
sji i zagranicą. Pisarza zwol- 
niono za kaucją. Z rezprawą 
sądową władze zwlekały aż do 
amaestji. 

W październiku 1905 roku 
Gorkij założyi pierwszą legal- 
ла gazetę bolszewicką „Nowa- 
ja Żizń*, w której współpraco- 
wał pod kierownictwem Leni- 
na, Jednocześnie w Moskwie 
przy udziale Gorkija założona 
dziennik „Borba“ (Walka). 

Z nadejściem okresu reakcji 


Dzisiejszy numer 


„RE WJI“ 


zawiera m. in. następujące rzeczy; 


От: Gorkij — rewolucjonista, 

S. Babad: Maksym Gorkij. 

Piote Pilski: Dwuch Gorkich, 

Maksym Gorkij! Myśli o człowie: 
ku. 

M. Gorkij: Mój wróg. 

Jakób Kowal: Szpiedzy I prawo. 
kałorzy, 

Jean Breton: Gzy Cook jest bszu- 
stem. 

Prof. Decsey; Pierwsze 
stwo Wagnera, 

John М, Brandlisham: W dżungli 
usław i praw, 

R. Menzel: Czas stanąl! 

К, Tencert W poszukiwaniu ma- 
szyny. 

w. 


таей» 


Coraz więcej chorych na 


raka: 

* * *; Roger Salchigro, | 

I 4 Petrow: Z konfer 
konFarancję (Humoresfa 

А, Berko: Cyrk y 

Н, А, Leitn 
Кате, 


гас. 


ide" tob. 


N, Tasini Współczesne заз 
Lina Loos: Tayi lis (Nowela) 
жж: Słowik z Montmartru G 
wieść), 1 
——— ——— 


bolszewicką partja wydelego- 
wała Gorkija do Ameryki, 
Gorkij agitowaf 
zkom dla 
j w 1906 r. 


Za granicą 
przeciwko póź: 
tu, uprzedzając 
Francję (bankitrską), że zwy, 
cięska rewolucja pożyczek nie 
zwróci. Do Rosji Gorkij wrócię 
już nie mógł і pozostał na Ca 
pri, jako emigrant polityczny. 
W tym okresie wydaje Gorkij 
sztukę „Wrogowie“. i powiedz, 
„Мака“ o wyraźnej tendenc; 
marksistowskiej (w pełnem W~ 
aniu ta powieść ukazała się w 
dopiero w 1917 r), 


Od r. 1908 Gorkij należy do 
centralnego komitetu bolszewi- 
ków i bierze udział w zjeździe 
londyńskim. Gdy Lenin założy! 
nowe pismo; „Proletarjusz”, 
Gorkij został zaproszony do 
współpracy, o ile fo nie zaszko 
dzi jego pracy literackiej, Ma- 
ksym Gorkij współpracował w 
różnych holszawiękich wyda- 
wnictwach, a w 1900 roku za- 
łożył na Capri szkołę propagan. 
dystów bolszewickich. 


W końcu {013 r. Gorkij wra 
ca do Rosji/ Powrót jego wy- 
wołał entuzjtzm wśród rewolu- 
cyjnej inteligeńcji i w szere- 
gach  rewolfcyjnych  rohotni. 
ków. 


Podczas wójny światowej 
Gorkij zakłada miesięcznik 
„Letopis“, w kłórym broni Ro- 
main Rolanda 


Z wybiechóm rewolucji 1917 
r. Gorkij zakłąda wraz z bolsze 
wickim antyleninowcem Baza- 
rowym i byłym eserowcem Su- 
chanowym (Gimmer) dziennik 
„Nowaja Żizń' broniąc Idel је 
dnolitego frontu socjalistyczne- 
go. Po kilku miesiącach Gorki’ 
przeszedł na stonę Lenina. 


Przejście więlkiego pisarza 
prolełarjackiegą na stronę „paź 
dziernika niezmiernie ncie- 
szyło Lenina, który powierzył 
Gorkiemu zorganizowanie ma- 
terjalnej pomocy uczonym i pi 
sarzom. wznowienie działalno- 
ści wydawniczej i ochronę za- 
ów sziki, Powierzone mt 
a Maksym Gorkij wypeł 
Aknajlepiej. 

Jednocześnie Gorkij wzbogacał 
literature wyśmienitemi nowe- 
mi dziełami w duchu t. zw. so- 
cjalistycznego realizmu. które- 
go zasady z powodzeniem krze 
wił wśród młodego pokolenia 
pisarzy rosyjskich. 


Om: 


1868 - Maksym Gorkij - 1936 


Jak mattor zabłysnął Gorkij 
m firmamencie literatury: го» 
y jakiej. Nie zdobywał powoli, 
krok va krokiem, popularności 
i dnmpis, Wkroczył do litera- 
tury 
edurulewując mistrzowstwem 
formy, olbrzymiem bogactwem 
nhserwacji życiowych, świeżo- 
dą I werwa, niezwykłą barw- 

mócią języka i plastyką 


postaci. 
Фа jednym niemal zama- 
chem zdobył czołowe miejsce 


w gismiennictwie rosyj 


Mielhs zaledwie kilka lat od 
йада się mi lamach znane 
å ШАЛАК miesięcznika И 
зеро „„Riteskó- 
' „ovadania Gor 
b. Сей nsz (kilka o- 
Ib. ойе nych poprze- 
рг ж Goth w prowin- 
Inah  piseukach rosyj- 
Месо лі iw tym wy- 
pod w тисш). n imię auto 
ya Ха nle заў 
пук рорша mem 
ywlników rosyjskich, lecz 
szybko 
wękracza poza prabice pań- 
stwa carów, 
rdobywająć otos światowy. 
Książa Gorkifp оја się w 


Jeisiatkach (ууу egzempla- 


rzy ki ariykptów, rozpraw 
kryølyonaych, mfvialnych stu- 
= poświęca Krytyka Gor- 

MU, 

n dy н roma utwor 
włeny„fFomy Gordijewa” staje 
sie Метела санет literackim i 
yo de wywoluje ożywio- 
һе dyskusje T Spory: Саен 
przypisać tk nion kłą „karje- 


dego pisarza? 


py” Ifferacką r 
"aietowi wtystecznemu? Nie 
walpfiwie. AI "iblkic wartości 


tyńyczne  nisgrów Gorkija 
ik ‚ рос. боза olbrzy, 
zyka | «йуу autora 
Mmiki laisi  aławaątpliwie 
paaie moment уйу, niemniej 
„astlwiery. бо wniósł bo- 


‚ literatury rosyjskiej 
nowe nmtenje, nawy patos, no: 
we oblicze суче, f 


11 piewca 1 piekutsorem 
nóg fali rewotacdyjnej, fali 
ү пулат spółocznejo, nadcią 
' 1a przełomie wieku 
! Siul się duchowym 


юй swego pókoleńia. wy- 
ras ję dk» jego nastrojów, dą- 
1 poglądów, stat ўе „amba- 
adorem" rewolucyjnej deno- 


w literaturze, 


kruefi Tostjsk 
y taż jaskrawe odbija- 


Габер 

1 śrezość Gorkija, реа op- 
tymizony radości życia 1 тох 
uantyczgnego pełosu, na tle 
sratej, godzinnej smętnej, 
przeżawiej przymiemóm 1 me- 
wing por mej szerszyć 

horyzontów wych t spo- 


pcząych, choć sięgając 
ni куйут włyżmu (Czechow) 
twórczości paźolewia: lat SO-ych 
| Psych 
W pierwszych swych utwa 
tuelh (lata 90406) kreśli Gorkij 
barwna galerje hugpenprope- 
tarjato 
m włóczęgów, (г w, awai- 
йшй; бе, йй rzuconych 
pom j" nikezeúńslwa. 
a lut szechnia 


nemu mniemaniu, Ж oryginat- 
ność Gorkija polega na,„odkry 
сіп“ i wprowadzeniu do-liteta- 
tury świata  lumpenproletacja- 
tu, stwierdzić: należy, złe uczy- 
nili to już przedtem *inhi pisa- 
rze rosyjscy, że wspompimy 
chociażby Jakubowicza - Miel- 
szina, Mamira - Sibiriaka i t- 
dy, leez 
dochodzili oni do środowiska 
„bosiaków'* raczej, jako etno- 
yrafowie i badacze obyczajowi, 
znęceni egzotyką tego Świata. 
Z zamiłowaniem kolekcjonowa 
li niezwykłe typy. dziwaczne с- 
aje, tak odbiegające od po 
i praw “1. zw. pr: 
towarzystwa. Inaczej ujmuje 
swych bohaterów Gorkij i w 
tem właśnie tkwi jego oryginal 
ność. Nie jako okazy etnogrė 
спе i obyczajowe, nie jako 
typy frapujące czytelnika swą 
egzotyką. Dla Gorkija 
„byli Jadzieś — to przedęwszy- 
stkiem wyraz protestu przeciw 
istniejącej rzeczywistość 
przeciw podstawom micszcząń- 
skiego społeczeństwa, przeciw 
zakłamanej,  faryzeuszowskiej 
moralności, ` przeciw dusznej 
atmosferze . ówczesnej rzeczywi 
stości _ rosyjskiej. :Вс y 
Gorkija niekonii ie są ludź- 
mi idealnymi. Przeważnie są to 
złodzieje, awawturnicy, niero- 
by, okrutnicy, z łatwością zdo- 


woitego 


y“ 


bywający się na morderstwo 'i' 


таш ię ryżsi 1 lep 
i są nimi niejednokrotnie w ii- 
teneji autora od przedstawicieli 
1, zw. „społeczeństwa“, Śmiali, 
odważni, romantycy w głębi du 
szy, tęsknią za wolnością, gar- 

ńskiem ү 


ciem; zrywają śmiało więzy u 


święconej. moralne 
w 
su jest rkij jeszcze raczej 
buatownikiem, niż cewolu- 
cjonistą. 

Jest: fo bunt. indywiduałny. 
powstanie jednostki, przeciw pa 
nującym regulon: 
wym i społęcznym 
następuje jednak krysta 
poglądów społecnych pisaiza 
Gorkij stajc na gruncie mar- 
ksizmn, 
2 ruchem 
үт, Jednecześnie następuje 
zwroł w jegy nily- 
stycznej. Gorkij słajc się psew- 
cą i prorokiem nadciągającej 
burzy rewolucyjne j (endawna 


zac ja 


robkolni- 


riąże:się 


twórczo 


i odwagi ( 

„Byli ludzie 

jego kyi 

teh miejsce zajia 

ludzie, „ludzie 
edsławiciele 


prolelarjatu -i duwiokratycznej 
inteligencji („Mz o Ni w 
„Mieszczanach* i t.d}. Nie włó 
częgów i nie 


awanturników, 


„byłych ludzi”, lecz. właśnie 
owych 

„ludzi przyszłości”.  bojowni- 
ków nowego jute:, przeciwsk 


wia teraz Gorkij’ zni 


nej przezeń rze: 


zezał 

Jednocześnie kresii fi 
szeregu utworów („kama Gor- 
diejew*, „Mieszczanie* i: inne) 


bogatą, п 
galerję typów. 
możnego 
go. 
edsłaniając najbardziej ohyd 
materjalizm, despotyzm, du 
groszowstwa i brak jakichkol- 
wiek skrupułów moralnych, 
panujące w tem środowisku. 
* 


wskroś  negatywiwę 
e środowiska za 
kupiectwa rosyjskie- 


Wielkie są 
Gorkija, jako 
organizatora życia IMerackiego, 
Gorkij wydaje i redaguje przed 
wojną słynne almanacliy lite- 
rackie „Znanje“, Dokoła „Zna 
nja“ koncentrują się najwybit- 
niejsi przedstawiciele przedwo- 
jennego pokolenia pisarzy ro- 
syjskich. Współpracują tu m. 
in. Leonid Andrejew, Kuprin, 
Bunin, Szniielew, Siergiejew - 
Cienskij, Juszkiewicz, Ajzman, 
Kipien i w. in. Pisarze,. grupują 
cy Bie dokoła „Znanja“, hołdu- 


mowi: i gra- 
kuslewicy. 


Z zamiłowaniem „wyławiał* 
дог młode talenty, 
szczególnie ze sfer ludowych, i 
lorował im drogę 0: literatury, 
służył radą i pomocą, , śledził 
pierwsze ich kroki* na. arenie 


zasługi 


również 


Raz do roku Via Livia pod Rzymem 


dekorowana jest artystycznymi dywa- 


Ортай Wa kurs 
negrer d) ch 


Ottan 


77. 6 ią ci 
ZWYCIĘSKA włoskiego, — 


Gigantycz 
łączący San Francięgo'z, 
gdzie: © najniższym . czasie: 
a użytki pobić r 

i pewne fir 


most 


kantato тц. kretego 
na. 

лесі. юй 
peoo bezpie: 


erensia „pasażerów: 


rad 


literackiej, Wielu słynnych dziś 
pisarzy sowieckich zawdzięcza 
swą karjerę literacką < niemal 
wyłącznie opiece i radzie aulo- 
a „Na dnie", 

ж 

W latach 10H — 17 występu 

je Gorkij odw; przeciwko 


bierze w obronę masy żydow- 
skie. 

brutalnie wysiedlane (na Toz- 

kaz dowód armji rosyj 


skiej z miejsc swego zamieszka: 

nia w guberniach kresowych 

imperium i gnane w głąb Rosji. 

Po rewolucji lutowej wydaje 

Gorkij miesięcznik literacko- 
społeczny „Nowaja Żizń”, 
gdzie zwalcza ostro bol- 

szewików. 

Z czasem jednak staje na 
gruncie nowego reżymu i mani 
festuje w szeregu artykułów 1 
wystąpień publicznych. swój po 
zytywny stosunek do nowej rze 
tości rosyjskiej. Jedno 
ie kontynuuje po rewolu- 
cji swą twórczi artystyczną, 
ogłaszając „Dzieciństwo *. „Mo- 
je uniwersytety”, „Klima 
Samgina*, „Sprawę Аматопо- 
wych*, „Jegora. Bułyczewa* 1 
in. Są to albo wspomnienia lat 
dzieciństwa i młodości, albo 
(„Sprawa Arlamonowych*, 
„Klim Samgin*) barwne obra- 
zy радіуса zowie 


nio.arzekroaie życia 
mieszczaństwa rosyj 
miennem jest. że 
prawie zupełnie 


nie porusza 
Gorkij nowej tematyki, nie od- 
źwierciadla w swych utworach 
porewolłucyjnej rzeczywistości 
rosyjskiej. 
(Wyjątek stanowią 
wiadania w wydanym 


dwa opd- 
w roku 
1927 zbiorze opowiadań pod 
tyt- „Razskazy”*). Mimo to z 
pełnem prawem uważać mo- 
żna Gorkija za prekursora 1 oj 
ca duchowego literatury 
wieckiej. Antor „Pieśni o soko- 
le" był bowiem już przed laty 
wyrazicielem nastrojów rewolu 
cyjnych, pisarzem o nastawie- 
niu jaskrawie socjalistycznem, 
był niejako „ambasadorem“ de 
mokracji rosyjskiej w. literatu- 
rze. Decyduje jednak w danym 
wypadku nietylko oblicze spo- 
łeczne Gorkija. Pokrewnym li- 
teraturze sowieckiej. а szcze- 
gólnie przedstawicielom tak 
niodnego dziś w Rosji „realize 
ап socjalistycznego“, jest rów- 
nież specyficzny ton, celują- 
cy całą niemal twórczość Gor 
kija: 
połączenie. konsekwetnego re- 
alizmu х romantycznym pało- 
sem, podkreślanie momentów 
bohaterskich. optymizm, ak- 
tywna postawa wobec życia. 
То też niewątpliwie przyszły 
historyk literatury sowieckiej 
rozpocząć będzie musiał swe ba 
dania nie od Majakowskiego Ё 


50- 


Jesienina nie od Gładkowa, 
Niewierowa, слу Babe jocz 
właśnie od Gorkija, mimo że 


wia część twórczości wicikiego 
pisarza па ukres 
przedrowafiicyjny 


przypada 


®. Babad. 


pa REWJA 


PIOTR _PILSKI 


DWUCH GORKICH 


Życie wielkiego pisarza z rozdwojoną duszą 


Autor poniższego artykułu jest z przekonań antybolszewikieni 
1 stad jego naogół bardzo niechętny + negatywny stosunek do Gor 
kija. Jednak artykuł zawiera cały szereg bardzo ciekawych spo 


strzeżeń natury psychologicznej i stanowi bezwzględnie prz 


nek de poznania psychiki i 


twórczości wielkiego pisarza УЫ 


go Dlatego też pomimo jego tendencyjności, uważamy za wska- 


zane uzupełnić nim materjał 
stwie ezrów, 


W tych dniach odbył się w 
Moskwie uroczysty pogrzeb 
Gorkija. Czas się dopełnił — i 


zakończyło się jego życie. 

W tej chwili trudno jest kry 
tykowąć Gorkija, a to z dwuch 
poglądów. Po pierwsze trzeba 
mówić o nim z wielką, a mo- 
że nawet z przesadną ostroźno 
ścią, gdyż można się narazić na 
zarzuty. że sądzi go się strónni 


czo, i że mówi się coś złego o 
człowieku i pisarzu, który po- 
został w przeciwnym obozie. 


Druga trudność polega na tem, 
że istnieje nie jeden Gorkij. 
Mamv dwuch Gorkich i jeden 
nie jest podobny do drugiego, 
Są to dwie osobowości i dwuch 
pisarzy, 

W duszy Gorkija 
bezpośredniość ze 
ścią 1 prostota z pozą.. Życie 
psuło go w najróżniejszy spo- 
sób; kaleczyło jego bezdomne 
dzieciństwo, poniżało jego mło- 
dość ciężkimi dniami służby i 
biutalnością otoczenia. A tos 
się odwrócił, już nie plecami, 
lecz twarzą, przyszła wyjątko- 
wa, nie dająca się z niczem po 
równać sława. 

1 wtedy musiał Gorkij zna- 
1е26 odpowiednią maskę, wymy 
416 nowy głos, nowe gesty i 
гота розе. Nastąpił wielki 
przełom w jego duchowem ży- 
ciu i zaczął się okres grania 
roli wobec świata. 

Nie trzeba być wielkim psy- 
chologiem, aby odgadnąć we 
wszystkich jego wystąpieniach, 
przekonywujących, choć zbyt 
silnych  aforyzmach, nawpół 
tragiczną osobowość, grającą 
odrazu dwie role na dwuch sce 
nach: literackiej i politycznej. 

Gorkij miał dużo wspólnego 
+ teatrem. Kiedyś był chórzy- 
słą w operze, w tej operze, w 
której główne arje śpiewał Am- 
fiteatrow. Nie został jednak 
nigdy zawodowym aktorem. 
Sam wspomina, jak razu pe- 
wnego reżyser nie wytrzymał i 
powiedział mu: 

— Ty nie jesteś mdjaninem. 
Pieszkow. Nadajesz się raczej 
do roli wielbłąda! 

Jednak teatr pociągał go za- 
wsze bardzo i największe po- 
wodzenie zdobywa Gorkij dzię: 


splata się 
szłuczno- 


ki swej sztuce scenicznej „Na 
dnie“, 

Nietylko, że wystawiano ją 
na wsz; ‚ ale ja- 


ko książka, w przeciągu kilku 
miesięcy, rozeszła się, w, fanta- 
stycznej liczbie — 10° tysięcy e- 
gzempłarzy. 

Istnieje wiele aloryzmów Gor 
kija o teatrze. Niektóre z nich 
są interesujące; gdyż pozwala- 
ją nam zajrzeć da głębin duszy 
autora. 

Gorkij nikogo i niczego nie 
kochał prawdziwie — z całego 
serca. Оддајас się — rozważał, 
pieszczoty ochładzają go, roz- 
stanie budzi w nim uczucie po 
gardy. I dlatego on, człowiek 
teatru, człowiek o duszy akto- 
ra, do świata seenicznego był 
asposobiony sceptycznie i 
mógł mówić o wim z ironicz- 
nym i złym uśmiechem. 


о poecie i pionierze rewolucji w pan- 
(Redakcja), 


„Dziwni ludzie są rosjanie! 
Jakby się specjalnie urodzili, 
by zajmować się głupstwami, 
które robią tylko wiele hałasu. 
Najwięcej takich kręci się koło 
teatru“, 

Ten aforyzm nie jest przy: 
padkowy. Myśl tę Gorkij po- 
wtarza często. Przytoczę jesz- 
cze jedno wynurzenie w tym 
rodzaju. 

„W Rosji istnieje niezliczona 
ilość ludzi, którzy żyją niewia- 
domo poco... Większość tych lu 
dzi kręci się dookoła teatru, do 
okoła... kłamstwa”, 

Ale dla Gorkija to „kłam- 
stwo“ jest właśnie decydującą 
sprężyną w życiu. Urok złu- 
dzeń pociąga go, jak śpiewają- 
ca syrena, jak słodki zwodni- 
czy sen. 


To wszystko, eo było bli- 
skie, co stawało się przyzwycza 
jeniem i dobrze było mu zna- 
ne, nie przywiązywało go do 
siebie, nie budziło w nim w- 
czuć prawdziwej przyjaźni i 
miłości. 

Dalecy byli mu drożsi, niż 
blizcy, a jego ehłodny umysł 
doskonale rozumiał wrodzoną 
słabość ludzkiej  niewiernej 
istoty. 

Trzeba pamiętać о tem, że 
przy największej skrytości cha 
rakteru, pisarz nie może się 
nie zdradzić i musi odkryć swo 
ją duszę przed światem: Bywa“ 
ją chwile, kiedy opada z niego 
maska, jakby zerwana cudzą 
ręką. W tych momentach Gor- 
kij szczerze się przyznaje: 

„W życiu panuje prawo: im 
dalej od nas są ludzie, tem są 
lepsi, im bliżej — tem są 
gorsi“, 

Oto przykład jego- rozdwoje- 
nia, jego hraku wiary i zmien- 
ności! 

To rozdwojenie - Gorkija, ta 
podwójna dusza w życiu, nie 
żyła w nim tylko, jako w czło- 
yła ona również w 
Gorkim — pisarzu. 

Naiwna; zlekka wulgarna ro 
mantyczność w jega książkach 
je w zgodzie z trzeżwą, bez 
adnych osłonek przedsławioną 
prawdą. / Jego romantyzm jest 
pełen patosu, a jego wspomnie 
nia są dokładne, spokojne. rea- 
listyczne. О ile w literackiej ko 
kieterjj i w postanowieniach 
ideowych jest nieszczery, na- 
ciągniety i mędrkujący. a tyle 
zachw i zdumiewa swoim 
talentem i prawdą, gdy zaczy- 
na mówić o tem, со naprawdę 
widział, przecierpiał i przeżył, 

Jego utwory dzielą się wy- 
raźnie na dwie grupy. 

Skąd się to bierze? 

I fn istnieją dwa 


źródła i 


skutki dwuch wpływów. 
Gorkij w swej wczesnej mło- 

ać marne, bru 

Zachwycał 


dości zaczął czy 
kowe powieścidła. 
się ich tanim romantyzmem 
wulgarna fantastyka 

z jego pięknych książe: 
nowicię w. „Łudziach*, Gork 
sam podaje spis swej mło 
czej lektury „Gnak, czyli ni 
przezwyciężona «wierność 
:Frańevn — wencejanin*. . 
twa. rosjan z kabardyńcami, 


czyli piękna mahometanka, u- 
mierająca na mogile swego 
małżonka”, 

Zachwycał się takiemi po- 
wieścidłami, jak „Tajemniczy 
mnich“, „Japacza, najeźdźca ta 
tarski*, a równolegle z tą za- 
trutą literaturą głęhoko WZTU- 
szały go i zachwycały „Żywoty 
świętych”. 

Później czytał Dumasa - oj- 
са, . Репѕѕопа - de - Teraylle, 
Montepaina, Gaborio, aż wresz 
cie wpadły w jego ręce książki 
Goncourta i Balzaka. 

Te wpływy książek krzyżo- 
wały się i walczyły ze sobą. 
Wrażenia powoli przesączały 
się do niedojrzałej i chwiejnej 


duszy. az wr stopiły się i 
pozostały, W 
ten sposób rozbiły się w lite- 


rackie dążenia i upodobania 
Gorkija na dwie nierówne czę- 
ści. Przez całe życie prawie 
prowadzi w nim wojnę roman- 
tyczna fantastyka z prawdą ży- 
оза. 

I przez 
ао frazeologja. 
bogactwo słó 
toryka krzykliwego heroizmu, 
barwność obrazów, typów i po- 
staci. 


W „Malwie'* „śmieje mu się 
morze*, a w innem opowiada- 
niu — „Makar Czydra* — opi- 
suje starego cygana, który. leży 
w malowniczej pozie, a wiatr 
hezlitośnie, zimnemi uderzenia- 
mi bije w jego obnażoną, wło- 
chatą pie Pociąga on ze 
swej wielkiej fajki, wypuszcza- 
jąc z nosa potężne kłęby dy- 
mu. Ten cygan nie robi naj- 
mniejszego ruchu, aby ochro- 
nić się przed tym silnym wia- 
trem, a zadaje tylko roman- 
tyczno - retoryczne ру!апїа? 
„Kto rozumie, co to jest wol- 
mość?*, „Czy można pojąć, co 
to. je rozległość stepów?“ 
„Czy głos traw stepowych roz- 
wesela ci serce?" 14. d. 


To wszysłka mówi: prosty cy 


całe życie pociąga 
Podoba mu się 


gan. Kłamstwo i napuszoność 
czuje się w każdem jego sło- 
wie. To jest wymyślony су- 


gan, nieistniejący typ. 

Zupełnie inaczej ma się spra 
wa, gdy Gorkij opuszcza się na 
ziemię i opowiada o tem, co 
widział, ео wie i co czuje. Tu 
mamy do czynienia z zupełnie 
ianym pisarzem. Jego pamięć 
jest zdumiewająca. W przecią- 
gu dziesiątków lat nie. zapomi- 
na najdrobniejszych cech cha- 
rakterystycznych osób, z które- 
mi miał do czynienia. Nie zapo 
mina tematów rozmów. Jego 
bohaterowie «z „Dzieciństwa”, 
Między ludźmi* i ze świetnej 

i „Moje uniwersytety“ 
ią, jak żywi, widzimy ich 
tak wyraźnie, że możnaby bez 
trudności namalować ich por- 
trety. 

Kto choć raz w życiw міг 
dział Tołstoja, Czechowa, czy 
Leonidasa Andrejewa, ten wi- 
dzi odrazu, jak wiernie, dokład 
nie i prawdziwie są oni nary- 
sowani we wspomnieniach Gor 
kija. Umiał przeniknąć w си“ 
dzą duszę. wczuć się w nią, 
przysłuchiwać się cudzym sło- 
wom, wydobyć ich jawny i 
tajony sens i zapamiętać do- 
kładnie charakterystyczne 
zwroty. 

Czy Gorkij nigdy nie robił 
notatek? 

Gdyby 
tatki, 


nawet robił jakieś no 
to nie mógłby zapisać 


patos stylu, re- 


wszystkiego. Reszta. musiała się 
utrwalić w jego niezwykłej pa- 
mięci. 

Gorkij nietylko był utalento 
wany, ale 1 nadzwyczajnie pra 
cowity. Zdarzało się, że w cią 
gu roku Gorkij wydawał od 
12 do 15 tomów beletrystyki, 
Był on też w swej pracy wy- 
jątkowo systematyczny Pod- 
czas rewolucji zaczęła wycho- 
dzić gazeta „Nowaja її", w 
której Gorkij był współpraco- 
wnikiem. Wtedy jeszcze Gor- 
kij nie zbliżył się do bolsze- 
wizmu i w ostrej formie pole- 
mizował, jeżeli nie z tą ideolo- 
gją, to w każdym razie z femi 
praktykami i koterjami. 

Opowiadano, jak Gorkij wle 
dy pracował. Olwierały się 
drzwi i Gorkij wchodził do po 


koju redakcyjnego. Siadał i 
czekał па rozkazy redaktora. 
Podawano mu temat, a pisarz 


bez żadnych sprzeciwów. po- 
kornie siadał, pisał i po dwuch 
sodzinach miał gotowy arty- 
kuł. 

Nie zawsze pewny siebie, u- 
stępliwy w swoich przekona- 
niach ostatecznie przeszedł 
Gorkij na stronę bolszewików. 


Dzięki swoim poprzednim 
znajomościom i koresponden- 
cji z Leninem, Łunaczarskim i 
Krasinem, nie można mu się 
dziwić, że ze wszystkich partji 
po rewolucji wybrał obóz Le- 
nina. Trzeba mu przyznać, że 
była to droga zupełnie logicz- 
nie przez niego wybrana. Ten 
wybór był konsekwentnem na- 
stępstwem całego jego poprze- 


dniego  „gorkijowskiego” ży- 
cia. 
Pozostał w Rosji sowieckiej 


i zaczął odgrywać tam wyhii- 
ną rolę. 

Pozwolimy sobie jednak па 
zadanie pytania: „Czy można 
wyobrazić sobie Gorkija, jako 
emigranta i przeciwnika bolsze 
wizmu?* 


Nie ulega kwestji, że dobrze 
wiedział: wybierając Rosję so- 
wiecką, dokąd: idzie i 


czego o- 
czekuje, tembardzi że*kuszo: 
no go; czem-' zajmował się 
przedewszystkiem Zinowjew. 

Gorkiemu wiele obiecano i 
dość dużo z tego otrzymał 
Prawdę mówiąc czuł się dość 
obco w tym świecie.. -dzięki 
swej naturze, skłonnościom, 
kulturze i wiedzy. 


Oburzał się, gotów był prote 
słować, a jednak ani razu nie 
zabrał głosu otwarcie i śmiało. 
Był człowiekiem praktycznym 
iw głębi duszy nieśmiałym. 
Gorkij był uczuciowy i sent 
mentalny, umiał i lubiał cza- 
sem popłakać. Kiedyś Maja- 
kowski w ironiczny, a grubjań 
ski sposób opisał w swoim fe- 
ljetonie, jak Gorkij oświad- 
czał mu się w miłości, nazywał 
go wybitnym poetą i rozpłakał 
się na jego ramieniu, na j 
marynarce. Tę marynarkę Ma- 
jakowski postanowił oddać do 
jakiegoś prowincjonalnego mn- 
zeum. 


Dla Gorkiego wycmigrowa- 
nie z Rosji było czemś strasz 
nem. Pamietał jeszeze dobrze 
swoje lata emigracji. które sie 
dopiero zakończyły w 1913 го 
ku. 

Одегуалу od ojczyzny, nie 
znający żadnego obcego jęzv- 
ka. upadł wtedy bardzo na du 
chu. W tym okresie jego doro 
bek literacki jest bardzo nikły. 
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Upadek jego twórczości był 
tak wyraźny, że aż w jednym 
z dzienników _ petersburskich 
pojawił się artykuł Fiłosofowa 
pod tytułem: „Czy to już ko- 
niee Gorkija?* 

Ten artykuł nie był wyjqt- 
kiem. k myśleii i tak czul 
wszyscy, a nieudolne utwory 
a, które się pojawiły w 
asie, potwierdzały ie złe 
przeczucia. 

Z ilu ust i w ilu wspomnie« 
niach słyszeliśmy złe i sprawie 
dliwe głosy, zarzncające Gor- 
kiemu, że wybrał drogę spokoj 


nego i zadowolonego życia 
właśnie w tak ciemnym okres 
sie bolszewickiej  rewolue 


Zbierał on wówczas spokojni 
porcelanę, jego książki wycho« 
dziły w państwowem wydaniu, 
płacono mu pełnowartościową 
walutą, opiewano jego pobyt 
w Sorento i t. d. Tego nie mo- 
żna ukryć — to wszystko dzia 
ło sie naprawdę, 

Gorkij był nietylko dobrym 
rosyjskim pisarzem, był teź 
człowi iekiem praktycznym 

r 1902 wydawca „Ni- 
s zaproponował mu 
rubli za zbiór jego 


utworów. 


Gorkij odpowiedział wtedy 
zdaniem, które obeszło całą RQ 
sie: „Powiedzcie Marksowi, że 
nie jestem głupcem*, 

Następnie zaczął wydawać 
swoje własne pismo „Znanje“, 
na którem się szybko zbogacił: 

Podczas pewnej rozmowy #0 
warzyskiej zapytano Gorkija: 

— Gdzie jest prawda? 

A pisarz odpowiedział 
kojnie i z przekonaniem: 

— Tam. gdzie są pieniądza 
jak zwykli: 

Trudno już teraz 
cję z tak wielkiego 
nego życia. Spłataj. 
gle a i cienie, 
sługi і wady. 

Wielki pisarz Gorkij i słaby 
człowiek Gorkij może i powi- 
nien być teraz sadzony bez- 
stronnie, Trzeba mu wiele prze 
baczyć, nietylko za jego wiel- 
kie zasługi na polu literatury, 
ale i za jego dziwaczne, nienor 


spo: 


zdać теь 
różnorod 
się tu сія 
wielkie za: 


św 


palne, ezasami nawet potwor- 
ne życie. 

Pewnego razu napisał; „Je: 
żeli zniekszłałconego kiedyś 
mnie złożą do ziemi, to będę 


mógł powiedzieć na moje u- 
sprawiedliwienie w ostatniej 
godzinie mego ia, że dobrzy 
ludzie starali sie usilnie w prze 


ciągu lat człerdziestu, aby za- 
trać moją dusze. Tylko że ich 
uporczywe starania nie osią- 


gnęły do końca swego celu". 
Jeżoli te starania. jak pisze 
Gorkij, nie osiągnęły do koń- 
са swego celu, to jednak osią- 
gnay go do pewnego stopnia. 


gile. 
ka wspani pa- 
mięć wielkiego pisarza z TOZ- 
dwojoną duszą. 

Na temat Gorkija bedzie jesz 
cze wiele sporów, materjał do 


tych sporów będzie można 
czerpać nietylko z jego ksią- 
żek, ale 1-7 bardzo rozległej ko 
respondencji. 

Człowiek nie może nosić ma 
ski do końca — wiele rzeczy 
wyjaśni się z czasem i dopiera 


wiedy Nistorja literatury Des 
dzie mogła powiedzieć o wiel- 
kim pisarzu swoje ostatnie sło 
wo. 
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MYŚLI O CZŁOWIEKU 


Zycie człowieka jest marne, а 
slosunki pomiędzy ludźmi stają się 
coraz gorsze. Myślę, że będzie to 
trwało tak długo, dopóki nie zapa- 
nuje przekonanie, żu musimy nau- 
czyć się podziwiać samych siebie. 


Zastanawia i jest do pewnego 
stopnia śmieszny fakt, że ludzie po- 
dziwiają gramofon, kino i auto. Ма 
ją szacunek dla rzeczy, jakby zjawi 
ly się na świat z własnej woli, nie 
zaś z woli istoty, która je stworzy- 
Ja, Mae własnej twórczej możności 
nigdy jeszcze nie wzbudziła podzi- 
wu w człowieku, 


Ą jednak człowiek znaczy więcej, 
tiż przypuszcza ogół, więcej, 

yśli o sobie on sam. Mam tu na my 
šli człowieka najzwyklejszego, po- 
siadającego wiele usterek, wielkie- 
go grzesznika wobec bliźnich 4 sa- 
mego siebie, będącego, jak wiado- 
mo, naczyniem, mieszczącem siedem 
grzechów śmiertelnych. Jest za- 
zdrosny. Czy nie zazdrość jednak 
pobudziła go do śledzenia ptaka i 
nauczyła latać, jak ptak. Trwoni си 
dze siły. Lecz korzystając z nich, 
stworzył maszyny, które ulżyły mu 
w pracy. 

Jest pożądliwy, lecz stworzył po 
ezię o nieśmiertelnej piękności, aby 
uszlachetnić swój popęd. 


Kłamie, Lecz kłamstwo to jest 
jednocześnie twórczością, tworzy 
dzieła, których przed tem kłam- 
stwem nie było, mity i bogów, ra- 
dosny Olymp i Prometeusza, Wal- 

shalle i piekło. Jego zdolność : do 

kłamstwa rodzi najczarowniejsze 
bajki, z których wyrastają posta- 
cie ticzwyktych ludzi: Рол Kichota, 
Robinsona, Hamleta, Fausta i in- 
rych bohaterów światowej literatu- 
ry. 

Jest skąpy i lubi gromadzić bez- 
wartościowe rzeczy. Nazywa to swo 
im majątkiem. Trwoni na to groma 
dzenie siły i dlatego brak mu ener 
gji na tworzenie istotnych wartości. 
Z tego powodu nie może zużytko- 
wać całego zasięgu otwartych przed 
nim możliwości. 


Jest też dumny, myślę jednak, że 
(o nie grzech. Przysługuje mu pra- 
wo być dumuym od dnia, gdy wy- 
prostował swą postać i z rąk uczy- 
ni} najdoskonalsze narzędzie, 


„Jest leniwy, to najcięższy jego 
grzech. najcięższy z śmiertelnych 
grzechów. Winą jego lenistwa, je- 
go żądzy spokoju i wygód jest, że 
wcale lub bardzo powoli ulepsza 
ciężkie warunki swego marnego 
istnienia. 

Takim jest człowiek, 1 muszę 
frzyznać, że wszystkie te jego wła- 
ściwości czynią go w moich oczach 
najbardziej tajemniczą ze wszyst- 
kich istot, Istota, obdarzona nieo- 
graniczoną siłą wyobraźni, niena- 
syconą żądzą twórczości, zuchwa- 
tym popędem do tworzenia tego, co 
stworzyła, dziwną zdolnością do 
drwin z samej siebie, lecz niezdolna 
do podziwiania własnej wielkości. 


Pomimo tych ciężkich grzechów, 
których część zdobi go raczej, istotę 
człowieka plami mnóstwo małych 
grzeszków, w sumie niewiele war- 
tych. Nie jestem moralistą, o czem 
świadczy dostatecznie wszystko, сп 
dotychczas powiedziałem, i ше 
mam zamiaru babrać się w małych 
grzeszkach. Uważam takie zajęcie 
za hańbiące, obserwacja bowiem i 
podkreślanie ludzkich słabostek 
jest dogodną drogą dla moralizowa 
nta, lecz jednocześnie poniża mora- 
lizawanych. Obserwacja taka może 
sprawiać przyjemność tym, którzy 
marzą о duchowej czystości, © pod- 
leganiu „panującym  odwiecznie” 


ideom, na których opiera się zbu- 
twiały już obecnie porządek społecz 
ny. 

Tylko obserwacja pozwala iedy- 
nie uważać człowieka za surowy ma 
terjał, w najlepszym razie za „pół 
Tabrykat”. Depcząc godność ludzka 
moraliści wysuwają - jednocze: 
rzekomo własną wyższość i -proce- 
dura sprawia im niesłychane zado- 
wolenie. 


Nie mogę naturalnie zaprzeczyć, 
że człowiek często daje powód do 
takiego mniemania o sobie. Ja sam 
bardzo często tak oceniałem ludzi 
i czynie to od czasu do czasu jesz- 
cze teraz. Jestem jednak przekona- 
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ny, że skutkiem socjalnych warun- 
ków człowiek może bardzo łatwo 
stać się „złym”, w każdym razie da 
leko mniej ma powodów do- stania 
się „dobryni”. О ile zaś, nie bacząc 
na warunki, jest „dobry”, pozostaje 
to jego osobistą zasiugą, godną naj 
wyższegn uznania. Natomiast jego 
zła strona nie jest ani interesującą 
ani ważną, Dla mnie jest człowie| 
natury swej męczennikiem, nie ma- 
jącym jednak absolutnie zamiaru zo 
stania świętym. Gdy poświęca się 
sprawom ziemskim, staje się popro- 
stu wielkim człowiekiem. De Foe, 
Łomonosow, Rousseau, Byron, Posz 
kin, Mandelejew, Lesseps i setki in- 
nych, to ludzie z natury swojej. 


(Wspomnienie 


Miałem wtedy lat dziewięc czy 
dziesięć, Mój Wasia Kluczarew był 
w tym samym wieku. Wasia był 
synem urzędnika. Wysmukły, 
zręczny, gibki, był doskonałym 
pięściarzem, a przytem niesłychanie 
odważny. Przy każdem spotkaniu 
rozpoczynaliśmy kłótnię i bójkę; 
hiliśmy się do krwi i łez. Nie pła: 
kaliśmy jednak z bólu, lecz z roz- 
paczy, że walka pozostawała nie- 
rozstrzygnięta. Tłukliśmy się do 
utraty przytomności, росгет. toz- 
chodziliśmy się z płaczem: nie bylo 
rady, żaden nie zwyciężył. Walka 
wznawiała się ptzy następnem spot 
kaniu i znów bez rezultatu. Przez 
calą тїшє miałem jedno tylko prag 
nienie: pobić Wasię. Rozumie się, że 
on również marzył o zwycięstwie 
nademną. Nienawidziliśmy się bez 
granie, јак to tylko dzieci czynić 
potrafią. 


Pewnego razu spotkaliśmy się 
z Wasią w Wielkim Tygodniu na 
ulicy, na której błoto nie wysycha« 
ło przez całe lato. Opowiadano so- 
bie nawet, że utonął w niem koń. 
Aby umożliwić chodzenie, położono 
deski wzdłuż parkanów, okalają 
cych domy. Chodzenie po nich było 
jednak niebezpieczne, gdyż stawały 
się śliskie skutkiem pokrywającego 
je błota. 

Na tych deskach 


spotkaliśmy 


się z Wasią. Zaledwie mnie ujrzał, 
rzucił się na mnie, zacisk: 
сі, Poślizgnął się jednak 1 
jak długi do błota, nurzając się w 
шет aż po lokcie. Pomogłen mu 
wstać, lecz odtrącił mnie i spoglą- 
dal z przerażeniem na zabłocone rę- 


kawy, poczem rzekł z kizywym 
uśmieszkiem: 

— Będzie lanie 

— Jakto? 


= W domu — rzekł i westchnał, 
poczem zapytał: 

— Kto ciebie wali? 

— Dziadek. 

— А mnie ojciec 


Przyszło mi na myś, że ojciec 
jego musi mieć dość ciężką rękę, 
Zapragnąłem go pocieszyć: 

—- Nadchodzi Wielkanoc, może 


dłatego nie weźmiesz cięgów. 

Wasia potrząsnął głową z rozpa- 
ста. 

Wtedy zaproponowałem niu, że- 
by wyprać rękawy. Milczał.z po- 
czątku, lecz wkońcu zgodził się. 

Przy końcu ulicy była. kałuża, 
Wasia zdjął bluzkę. Wszedłem do 
wody, która dochodziła mi do ko- 
lan i zacząłem prać, Dzień był po- 
chmarny i chłodny. Wasia drżał z 
zimna i spoglądał na mnie ze smut 
kiem. Śledził z natężoną uwagą 
procedurą prania. Im więcej jed- 
nak tarłem, tem smutniejszy stawał 


Strejk w przemyśle paryskim 


Mam nadzieję, żenikogo'nie dotknę, 
gdy przypomnę, że z wyszezególnic 
nych przeze mnie genjalnych ludzi 
niektórzy byli bardzo wątpliwej mo 
ralności. Nie należy z tego wniosko 
wać, że genajalne zdolności upraw- 
niają do niemoralnego postępowa 

nia; jak-to czynią niektórzy wspól- 
czesni młodzi literaci · w Rosji. 
Wszyscy prawie ludzie w wieku 15 
— 25 lat mają się za genjuszów, 
Zachodzi tu jeduak zjawisko podo 
ле do  urojonej  brzemieńności: 
symptomaty zgadzają się, lecz-we 

wnątrz panuje pustka. Jestem zda- 
е życie należy brać bardzo pe- 
symistycznie , na człowieka jednak 
należy patrzeć z punktu uajyvyższe: 


go optymizmu, Czy jest w tem uję* 
ciu sprzeczność? Nie. Życie przynaj 
mniej, jak dotychczas, jest nieuda- 
nym tworem doskonałych mistrzów, 


Ujniowanie człowieka od strony 
optymizmu nie pozwala uważać ga 
jedynie za materjal do budowy spo- 
lecznego porządku, a i jeszcze w 
mniejszym stopniu za nicość, Uczit- 
cie niezadowolenia z wlasnej pracy 
będzie rosło właśnie w chwili naj. 

iększego podziwu nad twórczeny 
możliwościawi, 


Życie dlugo jeszcze będzie złe i 
człowiek nie przestanie dążyć do 
udoskonalenia warunków doczesnej 
egzystencji 
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z dzieciństwa) 


się Wasia. Gdy bluzka z brunatnej 
stała się żółtą, rzekł cich 
— Daj pokój, przecież widać, że 
jest brudna, 
Po długim пату 


śle postanowi- 


liśmy bluzke wysu . W owym 
czasie zacząłem już palić i. miałem 
zawsze przy sobie kil papiero- 


sów, Rozpaliliśmy „ogień na zboczu 
wzgórka i siedliśmy przy nim, pa- 
ląc w milczeniu. Wszak wrogom nie 
wolno z sobą rozmawiać, Bluzka 
sczecniała od dymu. W dwuch miej 
scach ogień wypalił w niej dziury. 
Wyglądało to. już komicznie. Śmie- 
liśmy. się, lecz był to śmiech wcale 
wesoły, Bluzka skurczyła się > i 
Waśka z -trudem wciągnął ją, uma- 
zawszy sobie przytew twarz sadza- 
mi, co spotęgowało jeszęze jego 0- 
plakany wygląd. Wkońcu rzekł bez 
nadziejnym tone! 

— Awięc idę. Nie możemy już 
dzisiaj się bić. 

Poszedł. Było. mi go żal. Bylem 
gotów tego dnia nadstawić za niego 
grzbiet, 

Po kilku dniach spotkałem 
ZNOWU: 

— А co- zapytałem. — Czy do 
stałeś lanie? 

— (o cię to obchodzi? — krzy- 
knal — Stań w pozycji. 

Та my się znowu bić, może 
zacieklej, niż zwykle, lecz również 


go 


Strejkujacy wzbraniali się opuścić warsztaty pracy. Ilustracja nasza przedstawia moment, kiedy rodziny 
przynosza strejkującym posiłek. 


bez rezultatu, Waśka oparty o par- 
kan, ścierał krew, plynącą z nosa, 
poczem rzekł; 

— Zdaje mi się, że stałeś się sil- 
niejszy. 

— Ty również 
siądłszy na kamiemu i z 
dłonią oko. Miałem też rozciętą war 
ge 


odrzekł. 


Ро tej rozmowie 1ozeszliśómy się. 
W głosach naszych poza nienawi- 
ścią, brzmiała już nuta szacunku, 


urodzonego przez słabą jeszcze świa 
domość, że jesteśmy nietylko wro- 
gami, lecz nauczycielami w stosun- 
ku da siebie. 


Biliśniy się jeszcze dwa czy trzy 
razy. Walka pozostawała nadal nie- 
rozstrzygniętą. Nie  sprzeczalisny 
się więcej, kto był mocniej pobity. 
W sierpniu po wielkiej burzy spo- 
tkałen Wasię nad kałużą, w któ- 
rej ongi prałem jego bluzkę, Sie- 
dzist na rozwałonym parkanie, u- 
ү twarz w dłoniach. Gdy 
ja, spostrzegłem, że mia za: 
tzerwienione oczy, 

+- Nie chcę się wiet 
— rzekł. 

— Czy hoisz się? — zapytaiem. 

— Moja siostra umarła od- 
rzeki. — To nie nie znaczy. Była 
jeszcze niemowlęciem. Gorzej jed- 
nak, że wstępuję do szkoły kade 
tów. 


jz tobą bić 


Dla mnie szkoła kadetów miała 
posmak więzieni anął mi przed 
aczyma wielki biało pomalowany 
budynek za Kremlem. Nie lubiłeru 
wielkich budowli, będąc sam mały. 
Wyobrażałem sobie, ż 
nich nuda, że w wiel 
trzeba tak szeroko otwierać oczy, 
że grozi im wkońcu pęknięcie. Lito 
wałem się szczerze nad moim wro- 
must iść do tych wielkich, 
h komnat. Usiadłem przy 
nim i rzekłem: 


— Czy nie mógłbyś uciec stam- 
tad? 

Podniósł się i poraz pierwszy wy 
ciągnął do mnie przyjaźnie małą 
dłoń; dłoń pięściarza, której siłę od 
czułem nieraz. 


—Bądź zdrów bracie — rzekł 
nólgłosem, nie patrząc na mnie, Spo 
strzegłeni jednak, że usta mu drż: 
ly. Niechętnie żegnałem się z nim. 
Mnsiałem jednak powiedzieć mu: 

— Bądź zdrów! 

Spoglądalem za nim — smutnie, 
gdy powoli i niechętnie schodził 
ze wzgórza stromą drożyną. 

Długo jeszcze odczuwałem pust- 
kę, jaka powstala wokół mnie, gdy 
zabrakło mojego kochanego wroga. 
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Szpiedzy i prowokatorzy 


są najohydniejszymi satelitami wszelkich ruchów “spol 


Każdy system polityczny, opiera 
jacy się ua przemocy i gwałcie, po- 
siuda swoją tajną policję, która jest 
najważniejszym filarem wszystkich 
tatur, Pruska policja tajna т 
cesars ka ochra- 
га, Czeka i p 
sji sowieckiej, 
skich Niemiec i podobne organiz: 
cję w iunych państwach, to nietylko 
instrumenty walki z wszelakięmi 
dążeniami wolnościowemi, ale z 


vuwo - konsolidacyjne. Orga- 
nizacje te są murem  ochrobnyra 
dyltutue przed ludem i bojownika- 
ШЕК ДЕЕ 
wajobydniejszem narzędziem w rę- 
kach tajnej policji są szpiele i pro- 
wokatorzy, 

Histurja niemieckiego i rosyjskie: 
go ruchu robotniczego obfituje w 
wiele przykładćw walki ze szpiela- 
mi. W artykule niniejszym zajmie 
my sig 
działalnością niemieckich prowoka- 

torów politycznych. 

Krwią robotę rosyjskich ezpie- 
pow policyjnych oświetlimy innym 
1426m 


Hieny rewolucji 

W czasie powstania tkaczy na 
5lqsku w r. 1845 zjawił się tam na- 
e niejaki Emanuel Schmidt, poda- 
су się za malarza pejzaży, W 
zywistości był to referendarz 
sądowy æ Berlina, nazwiskiem 
STIEBER, Wkrótce pseudo ~ ma- 
larz „odkrył”, że stolarz Wurm z 
Warbrumnu stoi na czele tajnego 
związku 6 robotników o krwiożer- 
czych statutach, Stieber zaareszto* 
wal, oprócz członków rzekomega 
spisku, także fabrykanta Scbloeffla 
i nauczysiela Wandera, pod zarzu- 
tem utrzymywania  stosunkćw z 
owym tajnym związkiem. Miano ich 
skazać — obaj mieli liberalno - po- 
stępowe przekonania polityczne — 
na / pvdatawie — sfabrykowanego 
przez Bliebera statutu, co się jed- 
k пів adało. Ale nadprezydenta 
л, który nie chciał oskarżo- 
nych tak żle traktować, jak sobia 
tego życzyła policja polityczna, 
zwolniono, 
Stolarz Wurm skazany został na 
śmierć; 
ulaskawiono go jednak, zamie- 
iując mu karę na dożywotnie wię 


Kiedy w połowie roku 1849 rewa 
lucja niemiecka upadła, zmuszono 
dziesiątki tysięcy ludzi do emigro- 
wania zagranicę. Emigracja ta sta- 
nowila uajróżnorodniejszy zbiór po- 
lityków, począwszy od nieśmia- 
łych parlamentarzystów, a skoń- 
czywszy na najradykalniejszych ko- 
munistach. Na nich poszczuto zgra- 
ję szpieli i prowokatorów. Na 
jększego sukcesu agentćw tajni 
cji należy dopatrywać się w tem 


w 
го 
że 

Szwajcarja wkrótce odmówiła 
wszystkim emigrantom w liczbie 11 

tys. prawa azylu, pomawiając 
wszystkich o działalność szpiegow= 

ską, 

Na wiosnę 1851 roku wysłano rad 
eq policji Stiebera о Londynu, 
gi mial śledzić niemieckich ucie 
kiuierów, Posługiwał się оп szpi- 
clom REUTEREM. Reuter zamjesz- 
1 w tym samym domu, co sekire 
tarz związki komunistycznego (kie 
minek М = Schapper, by 
ce vuga frakcja komunistyczna: 
Marks = Engels), któremu 

skradł całą korespondencję. 

W ten sposób Stieber otrzymał 
ch filji komunis 
nych we Francji, założonych prz 
Willicha į Schapper: 
zdobycz stanowity Нау ШОШ: 
ków cadziału paryskiego i strasshur 
skiego, pisane krwiożerczym sty 
lem Rinaldo Rinaldini. Nie dziwne- 
put 
przewodniczący oddziału w Pary- 
„йм, niejaki Cheryal, alias Kremer, 


ej 


jesz 


spis ws 


był na służbie ambasady niemiec- 
kiej w Paryżu, 

a kierownik grupy w Strassburgu 

шо był wić wart. 

Stieber łał teraz swojego a- 
genta, FLEURY, alias KRAUSE do 
Paryżu, Тен — syn mordercy rabun 
kowego, sam złodziejem będąc, 
zorganizował wedle zwyczaju pro- 
wokatorć w spisek, w wyniku czw» 
kilku niemieckich robotników - emi- 
grantów zostało skazanych na dłu- 

goletnie więzienie, 

Cherval i GIPPERICH, przewo: 
dniczący oddziału strassburskiego, 
ctrzymali po 3 lat więzienia, wkrót 
ce jelnak władze bonapartystycz- 
ne umożliwiły im ucieczkę. 

W Londynie przyczepił się do 
frakeji Willich - Schapper agent po- 
Ней pelitycznej porucznik HENTZE 
Olicer pelieji GREIHS, attache am- 
kasady niemieskiet w Londynie 
(jak z tego widać obecna Ge U 
nie jesz weałe nowym wynalazkiem) 
1olecił szpiclowi Wilhelmowi 
HIRSCHOWI, pracownikowi handto 
меши 2 Hamburga, by wystarał się 
o sprawozdania z tajnych posiedzeń 
zkowych partji Marsa, pod wa 
że sprawozdania te będą 
chy prawdopodalieństwa. 
Cena mie odgrywa roli, — Hirsch 
wśtizgnął się w grudniu 1850 roku 
psl maską komunistycznego ucie: 
kiniera do towarzystwa prywatne- 
fary raz na tydzień spa 
ię ze swoimi przyjaciółmi, 
Pu kilku tygodniach został jednak 
zdenaskowany, 

Później sprzedał swoje raporty + 


falsylikaty pruskiej policji za grube 
pieniądze. 


Szpicie Bismarcka 

Po wydaniu ustawy socjalietycz 
uci rzuciła się na ruch robotniczy 
w Niemczech vala armja szpiegów 
i prowckatorćw, 

Policja Bismarka stosowała naj- 
obrzydliwsze metody prowokacji. 

Agenci policji politycznej intere 
gowali się przedewszystkiem najra 
dlykalniejszemi postaciami ruchu, 
wiece Hasselmannem i Mohsteln, 
zblizcaym do anarchistów, Szpieg 
polie, NEUMANN byt łącznikier 
Hassèlmanna z organem „Freiheit”, 
rdagewanym przez Mohsta 
inny szpicel, nazwiskiem WICH- 
MAN, pomógł | Hassetmannowi do u- 

cieczki. 

Cheą-się odwdzięczyć, polecił Has 
selmann Wichmanna w Bełgji, An 
glji i Ameryce, jako wiernego współ 
wyznitwcę idei wolnościowych. Szpi 
cel Wichmann został koresp 
tem „Freiheit jako tski с 
się w zbiegów niemieckich w 
sz! kiem, 
otrzymywał najpoufniejsze 


infor- 
macje, przezuaczone dła „Freiheit”, 
które w odpisie przesyłał komisarzo 
wi policji w Altonie. 
Krwawe grożby Mohsta były przez 


policję chętnie upowane. Qtoczono 

ecią szpiegów. 

Ww ekspedycji „Freiheit” siedział 

szpieg Nesmani, mąż zaułania wy- 

dawcy pisma, Mohsta, a szpiedzy 

Wichmann i Wolf byli głównymi ko 
respondentami pisma. 


Wolf chciał później & аб swo 
je „memoity” policji, żądął przytem 
wygórowiinego honorarjum.*Za tę 
próbę szantażu został w tajnym pro 
cesie skazany na rok więzienia. W 
więzieniu popełnił „samobćjstwo”. 
Wichmann wygadał się, kiedy poli. 
еза nie chciała mu już płacić pen- 
sji. 

„Freiheit” nie mogła się w Lon- 
dynie utrzymać. W roku 1882 uka- 
rji. Pieniądze na 
szeni pewnego 
о Schroeder 
swierdziła 


ia policja. ва}, 
był agentem berlińskiej policji poli 

tyc 
i woził ze sebą wszędzie skrzynię 
dynamitu 


Agenci organizują mor- 
derstwa rabunkowe! 
О przyczynach, które zepchnęły 

niemiecki ruch anarchistyczny mi 

nówee, czytamy w Mehringa 

wji niemieckiej — socjaldemokra- 


histćw były puste, a 
i do prowadzenia walki 
anarchistycznej potrzebne są pienių 
ła się nowa forma takty- 
- rewolucyjnej”: 

ordynarne mordestwo rabunkowe, 
odrazu przez tajnych agentów poli- 
cji pieczołowicie pielęgnowane. Już 
w roku 1882 skradziono Marstallin 
gtrowi, fubrykantowi obuwia w 
Wiednia, 1000 guldenów po uśpie- 
niu go chloroformem. Do moralnych 
sprawców napadu należał niejaki 


Czy Cook jest oOszusiem? 


Nierozwiązana zagadka zdobycia bieguna północnego 


W drugiej połowie dziewię- 
tnastego wieku walka między 
badaczami o dotarcie do okolie 
bieguna stawała się coraz gwał 
townie, Coraz bliżej posu- 
wali się nieustraszeni podróżni 
cy kosztem wielu trudów. Na- 
zwiska Andreego, Nansena, Nor 
denskiólda to świadectwa 
tych bohaterskich wypraw. 

W roku 1891 przystąpił mło 
dy, amerykański oficer mary- 
narki do wyprawy polarnej, 
która, choć nie osiągnął głów- 


nego celu, y 
poważnemi zdobyczar 
Jekarz okrętowy towarzyszył 


wyprawie Roberta Peary'ego, 
młody doktór Frederick Cook. 
Peary był, przy pełnym szacun 
ku dla jego zdolności i ener- 
gji, człowiekiem ciężkim йо 
Opanowany nie- 
kłą, płonącą dumą, trakto- 
wał towarzyszy podróży z prze 
sadną srogością, która uczyniła 
go ogólnie nielubianym. 

То też gdy przyjaciel Cook'a 
amerykanin Bradley, udał 
się na swoim prywatnym jach- 
cie na polowanie w okolice o- 
ceanu lodowatego. Cook przyłą 
czył się do tej wycieczki, by 
szukać drogi do bieguna. Po- 
tem nadeszła od Cook'a wiado- 
mość, przesłana w czerwcu 
1909 roku z Grenłandji, że zdo- 
łał on w towarzystwie dwuch 
eskimosów dotrzeć do bieguna 
1908 roku. 

у i przyjęcia, wyso- 
kie odznaczenia, powinszowa- 

ystkich krajów świa- 
ta, nagrodziły szczęśliwego od- 
wee Jeszcze podczas jego 
pobytu w Kopenhadze, nade- 
szła wiadomość: „Dnia 6 kwiet 
nia 1909 roku osiągnął Peary 
biegun północny”. Prawie że 
rok po (ooku. Wiadomość ta 
nie wzbudziła narazie większe- 
go zainteresowania, gdyż, jak 
zauważył prezydent amerykań 
skiego towarzystwa geograficz 
nego, na biegunie jest miejsce 


i dla dwuch badaczy. Gdy je- 
dnak, po kilku miesiącach 
Peary przybył do Nowego Jor- 
ku, wybuchła bomba. Peary 
twierdził, že Cook jest oszu- 
stem i że, jak wynika z zeznań 
owych eskimosów, którzy towa 
rzyszyli Cook'owi, a których on 
przesłuchał, Cook nie posunął 
się zbyt daleko w stronę bie- 
guna. 


To, co teraz nastąpiło, па} 
żało do najbardziej odrażaj: 
cych zjawisk, wywołanych kie 
dykolwiek przez dyskusje uczo 
nych. Peary nie zadowolił się 
bowiem ogłoszeniem tyc! 
lacji. rał się dowi 
że OS ięcie przez Cook'a, po 
raz pierwszy szczytu Mount 
Mac Kinley było oszustwem. W 
tym czasie znajdował się Cook 
na tournee odczytowem po Sta 
nach Zjednoczonych. Musiał je 
jednak przerwać pod naci- 
skiem kampanji prasowej. Na- 
stąpiło teraz oskarżenie o nszu 
stwa i Cook został aresztowa- 
ny. Gdy Cook przyznał się pó- 
źniej i oświadczył, że jeśli na- 
wet nie osiągnął samego bie- 
guna, to jednak znajdował s 
w bezpośredniej jego bliskoś 
— sprawa zdawała się być wy- 
jaśniona. Po wsze czasy powąt 
piewano o wynikach, nsiągnię- 


tych przez odkrywców, nazy- 
wając ich o: ami. Adkryw- 
ca Ameryki Kolumb, został 


wtrącony do więzieni: a za- 
szczyt odkrycia kontynentu a- 
merykańskiego został: przyzna- 
ny innemu, którego im 
po dziś dzień, Także i 5 
był nieraz atakowany, dopiero 
następne pokołenia uznały w 
pełni jego trud. 


amery- 


Najwyższą inslancją 
kańską, która miała 
prawdziwość odkrycia Cook'a, 
była National Geographic Sø- 
ciety. Co jednak musiało wpły 
nąć na wyrok, {о fakt, że prze 
wodniczym - М. б. S. był... 


Peary., Cook żądał rozpatrzenia 
sprawy, ale prosił o przekaza- 
nie jej jakiemuś neutralnemu 
unwersytetowi. Proponował zaś 
uniwersytet w Kopenhadze. 
Na to nie chciał się zgodzić 
Peary. Cook wysłał tymczasem 
sam do Kopenhagi swoje sprawo 
zdanie z podróży i prosił o wy- 
rok. Wyrok brzmiał w ten spo 
sób: „Cook nie zdołał przedsta 
wić absolutnie pewnego dowo- 
du, że dotarł do bieguna". 
może nie osiągnął dokładnie 
bieguna. Wyjaśnił on, że ta nie 
zawiniona przez niego ponył- 
ka jest skutkiem niemożności 
określenia zapomocą instrumen 
tów właściwej szerokości geo- 
graficznej. Oczywiście — tylko 
w okolicach bieguna. Jego, sze 
roko umotywowane twierdze- 
nie trzeba było uznać za słusz 
ne. Pozatem postawił оп na- 
stępujące pytani 

Peary osiągnął biegun podoh 
no 6 kwietnia 1909 roku. Jak- 
że to zatem możliwe, że jego 
agent prasowy podał tę wia- 
domość gazetom już 14 kwiet- 
nia, a zatem w czasie, kiedy 
Peary, który nie miał do dy- 
spozycji telegrafu bez drutu, 
źnajdował się jeszcze w Ь2тро 
średniej bliskości bieguna? 

Czy Cook osiągnął biegun, 
nie zostało dotąd bez reszty 
wyjaśnione. Przemawia za nim 
jednak to, że po jego stronie 
opowiedział się Roald 
mundsen, Obecnie, mo 25 
tach, pragnie Cook, liczący 
siedemdziesiąt lat, przed: 
tę sprawę jakiejś bezstronnej in 
stancji. Powodem do tego sta- 
la się skarga Cook'a na wydaw 
eów Enzyklopedia Britannica, 
któr: nazwali go oszustem. 
Sąd, który uzyskał już pewien 


udystans i nie podlega już naci- 


skowi ze slrony prasy, czy о- 
pinji, będzie miał okazję roz- 
strzygnąć ostatecznie tę zawi- 
Мапа sprawę. 


Jean Brefone 


л A 
„i politycznyc 


j BOTZE, któremu dano 


możność 
ucieczki do Ameryki. 
Rząd austrjacki nigdy nie zażądał 
wydania Hotzego. с 
Większego rozmachu nabrała tak 
tyka morderstw rabunkowych do* 
piero w roku 1888, po konfereqcji 
anarchistycznej w Zurychu, Wśród 
uczestników tej konferencji byli 
szewc Stellmachar ze Śląska, ktćry, 
redagował „Freiheit w Zurychu, im 
troligator Kamnmerer, stolarz Kus 
micz, ale także szpicel SCHROE+ 
DER - BRENNWALD, i mechanik 
KAUFMANN, dragi agent policyj 
ny. Po tym kongresie miały miejsca 
następującu przestępstwa: 22. X. 
zamordowany został aptekarz i żoł< 
nierz, stojący na warcie w Strass= 
burgu 10— wybtch dynamitu 
w gmachu policji we Frankfurcie, 
21. XL morderstwo rabunkowe w 
Stutgarcie na osobie bankiera Ней» 
bronnera. 15 grudnia — zastrzelenia 
urzędnik» policji Hlubecka w Wie- 
duin, 10. L morderstwo rabunkowe, 
miurą którego padli agent wekslo- 
wy Kisert i jego dwaj synowie 25, 1, 
g4 r. zastrzelono agenta policji Blu 
cha. 


igdy się nie dowiedziano, kto 
byl «nterem planów, według kti- 
rych zr stały popełnione te morder- 
stw. Po stracenfu Stellmachera, 
ktćry podobnie, jak i jego towarzy 
szt, hyl tylko wykonawcą, ukazały 
się murach w Szwajcarji krwio- 
żercze plakaty, wzywające do pon: 
szczenia Stellmachera, Jak ustaliła 
pelicja szwajcarska, 
alisze zostały rozlepione przez bla 
charza WEISSA, który się okazał 
- agentem policji berlińskiej, 
Stellmacher był w pewnym sete 
sie prprzednikiem prowokators Ase 
wa w rosyjskiej rewolucyjnej регй 


Kto jest najradykal- 
niejszy!—Szpieg! 

Zardza szpiclowska nie oszcząc 
dziła również partji socjaldrmokra- 
tyczuej. Bebel przytacza w swoich 
wspomnieniach cały szereg faktów, 
z których wynika, że agenci policji 
docierali do najtajniejszych komór 
organizacji, Z licznych przykładów 
е "убије Bebel, wybieramy је" 
деп, świadczący o tem, jak łatwe 
jednale można było  demaskować 
egów mimo całej ich przebiegło: 
ści, a to dzięki ich wielkiemu rady: 
kalizmewi, który musiał wzbudzać 
podejrzenia: 

„Od jesieni roku 1880 przehywał 
a паші, wydalony z Berlina, 
Schmied Henryk, człowiek o bar- 
dzo sympatycznej powierzchowno- 
ści, lewz, jak się później okazało, 8+ 
gent policji berlińskiej. 

Na naszych tajnych zebraniach Hem 
ryk był zawsze krańcowo radykat- 
пу, 

Szeaególnie chciał doprowadzić da 


tego, byśmy się zorganizowali na 
podstawie tajnego statutu. Ponie« 


waz temu byłem stanowczo przeciw 
ny, plan jego upadł. Kiedy jednak 
pe 6 tygodniach nieobecności wró: 
cilem, musiałem się dowiedzieć, ża 
plan organizacyjny SCHMIEDA то» 
stał zaakceptowany, Byłem wścia- 
kły. Na najbliższem zebraniu ostrą 
zaatacowałem powziętą uchwałę 1 
zażądałem aniszczenia istniejących 
egzemplarzy statutu, Wszyscy ta 
Kiedy jednak wkrótce 
еш urządzono па nas obławę 4 
przeprowadzono masowe rewizje, 
ziono jeden tylko egzemplasą 
tegoż statutu u Schmieda, 

go czasu straciłem do niego 
nie. Poźniej został calkowicie 
zdemaskowany Ponieważ w Magda 
burgn dokonał przestępstwa seksu: 
alnego. musiał uciekać. Dd policji 
ł na ten cel 500 marek, 
do Zurychu, gdzie spadał 
coraz niżej w błoto, z ktćrega sią 
już ше ротові, 

Jakób Kowal, 


хаш 


6 
stulecie „Rewizora” 


W kwietniu m. r. minęło sto lat, 
fak na scenie Aleksandryjskiego te 
atru w Petersburgu odegrany został 
„Rewizor” Mikołaja Gogola. Ale 
rocznica ta nie jest jeszcze jednym 
obchodem literackim. żywotność bo 
wiem „Rewizora” przetrwała swój 
czas i gie atraciła ciętości życiowo- 
satyrycznej po dziś dzień, Figura 
przebranego та stołecznego rewi- 
zora chłystka i jego oszustwa — 
wyniuszenia w prowincjonalnem 
miasteczku, uchodzące zupełnie hez 
karnie — typ ów i passus nabrały 
rozgłosu światowego. „Rewizor 
z Petersburga stał się postacią cha- 
rakierystyczną i popularną, jak 
Don Kichot, Hamlet, Madame Bo- 
vary i in, Postać ta żyje wśród nas. 

To też stuletnia rocznica premje 
ty „Rewizora” nie zmusza nas do 
galwanizowania utworu literackie- 
go. Tego wspomniana sztuka nie po 
irzehuje. Natomiast uwagę warto 
zwrócić na drogę sceniczną „Rewi- 
zora” 1 towarzyszące poszczegól- 
nym wystawieniom utworu Gogola 
okoliczności, 

Doia 19 kwietnia st. st. 1836 r. 
państwowy teatr „Aleksandryjski” 
w Petersburgu wypełniony był naj- 
przedniejszą publicznością. W, 10- 
Żach świeciły mundury generalskie 
i grdery. Każdy, uważający 
siebie za inteligenta, uważał sobie 
za obowiązek znaleźć się na prem- 
jerze „Rewizora* Gogola. Na ucho 
opowiadano sobie różne ploteczki, 
że sam cesarz czytał sztukę w ręka 
pisie, zakwalilikował ją do gry, a 
samego młodego (27-letniego auto- 
ra) wziął pod „łaskawą opiekę”, 
Premjera odbyła się. Jeden z przyja 
ciół Gogola, pisarz Anienkow, w 
ten sposób opisuje (w swoich 
wspomnieniach) reakcję publiczno- 
ści: 

„Już pierwszy akt wywolywał 
na widawni kansternację, Nikt nie 
wiedział, co myśleć o sztuce Gogo- 
la. Zdawało się, że to będzie farsa. 
Rozległ się śmiech. Ale przy 4-ym 
akcie reakcja była już inna. Widow. 
nię zalegla martwa cisza. Rzecz 
wstrząsała sumieniami widzów, jed 
nakże dominowało oburzenie. Gdy 
spadła kurtyna, widzowie nie posia 
dali się z oburzenia, że taki „pasz- 
kwil” wystawiono na scenie teatru. 
Galerja jednak była zadowolona”, 

Sam zaś autor? „Rewizor* został 
odegrany — pisze Gogol — ца ser 
eu mam smutek i jakoś mi dziwnie 
Mój własny twór wydał mi się o- 
brzydliwy i tak jakby nie mój”. 

„Rewizor”, będący satyrą na car 
ską biurokrację, nie trafił do wi- 
tlowni, mocno przetykanej mundu- 
tami i wyzłoconej orderami. To nie- 
powodzenie musiało fatalnie podzia 
lać na chwiejnego naogół Gogola, 
skoro nieomal wypiera się sztuki. 
Zreszta, wykonanie nie szło pa linji 
zamysłu autora. Teatr tego czasu 
bawił widzów wodewilami t rów- 
nież „Rewizora” zagrał w stylu wo- 
dewilowym, bagatelizując poważne 
idee Gogola. 

Trzeba jeszcze zauważyć, że nie- 
dlugo po premjerze pojawiła się na 
scenach teatru sztuka niejakiego Ci 
cijanowa p. t. „Prawdziwy rewizor” 
w której „Rewizor z Petersburga” 
o wymownem nazwisku Prawdow 
lępił nadużycia prowincjonalnych 
biurokratów. A więc zło zostało po- 
tępione. Sztuka ta miała zatrzeć u- 
jemne wrażenie, jakie wywołało wy 
stawienie  „Rewtzora” Gogola, 
Istnieje prawdopodobieństwo, że re 
habilitacji carsklego urzędu doko. 
nat Civijanow z polecenia Mikolaja 
1. 

Drugi raz grana byla rzecz спо аеоси 
fa w Moskwie. W r. 1842 ukazat 
się drukiem tekst „Rewizora» у 
formie właściwej, nam znanej. Jed- 
dnakże cenzura nie zezwoliła na 
wykonanie „Rewizora” w tej postu 
еї; do 1870 kreślił tekst ołówsk cen 
tora. 

Warto jeszcze Wsporsaieć о trz 
ciem z zrzędu wystawieniu sztuki 
Gogola, Mialo to miejsce па prowin 
‚ЕЙ (w Rostowie nad Donem) w ma 


+ 
Е. 
+ 


men REWJA 


PRZY BOKU DEMONA 


Dzieje pierwszego małżeństwa Ryszarda Wagnera 


24 listopada 1836 roku 
poślubił kapelmistrz Ryszard Wag- 
пег, liczący wówczas 23 lata, aktor 
kę Minnę Planer, 


Pin młody był tak pogrą w 
sobie padczas ceremonji zaślubin, 
że oblubieniea musiała trącie gò 
gdy pastor. zamieniat , obrączki. 


Waguier- opowiadał późdiej, о олега 
myślał w owej chwili 


— N ja -powstala wtedy 
we lon ość, że 
istota moja składa się z dwuch 
biegnących jeden пай drugim 

prądów. 

Górny, zyyrócony ku słońcu, pory- 
wałmnie w krainę marzeń, podezas 
gdy. dolny sktwaf jakims taj 


czym Jękiem, 


„Bi, viwa" przeszłość 


Wagoer, та iwarlszy to malze 
stwo, obwinialsiebie о „niesłychana 
lekkomystność” i „podwójną zbrońd 
тє", 

Omal nie rozchwiał śię ten 
zek w przełdzień 
Narze 
omówić 


zwią: 
jego zawarcia 
ni udali się to pastora, aby 
ślubu. Pokł 
się jednak w sieni i gotowi byli za 
wrócić gdy pastor otworzył -drzwi 
i poprwsił ich do swojej kancela 
тй. 


czegó iii 


Truo przewidzięć, w jakim kie 
runku rozwiaąłby się genjusz Wag- 
nera i czy zrodziłaby się w jego dit 
shy tęsknota, bez której po 
мау „Tristan”, gdyby proboszcz 
otworzył draw- dwie minuty- pòz 
niej, 
Minna Planer, córka tkacza musiała 
odznaczać się niepowszednia urodą 
i erotyzmem. - 
Już, w pierwszym rozkvićie аі 
się: oliarą rozpustnika i wydala ала. 
świat dziecko w tajemnicy przed 
Dziwnym zb 
licznnśęi dosta ła się do sfery, w któ 
rej obracał się Wagner, Przywykla 
od dziecka do pracy na chleb, 


warzy үйө uu тей swoję dej 
Szeik odwiedził Londyn. 


ju 1548. Miejscowy „gorodniczyj” 
(burmistrz) nie mając pojęcia, co za 
sztukę grają, przyszedł w galowym 
uniformie i usiadł w szym rzędzie. 
Słuchając tekstu, niz posiadał się z 
oburzenia. Wreszcie w 2 akcie, 
wskoczył roz стопу na scenę: 

— Na Sybir w 
ryknął pod adresam 
Paszkwil na władzę? Policja aresz 
towac wszystkich. 


ушбу sze 


ześlę, hultaje— ,. 
aktorów. — ' 


porzuciła dom rodzicielski i wstąpi- 
ła do teatru. 

Grywała rolo 

nek па nałych sesnac| 

walce „+ by 


ala rozpahić. jego zmysły. 

Guy uciekła od niego-z kupcem 

Dietrichem, gonił za nią, dopóki nie 
skłonił do powrotu, 

Od tej chwili nie przestala, nale 
do niego jedynie. W dziwny 
u swojego życia stała się 
stwom samoj siebie i 
symbolem niewinności małżeńskiej 
w zwią:ku z człowiekiem, od które 
go była starsza o cztery lata. 


TA 


Bohaterka w nieszeze- 
ściu 

òta- stosunków 

шеп Піе h mi 


ratnyca 
kuet 


№ туў} o zdobyciu światowój 

w; 

Droga z Rygi do Paryża była drogą 
Чо tat nędzy 1. głodu. 


Wa; тин, że musi ja odbyć, 
ау & swoje posłannictwo 
Prucował w Paryżu nie jaku mistcz 
tonów wrobnik w jeh 
dziedzinie, М tego, co na 
zywają zamierzonym celem, lecz ой 
паја nego siebie. 


żył w Кыс ae nędzy, 


sage. Body prze. 
w. więżionin za długi. Mu 
nędzy i poni 


nie odzywał jej samotni 
Móc? ga wiesry towaczysz, a hyla 
эзш отэ. 
ž dawno spr: 


kostjumy. 
pracownica domową. 
Ке, prowadziła ubogie 


Mitma viety! 
gospodar 
pnajniowała 


skiego. 


Trzeba było dopiero efektownego 
klamstwa, że autor sztuki to jaka 
wielka, ukrywająca się pod pseudo 
uimem figura (nizomal spowinowa- 
сола z.carską Familja), aby. urato- 


, wać sytuację. 


W r. 1560 odbyło się b. ciekawe 
autorskie przedstawienie sztuki Go 
gola. W rolach głównych wystąpili 
znani pisarze z Dostojewskim i Тиг 
gieniewem na czele, Całość utrzyme 


cik w króla Апі). Do Londynu pr: 
we stiweronte lenny w, jednej:z prowi 
zdwardowi xa nadaoie mu wysokiego. orderu brytyj 


niu, Чы ządzała dla-nich śniadaniu 

i szyściła obuwie. А 

czyniła to. wszystko przez wiarę w 
genjusz męża, 

w. jego przyszłość, wierzyła weń, 

chociaż nie wierzył -nikt,-kto; przy 

piiszęzał, że go zna. 


Wiara і:осаіепіе - 

W rcku-1840 "Minna pisała ię Te- 
ойэка Ара: 

„W Ryszardzie niożna-użatować 
wielki talent, któremu grozi gla- 
„ Doszło już bowiem йе tego, że 
аасдуйа tracić odwagę, bez której 

zginie jego przyszła wielkość. 

Wielką odpowiedzialność” йога. 
na sie! ktćrzy: go teraz оиву» 


oza, Ja nie niogą tego-ueżynić. Mo 
że ja jedia tylko wieni, jaką һай 
byłoby pozwolie mu zginą 


awa te 'świadezą-o przenikliwo- 
a przekonywania. Уйга, 
istotnie: niewżruszona 


i 
Miny b 
Chociaż 
zarzucano jej później 
małostkowość, 
jej | oświęcenia. zbladty 
usterki, sz Minny Wa 
тийїї w Paryżu, Byla jo- 
go gwiazdą przewodnią. Hebbel wy 
razit si 


zazdrość i 


w одгонде 


własnym głodem okupywała sytość 
теѓа. 

Niewiele Кїї zniosłoby: tyle nę 

izy i cierpień, ile zniosła Minca. 

Nikt nie midby prawa do zarzutów 


gdyby wkońcu zabrakło sił do 
н ego jednem pasmem 1 
екі. Ale żona Wagneraowytt wała 


Liczyla 33 lata, gdysprzyhyła da 

Drezna, aby uczestniczyćw trynm 
fach „Rienzi”. 

Z mrokir ciezkiej walki'o-ocalenio 

узда w światła 

je nędzy 


no w duchu realistycznym 
Później naskutek: nacisku cenzu- 
ry nadawano „Rewizorowi” znacze 
nie sztuki mistyczno - obyczajowej. 
Taka również oyla gra Stanisław- 
skiego w r 1908. Dopiero ostatnio 
Meyerhold wystawił „Rewizora” ja 
ka tragedję - satyrę, poprzez: która 
idzie. już przedhurze rewolucji. 
' Gzegarz Tiinofiejew, 


-dla Miany 


| tronę, 


dem, lat tylko trwała ta pogodna 
ешт eja 
Gdy wybuchło powstanie 1849 ro 
ku i Wagner uciekł z Drezna, pos 
Szła z nim na пома poniewierkę 
W roku 1 zamieszkali w Ze 
rycbu okok willi mażonków. Wasen 
dock. Dia Waguera był to „doru”y 
grób. jej-ukochania.-"Fu 
inna kobieta odebrała jej serce mę 
ża, 
Wagrter vorzucił przewiędłą pięk 
ność Miany dla Matyldy Izoldy. 


Zamienione role 


Minna przybyła do Zurychu przy 
оаа Na 00 się zdały paryskie 
Со będzie dalej? Z krćlew- 
skiego kapelmistrza ` pozostal 2i- 
brak. W sierpniu 1849 roku Wagner 
staral się dodawać Minnie otuchy, 

podtrzymywać w niej wiarę w jego 
posłannictwo, widząc w zmianie wa 
runków ehwilową konieczność, któ 
rą паі о przetrwać, Obecnie role 
się. zmieniły, 

Niegdyś Wagner ubiegali się o jej 

względy, 

teraz, «ua_walezy © niego. Niegdyś 
оаа przzucjła go dla innego mę% 
czyzny, teraż on ucieka do 1 Matyl- 
dy, a gdy nastąpił tozłami, tworzy 
kaz) „ Tristana” w Wene- 
Niegdyś służyła mu swem sce 
nieznetj: 05 
bach 


ofia ry 


usera” obecnie nie po 
ięść się na wyżyny, na któ 
rych stanał jego genjusz. Los nja 
sprawiędiiwy wymagał od niej rze 
czy niemożliwej, 

Rozpoczyna się dła Minny 

bez granie, 

Wyciąga ręce za niedościgłym. Jej 


męka 


„ bożyszcze zmika-w obłokach. 


ia się krąg losu. „Wagner oza, 
je sie więźniem i mówi do Liszta: 
Zgubiło mnie przedwczesne miałżeń 
stwo z kobietą czci godną, lecz 
опса mi duchem, 
Zerwał łańcuch. Podózas uciecz- 


ki od Minny, którą porzucił po raz 
trzeci, 


cowiedział się © Śmierci żony zmar 
lej w Dreznie na udar Serca. 
Było to w roku 1866. 


+ Z_podobizn Minny zachowała sji 
tylka: jedna z pćźnisjszi okresu 
życia. Przedstawia do; 


piękności, 

Is stnieje mnóstwo portretów Matyl 

dy i Cosimy. Po Minnie, oprócz ję 

Чаеј podobizny, pozostało tylko 

zdjęcie jej grobu na drezdeńskim 
cmentarzu 

Kobieta ta byla wybrana, a mo- 
że skazana na życie przy boku de 
mena Poznała tylko jedną zien- 
ska słową połowę podwó, пе) 

гобу Wagn drmga, coraz bar- 
jemu samemu obca,. rozrasta 
w tajemmni. potęzę. Prawa 
a sprawdzenia tożsamości 
nowożeńców. ' Gzy -tożsamo. ta 
istniała w stosunku do Wagnera? 
Czy Wagner z roku 1836 był tym 
samym, który żył w roku 1857? 
Zachodził tu wypadek prawnej 
trorin Тош) — omyłki co de 
nie 
анчак, Гем 
bezsprzeczną zasługą Minny było 
stworzenie warunków, które umożli 
wiły Cosimie duchowe zbliżenie się 

do mistrza, 

Мита opiekowała się nim, dopó- 
ki tego potrzebował, i obowiązek 
ten spełniła z takim bezmiarem 0- 
tiarności, że. przynajmni. j pod tym 

lędem zasłużyła na miano go- 
towarzyszki. genjuliero komi- 


Fosytorą, 
Prol. Е, Detsey. 


REWJA 


Od gołębi do teleskryptorów 


W iaki sposób przemierzają świat informacie 


Pożeragz najnowszych wi 
Świata, który codzień szuka łapczy 
wie porcji świeżych „dreszezyków 
ledwie zwraca uwagę na 
litery lub słowa, które poprzedzają 

depesze w gazecie, 

Widzi: PAT, „Havas”, lub „Reu- 
ter" i nie zastanawia się wcale, 
wie, że te litery oznaczają ni 
kc nazwą agencji, która dostarcz) 
dane wiadomości, lecz poza tem 
kryje się cala rja, historja do- 
starczania najświeższych wiadomo- 
ści, bistorja, będąca jednym z cie 
kawszych fragmentów rozwoju ku! 
tury i cywilizacji, zarówno technicz 
nej jak i duchowej. 

Aż do wieku XVI sięga historja 
Gziś już tak udoskonalonych i za- 
opatrzonych w najnowsze zdobycze 
techniki, współczesnych agencji pra 
sowych. 

Tch prototypem byli 

„sprzedawcy nowiu”, 
ktćrzy dostarczali zainteresowanym 
jednostkom, a następnie gazetom 
sktnalne wiadomości ze wszystkich 
dziedzin: polityki, handlu, sztuki 
eto. 

Przez specjalnych posłańców, lub 
pocztą, rozsyłano je, a zdobywanie 
ich odbywało się oczywiście w spó 
sób strasznie prymitywny przez 
osobisty kontakt z informatorami. 

Były to więc raczej ploteczki, 
niż istotnie wiarygodne wieści. Ów- 
czesne biutetyny ageneji ukazywały 
się 

zaledwie raz na 7 — 10 dni. 

I dopiero na XVIII stułecie przy- 
pada rozwój biur informacyjnych 
w postaci zbliżonej już nieco do dzi 
siejszych agencji. 

Pierwsze biura, rozsyłające win- 
domości do gazet — przyczem by- 
ły to początkowo gazety finansowo 
glabe, które nie stać było na roz- 
winiętą sieć własnych korespondem 
tów — 
pierwsze takie biura powstały w Pa 

ryżu, 
"W roku 1832 niejaki Bórostein za- 
czyna tam wydawać litografowaną 
„Correspondence Garnier" i rząd 
Ludwika Filipa, doceniając jej 
wpływy w kraju i zagranicą, pric- 
jat ją i nzateżnił od niej z czasem 
większość francuskich gazet. W ro- 
1840 powstają w Paryżu dalsze biu 
ra korespondencyjne. 

Nieco później, niż we Francji, po- 
wstają takie biura - w Niemczech, 
przyczem i tu momentem charakte- 
rystycznym jest poparcie gazet, go 
rzej Bytuowanych finansowo. Ilość 
agencji stale odtąd wzrasta. 

W roku 1914 ilość ich w Europie 
wynosi 797, 

Żodczas wojny załamał się ten 
rozwój agencji. Dopiero po wojnie 
zaczyna się dalszy rozwój sieci 
biur agencyjnych. W samych Niem 
czech było w roku 1926 — 600 
biur. Ostatnie lata przyniosły zanik 
tych biur. 

Ostały się jedynie lepiej sytuowa- 
ne i lepiej rozbudowane. 

Ciekawy jest rozwój poszczegól. 
nych- agencji telegraficznych jak 
np. Havasa, Reutera, Niemieckiego 
binra informacyjnego, agencji Ste- 
fani i iw, а również naszych pol- 
skich agencji, 


Jest to najstarsza agencja tele- 
traficzna na świecie. 
Powstała już w roku 1835, 
a więc przeszło sto lat temu, a za- 
lożył ją Karol Havas. 

W roku 1840 zaprowadził Havas 
tegularną służbę przy pomocy gołę 
bi pocztowych 
na linji Londyn — Paryż i Bruksela 
— Paryż. Golębie, które wypvszczą 
no w Londynie o 8-с] rano z naj- 
nowszemi wiadomościami, Буйу 0 
2-giej pepomdniu w Paryżu. W ro< 
aku 1845 agencja Havasa posiądala 


yl- 


już oddziały w Madrycie, Rzymie, 
Wiedniu i Ameryce, W roku 1 
zmarł  załe iel binra, a kierowni- 
etwo objął jego syn, August Havas, 
który 

połączył ageację z najstarszem fran 
cuskiem biurem ogłoszeń Bulliera, 

W roku 1860 zawarto umowę 2 
200 pismami prowinejonalnemi, na 
zasadzie której gazety 
wzamian za codziennie dostarcza- 
ne im wiadomości rezerwowały kil- 
ka szpalt na przysyłane im ogłosze- 

nia, 

Rok 1879 przekształca agencję w 
towarzystwo akcyjne z kapitałem 
8,5 miljona franków. Obecnie wyno 
si on 105 miljonów. Havas posiada 
dziś oddziały w 20 miastach Fran 
cji oraz we wszystkich stolicach i 
większych miastach świata, Ale 
Havas podaje gazetom nietylko in- 
formacje. 

Dostarcza on artykuły, powieści, na 
wele, dodatki świąteczne. 

Prasa zaopatrywana jest w вег- 
wis Havasa od 6-ej rano do 24-еј 
w kilkanaście minut, Oczywiście już 
nie zapomocą gołębi. 


Reuter 

Agencja Бетега, założona 

w roku 1850 przez Pawła Juljusza 
Reutera w Akwizgranie, 

przeniosła się w roku 1851 do Bru- 
kseli, a w rok później do Londynv, 
gdzie otrzymała swą dzisiejszą na- 
зме „leuters Telegram Oi 
Limited”, 


Czas 


Dnia 8 stycznia 1936 roku © 
godz. 11 wieczorem 
Kalkuta robita wrażenie domu 

warjatów, 
w którym każdy z 1,25 miljona 
pacjentów hałasował со sił. 
Kto nie dął w bambusową pisz 
czałkę, jakby chciał obudzić 
wszystkich śpiochów na świe: 
cie, lub nie bił w Leben, jakby 
miał zamiar zwołać cały pułk, 
ten Śpiewał, wrzeszczał, tupał 
nogami, klaskał w ręce, ude. 
rzał laską w ziemiz, lub wyda 
wał dzikie _ nieartykułowane 
dźwięki. Przynajmniej połowa 
800.000 hindusów, zamieszka- 
łych w Kalkucie, nie porcżyła 
się spać tego wieczora, pra- 
gnąc 
obronić księżyc, gdyż chciał go 
połknąć zły duch 

Furopejszycy oa:ywają taki 
zbrodniczy zamiar ze strony 
złego ducha zaćmieaizm księży 
ca. Hindusi wiedzą jednak, że 
powinni pomóc dobrym du- 
chom, pragnącym ocalić księ- 
życ od połknięcia przez demo- 
na. Wobec tego, że liczba wie- 
rzących hindusów była za ma- 
łą. aby dać sobie radę ze złym 
duchem, 
pospieszyli im na pomoc oko- 

liczni żebracy, 


oraz 
mnóstwo pielgrzymów zdro- 
wych i chorych. 
Podczas gdy księżyc jest 
przysłonięty, a złe i dobre du- 
chy staczają walkę o niego, 
promienie księżycowe 
wyrządzić lud. 
dy. W miarę więc, jak oblicze 
księżyca poczyna się wyłaniać 
z pod cienia, jaki nań rzucą 
zły duch, 
hindusi spieszą, by utopić w 
świętej wodzie , Hugli. odnogi 
‚ Gangesu, szkodjiwe działanie 
№ ksieżycówych promieni. 
Nieprzejrzane tłumy wskaku 
ia do rzeki f zanurzają się w 


Miała ona ciężką przeprawę za 
czeniem konserwatyzmu angieł 
ich pism, z których największe 
„Times” zaabonowało serwis Reute 
ra” dopiero w roku 18707 
Reuterówi udało się wcześ 
niż komukolwiek innemu. dowie- 
dzieć się o rozmowie Napoleona Шу 
z ambasadorem austrjackim przed 
wybuchem wojny; przedstawiciel je 
gc w Ameryce przesłał mu wiado- 
imeść o zamordowaniu prezydenta 
Lincolna wczęśniej, niż się o tem 
dcwiedział ambasador amerykań 
ski w Londynie. Dzięki tym osiąg- 
nięci«r» udało się Reuterowi przela 
mać opór niechętnych mu redakto- 
TÓW. 


mą 


Inne agencie 
europejskie 


„Niemieckie biuro informacyjne" 
jest najmłodszą agencją świata. Ро 


‚ wstało 1 stycznia 1934 roku 


z polączenia agencji Wolffa (zało- 
żonej w roku 1849) i „Telegraphen 
Union”, 

Włuska agencja Stefani, założona 
została w roku 1854 przez Wilhel- 
ma Stefani w Turynie, Po śmierci 
założyciela zmieniła się w spółkę 
akcyjną i jest obecnie oficjalną, rzą 
боза agencją. 

Pezatem jako większe agencje cu 
ropejskie, wymienić trzeba szwaj- 
agencję telegraficzną, zało- 
żoną w roku 1894, oraz agencję 
„Таз“, założoną w roku 1925 przes 
rząd sowiecki, 


Associated Press 


Powstanie agencji w Ameryce 1л 
o się z możliwością uz 
wiadomości z Europy wcześnie 
niż nadehodziła poczta. То też 
wyruszano na spotkanie okrętom 
i wiadomości przekazywano następ- 
nie zapomocą sygnalizacji, lub go- 
1611 do Nowego Jorku, Już w roka 
1811 dwaj amerykańscy dziennik: 
rze Н: Blake i Samuel Topli 
urządzili takie wyprawy na łódce 
stworzyli w Bostonie małą agen- 
cyjkę. Dopiero znacznie później, po 
wprowadzeniu telegrafu, stworzona 
agencje współczesnego typu. Dzi- 
siejsza „„Assiociated Press” powsta 
ła w reku 1900. Nie jest ona jed- 
rak przedsiębiorstwem тагорко» 
wem. 
Udziałowcami jej są bowiem pisma 
utrzymujące agencję z tygodnio 
wych wkładów. 
Associated Press” posiada 85 ty 
sięcy kilometrów linji telegraficz- 
nych, wydzierżawionych ой rządu, 
niezależnie od bezpośredniego kabla 
do Ruenos Aires, 


Agencje sprzymierzone 


Istnienie zotek agencji prowadzi- 
1с do szalunej konkurencji i wza 
jemnego wyrywania sobie terenów 
Wraz z innymi działarnł 
rki przeszły również agen- 


h 


nopolistycznych. 
W roku 1924 powstał związek a- 


stanął! 


jej falach. Wielu pije chciwie 
wodę. Jest ona brunatnego ko- 
loru i bardzo zanieczyszczona. 
Parowce wrzucają do rzeki 
wszelkie nieczystości i odpad- 
ki, hindusi zaś  zanurzają w 
niej zmarłych, aby тту}! grze- 
chy w świętych falach. Wstrę- 
tuą jest kąpiel w Hugli, dale- 
ko wstrętniejsze picie jego wo 
dy. 

Po każdej uroczystości rato- 
wania ksieżyca od połknięcia 
przez złego ducha, 
wybucha w Kalkucie epidemja 
cholery; pozatem pielgrzymi za 
rażają się ospą i trądem, pod- 
czas masowej kąpieli w Hugli. 
Trąd jest właściwie chorobą 
nie udzielającą się przez do- 
tknięcie, lecz w razie zadra- 
śnieć na skórze kąpiel w towa- 
rzystwie trędowatego może po- 
ciągnąć za sobą tragiczne skut 
ki. Styczniowe noce są w Kal- 
kicie stosunkowo chłodne. Nie 
przeto dziwnego, że hindusi, ро 
siadający naogół mało odpor- 
ny organizm, 
przypłacają kąpiel w świętych 
wodach Gangesu Śmiertelnem 

przeziebieniem. 

Nie żraża to jednak nikogo. 
Zanurza się w wodzie ciężko 
chorych, kobiety nurkują z ma 
lemi dziećmi na ręku. Kto nie 
może walezyć z prądem, zlewa 
ziało wodą w pobliżu brzegu. 

Rzeka, obserwowana z mo- 
stu kolejowego. przedstawia 
niesamowity widok. Na pra- 
wo ulice, natłoczone żebraka- 
mi. którzy zbiegli się zewsząd, 
spodziewając się obfitego żni- 
wa. 

Kto bowiem odmawia jałmuż- 
ny podczas zaćmienia ksłęży- 
ca, gwałci święte przepisy 
religii. 

Ale hindus jest nietylko wie 
rzącym człowiekiem, jest rów- 
nież praktycznym. Kupuje wo- 
reczek rvżu i rzuca go garścia 


mi na rozpostarte chusty żebra 

ków. 

Ryż zawiera mnóstwo mysie- 
go łajna. 

Gdy kończy się „święty wie- 
czór", żebracy poczynają sor- 
tować otrzymane datki. Wtedy 
przed każdym wyrastają duże 
kupki. W jednej jest czysty 
ryż, w drugiej znacznie wię- 
kszej, mysie odchody. 

Na lewo leży port, pełen stat 
ków i nurkujących ciemnych 
postaci. Duże . 
reflektory oświetlają wodę, u- 
możliwiając policji ratowanie 

tonących. 

Ganges. jest świętą rzeką, a 
Hugli jego częścią. Obie więc 
leczą wszelkie cierpienią i 
zmywają wszystkie grzechy. 
Nauka może faktycnie до. 
wieść, że 

wody Gangesu są radjoak- 

A tywne 
i jako takie posiadają leczni- 
cze własności. Lecz piaski za- 
mulają coraz bardziej Hugli, 
pozbawiając go charakteru rze 
ki. Wielkie mielizny utrudnia- 
ja żeglugę i święte kąpiele. Po 
łożenie ich zmienia się usta- 
wicznie, powodując liczne nie- 


liwe wypadki ze statka- 
i ludźmi, 
Anglicy niewiele sobie ro- 


bią ze „świętości“ wód Gange- 

su i 

filtrują je ku wielkiemu zgor- 
szeniu jainów i sikhów, 

dwuch sekt religijnych, odgry- 

wających dużą rolę. 

Jainowie wyznają zasadę 
najwyższej moralności i bro- 
nią czystości religji. Wszystko, 
co żyje, jest dla nich święte. 


Zabicie najmarniejszego stwo- 
zenia jest w ich oczach naj- 

ет przestępi m. Gdy 
pluskwy. przepełniające po- 


ściel, stają się do tego stopnia 
dokuczliwe, że nawet ezczący 
je jain nie może znieść ich u= 


prasowe 


gencji sprzymierzonych. _ Związek 
fon, оү ziału terytorjalnega 
— рус wiadomości 
жошо е, ogranicze: 


nia dot dosterczania— 
та za zadanie 

wymianę w skali _ międzynaroda 

wej uzyskanych wiadomości. 

W sklad tego zespołu wchodzi ©- 
becnie 31 agencji z Havasem, Reu 
wrem, D, N. B. (Niemcy), Associa: 
tod Presa; Stefuni, Tassem i P, A. 
Г. na е, Opr gencji sprzy- 
mierzonych istnicją i inne — a 
1aniejszen jednak znaczeniu. 


Polskie agencje 

W Polsce oprócz Р.А.Т езде} 
istnieje cały szereg inych agencji. 
А więc A. , 2. А. T, agencja 
iiformacyjno = publicystyczne Р. À. 
P., „Iskra”, К. A. Р., informacyjne 
„Press”, „P 1. D.*, „В. 1, Р” lokal 
no: agencja „Wschód” we Lwowie, 
„Wiłbi” w Wilnie, „Zachóń” w Ра 


zaaniu. Pozmem istnieje j © сах 
ty szorog innych drobnych agencji 
publicystycznych i informacyjnych, 
gospodarczych, miejskich, sporto 
wychi t, d 

Jak wyglada codzienna prava Wa 


współczesnej agencji? Nic już 
oczywiście mowy о gołębiach pocz 
towych, o reporterach, jeych 


зрэікаше okrętu. Współ 
meja to skomplikowana 


ja, na którą składają się 
ludzie 1 najnowsze zdoby techni 
ki. 
a-wski, 


Zaćmienie księżyca 
w Indjach mamus: 


kąszeń, 
wóła „człowieka do pluskiew”. 
Osobnik ten kładzie się do 


łóżka, w którem roi się od o- 
wądów i znosi cierpliwie ich 
ukąszenia Opite krwią plu- 


skwy nie mają już apetyfu i 105 
się jain kładzie się prze 
ny. że będzie spać spokoj 


nie. 
Zajęcie specja od karmie- 
nia pluskiew jest dość intratne 
jak na indyjskie stosunki wo- 
bec  nieprzebranej mnogości 
tych pasożytów. Jain nie usią- 
dzie, zanim nie obej do: 
kładnie ławki i nie usunie o- 
strożnie spacerujących po 
niej owadów. 

Na przedmieściu 
zwanem Kalighat, 
dują się świątynie 
się palenia zwło 
snota i hałas, j 
bie wyobrazić. 
Wstrętny odór pobudza euro 

pejczyka do mdłości. 


Kalkuty, 
gdzie zn 
i dokonuje 
panuje cia- 
e trudno so 


W skleconych z desek sta- 
jenkach stoją długie szeregi 
czarnych К t na wypadek, 


gdy jakiemuś hindusowi wpa- 
dnie na myśl złożyć bogom 0- 
fiarę, lub ciekawy turysta ze- 
chce być świadkiem 
obrzędu. 

Gdy jasne oblicze 
wychyli się znów z pod 


upa- 
dłego nań cienia, ulice Kalku- 
ty wracają do zwykłego wygla 
du. Święte krowy i woły spa- 


po nich, hamując ruch. 


у śpią na jezdni wraz ze 
służbą domową, 


śpi na bruku przed 


do- 


która 
mem, napełniając nocną ciszę 


niem. Gd 
na prze 


głośnem chr: by an 
glicy nie s 
hindusi ch 
przez długie wieki, «80105 
wani przez epidemję, niebez- 
pieczni, jako roznosiciele džu- 
my- 


R Menzel. 


dzun 


s» dua ыз! W @ ił ч 
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gli ustaw i praw 


Niesamowite, dziwolagi ustawodawstwa amerykańskiego, 
„obeimuiącego 1.156.644 przepisy 


Każdy cudzoziemiec, ubiegający 
śię o obywatelstwo amerykańskie, 
zdaje egzamia przed obywatelską 
komisja. Każdemu egzaminowane- 
mu zadają to samo pytanie: — Are 
there any other laws in the (USA 
leut those made ia  ashingtou? 
(Czy Stany rządzą się jeszcze inne- 
mi prawami, oprócz tych, które dy- 
kiuje Waszyngton?). 

Odpowiedź brzmi: 

— Yes, eah state makes its own 
laws, (Таб, każdy stan wydaje swo 
je własne prawa). 

I to właśnie jest straszne Z tego 
powstaje klębowisko praw, w któ- 
tem nikt się nie orjentuje i roze- 
тп ie może Dlatego stany są 
ziemią obiecaną adwokatów. 


Sluby i zgony 


Warto zainteresować się prawem 
dziedziczenia, W Newadzie dziedzi 
czy po znurłym mężu tylko jedna 
osoba — ова, 


DZIECI NIE DOSTAJĄ РО ZMAR- 
ŁYM OJCU ANI GROSZĄ. 
Dwa lata temu w Remo, w stanie 
Newada, leżał w agonji pewien bar 
фо bogaty człowiek. Z żoną  żyt 
przez 44 lata w najgorszych sto- 

sunkach. 
TRZY GODZINY PRZED ЭМЕК 
CIĄ KAZAŁ SIĘ ZAWIEŻĆ KA- 
RETKĄ AUTOMOBILOWĄ DO 
TRUGKEE w КаШогп Tam 
_ zmarł, Jego żona nie dostała żadne 
"gó spadku, gdyż według praw; dho- 
wiązujących w Kalifornii, dziedzi- 
cza cały majątek dzieci. W Nowym 
Meksyku, Arkanzas, Mississipi i Ge 
orgji dziedziczą dzieci osiem dzie- 
słątych a żona dwie dziesiąte ma- 
jatku. W iunych stanach jest prze- 
ciwnie, Dnia 24 marca 1919 roku 
zmarł w Lozannie John W. Wetters 
posiadacz wielu miljonów. 
spadkobiercy 
ZAPAKOWALI W NOCY ZWŁOKI 
150 LODOWNI I WYWIEŹLI NA 
FLORYDĘ 
Tam znaleźli lekarza, który wysta- 
wil im świadectwo zgonu. Jakiż był 
се! podróży nieboszczyka? Otóż w 
stanie Wyoming, w którym Wet- 
Хегѕ rzeczywiście zmarł, podatek 
spadkowy wynosi 44 procent. 
FLORYDA NATOMIAST NIE ZNA 
PODATKU SPADKOWEGO, 


W New Jersey płaci się 31 pro- 
cent podatku spadkowego, w Ten- 
nessee 12 procent, w Teksasie 15 
procent, a w Południcwej Karolinie 
40 procent, 


Nięmniejszy chaos panuje przy 
zawieraniu ślubów. W Południowej 
Karolinie, Teksasie i Louisianie 
MOŻNA WSTĘPOWAĆ W ZWIĄZ 
KI MAŁŻEŃSKIE MAJĄC 12 LAT, 
w Wyoming — 25 lat, w Teksasie 
21 lat, a w czterech innych stanach 
mając 17 at, W Marylandzie 
MOŻE GUBERNATOR ZEZWOLIĆ 
NA ŚLUB 10-LETNICH DZIECI. 

W Utach lub Dakocie nie można 
Ме wcale rozwieść, w Kentuky, Te 
ksasie lub Wyoming rozwód jest 
błahostką, 

WYSTARCZY, JEŻELI ŻONA РО- 
WIE, ŻE MĄŻ JEST NIEZNOŚNY. 

W Newadzie—w tym stanie le- 
ży miasto Reno — w starczy jako 
powód do rozwodu, twierdzenie żo 
ny, że mąż ją „duchowo  zniewa- 
żył” luh „duchowo zaniedbał”, Mę- 
żowi nie pozwała się dowieść nie- 
winności. Zato stan Oklahoma jest 
rajem dla niężów, zpragnących się 
rozwieść. Tam nie pozwala się ni- 
gdy kobietom aa obronę i obwinie 
nie strony przeciwnej. 


Jego | 


Uwaga! 

Mężczyzna, jadący do New - Jer 
sey z kobietą, która nie jest jego 
żoną, może być przez każdego na- 
potkanego policjanta 
ZATRZYMANY ZA „HANDEL ŻY 
WYM TOWAREM”, „NIEWOLNI- 
CTWO”, „POZBAWIENIE WOL- 
NOŚCI”, NATURALNIE, JEŻELI 
KOBIETA GO OSKARŻY. 


Zato jeżeli w Georgii panna da do 
zrozumienia mężczyźnie, że pragnie 
żeby ją poślubił, może zostać nasku 
tek jego oskarżenia skazana na 
cztery lata więzienia. W czterech 
stanach są karalne małżeństwa bia- 
lych z czarnymi, w sześciu nie wol 
no indjaninowi poślubić białej ko- 
biety, co nie przeszkadza faktowi, 
że w trzech stanach, z pośród tych 
sześciu, biała dama może się zdecy 
dować na poślubienie czerwonoskó 
rego gentlemana, W. 17 stanach za 
bronione są małżeństwa między 
żółtymi i białymi, 

W UTAH MOŻNA BRAĆ ŚLUB 
TYLKO NA „GOŁEJ ZIEMI”A NI 
GDY NA PIERWSZEM PIĘTRZE. 
Zato w Georgji można się żenić 
„pod woda, w powietrzu, lub gdzie 
kolwiek", W Południowej Karoli- 
nie duchowny nie ma prawa brać 
zapłaty za poświęcenie małżeństwa, 
W Wyomiiig dostaje za każdy akt 
slibů 15 dolarów, 


SKRADZIONY CAŁUS: ` MOZNA- 


QKUPIĆ W. NEW - JERSEY 
TRZEMA. LATAMI WIĘZIENIA, 
(W KALIFORNII KARA WYNOSI 
NAJWYŻEJ 30 DOLARÓW, 


Mylne podanie czasu 

W Mississippi 1 Oklohamie dosta 
-je- Tt 
ROK WIĘZIENIA URZĘDNIK KO- 
LEJOWY, KTÓRY ODMAWIA. TE 

L EFONCZNIE 1NFORMACJI, 

W. Wyoming, Oklahomie, Newadzie 
i Ohio karane jest więzieniem przyj 
mowanie napiwków przez, obsługę 
kolejową. Kara spotyka również da 
jącego, jak i przyjmującego napi- 
мек, W Newadzie i Kalifornii 
MOŻNA SPROWĄDZIĆ PRZED 
OBLICZE SĘDZIEGO: KAŻDĄ 60 

SPODYNIĘ, KTÓREJ DOWIE- 
DZIE SIĘ, ŻE NIE GOTUJE ŚCIE 

REK DO KURZU. 

Najbardziej godni litości są hote- 
larze w Idaho, Wyoming, Oklaho- 
mie i na Florydzie. Prawo przepi- 
suje im długość i szerokość prze- 
ścieradel, ręczników, a nawet skład 
chemiczny maści йо zaciągania po- 
16р. To prawo o ręcznikach i prze 
ścieradłach zostało w latach 1926 
— 33 orzyjęte przez dalszych 21 
stanów, 

W Południowej Karolinie 
ODLEGŁOŚĆ MIĘDZY ŁÓŻKAMI 
W MAŁŻEŃSKIEJ SYPIALNI -MU 

SI WYNOSIC 'CONAJMNIEJ 

DWIE STOPY. 


Szeryf ma prawo o każdei porze 
dnia i nocy odwiedzić każdy dom, 
który sobie upatrzy, aby tę odle- 
glość dokładnie wymierzyć. 


W WYOMING NIE WOLNO MĘŻO 
WI W NIEDZIELĘ NAWET PO- 
DAĆ ŻONIE: RĘKI. 


Obywazelom nie wolno opuszczać 
miasta w niedzielę. Jedynym powo 
dem do wyjścia z domu. powinna 
być chęć udania się do kościoła, 
Obywatele, nie stosujący іе do 
tych p:zepisów, są za „zakłócenie 


odpoczynku niedzielnego'o karani. 


więzieniem do dwuch lat. 


Biada obywatelowi Ueniecticit; 
kióry 


ZAPYTANY PRZEZ PRZECHO- 
DNIA O GODZINĘ, PODA MU NIE 
WŁAŚCIWY С2АС. 

Jeżeli mu szczęście sprzyja — do- 
stanie rok więzienia. Ale, jeżeli moż 
na ти udowodnić, że z rozmysłem 

podał niewłaściwą godzine, 
GROŻA MU CZTERY LATA WIE- 
ZIENIA. 

W Utah sąd stanu ściga i karze 
kłamców. Bezczelne kłamstwa ka- 
rze trzema latami więzienia, kłam- 
stwa z konieczności — cztereria 
miesiącami. Okłamana żona może 
domagać się rozwodu; sąd przyzna 
je jej w tym wypadku alimenty w 
wysokości sześciu dziesiątych do- 
chodów męża, 


Najwyżej 25 polnych 
kwiatów 


W 24 stanach zabronione jest „po 
lowanie z aeroplano”, W Idaho 

NIE WOLNO Z TRAMWAJU 

STRZELAĆ DO ZAJĘCY, 

natomiast strzelanie do innej zwie- 
zyny jest dozwolone. Kiedy w 
an pozostaje indjaniu z kimś 
„па wujennej stopie”, czeka до 
pięć łat więzienia Ta sama Кага 
grozi 

GROZI W IDAHO STENOTY 

PISTCE, KTÓRA PUBLICZNIE 
GPOWIADA, СО JEJ SZEF pe 

KTUJE. 


Dwa lata więzienia odsiedzieć inu 
si w Pensylwanji oryginał, który 
padczaś ślubów, alho serenad тМо- 
snych używa armaty. 

PIEKARZ Z NOWEGO JORKU, 
KTÓREMU ZACHCIAŁOBY SIĘ 
TRZMYAĆ KOTA, MOŻE POWĘ- 
DROWAĆ NA TRZY LATA DO 

SING - SING. å 


Jeżeli mieszka na granicy stanu, 
może 4 zaztrością oglądać swega 
szczęśliwego konkurenta, gdyż. 


W MASSAHUSSETS KAŻDY PIE- 
KARZ ZOBOWIĄZANY JEST DO- 
TRZYMANIA SIEDMIU KOTÓW. 


N Florydzie musi mieć piekarz 
trzy koty, w Utah — dwa, w Оһо 
chociażby jednego, 

W -Wyoming można zrywać kwia 
ty dowoli. 

W KANZAS 1 МЕВКАЅСЕ. WOL- 
NO NAWET „WYRYWAĆ DRZE- 
WA”. 


Wystarczy przekroczyć tylko gra 
nicę stanu Colorado, a można już 
przypłacić sześciomiesięczną utra- 
tą wolności fakt, że ma się w ręku 
więcej, niż 25 polnych kwiatów. W 
Massachussets jest już przestępcą 
każdy, kto ma w ręku jedną tylko, 
niewinną gałązkę konwałji Kto na 
tem przestępstwie zostanie pochwy 
солу, ma już przedsmak pięciu mie 
sięcy ciężkich robót, W Utah, Da- 
kocie і Nebrasce zabrania się pod 
karą ofiarować kwiaty, W 36 sta- 
nach jest publiczne całowanie się 
napiętuowane i srogo karane; 
NAWET MAŁŻONKOM NIE WOL- 
NO SIĘ PUBLICZNIE CAŁOWAĆ, 

W Montanie nie wolno nawet ko- 
biecie publicznie podać ręki mężczy 
źnie. Prawo zezwala jedynie na 
milczący uklon 
GDY W NOWYM JORKU MĘŻCZY 
ZNA ZACZEPIA KOBIETĘ, GRU- 

ZI MU ROK WIĘZIENIA 
ха to przestępstwo kobiety są w 
lepszej sytuacji — przysługuje im 
swoboda zagadnięcia każdego imęż 
czyzay. Wielkiem ryzykiem jest za 
pytanie napotkanej w Ohio pani, 
„ KTÓRA ULICA PROWADZI DO 

DWORCA, 

można bowiem za „naruszenie wol 


ności w miejscu publicznem” odsie 
dzieć dwa lata w więzieniu. 
Teodor Roosevelt chciał kiedyś 
— w.pezystępie optymizmu — upo 
1ządkować ten chaos prawny; nieo 
mal że nie został pociągnięty 10 
do odpowiedzialności. Wtedy powo 
dział z pen JaA. RIOS ŻLE 02 56, 


Со to za dziwny kraj, Jeśli 516 chce 
kogoś zniszczyć, wystarczy mii po- 
r żeby przejechał na przełaj 
wszystkie stany. Założę się, że м 
ciągu tezęch dni będzie już eskarżo 
ny przed sądem. 


John M. BRANDSHAM. 


kie działa 


kolejow їп, wyr ża 
ca рос J kilo na odlo 
- 2, Im 

mańzołeum, w беп ma 

ja być pochowano w Kairze zwloki 
zwarle i niepodległa 


lula - 59 


iw троа A ВЕУ 

Deterling 71-letni 1 t matowy, 

ШАШ si 38-letni ukiy walelsą 
niemiocka, Minnà Кла 


w poszukiwaniu maszyny 


Pionierska rola Ottona Guericke i Jamesa Watta 


Dnia 18 maja 1654 roku 
przebywający wRegensburgu ce 
a Ferdynand 11 wraz z 
książętami Rzeszy byli świad- 
kami niezwykłego widowiska, 
zainscenizowanego przez bur- 
mistrza magdeburskiego Otto- 
na у. GUERICKE. Oto 
16 koni, zaprzężonych ро о- 
siem do każdej z dwuch mic- 
dzianych półkul, 
szczelnie do siebie przystają- 
cych, nie mogło ich rozłoczyć, 
gdy wypompowano powietrze 
z ich wnętrza. 

W ten sposób Guericke do- 
wiódł, że powietrze wywiera ci 
śnienie ną wszystkie uprzednio 
ty. 

Już. Torriceli i Pascal dowie- 
dli istnienia tej właściwości po 
wietrza, lecz Guericke pierw- 
szy pokazał ją па praktycz- 
nym przykładzie. Zerwał w ten 
sposób ze scholastyczną meto- 
dą teoretycznych dowodzeń i 
stał się twórcą eksperymental- 

nej fizyki, 


Kupiec, dyplomata 
i fizyk 


Guericke utorował drogę no- 
woczesnej technice. Z odkry- 
ciem bowiem ciśnienia powie- 
trza rozpoczyna się 

epoka parowej maszyny. 
W, bieżącym roku иріуг о 
250 lat od śmierci Guericke. 
Rył to nowy typ uczonego, nie 
ślęczącego nad księgami, lecz 
szukającego praktycznych wy- 
ników wiedzy, Był uczonym, 
lecz zarazem kupcem i dyplo- 
małą. 
Urodził się 20 listopada 1602: 

roku w Magdeburgu, 
jako syn zamożnego patrycju- 
sza i otrzymał staranne wycho 
wanie i wykształcenie. 

Dnia 10 maja 1631 roku 
Magdeburg został doszczętnie 

zniszczony przez zwycięską 

armję Tyllego. 

Guericke stracił przytem ca- 
ty majątek, lecz nie opuściła 
go energja i przedsiębiorczość. 
Otrzymał od magistratu zgodę 
na odbudowę miasta, według 
swego planu. Za! położone przy 
budowie zasługi otrzymał zwoł 
nienie od podatków dla siebie 
i potomstwa, Jako burmistrz 
Magdeburga: uczestniczył w za 
warciu pokoju westfalskiego w 
charakterze przedstawiciela te 
go miasta, Dzięki wybitnym dy 
plomatycznym zdolnościom, 
pełnił ezęsto ohowiazki posła 

do obcych krajów. 


Pierwsza maszyna 
pneumałyczna 


Poza polityczną działalnością 
Guericke znajdował jeszcze 
czas na prace z dziedziny wie- 
dzy przyrodniczej, skierowane 
głównie ku poznaniu istoty po- 
wietrza. Głęboko pomyślane 
eksperymenty stały się 
vodstawą nowoczesnej fizyki № 

techniki. 

Zdobyte przez siebie drogą 
eksperymentalną wiadomości о 
powietrzu Guericke wyłożył w 
dziele „Experimenta nova* w 
następujących słowach: 

„Powietrze jest ciałem. 
Szerzającem się pod wpły 
ciepła, a kurczącem się od 
mna, Można je ściskać i roz- 
rzedzać do pewnych granic. 
Powietrze posiada ciężar i wy- 

wiera ciśnienie, 

Guericke określił wielkość 

(cgo ciśnienia: 
Ciśnienie powietrza równa 
ciśnieniu słupa wody wyso- 
kiego na 20 łokci (10,38 me- 
fra)“. 

W roku 1650 zbudował pier- 
wszą maszynę pneumatyczną 


TOZ- 


się 


Nosił się z myślą wykorzysta- 
nia ciśnienia powietrza dla ce- 
lów technicznych, lecz піе o- 
siągnął praktycznych wyników. 
Zanadto wyprzedził swoją epo- 
kę. 


Fantazje o phuligistonie 


Wspócześni Guericke'mu 
przyrodnicy trzymali się najdzi 
waczniejszych poglądów w dzie 


dzinie fizyki i chemji, Była to 
epoka zwolenników  Phlogi- 
stonu. Przywódca ich, niemiec- 


ki fizyk Johann BECKER, u- 

trzymywał, że ' 

każde palne ciało zawiera skífa- 

dnik, na którego niszczeniu po 
lega istota palenia. 

Ten wymyślony przez siebie 
składnik nazwał Becker phiogi 
stonem.  Phlogiston  zaprzątał 
umysły uczonych, nikt jednsk, 
nawet sam Becker nie wiedział 
dokładnie о cochodzi. Fizyk Je 
rzy Stahl rozbudówał na ikę 
о phlogistonie. Stahl utrzymy- 

© wał, że 


każde palne ciało skiada sięz 
ziemi i phlogistonu, który u- 
latnia się przy paleniu. 
Dopiero , fransuski chenuk 
Antoine LAVOISIER, który 
zginął w roku 1794 na giloty 
nie, dowiód, że każde ciało po- 
сМапіа przy paleniu tien, że 
powietrze składa się z dwuch 
gazów: azotu і Пеши. 


Guericke został obdarzony 
szlachectwem przez cesarza 
Leopolda 1. W roku 1681 
przeniósł się do Haraburta 7" 
powodu. niechęci, jaką zaczęji 
mu okazywać członkowie rady 


miejskiej, niepomni jego za- 
sług. 
Zmarł 11 listopada 1680 roku. 


Po upływie kilku: lat po je 
go śmierci Anglja wprowadziła 
n , marzenia Guericke'go 
ykorzystaniu ciśnienia po 
wietrza dla celów techniwz- 
nych. 


Francuz i anglik 


Pe próbach Ка SAVERY 
odważył się francuz Denis PA- 
PIN przystąpić do zbudowania 
parowej w roku 1698 


w roku 1690 usiłował bezsku- 
tecznie zainteresować ministra 
Colberta, wynałezioną przez 
siebie maszyną do grzania. 

Papin udał się do Niemiec, 
ysłąpił do  urzeczy- 
ү swego planu. Mu 
siał tam wyrzec się go wobec 
technicznych trudności. Nie ira 
єй jednak odwagi czynił dal- 
sze próby w Anglji. Nie znalazł 
poparcia i tam. 

Tragedją jego życia hyło, 
urodził się za wcześnie. 

W Europie brakowało jesz- 
cze zrozumienia dla maszvny 
parowej. 

Pierwszego powodzenia do- 
znał dopiero anglik Tomasz 
NEWCOMEN,, który zbudował 
w roku 1711 p maszy - 
nę parową, opierając się na ci- 


że 


1. Nexos w Londynie składa » wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. — sie Elly К je, w 


którym zamieszkał negus w Loud ynie, jako go: 


„MADAME MIRA” 


dostarczała kobieły żolnierzom włoskim 


Dowództwo armji nowoczesnej 
ma kłopoty, związane nietylko z sa 
mą wojną, z dostarczaniem żołnie- 
rzom broni i żywności. 

Wysyłając setki tysięcy młodych 
ludzi do dalekiej A musiał 
Mussolini pamiętać również o tem, 
że mężczyźni ci tęsknić będą nietyl 
ko do ojczyzny, ale i do kobiet. 
е chcąc zaś dopuścić do miesza- 
nia się włochów z tubylcami, pra- 
gnac zachować za wszelką cenę ra- 
sę „zdobywców* i twórców nowego 
imperjum, musłał zająć sie dostar- 
czenient swej armji kobiet z Euro- 
py. Domy publiczne dla żołnierzy 

ż swoją tradycję z czasów 

światowej. Trzeba było jed 
mak znaleźć osobę, któraby za- 
{а tem, która bylaby w tej dziedzi 
nie doświadczonym fachowcem. 
Była {о tajemni- 
cza „madame M a”, znana we Wio- 
szech, jako właścicielka całej sieci 
lupanarów w kraju, obsługujących 
zarówno wybrednych turystów, ja: 
i najwstrętniejsze zaułki portowych 
miast. 

Oczywiscie nie należy wyobrażać 
sobie, że Muss m konferował 
z tą „zasłużoną”” osobą. Dano jej je 
dnak do, zrozumienia, że nie nie 
stoi na! do rozwinięcia przez 
ą przyżycitej imcjatywy w tej do 
niosłej; dla państwa dziedzinie. 


Zwłaszcza. że handlowe korzyści 
łączą się tu z zasługą patrjotycz- 
ną. „Madame Mira” nie przegapiła 
nadarzającej się, doskonałej oka- 
zji. О tem, jak przystąpiła i jak wy 
konała swoją patrjotyczną pracę, 
informuje pisarz i publicysta Ілі 
gi Barzini. 

Do „madame Miry” zgłosiły się z 
chęcią wyjazdu do Abisynji nietyl- 
ko zawodowe prostytutki. Wiele 
dziewcząt, ogłupionych patrjotycz- 
ną hurra reklamą, chciało ofiarnie 
spełnić swój „obowiązek” w dale- 
kiej Abisynji. Ale „madame Mira” 
zrozumiała, że wobec tak ciężkich 
warunków, jak uprawianie prostytu 
cji w Abisynji i wśród żołnierzy о- 
ferty te nie mają zbyt wielkiej war 
tości. To też głównie rekrutował 
się jej towar przez cały czas trwa- 
nia kampanji z pośród zawodowych 
prostytutek. 

Organizacją lupanarów na miej 
scu. zajęła się sama pani Mira. 
Obznajmiona dobrze z tym  „fa- 
chem”, urządziła osobne domy pu 
bliczne dla oficerów, osobne dla 
żołnierzy. Najbardziej _ urodziwe 
dziewczęta były oczywiście przezna 
czone dla oficerów, gorszy „towar” 
dla zwykłych żołnierzy, Przyczeni 
dziewczęta, które znudziły się już 
nywalcom lupanarów „pierwszej 
klasy”, automatycznie przechodzi 


ły do „drugorzędnych”, 

Motorem, który pchał іе dziew- 
częta do tej straszliwej, w straszli- 
wsch warunkach pełnionej > „pra- 
cy”, nie był oczywiście, pozamini- 
malnym odsetkiem. patrjotyzm. 
Poprostu duże zarobki. pozwala- 
ły im spodziewać się, że w niewiel- 
kim czasie zdobędą niewielkie su 
у. by.powrócić do kraju i prowa- 
dzić porządny tryb życia. 

Oczywiście były to tylko złudze- 
nia. Minio znacznych zarobków, któ 
re je znęciły, wielogodzinna dzien- 
na „praca w klimacie tak ciężkim 
dla europejczyka, w warunkach 
wojny, wyczerpała wiele z nich tak 
toszczętnie, że niema już mowy, by 
wróciły. Ich ciała, podporządkowa 
ne „patrjotyczaym* celom tej woj- 
ny, spoczną w dalekiej _ Abisynji, 
obok ciał poległych żołnierzy, ich 
imiona zostaną wykreślone z pamię 
ci, a oficjalne komunikaty nie wy- 
mienią ich zasług. 

A te, które AOC — łachina- 


е piekło — czyż bedą mogły 
É wymarzone „porządne” 


Ale cienie tych bezimiennych о- 
fiar afrykańskiej wojny straszyć bę 
dą jeszcze długo za kulisami hi 
storji wyprawy do Abisynji. 

J. K, 


śnieniu powietrza. 
Newcomen urodŹł się w ra 
ku 1663 


w Dortmouth w Am 
Był handlarzem żelaza i 
dzięki temu odwiedzał częsta 
odlewnie i walcownie. Uwagę 
jego zwróciły 

wysokie koszty podnoszenia 
wady zapomocą wind, porusza 
nych końmi. 


Znane mu już były próby 
(ruericke'go z zyną pneuma 
tyczną i Papin z jego ko- 
Чет, Mineło jednak 10 lat, za 


zrealizował 
pary do 
mechanicznej 


nim Newcomen 
plan zużytkowania 
wykonywania 
pracy. 


Ciśnienie powietrza 
pracuje 


Zbudowaną przez Newcome 
na ma nazywano „atmo 
sferyczną*, główną bowiem ro- 
lę odgrywało w niej ciśnienie 
zewnętrzne, 

Przez długi czas posługiwanó 
się parą jedynie w celu rożrze- 
dzenia powietrza pod tłokiem 
2 łą poruszającą było 
zewnętrzne. Wysoka 
cena węgla podnosiła niezmier 
nie koszt pracy maszyny paro: 
wej. 


Dnia 19 stycznia bieżącego 
roku upłynęło 200 lat od uro- 
dzin Jamesa WATTA. Przy- 
szedł on na świat w Greevock 
koło Glaspówa, Od 23 roku ży 
cią 
pracował nad udoskonaleniem 
maszyny parowej, aby uczynić 
ja zdolną do ruchu postępowe: 

go i wstecznego. 

Zagadnienie to rozwiązał w 
teorji, budując oddzielny kon 
densator, którego rolę musiał 
przedtem pełnić sam cevlinder, 
lecz maszyna Watta nie mo- 
gła wykonać dłuższego тећи i 
stawała po kilku poruszeniach 
tłoka, 


Pionierzy nowej ery 
poświęcił Watt 
lecz dalekim 
Dopiero wspólna 
przemysłowecene 
dała pożądane 
Nowa maszyna spełni 
ła n nia Watta Wspólnicy 
zabiegali o uzyskanie patentu 
na swój wynalazek 
Przemysł bronił si 
mi siłami przed © 


Długie lata 
swej maszynie. 
był od celu. 
praca z 
BOULTONEM 
wyniki. 


wy DRA 

Watt wypuszcza ze swojej fa 
bryki setki m. Przemysł 
angielski wkracza na nowa ta- 
ry. Para zmniejsza zapotcz>ha 
wanie na ręce robocze. 
Pozbawieni pracy podpalaja fa 

brykę Watta. 

Maszyna jednak ўа 

Genjalna wyobra Watta 

t nie mogła prze 

nej roli maszyny 
parowej w przyszłości. Gdy 
umarł 19 sierpnia 1819 roku. 
cała Anglja opłakiwała wielkie 
go inżyniera. Pochowano до w 
Westminsterze obok królów, 
poetów i mężów stanu. 

Droga od maszyny pneuma- 
tycznej Oltona Guericke do 
maszyny parowej Jamesa Wat- 
ta. była drogą losów шко 


jednak nie- 
zasługą Otona Gue- 
jak Newcomena i Wat- 


K. Tencer, 


(oraz więcej chorych na raka 


Naigrożniejszą jego: formą jest rak płuc 


Krótkie fale, które tak sze- 
roko zostały zastosowane w 
audycjach radjowych, zostały 
także vrzyjęte przez medycy- 
nę, jako środek leczniczy z tą 
jedyną różnicą, że medycyna 
stosuje jeszcze krótsze fale. 

Metoda ta, aczkolwiek mło 
da, jest już bardzo popularna 
i zrodziła dużo nieuzasadnio- 
nych i wyolbrzymionych na- 
dziei. Dobre wyniki w kilku 
wypadkach chorobowych złu- 
dziły optymistów, którzy dopa 
trują się w ultra - krótkich fa- 
lach uniwersalnego środka na 
wszystkie choroby. Tymczasem 
jednak doświadczenia — i to 
dosyć smutne — pouczają, że 
stosowanie krótkich fal przy 
złośliwych chorobach nietylko 
nie dają efektów dodatnich, a- 
le wręcz przeciwnie” nasilają 
proces chorobowy. 

Trzeba więc powiedzieć so- 
bie, że Krótkie fale — to śro- 
dek jeszcze niedość zbadany. 
Wymagają one jeszcze duża 
doświadczeń na żywych i cier 
piących ludziach, aby orzec 
czy mogą pomóc, czy zaszko- 
dzić. Ami teorja, ani praktyka 
nie wskaznją narazie na to, ja 
Ka ilość energji Świetlnej może 
być wehłonięta przez orga- 
nizm ludzki, ү 

Teńnfemniej jnż obecnie mo 
Żemy wyliczyć cały szereg cho 
rób, przy Których leczenie ul- 
tra - krótkiemi falami daje re- 
zultafy pomyślne. Po pierwsze, 
trzeba wymienić choroby syste 
mu krwionośnego. Krótkie fale 


posiadają zdolność silnego roz 
co daje do- 


szerzania naczyń, 
bre rezultaty w tych choro- 
dach, w których główną rolę 
adgrywają skurcze naczyń (мр. 
niektórych przypadkach ar- 
giny piersiowej] — naturalnie 
pod warunkiem,- że choroba 
jest dopiero w pierwszym okre 
sie, kiedy naczynia jeszcze mie 
utraciły zdolności rozszerzania 
ме. 

Następnie została stwierdzo* 
ne, że krótkie fale posiadają 
zdolność zabijania bakterji i 
podnoszą zdolność  uodpernie- 
nia się organizmu przeciwka 
chorobom zakażny.a Stąd do- 
bre wyniki przy stosowz 
tody fal w leczeniu karhunku- 


łów etc. 

Dobre wyniki dają 
dzić także w мурас 
strych zapaień np. opony brzu 
sznej, jeżeli choroba ma to 
ginekologiczne Następuje w ta 
kich razach b zocśrednie р 
nie ciepłoty ciału, które 


ig stwier 


wyższi 
powst: naskutex zamiany * 
nergji elektrycznej  królk 


fal na energję cieplną i zmian, 
jakie zachodzą w 
naskutek działania fal, 

Stąd zrodziła się idea stoso- 
wania królkich fal w rozmai- 
tych wypadkach porażenia sy- 
stemu” nerwowegó: Leczenie 7a 
pomocą ciepła jest bodaj naj 
starszym i najskuteczniejszym 
środkiem przy leczeniu neural 
giit p Zaś w przeciwień 
stwie do innych metod fizycz- 


organiźmie 


nej terapji — np. do djatermi 
— krótkie fale nigdy nie dają 
ujemnego rezultatu w ostrych 
wypadkach.  Cieplne działanie 
krótkich fal leczy nawet naj 
bardziej zadawniony i męczą- 
cy ischias. 

Łącznie z tem próbują obec: 
nie — głównie w Ameryce — 
leczyć krótkiemi falami paraliż 
postępowy. Od pewnego cza- 
su walczą z tą chorobą przy 
pomocy szczepionek malarii, 
które wywołują wysoką tempe- 
raturę, działającą zabójczo na 
bakterje paraliżu. Ponieważ ta 
metoda, jak zreszta każda in- 
fekcja ma swoje ujemne stro- 
ny, dlatego medycyna woli sto 
sowanie „elektropinekcji, czy- 
li cieplnego działania na orga- 
nizm w polu promieni krótkich 
fal. Lekarze nie posiadają jesz- 
cze absolutnej pewności co da 
skutków  „elektropirekcji* na 
paraliż postępowy i nie mogą 
jeszcze orzec jakie zmiany za- 
chodzą w organiźmie przy sło- 
sowaniu tej melody leczenia. 


W Rosji przeprowadza w tym 
kierunku niezwykle ciekawe 
doświadczenia prof. London. 


Doświadczenia te polegają na 
tem, że do różnych narządów 
wewnętrznych zwierzęcia przy 
szywają metałowe rurki, które 
swobodnymi końcami wycho- 
dzą nazewnątrz, Dzięki temu 
można badać skład i tempera- 
turę krwi, która &сіеКа z narzą 
dów wewnętrznych. W ten spo 
sób można zbadać działanie e- 
lektropirekcji. 

Wreszcie krótkie fale dobrze 
leczą cały -szereg 
chorób BRO 


Pewien znany specjalista od 
raka, niemiecki prof, Fiszer, 


bolesnych’ 


twierdzi, wbrew "ogolnio rozpo 
wszechnionemu mniemaniu, że 
począwszy od r. 1900 spada 
liczba zachorowań па jka. 
Spadek ten та  charakaer 
względny, a nie absolutny. Ab 
solutnie bowiem choroba ta 
się wzmaga licznie, ale nasku- 
tek stałego wzrostu liczby star- 
szych ludzi i starców w skła- 
dzie społeczeństwa  (śmiertel- 
jest mniejsza i linja życia 
przeciętnie dłuższa). Zaś starst 
ludzie są specjalnie narażeni 
na chorobę raka, więc jeżeli 
rośnie liczba starców, to tem 
samem zwiększa się liczba cho 
rych na rak 
Jeżeli natomiast 
wzrost liczby starszy 
przęprowadz. 
lecz względną staty: 
okaże, według »rdzenia 
prof. Fiszera, że groźna krzy- 
wa raka stopniowo spada. 
Przedwczesnem jest jednak 
łudzi jakiemiś optymistycz- 
nymi mi. Spadek bo- 
wiem jest zbyt znikomy, a 
kres uwzględniany wynosi za- 
ledwie lat 30. A pozatem nie- 
ma absolutnej pewności co do 


wyłączymy 
ludzi i 
ү nie abso шия 


tw 


o- 


ścisłości i wierności danych 
statystk. 
W każdym razie istnieje 


przebłysk nadziei. Trudno tył- 
ko powiedzieć: czy choroba się 
wyradza, czy zrodził się w or- 
ganiźmie jakiś czynnik uodpor 
niający, czy są lepsze warunki 
biologiczne, albo wreszcie ma: 
my do czynienia z okresem 
przejściowym. 


„.„Ale — zaznacza prof. Fiszer: 


— jeżeli nawet przyjmieuty, że 
„spada liczba ogólna zachoro: 
ай na raka, to jednak trzeba 
przyznać, że wzrasta „Пета za 


chorowań na raka płuc. 

Jeszcze 30 lat temu ta forma 
raka była stosunkowo rzadka, 
obecnie natomiast, јак wskazu 
ją obserwacje w Ameryce, An- 
glji, w Niemczech i gdzieindziej 
zajmuje drugie miejsce pośród 
innych form zachorowań na 
raka. Pierwsze miejsce zajmu 
je rak żołądka, 

Wyłania się więc tragiczne 
pytanie: dlaczego wzrasta licz- 
ba zachorowań na raka płac? 

Robiono przypuszczenia, że 
przyczyną tego jest rozwój an- 
tomebilizmu, gdyż auta zanie 
czyszczają powietrze resztkami 
zużytych gazów benzy:owych 
i smarów; rozwój automobiiiz- 
mu to jednocześnie zwiększenie 
liczby dróg asfaltowych in- 
nych, zawierających dużo smo- 
ty. 

Badania kliniczne т doświad: 
czenia nad zwie'zętami wskazu 
ją. że wszelkie produkty nafto- 
we, smoły 1 smary mogą wy- 
wołać  ohrzmiewia złośliwe, 
Przyczynę więc mamy jakoby, 
ale skądinąd wiemy, że i w Ro- 
sji rak płucny się wzmaga, m:i- 


mo, że automobilizm — ieszcze 
nie zajmuje wszechwłodnego 
stanowiska. 

Myślano także, że niiasta, 


gdzie powietrze posiada więcej 
pyłu, wpływają na rozw 
roby, ale statystyka twierdzi, 
łe ta forma raka spotyka się 
również często i na wsi. 

Jest inna teorja, która lą- 
czy wzrost liczby zachorowań 
na raka płuc z wielką epidemją 
grypy- w т. -1918.. Mikroskopij- 
ne badania wskazują, że. drogi 
oddechowe przy grypie uleg 
ja w swoich komórkach 
rom, „A w „Przy: złości 


a 


roby. 


ga slać się podłożem da two- 
rzenia się zgrubień rakowych, 


Ale ten punkt widzenia nie da 
się uwzględnić w całokształcie 
zachorowań na raka pluc, 


gdyż na począíku naszego stu- 
lecią nie notowano wielkich e- 
pidemji grypy. 

Ponieważ 


rak płucny czę: 
ciej się zdarza u mężczyzn, niż 
u kobiet, uważają lekarze, że 


jest to skutek palenia. 'Wpraw 
dzie badania kliniczne dowo. 
dzą, że przy głębokićm zacią- 
ganiu wzrasta 
skłonność organizmu do two- 
rzenia się obrzmięń rakowych, 
ale chorują na tę formę raka 
zarówno mężczyźni, јак i ko- 
biety, które nigdy nie paliły. 
Mniejwięcej ‘zostało w. 
nione pochodzenie t, 
wodowego* 


się dymem, 


zw. 


raka płuc, с; В 
go wśród górników, pracują- 
cych w kopalniach rud, z któ- 
rych emanuje rad, tem rak 
płueny należy do lej grupy ob- 
rzmień ch, które się 
tworzą pod wpływem naświe- 
tlenia żywych tkanek promie- 
niami Roentgena, promieniami 
radowemi, albo utra - fioleto« 
меті. Do kalegorji „zawodo- 
wych* raków należy także rak 
płucny u robotników zajętych 
przy, solach chromu. 


Rak płucny należy do zupeł 


rakowyc 


„Mie beznadziejnych form raka. 


O zabiegach chirurgicznych nie 
może być mowy, leczenie pro- 
mieniami daje pewne rezulta 
ty, ale naogół lekarz jest bez- 
radny i conajwyżej może tylk 
złagodzić cierpienia chorego. 
Dlatego też tak 
sprawa zbadania u 
tajemniczej, a tak 


żną jest 

det tej 

groźnej cho- 
W. Tat. 


Umierające choroby 


Groźna na przyszłość jest żółta febra i choroba papuzia 


Nadejdzie kiedyś prawdopodobnie 
taki czas szczęśliwy, kiedy ойторг 
epidemie i enoroby zakaźne 
gruźliea, tyfus, dyfteryt, syfilis i 
le innych przest 
kować Indzkoś. 


zamieściło niedawno interesuj. 
tykuł, w którym autor толей cieka- 
we ло na rodzaj i przebieg cho- 
rób zakaźnych i pozwali nam wie- 
rzyć ғ zdradliwe choroby, tra- 
piace Iudzko 

Autor 


da 
nia, z „wymiera 
' choroby zastąpią prawdopo 
dobnie inne — nowa, 


Nowoczesna wiedza medyczna 
stwierdza, że choroby, jak człowiek 
przechodzą przez pewne stadja roz- 
woju. Walka z temi chorobami w 
ieh początkowym okresie może 
przerwać „bies ich życia” i prawdo 
rodobnie nehronić przyszłe pokole- 
nia przed ich śmiertelnymi zskusa- 
mi. 


storja życia choroby" jak się 
opismo towarzystwa me 
nego, jest czesto podobna da 
lidzkiej. Jest 
nas w 


życia istoty 
oszczędza 


historji 
Зара j 


ckresie swego dzieciństwa. Jej si- 
kome daje się jeszcze we znaki. Z 
ólnie wzra 
mija się 


zieniec 1 staje się 
dochodzi 
pinkie kulminacyjnego swoj poteri 
Wkońcu ро perjodycznych 
chach siła jej maleje i choroba prze 
chodzi w okres swej starości. Nie 
tak aktywna — przestaje 
być niebezy: 


em zupełnie, na co mamy kilka 
dów w dziejach medycy 

Autor artykułu podtrzymuje swą 
tezę przykładem choroby, która pa 
nowała za czasów Henryka VIII w 
Anglji i północno - zachodniej Eu- 
ropie. Choroba ta nolegała na strasz 
nem poceniu się i robiła w zwoin. 
czasie straszne spustoszenia. Na stu 
chorych umierało dziewięćdziesiąt 
dziewięć. 

W roku 1582 umarło na tę zarazę 
w Hamburgu 1100 osób w przeci 
gu dwudziestu dwuch dni. Dzisiaj 
choroba ta juź nie istnieje. 

Istniało jeszcze wiele ekorćh, ki 
re obecnie sa nam już nieznane; 
między iznemi specjalny rodzaj tye 
Tusu plamistego, tak zwany  wło- 


ski; choroba zwana tarantyzm, czy 
li taniec św. Wita, Кіста według 
wierzeń ludowych powstawała od 
ukąszenia owadu, zwanego „taran- 
tus”. Okazało się jednak, że choro 
ba ta ліе należy do chorób zakaż- 
nych, a pówstała na tle masowej 
psychozy. 

Z chorób, które od czasćw staro. 
żytnych i średniowiecznych osłabły 
znacznie рой względem śmiertelna 
ści i rozprzestrzęniania się, przyta- 
cza autor tak straszne plagi iu(iz- 
kości, jak dżuma, trąd i anemja. 
Choroby te uważamy już za zanika 
ае. 


Trąd prawdopodobnie już nigdy 
nie wzbudzi takiej paniki ла świe. 
cie, jak to miało miejsce w średnio 
wieczu. 


y natomiast nie naieży lek- 
Та choroba jeszcze -w 
m stopnin mogłaby wznowić 
swoją „siłę życiową”, , odnowić się 
w formie epidemji i zaatakować na 
rody: cywilizowane. W stosunkowa 
niedawnej przeszłości, zatobser w owa 
no znaczne osłabienie sił innej gru- 
py chorób. Tyfus, gruźlica, dylterył 
i prawdopodobnie syfilis występu- 
ja w słabszej, mniej groźnej formie 


w ostatnich latach. Przed dwoma 
wiekami choroby te hyły o wiele 
niebezpieczniejsze, niż obesnie. 


Częściowo zawdzięczamy te zmia 
ny w kierunku poprawy środkom sa 
nitarnym i ulepszonym metodom te 
czenia. 


Z drugiej jednak strony przy ta- 
kich chorobach, jak syfilis i dyfte- 
tyt, gra wielką rolę natnralno тайа 
'mowanie rozwojn makterji, 


Autror artykułu przytacza wko 
сп, choroby, które są obecnie w 
Skyene dziecięctwa a które z cza- 
16 i stać się 
znów е nymi wrogami ludzkości. 
Jako przykład daje chorobę рар 
zią, gorączkę króliczą i żółtą febrę, 

Narazie trudno jest z pawnością 
utrzymywać, czy te lub inne choro- 
by znajdą się w okresie swego dzie 
cięcego rozwoją T w tym okresie za- 
gin: siq do punktu 
kulminacyjnego swej sily niszczy- 
eielskiej. 


Posiadając pewne ilane, możnaby 
jększe szanse 
żółta Tebra i że 


1лаво. 


rozwoju ma obecnie 
może ona przybrać form% 
wych epidemji. 


ROGER SALENGRO 


Nowy francuski minister spraw wewnętrznych 


Nowy francuski minister spraw 
wewnętrznych urodził się w Lille, 
30 maja 1890 r. Liczy obecnie 46 
ŁAT. Ukończył celująco nauki w 
kolegium Jean - Bart w Dunkierce. 
W szkole miał kolegę ROGERA 
VERLOMME, który był od niego o 
klasę niżej i uczył się równie do- 
brze; eo roku otrzymywał od Sa- 
lengra podręczniki do następnej 
klasy. Obydwaj, z różnicą jednego 
toku, ukończyli kolegjum Z NAJ- 
WYŻSZEM ODZNACZENIEM. Póź- 
niej, tego samego dnia, gdy Salen- 
gro zostal merem miasta Lille, Ver 
lamme otrzymał nominację na gene 
raluego sekretarza północnego okrę 
tu. Gdy Salengro został ministrem 
spraw wewnętrznych, zamianował 
Verlatime'a dyrektorem gabinetu, 

Po ukończeniu kolegjium w Dun- 
kierce, Roger Salengro wstępuje do 
liceum Lakanal w Paryżu; w г, 1908 
zapisuje się na Sorbonę na wydział 
„Lettrów” aby równocześnie podo- 
lać wszystkiemu. Dużo czyta i 
widzi, wiele spraw roztrząsa. W 
tym czasie tworzy grupę Ие 
DENTÓW - KOLEKTYWISTÓW. 
Sama nazwa określa jego cele, 
Wstępuje w r. 1909 do sekcji socja 
listycznej w Lille. Jego gorliwość 
zwraca uwagę nietylko bojowników. 
tej samej idei, lecz również policji. 
Jego artykuły i przemówienia stają 
się w ciągu czterech lat ogólnie ро 
ezukiwane. 

W r. 1911 zostaje wcielony do 
garnizonu w Arras, gdzie cieszy się 
sławą tęgiej glowy. Nosi mundur, 
wojskowy, gdy go tam zastaje woj- 
na, Dwukrotnie wyrusza na front, 
jako ochotnik. W R. 1915 DOSTA- . 
JE SIĘ DO NIEWOLI. 

Zostaje wysłany do szpitala = 
Gratenwohr w Bawarji. Szpital cie- z 
szy się złą sławą — rzadko który, 
chory opuszcza go żywy. Pewnego 
razu Salengro STAJE W, OBRO- 
NIE JEDNEGO ZE SWYCH TO- 
WARZYSZY przeciwiło ojcu -jezu- 
icie, ptzebywającemu w charakte- 
rze uuszpaszterza w szpitalu, To» 
warzysz Salengra jest w randze 
adjutanta; W czasie pokoju był 
gońcem ~ cyklistą, obecnie amputo 
wano mu obydwie nogi. Ojciec du- 
chowny udziela ostatnich namasz- 
слей wszystkim chorym, hez wzglę 
ий па ich stan zdrowia i wyznania, 
Salevgto spostrzega, że duchowny, 
naprawia swoje praktyki wbrew wo 
li adjutanta, purpurowego z wście 
klości, zrywa się, CHW x ГА KSIĘ- 
DZA I WYRZUCA GO ZA DRZWI. 
Теп postępek przypłaca wraz z trzy 
dziestoma dziewięcioma współwięź- 
niami zesłaniem za karę do fabryki 
dla celów wojennych w Amberg. Sa 
lengro postanawia nie pracować 
tam, wznieca strejk w labryce. Wi- 
docznie idee, które szerzy wśród ro 
het w fabryki, nie są ohce te- 
mu środowisku... 


TRZYKROTNIE 
PRZED TRYBUNAŁEM W. NO- 
RYMBERDZE. Adwokat, którego 
mit przydzielono z urzędu, powiada 
yby jeniec nie- 
miecki potrafił zdziałać we Francji 
10, co Salengro u nas, naszym obo- 
wiązkiem byłoby oddać mu cześć”. 
SKAZANY NA DWA LATA CIĘŻ- 
KICH ROBÓT Salengro zostaje ze 
słany do twierdzy Cottbus. 


Natychmiast po zawarciu pokoju 
zostaje Salengro wezwany do se- 
kretarjatu administracyjnego pół- 
поспе] federacji socjalistycznej. Wy 
bija się jako PIERWSZORZĘDNY 
ORGANIZATOR. W r. 1909 zosta- 
je radnym miejskim, następnie rad- 
cą generalnym. Jego znaczenie w 
lonie partji wzrasta gwałtownie. 

W roku 1925 zostaje obrany ME 
REM LILLE. Dzięki niemu zostaja 
przeprowadzone roboty publiczne o 
„szerokim zakroju, które zmieniają 


Salenge staje 


zrojnowane przez wojnę Lille w 
jedno z najpiękniejszych miast Fran 
cji. Ponosi największą zasługę, -w 
rozwoju targów w Lille. Dba o.do- 
bro dzieci, tworzy ogródki dziecię- 
ce, kolonje wakacyjne, kuchnie 
szkolne, szkoły na świeżem: powie- 
trzu. Każde dziecko, które spotyka 
go w Lille na ulicy, wita go popro- 
słu: 

— Bonjour, Roger! 

W r. 1927 Salengro podejmował 
w Lille prezydenta Doumergue'a. 
Prezydent zapytał swego gospoda- 
rza o wiek: 

Mam trzydzieści siedem łat, pa 
prezydencie! 

— Jest рал młody i rokttje duże 
nadzieje; zostanie pan  prawdopo- 
dobnie wkrótce ministrew,  Niecn 
pan przyjmie inoją radę. popartą do 
świadczeniem. Należy przyjąć 


nii 


PRZEDE WSZYSTKIEM MINI- 
STERSTWO KOLONII — to: byla 
także moja pierwsza placówka, Jest 
to. połe „do: użytecznej pracy. 

Roger Sąlengro nie posłuchał tej 
rady. „Lecz ` prezydent” Doumergi'e 
musi przyznać, że stanowisko, па 
którem dziś znalazł się. jego wczo- 
rajszy. gospodarz,.- da mu* również 
sposobność do zdobycia cennego 
doświadczenia... 

W roku 1928-Roger Salengro zo- 
stał ро: RAZ- PIERWSZY DEPU- 
TOWANYM i-na forum; parlamentu 
utrwalił postulaty. które podniósł 
w zarządzie miejskin:. 

W roku 1929 Salengro usilnie pro 
szono o przyjęcie teki ministra: ro- 
hót publicznych w gabinecie Paul 
Boncotra; w tym roku ofiarowano 
mu ministerstwo zdrowia w gabi- 


necie Daladier'a; w pięć lat później . 


proszono go: o- wstąpienie do  ga- 
binetu „6 lutego”. (Z TYCH 
WSZYSTKICH PROPOZYCJI SA- 
LENGRO ZREZYGNOWAŁ, kieru- 
jąc się poczuciem dyscypliny j 
względami dla reprezentowanej 
przez siebie partji. 

Gdy jego stronnictwo ujęło ster 
władzy, widzimy ge na jednem т 
naczelnych stanowisk rządowych. 
Już w chwili objęcia władzy mier- 
nikiem jego prestiżu u Tudności pół 
nocnej Francji stał się fakt, że 
JEDNYM WYPADEM DO LILLE 
UDAŁO МИ "SIĘ. STŁUMIC 
STREJK 250 tys. GÓRNIKÓW i 
podjąć przerwaną pracę. W trud- 
nych warunkach doby obecnej da 
je to pojęcie o tężyźnie nowego mi 
nistra. 

Salengro -jest człowiekiem w sile 
wieku,. spokojnym, uśmiechnietym; 


jego pogodna twarz, mimo słwych 
włosów, wywiera wrażenie kwitną 
tej młodości; wnosi on do paryskie 
go gabinetu powiew starej prowin 
cji francuskiej. Co najbardziej ude- 
rza, to wrażenie SZCZEROŚCI 1 
PROSTOTY, które biją z jego ово: 
by. Wrzawa uliczna nie potraliła 
Ч „Atmostera 
е już zauważyć 
Elementy рой. 
burzajace zostaną unieszkodliwio: 
ne... 


Spokój i pogoda, Człowiek pew 
ty siebi wego cichego autoryte 
tu, człowiek, którego spokojny WY 
GLĄD ZDAJE SIĘ  PRZECZYC 
CZYNNENU ŻYCIU. 

Salengro robi wrażenie „właści 
wego człowieka na właściwem miej 
эсеп”. 


Mowa Andrzeja Gide'a 


wygłoszona na pogrzebie Maksyma Gorkija 


Śmierć Maksyma Gorkija okryła 
żałobą nietylko Związek sowiecki, 
ale i cały świat, Jeżeli daję tutaj 
wyraz memu żalowi, nie są to исти 
cia jedynie osobiste, lecz żal litera 
tury francuskiej i całego kultural- 
nego świata. 

Dłagie wieki kultura była udzia- 
łem klasy uprzywilejowanej. Kasta 
rudzi pielęgqowała ją, aby dać moż. 
ność, małej garstce próżniaków uży 
wać” życia. Inteligencja nie zawsm 
‚ ła “э parze z bogactwem. Takie 
potęgi literatury francuskiej, јак 
Moliere, Diderot, lub Rousseat, wy 
szły z ludu. Wielka rewolucja paź- 
dziernikowa zbuntowała ciemne ma 
sy ludy rosyjskiego. Zachód przewi 


“Жо 


а 


іхнае { 


dywal; Pw odmęċie rewolucji za- 
tonie kultura. W rzeczy samej kul- 
tura jest zagrożona, ale niebezpie- 
czeństwo czyha na.nią nietylko ze 
strony- prądów liberalnych i rewo- 
lucyjnych, Najbardziej godzą: w kul 
turę pojęcia tak, cfasne i szti:czne, 
jak Taszyzm, czy nacjonalizm, które 
uie mają nie wśpólnego ze szcze: 
rym. patriotyzmem i głębokiem mi- 
łowaniem ziemi ojczystej. Najgor- 
szym coisem dla ` kultury sta- 
nie się wojna, do której niechybnie 
{еп nienawistny ruch prowadzi. 
Dziś na Czerwonym Placu, który 
był świadkiem- tylu wydarzeń -staw 
nych i tragicznych przed mauzole- 
um Lenina, ku któremu zwracają 


1. W 160 rocznicę 
jerów zjechało зі 


i programu uroczystości 
było przemówienie Mussoliniego w 

+ mundurze bersaljerów, jako że on 
j żył w jednym: «takich addzia- 


żona do kopca Marsz. 
Sowińcu. —. 3, Przed niedawnym cza- 
sem angielski 
Pat' 
Nzałogę, która 
poszukiwanie. skarbów., Po długiej po- 
dróży okręt rządawy zatrzymał kuter 
} „przy brzegach angielskiej Gujany. 
1 loga, składająca się z 4 ludzi była Wy- 


jadczam uro 
czyście w imieniu isarzy, zebra- 
nych w Londynie, i w mojem wła- 
snym, że troska o kulturę spoczywa 
w rękach sił rewolucyjnych całego 
świata. 

Żaden pisari ros 


jski nie był bar 
1 ym Gorkij. 
Żaden pisarz rosyjski nie miał więk 
szego. posłuchu ha świecie. 
W 'czórej byłem świadkiem defilady 
narodu przed katafalkiem Gorkija 
niezmęczenie obserwowałem (шту 
robotników, kobiet, dzieci, dla któ- 
rych Gorkij był głosicielem prawdy 
/jacielem.. Dotychczas па ca- 
cie każdy prawdziwie war 
tościowy pisarz miał zapatrywania 


powstania bersal 
w Rzymie 50 tys. 
Punktem kul- 


ju żołnierzy. 


Polski statek „Tozew“ przy 
alną urnę z. ziemią Mal 


mdskiego na 


kufer rybacki, „Girl 
został uprowadzony przez jego 
udała się rzekomo na 


Za- 


czerpana r głodu 


o zabarwieniu więcej lub mniej re 
wolucyjnem, w- otwartej, lub zama- 
skowanej formie był bojownikien 
idei. Siał w sercach i umysłach ziar 
no niezadowolenia i buntu, Po raz 
pierwszy dzić w Związku sowieckim 
sprawa ta przedstawia się inaczej: 
pisarz rewolucyjny nie jest juź оро 
zycjonistą. Prz jest wyra 
zicielem my mé większości 
narodu, x zarazem jego przywóđ+ 
ców i nauczycieli, Maksym Gorkij 
ma tę wyjątkową i szczytną zaslu- 
кє, że połączył przeszłość z позма 
światem w imię przyszłości. Znał u: 
ciemiężenie dnia wczorajszego i pea 
miennego tryamtu chwili obecnej. 
Głos swój oddał na usługi sercom, 
których nikt jeszcze nie mógł usły 
үт, którzy dzięki niemu będą 
złości słuchani. Odtąd Ma 
ksym Gorkij należy do historji, 
Miejsce jego jest wśród najwięk 
szych, 


Historia pewnego 
fortepianu _· 


Premjer Baldwin kuzy» 
nem Rudyarda Kiplinga 


Oto historja fortepianu, któ 
ry angielski premjer i jego żo- 
па: niedawno podarowali prz: 
tulisku dla dziewcząt w Chelsea 
przedmieściu Londynu. 

Przed wielu laty fortepian 
stał w bawialni rodziny szkóc 
kiej, nazwiskiem Macdonald 
Cztery siostry Macdonald grały 
na nim, aż dorosły; jedna wy 
szła, za artystę Burne-Jones'a, 
druga za artystę sir Edwarda 
Poyntera, a trzecia za p. Kiplin 
ga i stała się matką Ryduardz 
Kiplinga. 

Tak więc pozostała tylko jed 
na siostra, która grała na for- 
tepianie, a kiedy wyszła тапа? 
za p. Alfreda Baldwina, zabrała 
fortepian ze sobą do nowega 
jej domu, gdzie mały chłopiec, 
który miał później zostać prem 
jerem Ang! wiezył na klawi- 
szach gamy. 

Kiedy Stanley Baldwin ożenił 
i miał własną rodzinę, forte 
pian musiał znieść brząkanie 
sześciu dzieci, dwuch chłopców 
i czterech  dzieweząt i ol 
się tak wytrzymałym, że 
je: 
daje z siebie najlepsze tony 
Nie dziwnem tedy jest. ze pi 
tulisko w Chelsea jest z niegó 
bardzo dumne. 


się 


jest 
cze w dobrym stanie i wy 


28-60 
czerwca 


Jak pułkownik poznał 
strach 


Było jeszcze bardzo zimno i 
deszcz padał bez przerwy. Pierw 
szym gościem sezonu była, jak 
| zwykle, miss Rahel Fergusson. Mo- 
gła mieć lat 40, lecz można była 
również dać jej 60. Była bardzo 
szczupła ў widocznie nerwowa. 

| Przybyła o godzinie 11, Z niezwy* 
kiym pośpiechem  podbległa do 
portjera i zapytała, czy jest jesz- 
cze jakiś niezajęty pokój. Wszyst- 
kie 223 pokoje były jeszcze wol- 
ne, Portjer zmarszczył jednak brew, 
Jakby się głęboko zastanawiał I 
wkońcu rzekł: 

— Jest jeszcze jeden pokój nr. 
123 na pierwszem piętrze, 

Miss Fergusson obejrzała pokój, 
zgodziln się na cenę i kazała wnieść 
swoje rzeczy. 

— Proszę zabrać pierzynę z łóżka 
> rzekła do pokojówki. 

— Łaskawej pani będzie zimno 
'— zauważyła nieśmiało dziewczy- 
na, 

— Głupstwo — syknęła miss Fer 
gusson 

Pokojówka wynosiła pierzynę. 

— Jeżeliby w nocy okazała się 
potrzebną kołdra — mówiła tro- 
skliwa o wygodę gości służąca... 

— Sypiam zawsze przy otwartych 
oknach — przerwała miss | oczy 
jej blysnęły gniewnie. 

Lecz pokojówka clągnęła odwał- 
nie dalej, 

— Znajdzie ją łaskawa pani w 
sąsiednim pokoju. 

Drugi gość, pułkownik, przybył 
o godz. 23, Odbył długą podróż a 
zamówił śniadanie dopiero na go- 
dzinę dziesiątą. Już o siódmej jed- 
nak zbiegł do portjera i mówił z 
widocznym niepokojem: 

— Urodziłem się w starym szko 
kim zamku, przebywałem przez 
długi czas w Indjach, lecz nie u- 
wierzyłbym nigdy, że człowiekowi 
może się coś podobnego przytralić, 
Punktualnie © północy — biła 
właśnie dwunasta na wieży kościel 
nej — obudziło mnie skrzypnięcie 
drzwi i do pokoju wsunęła się 
zjawa w długiej, białej szacie: chu- 
da, śmiertelnie blada, z rozwichrzo 
nym siwym włosem i szeroko 
otwartemi oczyma, W milczeniu zbli 
żyła się do mojego łóżka, chwyciła 
kołdrę i milcząc znikła Чак szybkw, 
jak się zjawiła. Zdawało mi się, że 
śnię i uszczypnąłem się w nogę, w 
policzek. Ból przekonał mnie, że 
nie spałem: kołdra znikła istotnie. 
Nikt inny nie mógł jej wziąć, jak 
duch, który mnie w nocy odwiedził, 

Roda - Roda, 


HARMONJA. 

— Żona moja woli rano herbatę, 
A ja przekładam kawę nad herba- 
tę, 

— Dwa rodzaje napojów na śnia- 
danie, to sprawia chyba kłopot? 

— Dwa? Pijemy herbatę 


PYTANIE 1 ODPOWIEDŻ 
rolku — pyta nauczy: 
pochodzi słony smak 
j? 

— A to dlatego, panie psorze, że 
w niej są śledzie. 


wody morskie 


DOWÓD; 
— Mój mąż już mnie nie kocha. 
— Czyżby? 
— W zeszłym tygodniu oateciał 
samolotem, a powrócił dzisiaj po- 
viągiem osobowym- 


1936 R. 


ILF i PIETROW 


28-G0 
czerwca 


1936 R. 


(Z najnowszych nowel popularnych humorystów sowieckich) 


Zdumiewała wszystkich ener 
gja, z jaką towarzysz Fiłosopu 
ło uczęszczał па liczne posie- 
dzenia, konferencje, zgromadze 
nia, wiece it. p. Codziennie 
najmniej z dziesięć razy boha- 
ter nasz wpadał na zebrania— 
pospiesznie i odważnie niby 
żołnierz zdobywający nieprzy* 
jacielskie pozycje. 

— Już czas! Lecę! — wołał 
zaniepokojony і, wskakując 
do przejeżdżającego autobusu, 
dawał ręką ostatnie pożegnal- 
ne znaki. 

— Lecę! Lecę! Tyle roboty! 
Nadzwyczajne zebranie! 

Pracowity chłop — mówiono 
о nim. — Więcej takich! Mto- 
dych, odważnych i śmiałych 

I rzeczywiście Fiłosopuło był 
młody, jakkolwiek dość już o- 
tyły. Brzuch miał ciężki jakby 
naładowany pociskami armat- 
nimi. Trudno było zrozumieć, 
jakim sposobem tow. Fiłosopu 
ło potrafił zdążyć na każde ze 
branie. A Jednak jest faktem, 
że potrafił. Nawet do najbliż- 
szych powiatowych miast, gdy 
odbywały się tam ważniejsze 
konferencje. 

Jakkolwiek brzmi to dość 
smutno, ale animusz naszego 
bohatera był natury całkiem 
prozaicznej. Tow. Fiłosopuło 
chodził na zebrania, aby się 
najeść, Oczywiście, na koszt 
zebrania. 

— Со? Już się zaczęło? — 
wołał, wbiegając na salę, gdzie 
właśnie odbywała się konferen 
cja. — A, to pięknie, — I Fiło- 
sopuło przepychał się do pre- 
zydjum. Przy zastawionym sto 
le wykłócali się członkowie, 
prowadzący zebranie. 

— Witam, wiłam! — wołał 
Fiłosopuło, łapiąc ze stołu ka- 
napkę z. kawiorem. — Pięknie! 
Całkowicie się zgadzam! Popie 
ram wniosek Iwana Siemiono- 
wicza, — To mówiąc, połykał 


czemprędzej kanapkę i wy- 


trzeszczonemi z pośpiechu i 
wysiłku oczami rozylądał się 
po sali. 3 


— (0? — wołał, otwierając 
szeroko usta, z których sypały 
się już okruszyny suchych cia- 


steczek — Со? Jakie jest mo- 
je zdanie?  Najzupełniej się 
zga m! 

dłszy się do syta 1 po 


u ośmiu szklanek herba- 


ty, tow. Fiłosopuło słodko zasy 
piał. Dłuższa praktyka nauczy- 
ła go spać tak, że chrapanie i 
gwizdy mogły uchodzić za zbił 
ki słów: 

Rracjal Ghhy! Popieram! 
Ghhy! Rracja! Iwana Siemio- 
nowicza... Chrr... 

Nagle zbudzony w chwilach 
zbyt głośnej dyskusji, Fiłosopu 
ło otwierał zaspane oczy, chwy 
tał zegarek i zrywał się prze- 
straszony. 

— Lecę, lecę! O piątej mam 
posiedzenie komisji w sprawie 
likwidacji, no wiecie... lecę... 
Skończycie beze mnie. Cześć 

I tow. Fiłosopuło mknął па 
następne zebranie. Bardzo to 
zebranie lubił, bo tam czesto- 
wano kanapkami z wątróbką. 

Zlikwidowawszy owe kanap- 
ki i sprawiedliwie oceniwszy po 
zytywne wartości wątróbki, Fi 
łosopuło udawał się gdziein- 
pn 


WIARA. , 

Jakób Lewi często przyjmował w 
siebie rabina. Przy obiedzie roz- 
mawiali /a interesach, a nawet pro- 
wadzili dysputy filozoficzne. Raz ra 
bin zapytał: 

— А gdyby żona pańska буїа nie 
mową i nagle odzyskała mowe, czy 
i wtedy nie uwierzył'y pan w cud 
Jehowy? 

Nie, rebe, ale gdy nagle onie- 
miała i została niemową, to wtedy 
uwierzyłbym! 


EGOISTA. 

Ojciee, matka i mała córeczka 
udają ке w niedzielę na spacer. 
Przechodzą obok wagi osobowej. 

Właściciel wagi nawołuje: 

— 9, tu najlepsza lekarska waga 
za jedne pięć groszy, waży na deka 
kila. 

Ojciec wchodzi na wagę. Córecz- 
ka patrzy na niego z żalem, aż mat 
ka się zlitowała i mówi: 

— Stary! Nie bądź taki egoista, 
weż dziecko na rękę! 


WARJACKIE POMYSŁY. 

Jeden z mieszkańców domu obłą- 
kanych stoi na drabinie i maluje su 
fit swego pokoju. Inny warjat przy- 
giąda się przez chwilę jego czynno- 
ści, poczem mówi: 

— Trzymaj teraz mocno pędzel 
towarzyszu! Zabieram drabinę, ba 
mi jest potrzebna. 


— Wiesz, Żygmuncie, to jest. Баг 05 


przeoczyliśmy 


Ping-pong 


abawne, ale wydaje mi się, że 
jakąś regułę.» 


dziej. I tu częstowano — szprot 
kami. 

W ten sposób tow. Fiłosopu- 
ło z mistrzostwem  orjentował 
się w najbardziej zawiłych gos 
podarczych sprawach. Na nie- 
które posiedzenia nie uczę- 
szezał Tam podawano tylko 
herbatę i to bez cukru. Ale na 
inne — wkręcał się jak mógł. 
Tu przecież dobrze dawano 
jeść. Tak upływał dzień, Wie- 
czorem Fiłosopuło dzielił się z 


żoną wrażeniami. Był to bilans 
pracowitego dnia. 

— Wyobraź sobie, duszko, 
w dyrekcji naszej wielkie 
zmiany. 

— Prezesa zmienili? — obo- 
jętnie pytała żona. 

— Nie o to chodzi — niecier 
pliwił się Fiłosopuło. — Cia- 


stek więcej nie dają. D: 
raz pierwszy podano biszk 
ty: Nazywają się „czerwone dele 
gatki“, Zjadłem czternaście... 

— Delegatek? 

— Nie, sztuk. 

— A w tym waszym syndy- 
kacie — pytała żona. — ciągle 
jeszcze pierożki dają? 

— Pierożki — radośnie po- 
twierdzał Fiłosopuło. Spó- 
źniłem się dzisiaj. Połowę już 


zjedli. No , ale zawsze ze 
sześć sztuk złapałen.... 
I zadowolony ЕЙоѕоршо 


szedł spać. Chrapał, a zdawało 
się, że mówił: „Po wysłucha- 
nit mego przedmówcy, muszę 
zauważyć, Że... * 

Niedawno tow. Fiłosopuło 
spotkało wielkie nieszczęście. 
Wpadł na posiedzenie komisij 
w sprawie polepszenia jakości 
produktów spożywczych. Fiło- 
sopuło usiadł gdzieś w kącie i, 
obserwując salę. natychmiast 
dostrzegł na stole apetyczne 
koło kiełbasy. Obok niewiado- 
mo dlaczego leżały ieś po- 
rdzewiałe śruby. krzywe gwoź 
dzie i felerne szkło do naftowej 
lampy. Ale Fiłosopuło nie zwró 
cił na to uwagi. 

— Owszem. popieram wnio 
sek — zawołał, wyjmując tt- 
kradkiem z kieszeni scyzoryk. 

I póki mówiono a debatowa- 


по, Fiłosopuło sprzątnął całą 
kiełbasę. 

— I cóż my widzimy — koń 
czył tymczasem mówca. — Na 


froncie kiełbasy nie wszystko 
jest w pcrządku. Niestety, nie 
ystko, nie wszystko... Тако 
przykład, niech posłuży ta do- 
cna zgniła kiełbasa. Kiełbasa, 
towarzysze, która... Zdaje się, 
że gdzieś tutaj leżała kiełbasa? 

Wszyscy spojrzeli i obejrze- 
Ti stół, ale zamiast kiełbasy wi- 
dniał mizerny niedojedzony o- 
gonek. 


Zanim zorjentowano się. co 
się stało т kiełbasą, tow. Fiło- 
sopuło złapały  kurczi Tym 


razem dźwięki, jakie wydawał, 

zupełnie nie przypominały zwy 

kłego „Rracja! Popieram wnio- 

sek!“ Brzmiało to raczej јак 
rzężenie i wołanie o pomoc. 

Ale tow. Fiłosopuło nie dało 

się już uratować. Tegoż dnia 
umarł po długiem cierpieniu. 
(Tłom. G. T.). 


SZCZYT UZNANIA. 

Pewna firma londyńska zaczęła 
produkować nowy artykuł, Rodzaj 
tego fabrykatu jest obojętny. Wy- 
starczy powiedzieć, że wprowadzo- 
no go па rynek we wspaniały, iście 
anglo -zaski sposób i że zbyt tego 

kułu wzrastał gwałtownie т 
ca na miesiąc. Właśnie nie- 
dawno minął rók od chwili, gdy za- 
częto fabrykat lansować, ео 
skłoniło firmę do opublikowania т. 
rzędowo potwierdzonych danych, 
dotyczących fantastycznego W ws 


TRISTAN BERNARD. 

Opowiadają, że Tristan Bernard 
przyjął u siebie pewnego młodego 
autora, który uprosił mistrza о po- 
zwolenie przeczytania mu swego 
otworu, , Mistrz” zasiadłszy w Tot 
lu słuchał... 

Lecz w pewnym momencie wy 
buchnął śmiechem. Młody autor роб 
nićsł głowę z nad rękopisu. 

— Mistrzu! Więc pamu się pode 
bat! 

— Najmoceniej pana przepraszam 
— zaczął się tłumaczyć Tristan Ber 
пата — lecz przypomniałem sobie 
zabawaą historyjkę, k mi dziś 
ratio opowiadały stróż! 


PRAWO, 
Pan Teofil Zdzibko staje przed są 
dem oskarżony o kradzi 
Oskarżonego broni zdolny оймо» 
doskonałej _ obronie 
aje uniewinniony, 
Adwokat wr: klijentem opus 


Ро drodze adwokat powiada de 
jenta. 

— Dobsze pana broniłeni/ ео? 

— Wielka sztuka! — powiada 
żdzibko — Gdybym wiedział, że je 
stem tiki niewinny, jak pan meee- 
nas dowodził sądowi, берут wogóle 
nie brał adwokat="" 


„RÓB, CO CHCESZ...” 
Młoda para 


Kamilski się ożenił. 


hcjałabym mieć córkę — mé 
wi ona. 


ja еМореа— odpowiada on 

— Ойка jest bardziej przywiąza 
na do down rodzicielskie Зур 
chądza własnemi drogami. 


— Córki idą potem również wla- 
snemi drogami. Czy ty naprzykład 
nie pos: swoją drogą? 


— To prawda — przyznaje młoda 
małżoaka ale moi bracia wcze 
śniej opuścili dom rodziców. 

— Оху później, czy wcze 
ubojętne. Syn utrzymuje nazwisko 
ojea, a u córki niema o tem mowy. 

— Możliwe, ale ja mimo wszystko 
cheiałahym mieć dziewczynkę. 

— А ја wciałbym chłopca! 

— Dlaczego jesteś taki tępy 1 
uparty? — woła żonusia oburzona. 

Miody małżorek zastanawfa się 
шее chwilę i méwi: 

— Zresztą, rób co cheesz... 


BIEDNI GANGSTERZY. 
Do biura wbiega bnchalterka, 
— Mr. Ellison, stało się coś strasa 
nego, Gaugsterzy uprowadzili pań 
ską małżonkę! 


— Biedacy, napewno się prze- 
spekulowali. Wat y tyle 
ieniędzy, ile mi jy mi zapa 

n ją przyjał z powrotem! 


REW]A 


SELFRIDGE ROBI REKLAMĘ 


Niezwykłe pomysły króla domów towarowych 


Trzy rzeczy na świecie potra- 
fią olśnić anglika ach, biją- 
су z ziemi Devonshire w wiosen- 
ny poranek, szklanka gorzkiego 
piwa w zajeździe z czasów Hen- 
ryka VIII i Selfridge-girl w let- 
nim uniformie, obsługująca win 
Че. Selfridge-girl, delikatne, ty- 
powo angielskie dziewczę; jej 
sekret — to mieszanina kokieter 
ji, słodyczy macierzyńskiej i sa 
modzielności. Smukła — jasna 
— wypielęgnowana. Gdy zbli- 
żasz się do windy i słyszysz jej 
„Dzieńdobry*, wtedy cały świat 
zmienia swój wygląd w twoich 
oczach. 


Amerykańska speku- 
lacja 

Mister Selfridge, twórca tych 
słynnych girlstów, pochodzi 
Chicago. Gdy przed kilkudzie- 
sięciu laty przyjechał do Lon- 
dynu, miał coprawda niewiel 
kie zasoby pieniężne, ale zato 
rozwinięty zmysł reklamy w 
wielkim stylu. Postanowił sobie, 
że w przeciągu dwuch lat nazwi- 
sko jego musi być popularne w 
całym Londynie — nawet dzie- 
ci powinny o nim słyszeć w szko 
le. Wi dwa lata po jego przyby- 
ciu do Londynu nie było dziec- 
ka, ani dorosłego człowieka, 
któryby nie znał tego nazwiska. 

Popularnym stał się Selfridge 
właściwie przez swoją pomyłkę, 
którą następnie potrafił odpo- 
wiednio wyzyskać. Bardzo zdol- 
ny młody pracownik zrobił w 
sklepie  Selfridge'a 
wystawę płaszczy futrzanych. 
Piękne drogie futra umieścił na 


pierwszym planie, a tanie wgłę- = 


Środek wystawy zajmował 
jpiękniejszy płaszcz w cenie 
55 funtów. Schodząc z wystawy 
urzędnik potrącił niechcący ta- 
blicę z cenami; w ten sposób 
obok najdroższego płaszcza figu 
rowała cena 25 szylingów. Nikt 
tego nie zauważył. Po pół godzi- 
nie wpadła bez tcha do sklepu 
bardza elegancka pani i zażąda 
ła płaszcza z wystawy 

— Tego za 55 funtów? — za- 
pytał Selfridge. 

— Pan się myli — odparła da 
ma — płaszcz jest wystawiony 
„ ceną 25 szyłingów. 

Selfridge, klijentka i sprzedaw 
va wybiegli przed sklep, Okaza- 
ło się, że klijentka rniała słusz- 
ność. 

— Well — pomysiał ameryk 
nin — to jest coprawda pomył- 
ka, ale powstała z naszej winy. 
Pani otrzyma to futro za 25 szy- 
lingów. 

Selfridge stracił na tym inte 
resie przeszło 58 funty, ale w ty 
dzień później cały Londyn w 
dział o tej omyłce. Cała ta histor 
ja okazała się dla niego ogrom 
nie pożyteczna. 


Król się śmieje 

W r. 1911 Londyn święcił nro- 
czyście koronację króla. Orszak 
koronacyjny prowadził przez 
Oxford-Street. Skoro tylko 0- 
głoszono trasę pochodu, Sel- 
iridge udał się do marszałka 
dworu z prośbą. Otóż sklep je- 
go znajdował się na Oxford- 
Street, nad sklepem posiadał du 
ży wygodny balkon. Ten balkon 
pragnął Selfridge zaofiarować 
młodym księżniczkom i książę 
tom na dzień koronacji. Prag 
nął to zrobić zupełnie bezintere 
sownie, jedynie w tym celu. 
aby ężniczki i książęta mogli 
podziwiać pochód koronacyjny. 
Selfridge tak długo zabiega 
ten honor. że wreszcie z 
nie zostało ptz 
koronacji Selfridge 
swój dom w 


hi. 


zamienił 
ogród, balkon. 2 


efektowną , 


którego księżniczki i książęta 
mieli przygłądać się orszakowi, 
nie przypominał nawet. wyglą 
dem balkonu, Było to arcydzieło 
sztuki dekoracyjnej, ozdobione 
lampami, . kwiatami, 
emblematami. Rozłożone d; 
ny przedstawiały pół 
miljona funtow, dekoracja kosz- 
towała 45 tysięcy funtów. Sel- 
fridge powitał przed domem 
książęcych gości i umieścił 
na balkonie, Służba w. liberji 
podawała napoje chłodzące. Pu 
myślano również o roz ch. 
Stopniowo wytworzył na 


się 
balkonie wesoły nastrój. Gdy or- 


sząk królewski zbliżał się, zapa 
nowała dokoła cisza — tylko na 
balkonie bawiono się wesoło. 
Wreszcie nadjechał król w galo 
wej karecie i z balkonu Selfrid 
wychyliły się ku niemu roz 
ione twarze księżniczek i 
książąt. Król pochylił się zlek- 
ka, uśmiechnął się i przesłał rę- 
ką na balkon pozdrowienia. 

Był to wielki dzień dla domu 
Selfridge'a c później 
ziano w Kanadzie, na ostat 
nim posterunku czerwonej s 
ży, na granicy wiecznych lodów, 
że król ukłonił się i uśmiechnął 
przed domem Selfrid Sel- 
fridge? Ach ło ten człowiek, któ 
ry wszystko sprzedaje... 


Pewnego ‘dnia zelektryzowała 
Londyn wiadomość, że.Selfridge 
szuka do swego przedsiębior 
stwa młodych pięknych -kobi 
„Panie mus reprezentow 
typ angielki, muszą być ładne. 
muszą być wysokie i zgrabne. 

20 warun 
lazły się 2,344 
Selfridge zwołał 
jury. w skład którego weszli 
poeci, reżyserzy, profesorowie 
tańca i przedstawiciele arysto- 
pośród kandydatek wy 
50 dziewcząt „najbar 
dziej angielskich". Nie by 
dziewczęta w potocznem z 
niu tego słowa, a raczej damy. 
panny z dobrych rodzin, mó- 
wiące piękną angielszczyzną, po 
siadające wytworne -maniery i 
czarujący uśmiech. To już nie 
było po amerysańsku — i 
cie typowo angielskie. C 


kandydatki 


glja zachodziła w głowę, :со Sel 
swemi pięknoś 
jeszcze 
U- 


fridge zrobi 
ciami. Panie miały 
przed sobą długą edukacj 
czono je chodzić — śmiać się 
mówić — poruszać się z wdzię 
kiem... Przeszły cięższą szkołę, 
niż niejeden zespół rewjow. 
Następnie  przywdziały. unifo 
my i zajęły wyznaczone posłe- 


runki przed drzwiami wind; a- 
by wozić klijentów Selfridge'a 
rne piętra, W, pięknych, 
orzędnego krawca 


аги} 
wo. Trudno. było dać wiarę, że 
przestąpiło się próg zupełnie pre 
i ego sklepu, a nie pałacu 
Pierwszego dnia, gdy 
s obsługiwały win 
ч scy bawiący właśnie w 
Londynie lordowi baroneci, 
earlowie zapałali  nieprzepartą 
chęcią nabycia krawatów u Sel- 
fridgea. W pobliżu dziewczał 
stał zarządzający i dawał iin nie 
widoczne wskazówki. Każdy ku 
pujący odbierał należne mu ho- 
nory 

— Dzień dobry, myłordzie! 
Jego lordowska mość robi zdu 
mioną minę. 

— (Ciekawe, 
zna? 

Aw odpowiedzi 
fridge-girl robi. zgrabny dyg i 
uśmiecha się czarując: 
ż w Londynie 


skąd pani mnie 


urocza. Sel- 


nie zna 


Czarny władca 
Początkowo miały Selfridge- 
girls tylko jeden uniform, Po- 
tem otrzymały dwa — zimowy 


i letni. Lelni uniform — te poe 
mat sztuki krawieckiej, W tym 
biało-złotym stroju jest błondyn 
kom bardzo do twarzy. Przed 
kilku laty przyjechał do Londy 
nu mały afrykański książę, Ой 
grywał on dużą rolę w swoim 
u, to też w Londynie był do- 
podejmowany. Jako asystę 
dzielono mu pewnego stare 
go generała. który miał mu po- 
kazać osobliwości Londynu. Sta 
ry generał opro al меде 
pupila wszędzie, ale rny ksią 
żę był znudzony. Wreszcie ge- 
nerał zapytał: 


jego królewska mość 
zobaczyć coś specjal 
nie ciekawego? 


— Yes — odparł czarny maje 
stat, który po raz pierwszy dopie 
ro opuścił swą egzotyczna oj- 
czyznę — chciałbym zobaczyć 
Selfridge-girls... 


Może jego zachcianka, . którą 
rozgłosiły następnie wszystkie 
dzienn kosztowała i 
ge'a duż 
Bo jeżeli co: 
prawdę głośne i warte rozyłosn, 
lo napewno te przemiłe, słodkie 
i czarująco uśmiechnięte Sel 
fridge - girls 


i nie. 


Н. A. L. 


CYRK W CYFRACH 


Miljonowe obroty niedawnych bud jarmarcznych 


Czas wszystko zmodernizo- 
wał. Romantyka ustąpiła miej- 
sca trzeźwej rzeczowości. Jedna 
tylko dziedzina pozostała taką, 


jaką znali ją nasi pradziado- 
wie, mianowicie wędrowny 
cyrk. Te sa 1 


choragi kich zwie- 
rząt i różnojęzyczny tłum akro- 
batów, klownów i pogromców 
ś wierząt. 


Trudny zarobek 
Nowoczesny wędrowny cyrk 
jpomina  maszerujący kor- 
pus armji. Niebrak nawet map 
na ścianach wozu, gdzie mieści 
się gabinet szefa. Na mapach 
tych wyznacza się zasięg rozpla 
katowania anonsów w 'celu 
ściągnięcia jaknajwiększej licz- 
by widzów. Gospodarka cyrko- 
wa jest tak obszerna i tak ró- 
norodna, jedynie liczby i cy- 
fry mogą dać laikowi pojęcie o 
kosztach utrzymania takiej wę- 
drownej instytu rozrywko- 


wej, 
Ruchome miliony 

Niemcy stoją na czele prze- 
mysłu cyrkowego. Istnieją tam 
fabryki maszyn- i wozów, oraz 
drukarnie, zaopatrujące wyłącz 
Drugim ośrodkiem 
m jest niemiecko-czes- 
granica. gdzie całe wsie pra 
сша wyłącznie na potrzeby суг 
ków. 

Z Czech pochodzą najlepsi pra 
cownicy. cyrkowi i grajkowie. 


O poważnej roli cyrku w ży- 
ciu gospodarczem świadczą na- 
stępujące urzędowe dane. Licz- 
ba widzów w 40 niemieckich 
cyrkach dochodzi do 22 miljo- 
nów rocznie. Sumy, wpłacone 
za wsłęp, wynoszą 60 milj. ma- 
rek. z ezego w za część po- 
zostaje w kraju. Koszty admi- 
nistracji pochłaniają o- 
nów harek jako гуа ilu- 
strujący wysokość dochodów i 
wydatków większych cyrków 


może posłużyć administracja 
cyrku Krone, mającego stałe 
siedlisko w Monachjum. 

Główny: namiot może pomieś- 
cić 10.000. widzów. — Również 
znaczne są rozmiary, stajen. 
mieszczących 600 żywych zwie- 
rząt i namioty gospodarcze dla 
800 osób personelu. Administra 
cja cyrku wydaje: rocznie 200 
mioty, około 1 
400.000 na po 
у artystów i pra- 
cowników > wynoszą 2.400.000 
marek rocznie. 


Prowiantowanie przez 
samoloty 
Do stałych wydatków, jakie- 
mi są koszta przewozu, płace ar 
tystów i personelu. należą -wy- 
datki na wyżywienie zwierząt. 
Cyrk kupuje codziennie. 30 
centnarów siana, 25 słomy, „po 


Królowa piękności 


р У 


LYNE LASSALLE 


która ostatnio uzyskała „йн. 
„Miss.Francji 1936”. P. Lassalle-li- 
езу 17 lat. 


20 centnarów otrąb j owsa, 30 
centnarów buraków, 4 cenina- 
ry koniny oraz 10 wołowiny, 
20 litrów mleka, 40 kg. cukru. 
80 wielkich bochenków chleba 
oraz spore ilości owoców, ryt 
owsianki. ryżu i słodki 
sta dla małp i mniejszy 
zoniów. Pozatem motory wo- 
zów żużywają 400 litrów benzy 
ny dziennie, a instalacje elektry 
czne 50 centnarów węgla. Na 
tem nie kończą się wydatki cyr- 
ku. Nikomu np. ni 
na myśl. że białe 
w. cyrku Krone zużywają 
nie 220 centnarów trocin, które 
trzeba nabywać w miejscu po- 
bytu cyrku przed. jego przyjaz- 
dem. Nie przyjdzie również ni- 
komu przez n . że gdy pro- 
gram zawiera występy fok, sa- 
moloty dostarczają dziennie ро 
100 kilogramów morskich ryb, 
trzymanych na lodzie dla świe- 
żości: А 


Ludzie żyjący z cyrku 

Utrzymywana przęz cyrk ar- 
mja ludzi przewyższa. armję 
zwierząt i pochłania więcej pie- 
niędzy. "Personel cyrku Krone 
składał się .z 484 ludzi, wyszko- 
lonych w różnych specjalnoś- 
ciach. k 

Armja ta; umożliwia komplet- 
ne ustawienie budynków: cyrko 
wych w ciągu ośmiu godzin, — 
Również krótko -trwa' rozebra- 
nie urządzeń cyrkowych i zała- 
dowanie ich do-wagonów. Dzię 
ki #sk udoskonalonej procedu- 
rze cyrk może dawać widowi- 
ska w dniu: przybycia. 


220 dni dochodó w— 
365 wydatków 


800 przy 600 
© artystów mu 
si być utrzymywana przez cyrk 


nawet podczas zimowych mie: 
sięcy, gdy widowiska są rz 
sze z powodu chłodów, gd. 
muszą się ćwi с do рг 
łych występów, 


Wydatki dzienne cyrku Kro- 
ne wynosiły 15.000 marek, Su 
mę tę wydatkowano stale, pod 
czas, gdy wysokość dochodu 
zmienia się ustawicznie, zależ- 
nie od miejscowości, pory roku 
Na dochody składają się poza 
wpływem za bilety. opłaty za 
oglądanie zwierząt oraz sprzes 
daż nawozu: 


Ceny produkujących się w 
cyrku zwierząt zmieniają się u- 
stawieznie. Wciąż zachodzi ko- 
nieczność nabywania nowych i 
wyzbywania się weteranów. — 
Za pierwsze płaci się często ol- 
brzymie sumy, za drugie otrzy- 
muje się śmiesznie nisk 

Cyrki, cieszące się dziś wszech 
światową sławą, rozpoczęły kar 
jere jako jarmarczne budy. Ta- 
kim był początek cyrku Krone, 
którego „.zwierzostan* składał 
się na początku z dwuch niedź- 
wiedzi i dwuch wilków. Było 
ło przed 60 laty. Gdy obecny 
właściciel liczył lat 16, udało 
się ojcu jego, ówczesnemu po- 
siadaczowi „cyrku“ nabyć czte- 
ry młode Iwiątka. Konduktor 
towarowego pociągu był prze 
konany. że spora klatka zawie» 
ra czworo kociąt i wydał је, ja- 
ko takie. okazicielowi dowodu 
przewozowego. 


W roku 1884 dochody cyrku 
Krone wyniosły około 8000 ma- 
rek, a w 1897 } 3.000. Obee- 
na skala dochodów i<wydatków 
tego cyrku. jak: wiełw innych. 
wynosi miljony, Леся stwierdza 
zarazem. jak trudne do spełnie- 
nia ma zadanie dawna  „.jar- 
marczna buda”. H. Berks, 


Świat wrażeń na falach eteru 


LITERATUR 


RADJOWA 


musi. odpowiadać wymaganiom mikrofonu 


Nie chodzi nam tu o słucho- 


1 wisko, które jest — a raczej 
powinno być — zupełnie odręb 
па formą radjowych audycji. 


-Mamy tu na myśli, jako litera- 
turę radjową. poezję i prozę, 
Irecytowane przed mikrofonem, 
[wszystkie te kwadranse poetyce 
kie, urywki powieściowe, nowe 
ile, w wyborze których nie bie- 
(rze się zupełnie рой uwagę 
specyficznych właściwości ra- 
dja. Praktyka, u nas przynaj- 
mniej, idzie w tej dziedzinie, 
drogą najmniejszego oporu, Re 
cyłuje się wiersze uznanych po 
etów, urywki z poczytnych po- 
wieści, przyczem: zarówno w 
wyborze utworów, jak i recyła 
torów, idzie się za głosem pu- 
bliczności pozaradjowej. Jeśli 
jakaś powieść wzbudziła 
tych, czy i w ó 
interesowanie, jeśli jakiś aktor 
łeatralny ma powodzenie, to 
wystarcza, Бу ich nam radjo 
zaprezentowało. Czynników 
zaś, wynikających z odrębna» 
ści form radja, nie bierze się 
zupełnie pod uwagę. 


Poezja radjowa 


Rozwój poezji w ostatnich la 
tach idzie po linji djametralnie 
różnej od postulatów, narzuco- 
nych przez mikrofon. 

Dźwiękowość, tak charakte- 
rystyczna np. dla poezji Tuwi- 
ma, najprostsza i zarazem naj- 
celniejsza wizyjność poetyckie- 
до obrazu — klasyków, zosta- 
Да użnańa za *przeszłościową, 

Taknajwiększe skomplikowanie 
obraża, jaknajdalsze i jaknaj- 
гине өтө powiązanie asocja- 
сії stało się dziś niemal, że ka- 
nonem poetyckiego piękna. 

Radjo jednak, którego odbior 
ta skazany jest wyłącznie na 
emocje dźwiękowe, sprzeczne 
jest, jako pewna forma przeka 
|zywania wartości estetycznych 
tym tendencjom. Aby poezja re 
cytowana przez radjo, mogła 
być w pełni wchłonięta przez 
odbiorcę, musi ona po pierw- 
sze posługiwać się jaknajdal:j 
idącemi wrażeniami akustyc: 
neni — aż do włączenia frag- 


mentów czysto muzycznych, 
czy chóralnych w tok poetyc- 
kiej narracji. Ale nietylko to. 
Przenośnia, porównanie to u- 
znane i jakże bogate w różno- 
ie możliwości akcesorja poe 
zji. Ale „przenośnia radjowa*” 
musi być jaknajbardziej prosta, 
tak by w krótkiej chwili, któ- 
rą narzuca  słuchaczowi, 
łącznie akustyczny i 
rzalny sposób 
mógł on dane obrazy ujrzeć i 
zrozumieć. Wys kt 
braźni czytelnika narzuca 
wspó! sna ро! ‚ wysiłek nie 
wątpliwie twór musi być w 
poezji radjowej przetranspono- 
wany та inny, „muzyczny“, 
lub raczej akustyczny „wy- 
miar“, 
Specjalna 


wy- 


poezja radjowa, 


олу mikrofonowa, nie jest by- 
najmniej pobożnem ży 
strakcyjnych teoretyl 
nieje ona zagranicą i tworzy 
nowy, płodny, w odmienne, ale 
niemniej bogate możliwości, ga 
tunek poetycki. 


Proza radjowa 


Trudniejsza sprawa jest z 
prozą radjową. Tu trzeba je- 
dnak pójść po linji recytowa- 
nia utworów czy fragmentów 
wartościowych skądinąd. Oczy 
wiście pozostaje i tu wielkie 
pole dla inicjatywy wybierają- 
cego tę prozę. Trzeba aby za- 
warła ona w sobie maximum 
wartości radjofonicznych, z pa 
minięciem wartości  estetycz- 
nych innych. 

Duże znaczenie 


posiada np. 


humor, w który mikrofon nie 
jest jeszcze nazbyt: bogaty, lek- 
kość stylu, obrazowanie proste 
i przystępne. Możnaby też dla 
eksperymentu włączać do recy 
towanej prozy momenty mu- 
zyczne, przyczem jednak nale- 
ży z tego rodzaju muzyczną 
ilustracją postępować bardzo о- 
strożnie. Skoro ilustruje się 
książki obrazkami, to możnaby 
przecież stworzyć ilustracje mu 
vezne uzupełniające, wyjaś- 
iające lub _interpretujące 
tekst. 


n 
Recytacje i recytatorzy 

Pisaliśmy już па tem  miej- 
scu o konieczności stworzenia 
kadr recytatorów  radjowych. 
Nie można tu brać pod uwagę 
momentu aktorskiego wyrobie- 


nia recytatora, 

Taki np. wspaniały niewątpli 
wie aktor, jak Maszyński, Баг. 
dzo, często myli się w recytowa 
niu. Oczywiście natychmiast 
naprawia swą omyłkę — зай! 
we przeczytanie słowa, przesta 
wienie sylab, lub liter i widz 


teatralny nie уйа tego po: 
lknięci ię zauważył, zaabsor 
bowany innymi szczegółani, 


Ale słuchacz radjowy, nastawio 
ny wyłącznie na odbiór wrażeń 
słuchowych, natychmiast odczv 
wa, zauważa i adnowiednia 
reaguje, 

To też obok stworzenia lite 
ratury mikrofonowej, niezwy 
kle ważnym postulatem jes 
tworzenie kadr odpowiednick 
recytatorów. 

1. 


Szaleństwo Aleksandra Mayera 


Był maj, ale pan Aleksander 
Mayer nie chciał się śmiać 
hylo zresztą rezultatem powszech- 


nego u nas przekonania, że śmięch 
jest nietaktem towarzyskim, obra- 
zenie. 

Pan Aleksander “miat 
śmiertelnie zranione serce, 

Właśnie wracał z decydującej 
rozmowy z manią Cieplikową, 

Pani Cieplikowa powiedziała 
krótko: 

— Panie Oleś, pan jest poczciwy: 
chłopak. Ale pomyśl tylko: Alunia 
sięcy posagu, jest młoda 
1 amato dużo dla niej się znaj.. 
dzie, Pan nie nie masz i nie mieć 
nie będziesz, Бо jesteś narazie sti- 
dentem; a później zostaniesz bezro- 
betnym inżynierem, Jeśii pan ją 
kochasz, nie powinieneś zawiązy- 
wać jej życia. 

— Ależ pani, ja fla niej wszyst 
ko uczynię, wszystko dla niej zio- 
keda — wyrwało się panu Olesia- 
wi. 

Na twarzy pani: Cięplikowej za- 
igrał złośliwy uśmiech. 

— Taaak? — zapytała przeciągie 
= w takin razie niech рап zdobę: 


poprostu 


Śpiewa chłopak z $osnowca 


Kiepura na dziedzińcu Wawelu 


Na zakończenie „Dni Krakowa” 
Xdbył się na dziedzińcu arkadowym. 
Wawelu wielki koncert Jana Kienu 
ту. Koncert ten transmitowało Pol- 
ie Radjo na wszystkie rozgłośnie, 
jako pierwszy z trzech koncertćw 
Kiepury, które wyznaczone są na 
bieżący tydzień. 

Koncert ten, z którego dochód 
przeznaczył Kiepura na budowę Mu 
zeum tarodowego w Krakowie był 
pierwszorzędnym ewenementem 
nietylko dla Krazowa, ale i dla ca 
lej Folski, Oklaskom i owacjom pu- 
bliczności na rzecz Kiepury nie by- 
ło końca. Po zakońc 
Kiepura oświadczył m. 

Korzystam z tego, 
koncert nadaje radjo. 
przez radjo powiedź, 
Jako śpiewak muszę śpiewać w ri że 
nych је ch, ale proszę pamiętać, 
że zaważe śpiewa we mnie moja pot 
ska dnsza. Chcę, abyście państwo 
pamiętali, że chociaż rzadko jestem 
w Polsce — to zawsze jestem my- 
ślami w Polsce, zawsze martwię się 
naszemi śmutkami i cieszę się nasze 
mi radościami: 

Ponieważ kórcert Kiepury. odby- 
wał się w gnin jego imienin —pu 
bliczność odśpięwała па cześć mi- 
slrza popularną piosenkę „Sto lat 
niech żyje nam”, Kiepura dziękował 


za owacje i powiedział na końen, 
śli kiedykolwiek w radjo u: 
iewam ро wlesku, 
„ to proszę zawsze 
pamiętać, że to śpiewa rodak, chio- 
pak z Sosnowca 


Prezydent miasta Krakowa, dr. 
Kapli ' Kiepuvrze plakie- 
tę srebrną, pr stawiającą nowy 
gmach Muzeum naródewego. Na od: 
wroćie plakiety yta jest dedy- 
kacja „Jandwi Kiepurze, znakomi- 
temm i wielce zasłażonenu artyść 
w dniu jego koncertu na Wawelu. 
2 którego dochód przeznaczył na 
fundusz budowy Михел ńaródowa 
go w Krakowie — afiaruje prezy: 
Чеп stot król. miasta Krakowa dr. 
law Kaplieki, 
dn. 24 czerwra 1986 r.” Nadto wi 
етөәйо Janowi Kiśfurze dibum s 
regò Krakowa w ożdobnej tece o- 
prawnej w skórę z napisem na {топ 
towej stronie „Cracovia, totius Po- 
loniac. urbs, eeleberrim: Komitet 
budowy Mnzenm narodowego wre- 
czył Janowi Kiepurze  wspani 
wieniec m czerwonych róż z szaria- 
ło - czerwonemi z napisem 
A wi Janowi Kiepurze — ko- 
mitet budowy Muzeum narodowego 
w dniu 24 czerwca 1936 r. 


die dla niej.a no, radjo, samochód 
i niech pan zostanie artystą filmo- 
WYM 

Panu. Ólestowi, łzy zakręchy. gię 
w oczach i nie nie odrzekł, Gdy zas 
jeszeze zobaczył przy kvlacji, że 
panna Ala nie je wątróbki, za kłóć 


1ą zwykle tdk przepadała. wstał 5d" 


stołu, przeprosił 1 wyszedł, 

— Така miłość, złamać wy 
krzykiwał do siebie holeśnie, a 
przed oczami jego stawał obraz pan 
ny Ali, odsnwającej talerz z "wą: 
tróbką. 

Niezdeżydowany zatrzymał 816 nal 
төен ulicy. © tej porze pusto tu hy- 
ło i cicho. Machinalnie podszedł 
do kiosku, oblepionego afiszami, 

— Palnę sobie w łeb, albo do ki- 
na pójdę — szepnął i zaczął odczy- 
tywać ogłoszenia. 

Nagle oczy jego uderzył olbrzymi 
napis” 

WIELKI LETNI KONKURS 
RADJOWY. 
y trwać będzie od 1 czerwca da 


мї 


21 sierpnia i dalej: 1000 cennych 
uagród: Luksusowa ` limużyna 
Austin. 


Panu Olesiowi serce wabiłó “moer 
no. Oto jedyna оК: Przystąpić 
de 


napełniłą” „mu. duszę j- 
Jaigiradością. Pan Oleś nie wątpił, 
że szczęście mu poshiży; albowiem 
prawdziwa miłość rodzi wielką wia- 
к i dlatego jest tak piękua 

Т Naji zawiadomił państwa 
Cieplików, że znika do 30 września, 
bo idzie walczyć o zdobycie posta- 
wionych mu warunków, następnie 
sprzedał swoje cyrkle i garnitur, 
tak, że pozostał tylko w spodenkach 
kąpielowych, potem zaś kupit sobie 
radjo, i już od 1 czerwca był abo- 
nentem radjowym. 

Nadeszły długie tygodnie oczeki- 
wania. 

Ciężko, mozolnie i z jakąż męką 
wlokły się dnie i minuty. Oto widzi- 
tam, gdzieś na letnisku panna Ala 
bawi się w wesołem towarzystwie. 
Czy myśli o nim? Umówili się рле 
trzeć o ósmej wieczorem na Kassjo- 
рее. W ten sposób ich wzrok choć 
таъ dziennie wspólnie spoczywa na 
jednym punkcie niebios. Lecz jakże 
do ósmej jeszcze daleko. 

A teraz zagadka? W ktćrym to 
dniu i o której godzinie odbędzia 
się ta audycja, którą trzeba odgad- 
naé w konkursie? 

Wtem pomysł uderza mu do gło 
wy. Chwyta pamiętnik. Tak. Pozna- 
li się... tu było pod koniec wrześ- 
nia 
To miusi być ta data. Nie może być 
inna. Pan Oleś pisze list i wysyła 
przez służącą па poczte 


"Jest. 


„na luksusowa Austin... 


1 jeszeże jedna kwestja: jak spel 
nić ten warunek? No, ale'chyba pa 
ni Cieplikowa zmięknie, gdy dwa 
pierwsze zostaną spełnione? Radjo 
już jest, samochód będzie, a fiim?. 


Уб, też karjera; 


A tytoczasem niepokój źre jego 
setęe, thtdzi po swym ciasnym 
Гокоја... Czas tak wolno płynie... 

Pan Oleś wyrywa gazętę służącej. 
Ptzerzaca , gorączkowo stronice. 
niki konkursu. 4 
Czy то. бету nie mylą? Tak 
"Pan Aleksander Mayet =] 


Rozlega się pukanie do drzwi. 

Wchodzi służąca Marysia — jakiś 
pan przyszedł... 

— Hallo, dzień dobry — woła 
głos obcy z przedpokoju і 1. jakiś 
meżczyzna wcłska się do pokoju. 

— Pan Mayer? Gratvluję. 7 pra- 
ву. Pan pozwoli totos do naszego 
pisma. 

— Ależ ja nieubrany jestem... 

—/Tem lepiej: Oryginalne zdjęcie. 
стае, w bok Proszę. "Так. Trois 
iat.. Dziękuję 12-1 zanim oszoło- 
miony pan Oleś, ochłpnął ze zdumie- 
nia już intruz zniknął, jakby rozpły 
nął się w powietrzu, 


Popotudiowa prsa 
już jego fotogr 

Wieczoróm за wtoczył się do je- 
go pokoju otyły jegomość. 

— Оту mam przyjełnoość z ра 
nem Aleksandrem Mayerem?. Bar- 
dzo mi przyjemnie . Jestem Góld 
stein z Porkafilmu. Oglądałem pań: 
skie zdjęcie w prasie, Chciałem 
sprawdzić. Doskonale, Świetne wa- 
runki. No, narazie otrzyma pan ty- 
siąt złotych miesięcznie, engage- 
ment na pół roku. Proszę podpisać. 

Pan Oleś podpisał i zemdlał зө 
szczęścia. Gdy odzyskał przytom- 
ność, tuż mad. nim unosiła ме мей» 
ka twarzyczka panny Aluni, otoczo 
na aureolą złotej czupryny. Obok 
stała pani. Oieplikawa i pan Cieplik. 

— Ja zawsze wierzyłam —- mówi 
ła pani Cieplikowa — że pan Olet 
jest obiecującym młodzieńcem, a 
1 — pani Оерикохед westchnę 
ła — czy mogłabym patrzeć na nie 
szozęście młodych dwojga ludzi 

Pan Oleś wzruszony, przymknąl 
oczy — i nie wiedział, czy to pięk- 
ny sen, gorączkowe majaczenie, czy 
też sama rzeczywistość. 

Mojem zdaniem, biorąc pod nwa- 
zę warnnki. radjowego konkursu, 
była to „rzeczywista rzeczywi: 
stość”. 


przyniosla 


Na łódzkiej fali 


Nowe stucijo 


Normalny rozwój programowy ra 
djostacji łódzkiej był przez długi 
cząs zahamowany z powodu braku 
jakiego takiego pomieszczenia, z 
którego możnaby nadawać słucho- 
wiska, wymagające większego ze- 
społu. Klitka w gmachu radjostacji, 
szumnie nazwana studjem pozwała 
ła conajwyżej na djalog między 
dwoma osobami. Jeśli mimo to od 
czasu do czasu słyszeliśmy z Łodzi 
„Wesoły dymek”, czy większe slu- 
chowisko, było to naprawdę wyjąt- 
kowo trudnem do zrealizowania. 

Obecnie zaradzono temu złu. Przy 
ul. Radwańskiej 70-72 zmontowano 
studjo w obszernej sali, posiadają 
cej kilkakrotnie większą powierz- 
clinię od dotychczasowej celi audy 
сујпеј. Stworzono przytem warunki 
akistyczne па zupełnie znośnym ро 
ziomie. Coprawila sąsiedztwo rzeźni 
a przedewszystkiem turkocących sta 
le wozów, wywołuje pewien hałas, 
który dość trudno jest całkowicie 
zneutralizować. Ale jednak nowe 
warunki są o całe niebo lepsze od 
dotychczasowych i pozwałają w zis 
pełnym spokoju oczekiwać sa ларо 
wiedzianą budowę własnego nowe- 
go gmachu radjostacji, 


Wyrazy uznania należą się wy: 
działowi technicznemu łódzkiej roz 
głośni, który wszystkie skompliko- 
wane aparatury, reżyserję etc. 
zmontował bez zarzutu z błyska- 
wieczną wprost szybkością, pracując 
całe noce i dnie bez przerwy. Nada- 
wany w ubiegłą sobotę już z nowe- 
go studja „Wesoły dymek” do- 
wiódł, że nowe studjo pracuje do- 
skonale, nie daje żadnego pogłosu, 
jest możliwie najlepiej odseparowa 
ne od głosów zzewnątrz, jednem 
słowem odpowiada wymaganiom, ja 
kie takiemu studju stawiać można. 


Awięc odpadła jeszcze jedna prze 
szkoda do szybkiego rozwinięcia 
programu lokalnego i wzbogacenia 
go w wieloosobowe audycje. Cze- 
Кату co nam da w praktyce ust 
nięcie tej przeszkody! 


Vigil. 
ARESZT EET ena 
СО GORSZE? 


raszne mosi być uozncie 
Epiownozki, gdy pocznie, że się sta- 
тее], 
— To jeszozo nie jest najgorsze. 
Gorzej, gdy tego nie czuje. 


m REWJA 


Współczesne mieszkanie 


Ludzie zmądrzeli. — Trzeba- oszczędzać. — Kwestja bielizny i naczyń. + Nie mieszkanie, ale „week—end* 


Ciężkie meble f firanki, wielkie 
monutuentalne kredensy, szerokie 
łoża. Wszędzie pelno  fatałaszek, 
irobiazęów z porcelany i metalu, 
Siotiki, etażerki, półeczki, sztuczne 
kwiaty. Ściany pokryte dywanami, 
uowieszone obrazami w ciężkich ra 
mach, Wszędzie ślady kurzu роті. 
mo starannego ścierania — oto jak 
wyglądało zamożne · mieszkanie 
(uży końcu zeszłego. stulecia, 

Ludzie zmądrzeli jednak 2 cza- 
sem, przynajmniej w rzeczach кота 
fortu i wygody. W umeblowaniu 
mieszkań zaszła kardynalna zmia- 
na, Lekkie meble może przesunąć 
uawet dziecko. Łóżka przeważnie 
metalowe, szały na ubranie wbudo 
wane w ściany. Nie widać kanap. Z 
otela zapomocą kilku prostych ma 
nipulacji można uczynić wygodną 
kozetkę. 

Zamiast cywanów, będących istną 
przechowałnią kurzu, coraz częściej 
nokrywa się posadzki liuoleum. Ze 
scian znikają obicia, gobeliny, obra 
ich ramach, Olejno mało 
wane ściany 1$йїа czystością, okna 
zajmują daleko większą przestrzeń 
i przepuszczają dużo światła, gdyż 
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„PRZECIW 

iegom 
STOŚUJCIE 
KREM i 


Pia Ñ 


2 Ci > 
Mydło Herbaʻoczyszcza 
skórę zpiegów, zółtych 
plam, pryszczy itp. Krem 
ferbgudelikatnia.cerę, 


nie zasłaniają ich firanki. Kąty po 
koju są zaokrąglone, co przeszka- 
dza gromadzenia się pylu. Rozmia- 
ry pokojów pozostały te same, lacz 
mniejsza ilosć niebli czyni je z po- 
zoru większemi. 

Oba typy mieszkań oddziela za- 
ledwie kilka dziesiątków lat. Odno 
si się jednak wrażenie, jakby upły 
nęły wieki pomiędzy dawnem a 
współczesnem mieszkaniem. Nie ma 
żemy wprost zrozumieć, , jak nasi 
przodkowie mogli mieszkać tak nie 
wygodnie i nieracjonalnie. Nłemały 
wpływ na racjonalizację umeblowa 
nia wywarła konieczność przysto- 
kowania się do zmienionych wa- 
runków życia. 

Ludzie zubożeli po' wielkiej woj 
nie. Nowe warunki zmuszały : do 
ograniczenia wymagań. Z! wielkich 
apartamentów zaczęto przenosić 
się do  skromniejszych kwater, 
gdzie nie było miejsca na monumen 


talne meble i niezliczone - firanki. 

Drugim powodem do redukcji 
mieszkaniowej była _ konieczność 
obchodzenia się bez służby. Zajęta 
w gospodarstwie pani domu dąży 
usilnie do ulżenia sobie. w pracy, 
rie. może poświęcić zbyt wiele cza 
su myciu i odkurzaniu mebli, 

Nowe warunki zmusiły wiele -za-: 
mężnych kobiet'do pracy zarobko- 
wej, nie pozostawiającej prawie cza 
su na gospodarstwo domowe, Przy 
ięla w takich wypadkach służąca 
zhyt wiele ma do roboty i nie może 
długo wojować z kurzem. 

W komedji Lewingera „Góra i 
dół” syndykai służacych wystawia 
szereg żądań, skierowanych pod a 
dresem syndykatu pań Потій, W'me 
morjałe wyszczególnione są przed- 
mioty; które mają znajdować się w 
mieszkaniach. Są to rzeczy niead- 
zowne. Memorjał kończy się sło- 
wami „żadnych mebli, hez- kfórych 


można się.obejść*, „1. 

Dziś uiożna się obejść bez harózo 
wielu „rzeczy, Komedja Lewingera 
kończy, się tśm, że wiele gospodyń 
zaczyna sią abchodzić bez służby. 
То „obchodzenie sie” coraz bar- 
Gziej wchodzi w życie. Ludzie, któ 
rzy trzymali dawniej kucharkę i 
pokojówkę, mają obecnie. jedną tyl 
ko służącą „do wszystkiego”, a 
wielu. musi się obejść hez służby 
zupełnie, 


+ 

Kwestja mieszkaniowa rozwija 
się pod znakiem prostoty. Najnow- 
sze hasło brzmi: Jaknajmniej prze- 
strzeni mieszkalnej i najmniej me- 
bli, Uproszczone le obchodzi się 
bez wielu zy, uważanych po“ 
ү warunek. 
Dawniej zaopatrywane się w bieli- 
nę na dziesiątki lat. Panna, wycho 
dząca zamąż, otrzymywała jej w 
posagu tyle, że starczyło czasami 


Wielkie kapelasze lej 
sportu, ale 


e królowały podczas Wy 
nież najwspanialszą rewją ostat 


jów w Ascot, 
j mody angielskiej. 


Kiste są nietylko 
a lewo biały, kapelisz , Baku", 


wydarzeniom w dziedzinie 


Pośrodku 


płaski: kapelusz, którego główka” i spód ronda sq л białej piki. Na prawo biały kapelusz krynolinowy ozdobio- 


LINA LOOS 


ТАМЕ LIS 


Pani  Melanja studjowała 
podrecznik historji naluralnej. 
поа о jej о rozdział „Łisy”. 


ię z podry 
ilka gatunków 


i- 


ka, 
iych ‚ Gzyje futro było 
najtrwisze? Bo przedewszyst= 


kiem musiało być 
iej zaczęła prze 


bo lis musiał być t - 
ważny, 


nek ten był również 
jak trwałość, 

Zdumiewała ją obfitaść 
nazw. Pani Melanja mieszkała 


lik czyni zadość wsz 
maganiom wielkomiejskich ko- 
biet w ząkresie 
trzanej. Wied 
ile chce zaimponować paniom 
miasteczka, musi nabyć lisa w 
Wiedniu, Paryżu lub Londy- 


nie. 

Postanowiła pojechać do 
Wiednia, bo. było do niego naj 
bliżej W zimny i wilgotny 


dzień jesienny, nadający się naj 
lepiej do kupna ciepłego lisa, 
pani Mela chała. Po 15 


latach małżeńskiego ро?у 
udawała się w 


raz pierwszy 
lrogę sama. 

Mąż j 
mógł to 
bez lekkiego 
łożył przed nią t 
wy banknot i raz jeszcze zale- 
cił ostrożność. Pani Melanja po 
iechałaby na ną Alaskę po 


upragnionego lisa, a cóż dopie- 
roda Wiednia. odległego о 
odziny drogi. 

Melanja. jechała ж 
m przedziale. 

a podróży, elę- 
gancka milcząca dama, udała 
się do umywalni, skąd wróciła 
wyświeżona z ponsowemi war- 
Pociąg 


dojeżdżał do 


Pani  Mełanja me miała 
wprawdzie pomadki do warg, 
lecz udała się również do umy 
walni, u а ј ё. że jest to w do 
brym tonie. 

Nagle strzeliła jej do, głowy 
okropna myśl. Zostawiła, toreb 
kę w przedziale! Złodzieje! Po- 


ach. Pali 
Grzecznie  usunę- 


z drogi 
Pani  Melanja zamknęła 
drzwi na klncz i pochwyciła to 
rebkę. Zaczęła ją gorączkowo 
i Banknot tysiąc- 
znikł. Pociemniało 

jej w oczach. Za chwilę pociąg 
stanie w Wiedniu. Musiała zde 
cydować się na соз. Pociągnąć 


ża sznur alarmow,. Nonsens! 
Kazas zaareszłować  nieznajo- 
mą? Wszak nikt nie mógł 


do przedziału. + Indago- 
ja? Pani Melan jd zadrżała 
па całem ciel ra ste myŚl. Na- 
gle wzrok jej padł na torebkę 


ny borówkami. 


nieznajomej.  Pochwyciła - ją 
błyskawiczaym ruchem, .otwo- 
rzyła i ujrzała tysiąc - szylingo 
wy banknot Włożyłą go ona- 
tychmiast do własnej Torebki, 
zadowolona, że obeszło się bez 
skandaln. 

Siedząc w aucie. 
xekach torebkę, drż; 
ze. wzruszenia. 

Była Ло pierwsza 
Zakończyła się pomyślnie, 
pani” Melan ażała 
bry zr 

— Gdzie lis został  zastrzelo- 
zastrzelono? 
ni wzruszyła ra- 
nie wiedziała tego, 


przygoda. 
ca 
za do- 


mionami, 
lecz za wszystko pozostałe rę- 


za prawdziwość skóry. 
za markę „Prawdziwy 
angorski srebrny lis z Alaski". 
Pani Melanja. nie znała się na 
kupiectwie. 

— A kolor czy. jest prawdzie 


anowna. pani, to 
Za to .ręczę oso- 


„Tndantre! 
biście. 

Usłyszawszy tę dziwną na- 
zwę, pani Melanja nie śmiała 
ПаІеј pytać i zapłaciła bez tar- 
gh. Ч. niż liczyła. 
Mogła’ jeszcze kupić ładny ka- 
pelusz ieźć .do domu 
sporo gotów. A 

Modniarka sprzedała jej-czar 
ny, aksamitny toczek- i doradza 
ła usilmie zaopatrzyć się w .po. 
madkę do warg, inaczej bo- 
wiem kapelusz. będzie  wyglą- 
dał prowinejonalnie. 

Grożby tej ulękła się najbar 
dziej pani Melanja i kupiła po- 
: Wybiła godzina czwar- 
la i trzeba było wracać. Tym 
razem w przedziale nie było 


„wergi pomadką. 


nikogo. Pani -Melanja odpoczę- 
ła stępnie przeliczyła pozo- 


stałe pieniędze i posmarowała 


Mąż bedzie ołśniony jej cle- 
anckim wyglądem, gdy ujrzy 
са z wagonu. Ууга 
było istółnie kolosalne. 
pani, Melanji zbladł na jej 
idok, jak ścian: Patrzał w 
osłupieniu na żonę, lisa, Каре 
lusz i czerwone wargi. Pani Me 
lanja-b niezmiernie urado- 
wana w niem. jakie uczy- 
nifa.. Gdy jednak. chciała wsu- 
nać mu rękę pod ramię, odtra- 
cił ją. 

— (o ci sie s 
tyle opowiedzieć, 
żyłam! 

— W domu opowiesz — nd- 
rzekł: krótko. 

Szli dalej w- milczeniu. 

W domu" milczał również. 
Pani Melania obrażona. położy 
ła się do h „Na kołdrze le- 
żał lis. Gładziła futerko i wkoń 
cu-zapylała: 

— Co, nie jest ładny? 

Nagle mąż pochw } futro 
i cisnął w kąt pokoju. jakby to 
být jadowity wąż 

Pani Melanja syknęła: 

— Czyś zwarjował? 

Mąż pochwycił ją za ręce 
krzyknął: 

— Przyznaj się. 
skąd wzięłaś 
Skąd? 

Pani Мејапја wyjąkała: 

— Tysiąc szylingów ukradzio 
no mi. 

— Ukradziono?! — śmiał się 
szyderczo: ас  szylin- 
gów? 

Wyciągnął -szybko portfel: 


ało? Muszę ci 
ile ja prze- 


LDL 
pieniądze. 


na całe życie. Było rzeczą zrozumia 
łą, że obfitość bielizny pociągała 
za sobą konieczność  wabywanja 
szaf i komód do jej przechowywał 
nia, Współczesna kandydatka do 
stanu małżeńskiego spojrzałaby z 
pogarda па obfitą wyprawę, z któ- 
гу faktycznie nie wiedziałahy co po 
cząć wobec zmieniających się z 
dnia na dzień kaprysów mody, Ta 
sama moda sprawia, że anachroni- 
тет stały się nietylko szały о. 
bielizny, leez również do naczyń. 
Moda panuje nietylko w dziedzinie 
ubrania, lecz również w zastawie 
stołów. 

Zmienione warunki ż 
ły, że wiele współczesn, 
kań robi wrażenie biwaku, 

Nowoczęsne mieszkanie posiada 
jeszcze jedną charakterystyczną ce 
chę. Znika coraz bardziej specjaliza 
cja poszczególnych poki: jadalni 
z kredensem i stołem, obstawionym 
krzesłami, sypialni z nocnymi stoli 
mi i toaletą, salonu z fortepianem 
i miękkimi meblami. 

Obecnie podział ten zanika. Obja 
duje się w saloniku, śpi w gabinecie 
na kozetce, przyjmuje gości gdzie 
w danej chwili najwygodniej. Miesz 
kanie współczesae coraz więcej tra 
ci charakter domowego ogniska. Do 
inowe penaty przestały przyciągań 
poszczególnych członków rodziny, 
którzy starają się spędzać czas po- 
za domem, dokąd песа 1ozrywkł. 
Mość ich wzrosła niesłychanie i 
w miarę tego wzrostu słabnie siła 
przyciągająca rodzimego gniazda. 

Ludzie przestali dbać o przytulny 
kącik. Dom stał się chwilowy 
przytułkiem, w najlepszym zaś 
zie portem, do którego zawija się 
przy końcu skołatanego burzami Ży 
cia. Ognisko rodzinne przeżywa, 
jak wszystko obecnie, poważną e- 
wolucję Stare wartości rogsypują 
się w proch, giną w walce z nowy» 
mi prądami. Czy {е ostatnie będą 
trwalsze? 


ycia sprawl- 
h miesz- 


N. T. 


— Oto one.. zostawiłaś je 
na stole, skąd wzięłaś pienią- 
dze na przyznaj się! 


Pani Melanji zrobiło się sła- 
bo. Gdy przyszła do siebie, mąż 
wyrzekł tylko: 

— Dziewka! 

Mały mózg pani Melanji pra 
cował gorączkowo, wkońcu 
szekła: 

— Jestem złodziejką! Ukra 
dłam tysiąc szylingów. 

— Kłami lzy przypusz 
czasz, że jestem idjołą? _ 

Pani Melanja płakała cicho, 
poczem opowiedziała wszystko. 

Mąż uwierzył. Melanja była 
kobietą. mogła być złą, lecz 
tak bogatej wyobraźni nie po- 


siadała. żeby zmyślić swoje 
niezwykłe przeżycie, 
W wiedeńskich dziennikach 


seraty, wzywają 
towarzyszkę po- 
elanji. Mijały mie 
lecz nikt się nie 


pojawiły si 
«e eleganc 
dróży pani 
siące, lata, 
zgłosił. 
Gdy ktoś pragnie czegoś istol 
nie, życie spełnia jego życze- 
nia. \ 
Pani Melanja pragnęła lisa i 
otrzymała go. 


Miał być możliwie tani — 
lańszym nie mógł być lis, na- 
byty przez panią Melanję. 

trwały — leżał 
pr lata na spodzie 
szafy i wyglądał zawsze jak 
pierwszego dnia ро na 
Miał wywołać sensację — na 
brak jej pani Melanja nie ma- 


gła się usl Kto pragnie 
życie spełnia 
Droga jednak, 
jest pry- 


/ 


— 


(Ciąg dalszy) 

Minął już jednak cały szereg lat od czasu, gdy 
rozpocząłem skromne i spokojne życie i chciałem po- 
grzebać me nazwisko, któremu przez szereg grzechów 
tyle ujmy przyniosłem. Temu, że dawniej dużo zawi- 
niłem, nie mogę zaprzeczyć, zostałem zało już jednak 
ukarany i nie można mi z tego powodu dziś czynić 
żadnych wyrzutów. Prawdą jest, że odsiadywałem ka- 
rę w jednej celi z Renće Lapontem, lecz był to tylko 
przypadek, gdyż równie dobrze mogłem się spotkać 
w celi z każdym innym więźniem. Co do mnie, to ni- 
gdy nie spotykałem sie później z nim, ani z kimkol- 
wiek innym, znanym mi z jenia. Postanowiłem 
acząć zupełnie nowe życie i wierny byłem 
aż do chwili obecnej. 

Beaufort przerwał w tem miejscu i gdy nikt mu 
żadnego pytania nie zadał, ciągnął dalej: 

— Со się tyczy nagłego zrzeczenia się zajmowa- 
nej przezemnie posady i mego zamiaru 
Paryż 


stanowczo 
tej decyzj 


opuszczenia 
mogę 4 wytłumaczyć wyrażnie i zgodnie z 
rzeczywistością. Mam przyjacieła w Marsylji — imię 
jego i adres mogę w każdej chwili podać — który już 
od dłuższego czasu zabiegał dla mnie o lepszą posa- 
dę, niź ta, którą dotąd zajmowałem. Nie bacząc na to, 
nie chciałem kować mej bardzo skromnej egzy- 
stencji i temu należy przypisać, że czekałem z wymó- 
wieniem posady do czasu, gdy przyjaciel mój będzie 
mi mógł donieść o pozytywnym fakcie. Tak się też 
stało, Otrzymałem list od niego, że muszę natychmiast 
pojechać do Marsylji. Niestety listu tego nie zacho- 
wałem, lecz ostatecznie nie byłby on wcale dowodem 
prawdziwości mych słów, gdyż mój przyjaciel mógł- 
by przecież być spiskującym ze mną kolegą, z którym 
wspólnie zbrodni dokonałem. Proszę przeto, polecić, 
by możliwie szybko sprawdzono w  Marsylji praw- 
dziwość mych słów. Przekonącie się panowie, że ze- 
znałem prawdę. Skoro proszę o szybkie załatwienie 
tej sprawy, dzieje się to dlatego, że muszę zaraz je- 
chać do Marsylji i objąć posadę, którą przez zwłokę 
mogę utracić. 

Beaufort powiedział to wszystko tonem spokoj- 
nym i pewnym siebie, tak, że odnieśliśmy wszyscy 
iż mówił prawdę. Nawet Delaunay nie 
oponował, gdy de la Roche rzekł: 

— Chcę panu wierzyć i natychmiast zarządzę, by 
ji sprawdziła u pańskiego przyjacie- 
tkich zeznań. Przed uzyska- 
niem odpowiedzi nie mogę jednak pana zwolnić. 

— Doskonale to rozumiem — odparł Beaufort i 
podał szefowi imię i adres swego przyjaciela. De la 
Roche zanotował wszystko skwapliwie i rozkazał, aby 
władze w Ma i natychmiast przystąpiły do spraw- 


wrażenie, 


dzenia zeznań Beauforta. W czasie jego rozmowy te- 
lefonicznej Beauforta wyprowadzono z pokoju. 

— Mam przeczucie, mój kochany Delaunay — 
rzekł de la Roche — że zaaresztowanie Beauforta by- 
ło zupełnie chybione. Chociaż ten człowiek był już 
przedtem karany, to jednak czyni on wrażenie praw- 
domównego, a ja posiadam jeszcze taką znajomość 
psychologji, by móc uważać, że nas ten człowiek nie 


okłamał. 
Dełaunay nie dawał odpowiedzi, 


odezwał się: 

— Jestem zupełnie tego samego zdania co ty. 
W każdym razie wywiad w Marsylji da nam wkrótce 
całkowitą pewność. Skoro się rzeczywiście ustali, że 
Beaufort ma lam objąć posadę i jego dane będą zgod- 
ne z prawdą, to będziemy go mogli z czystem sum 
niem uwolnić, Do tego czasu pozostanie oczy ie 
w areszcie. Mniemam, że byłoby najlepiej, gdybyśmy 
raz jeszcze zbadali miejsce pierwszej zbrodni przy 
ul. Lepic. Wydaje mi się, że tam najprędzej możemy 
wpaść na ślad, którego już tak dawno szukamy, 


XI. Zasłona spada 


Propozycja Rostanda została przyjęta przez de la 
Roche'a i po kilku minutach znajdowaliśmy się już 
na Montmartrze, dokąd zawiozło nas auto szefa. Dom 
112 przy Rue Lepic już od dłuższego czasu przestał 
być 'atrakcyjnem miejscem dla ludzi spragnionych 
sensacji, którzy w pierwszych dniach po popełnieniu 
morderstwa formalnie go oblegali. Tylko policjant, 
przechadzający się przy wejściu, który miał za zada- 
nie uważać, by żaden niepożądany gość nie przekro- 
czył mieszkania zamordowanego „Słowika”, przypo- 
minał, że tu dokonano przestępstwa. Policjant przy 
witał swych przełożonych i udzielił im informacji: 

— Prócz jednego eleganckiego pana, który przed 
paru dniami przyszedł i koniecznie prosił, by wpu- 
ścić go do mieszkania, nie pokazał się tu żaden czło- 
wiek, który miałby jakiś związek z tą sprawą. Aczkol- 
wiek temu panu oświadczyłem, że nawet ja sam nie 
mam prawa usunąć własnowolnie pieczęci, nie chciał 
ustąpić i zaofiarował mi znaczną sumę, o ile wpuszczę 
go do mieszkania, aby mógł sobie zabrać kilka pa- 
miątkowych rzeczy. 

— Aha, to hrabia de Rumilhac — przerwał Ro- 
stand, — Co mu odpowiedziałeś? 

— Powiedziałem mu — mówił dalej policjant — 
że każę go aresztować za usiłowanie przekupienia 
mnie, jeżeli się natychmiast stąd nie oddali. Słowa te 
wywarły na nim tak wielkie wrażenie, że natychmiast 
zniknął i więcej się od tego czasu nie pokazał. 

— Słusznie postąpiłeś — rzekł de la Roche. — 
Nie mogłeś dać lepszej odpowiedzi. 


zaś Rostand 


OWIEŚĆ — REPORTAŻ NA TLE AKT POLICJI KRYMINALNEJ, 


SŁOWIK 


NTAARTREV 


— Zanim raz jeszeze zbadamy mieszkanie — po« 
wiedział Rostand — musimy zainteresować się sprawa 
mi, które odegrały tak dużą rolę w tej całej aferze, 
Przedewszystkiem należy stwierdzić, że Renće La- 
ponte posiadał klucz do nich. Znalazłem go w kiesze- 
ni smokinga Laponte'a, gdy przeprowadzaliśmy re- 

vizję po jego zamordowaniu Może przypominacie 
sobie, że ze szczególną uwagą przeglądałem kieszenie 
jego ubrania. Nie można stwierdzić w żaden sposób, 
czy te drzwi każdego dnia o pewnej porze były otwie- 
rane, a klucz przez dozorcę przechowany. Zapewne 
dnia 3 marca nie uczynił tego ale to nie jest dla nas 
najważniejsze, gdy już wiemy, ze Laponte także miał 
klucz. Teraz, gdy już nie żyje, nie dowiemy się nigdy, 
czy zamknął drzwi, gdy wtargnął do mieszkania 
Queval. Przypuszczalnie nie, gdyż, јак słysze! 
także Semblat przyszedł przez nie. Najważniejszem 
jest dla nas, że Laponte mógł dostać się do mieszka- 
nia i nie być zauważonym przez telefonistę. 

Spróbuję zrekonstruować całe przestępstwo La- 
ponte przybywa do mieszkania o godzinie 9,30, otwie- 
ra boczne drzwi i zostawia je па wszelki wypadek 
Potem odchodzi, zamieniwszy kilka słów 
z telefonistą i zaraz wraca niepostrzeżenie. Gdy Que- 
val z swym tow: zem przychodzi do domu, cho- 
wa się do garderoby. Wkrótce odchodzi hrabia Romi!- 
hac, Laponte wychodzi ze swego ukrycia. Queval jest 
przestraszona, ale na widok Laponte'a szybko sią 
uspakaja. Telefon dzwoni, Laponte odpowiada. Ро- 
iem zjawa się nagle jakiś obcy i Laponte ponownie 
zamyka się w szafie. Przez dziurkę od klucza widzi 
dokładnie, jak Queval zostaje zamordowana i jak 
nrzestępęa inscenizuje mord na tle rabunkowem. Mo- 
że usiłował morderca również otworzyć garderobę, co 
mu się jednak nie udało. Potem morderca znika, Za- 
nim LĆaponte odchodzi, rozbija kasetkę z biżuterją 
i znajduje w niej pierścień, który potem chce zasta- 
wić. Usiłuje wymusić od mordercy pieniądze i to staje 
się przyczyną jego zguby. Oto w skróceniu wszystko 
co wiemy. I co najważniejsze, nikt nie widział Odetty 
Queval żyjącej po odejściu hrabiego de Rumilhac. 

— Со chcesz przez to powiedzieć? — zapytał de 
la Roche, 

— Narazie nic — brzmiała odpowiedź — ale te- 
raz rozejrzymy się nieco w samem mieszkaniu. 

W, kilka minut usunięto pieczęcie i znaleźliśmy 
się w mieszkaniu, które była widownią tragedji. Po- 
koje były nietknięte. Od czasu morderstwa nikt nie 
miał przecież prawa wstępu. Wszystko pokryte było 
grubą warstwą kurzu, co powiększało jeszcze panu- 
jący nieład. Delaunay otworzył okno. by wpuścić 


trochę świeżego powietrza, 
(Dokończenie nastąpi). 


otwarte. 


MIASTO PSÓW-JAROSZÓW 


insto Lalsh, leżące pomiędzy 


pary 


trwało jednak zaledwie kilka 


miasto z regularnie wytkniętemi 


ulica 


jest w jstocie: 


dają doskonale przy tem- pożywie 


kaprysem miljone- 
шч, llubioną sztuczką, jaką bur 


бе Ан i Agra w рбіос- 
nych ludjach w pobliżu gościńca, 
po którym można podróżować jedy- 
nie na doświadczonych słoniach, 
liczy 1000 mieszkańców: czterech 
należy do rodzaju ludzkiego; resztę 
stanowi; psy. Miasto otacza potet- 


nu zayroda z kolę 

Jest to osiedle, niemające 

пега do siebie na całym świecie. 
burmistrz Bill Somrset jest jedy- 
uym t rodzaju  gospodarzera 


minsta, 1 zawdzięcza -swoje 

powstanie szaloùezemu wybrykowi 

wiljnnera. 

Jarosz z powodu nie- 
szczęśliwej miłości 


Imię Johna Wiekendhama Lal- 
shetta uje jest bardzo znane. No- 
szący 38 miljoner angielski, rodem 
z Livernoelu, licząc lat 27. poko- 


cha} te-lotnią Małgorzatę Eliot i 
do ołtarza, Było to mat- 
„ miłości w eałem znacze- 
Szczęście młodej 


powiód 
żeństwo 
niu tego słowa. 


tygodni Podczas wycieczki za mia- 
ste pani La!shett uległa  zacruciu 
и mięsem i zmarła po kil- 
t choroby. Mąż był bliski 
pomieszania zmysłów. Dopiero pu 
równowagę ducha. 
wyjechał do Indji, ślu- 
6 spożywać mięsa {б koñ- 
nakłaniać ludzi do jar- 
wienia. 

Śmiano się z człowieka, który z0- 
stał jaroszem przez nieszczęście. 
Uirzžmywano, że przyroda вата 

uje spożywanie mięsa, czego 
przy! sm mogą być psy. Lal- 

nańczy 


shett ślubował sobie, że 

e dzikie zwierzę żywić się rośli 
nami. oświadczył, że psy właśnia 
są z natury jaroszami i jedynie 
przez przypadek stały się mięsożer- 
пе, 


Psi burmistrz 
W ten sposćb powstało w roku 
1933 psie miasto Lalsh. Lalsheft za- 
kupił teren wśród lasów i założył 


Zoolog Bill Somerset, go: 
тасу zwolennik „wegetarjanizmu. 
został w niem burmistrzem i otrzy: 
inal trzech pomocników do swoiste» 
gc zarządu, Pozostali mieszkańcy 
muszą zgodnie z wolą założyciela 
rależeć do psiego rodu. Lalshett 
sprowadził się do Jzalsh z 500 psami. 
Liczba ta urosła -obecnie. do więcej, 
niż 1000, Większość stano: PSY 
ktćre żyły w stanie dzikości. 


— Te psy będą apostołami mo: 
iej idei —. oświadczył Lalshett. 
Uczynię je jaroszami, aby za ich 
przykładem świat odzwycezaił się od 
mięsa i odzyskał zdrowie. Może 
eksperyment nie uda się w pierw- 
szej gęneracji, może i druga nie 
będzie wolna od pokusy, lecz trze 
cia z pewnością nie będzie pożąda- 
ła mięsa i przekona świat, że spo- 
żywanie go nie jest nakazem przy: 
rody. 

Kiwano głową na pomysł Lal 
shetta, nazywano go tem, czem 


ra. Lecz coś w eksperymencie inte 
resowało uczonych, zwolenników i 
przeciwników wegetarjanizmu oraz 
milośników zwierząt, mianowi 
kwestja, czy nda się zanuło 
ciągu kilku lat instynkt, istniejąc, 
tysiąclecia? Zdania są podzielone 
Lecz Lalshett i jego burmistrz nie 
dają posluchu zdaniu ciekawych, 
ktćrzy licznie odwiedzają psie mia 
sto, nie zrażając się trudnościani 
komunikacji. 

Wydalanie zjadaczy 

mięsa 

Založenie psiege ośrodka było 
koszu wne. Za teren zapłacona 
20.006 Funtów, Materjał budowlany 
którego przywóz był bardzo ne 
liwy, kosztował 9.000 f. W 
wie „obywateli” pochłania mie 
uie fmtów. „Menu” jest zgod 
ać z intencjami założyciela. Zrana 
пета i chleb. О godz. ej obiad; 
«ipa, jarzyna i ryż. Na kolację һе! 
bata i kasza na mleku. Psy wyglą 


mistrz demonstruje licznym goé: 
siom, jest stawianie przed parą 
wspaniałych dobermanów dwuch 
wiseczek, z których jedna zawiera 
tyż, a drugą surowe mięso. Рву 
odwracają się z widoczną niechęcią 
ӘЙ mięsa, natomiast opróżniają я 
apetytem miseczkę ryżu, 

— Zdarzają się naturalnie psy, 
tędące niepoprawnymi mięsożerca: 
мй. Musieliśmy usunąć z miasta 25 
takieh psów. Najgorzej było, gdy 
założono w pobliżu hodowlę króli- 
ków, która groziła osiedlu rewoin- 
cją, gdyż w wielu psosk zkudził się 
instynkt krwiożerczy, Lalshett od: 
kupił jednak krćliczą kolónję i w 
ennął niebezpieczne sąsiedztwo, 

Założyciel shu interesuje się 
żywo swem dziełem ico kilka mio- 
ięcy odwiedza miasto, aby spraw 
dzić wyniki eksperymentu. Jost 
pełen otlchy i nie troszczy się 
absolutnie o krytyków swojej idei, 
wierząc święcie w jej słuszność. 


